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SLOWO WSTEPNE.

W przededniu wielkiej wojny spoteczenstwo polskie miato bardzo glebokie po-
czucie kultu dla ,,0jca” polskiej historji i geogratji. We wszystkich ogniskach polskiej
nauki przygotowywano si¢ goraczkowo do uroczystego obchodu 500-tnej rocznicy
urodzin wielkiego syna ojczyzny, przypadajacej na r. 1915. Trud i poswigcenie
narodu dla tego, ktory w okresie najwigkszej potegi panstwa zrozumial i obwiescit
$wiatu, co to jest Polska jako jednostka geograficzna i polityczna, byt zrozumiatym
i naturalnym u narodu, ktéry mial przeczucie odrodzenia.

Nasz Instytut Geograficzny nie chcial pozostaé w tej manifestacji w tyle,
owszem pragnal by¢ na przedzie.

Niestety pozoga wojny stan¢la na przeszkodzie terminowemu wykonczeniu prac
poczgtych.

Mnostwo innych przyczyn zlozylo si¢ na opoOznienie publikacji. Wing ponosi
tu przedewszystkiem podpisany, do niej si¢ przyznaje i gorgco przeprasza tych,
ktorzy nie szczedzili trudu swych mlodych lat na chwalge swego przedwiekowego
dostojnego protoplasty duchowego.

Na wielka probe wystawitlem ich cierpliwo$¢. Cieszy¢ si¢ jednak bedeg, gdy
opinja naukowa przyzna, ze autorzy opublikowanych w tym tomie studjow mieli
ku tej probie odpowiednie kwalifikacje, ze bez cierpliwosci i dowcipu prace owe
wogoéle by nie powstaty.

Lwoéw, w pazdzierniku 1925. PROF. E. ROMER
INSTYTUT GEOGRAFICZNY UNIWERSYTETU
JANA KAZIMIERZA.

P. §. Dalsza serja studjow nad stosunkami komunikacyjnemi Polski s$rednio-
wiecznej, poczetych w materjatach Dlugosza, w przygotowaniu.






MfIRJfl POLfICZKOWNR.

WIHANIA KLIMATYCZNE W POLSCE
W WIEKACH SREDNICH.

POLIGLOOER W potowie XIX wieku, na posiedzeniu Tow. Naukowego Kra-
07 pLUGOoSZY. kowskiegol) w1ncenty Pol, éwiezo mianowany prolesor, podrri(l)\si
zastugi Dtugosza wzgledem geografji, a wskazujac do jakich dziatow nauki wia-
domosci jego odnie$¢ mozna, na pierwszem miejscu postawit opis rzek i jezior
dtlugoszowej Polski, bo moéowi ,do wodnej siatki odnosza si¢ na obszarze Polski
wszystkie zjawiska 1 ona gra gldéwna role na nizinie pdinocno-wschodniej Europy*“.

W 30 lat po Polu, zestawit jeszcze dla przysztych badaczy Z. Gloger3) wszelkie
wzmianki u Diugosza, ktore do geografji, ludoznawstwa i ekonomji odnies¢ mozna.

Na tem poprzestano, a bylo to bardzo mato, przedewszystkiem dlatego, ze badzto
ograniczano si¢ do materjatu, ktory znajduje si¢ we wstepie do dziejow ,,Historia
regni Poloniae® w tak zwanej ,,Chorographia® badz tez nie stosowano
metod krytycznych, niezbednych dla wydobycia bogatego materjatu fizjograficznego,
zawartego w ,,Dziejach Dtugosza“.

Dtugosz wszakze opisal nietylko sie¢ wodng Polski, lecz podaje
rysTvki kL. wzmianki o stanie jej, o Zachédzqcych zmianach, wiec posuszach i po-
MaTu rorski. Wodziach; gdy za$§ stan rzek, tlumaczac wiele zjawisk gospodarczych,
jest znowu skutkiem klimatycznych stosunkow, tedy rozbior geografji Dtiugosza
pozwala rozpatrze¢ dwie kwestje: 1) jak, i oile na tej podstawie mozna odtworzyc
klimat Polski w $§redniowieczu, 2) o ile da si¢ na tymze materjale oprzeé¢ kwestje
dhugowiekowych wahan klimatycznych.

Wincenty Pol rozstrzygnat t¢ sprawe, zgodnie z d6wczesnym stanem wiedzy,
ale na dzi$ niewystarczajagco. Przytoczywszy slowa Dtlugosza o strefie polskiej:
,»powietrze twarde, niebo zimne, wiatry ostre, §niegi i mrozy diugie”, wysnut wniosek
nastepujacy: ,co najwyrazniej dowodzi, ze Polska miata za jego czasow wigcej
kontynentalny klimat niz dzi§, z ktorym razem znikta takze wigksza plodnosc
1 rodzajno$¢ ziemi, odpowiadajaca wigkszej ilosci $niegdw, tggim i staltym zimom,
tudziez wyzszemu stanowi wod ladowych...“

Ostatni wniosek, ktory wysnut zapewne Pol z bogactwa rzek i jezior, jakotez
z ich wielkos$ci, podanych przez Dlugosza, nie jest dostatecznie uzasadniony, bo

‘) Rocznik Tow. Nauk. Krakéw 1851. T. 23. Wincenty Pol: Zaslugi Dlugosza pod wzgledem geo-
gralji, p. 53 i n.
J) Pamietnik Fizjograliczny. Tom 8.

Prace geogratiezne. Zeszyt V.
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nic jest oparty na krytyce Scistej tekstu i wymiardw, podanych przez Dlugosza,
a 1 pierwszy wniosek nie ostoi si¢ wobec tego, iz Pol nie zauwazyl, Ze podana
powyzej charakterystyka Dtugosza przeciwstawia Polske Wlochom lub Francji,
ktore z opowiadan doktadnych znat niewatpliwie historyk, jak znoéw Litwe przeciw-
stawial Polscel). Inaczej bowiem uderzylaby sprzeczno$¢ z temi stowy i to w opi-
sach z czasow Dtugosza lub z najblizszej przesztosci.

Zestawmy dla poroéwnania.

1. Czy odpowiada zimom ,tegim i stalym* zapiska:

R. 1412. Zima w tym roku nadzwyczaj byla ciepla, bez Zzadnego przymrozku i szronu, tak, iz
w Litwie nawet, kraju zimnym i mroZnym, okolo §wieta Oczyszczenia N. Panny (2/H) ludzie mieli juz
jarzyny do jedzenia i kwiaty, co za dziwowisko wielkie... uwazano. (Pod 1466 r. mamy tez wiadomos$¢
0 cieplej zimie, jakiej nie bylo przykladu).

Czy potwierdza wyzszy stan wod ladowych:

R. 1473. Rok ten pamietny byl dla Europy i dla Kroélestwa Polskiego nadzwyczajnemi slonca upaly
1 susza nieprzerwana; pojawienie si¢ bowiem komety (!) zrzadzilo nieslychane skwary i brak wody, tak,
iz zrodla wszystkie powysychaly i najwicksze w Polsce rzeki mozna bylo w bréd przejsé. Nietylko
pod Krakowem, Sandomierzem, Warszawa, Plockiem, ale i pod Toruniem Wisla byla tak plytka. Palily
sie we wszystkich stronach Polski lasy, bory, krzaki i zaro$la ogniem niewstrzymanym, ktéry nie dal
sie ugasié, poki wszystkie drzewiny z korzeniami nie strawil. Slychaé bylo wszedy trzask i lomot upa-
dajacych drzew. Pasieki takze i barcie w lasach pogprzaly, zasiewy wiosenne zbytnia susza przepalala.
Bydleta, ktore trawe razem z piaskiem glodaly, pozamulaly sobie trzewia, skad wielki nastapil pomorek.
Précz tego ustawiczne w Polsce i niezwykle panowaly pozary. (Opis pozaru w Krakowie dnia 26 lipca,
ktory znaczna cze$¢ miasta pochlonal). Palily si¢ takze Wieliczka, Konin, Belz, Chelm, Lubomia, zgorzal
i ko$ciol Leczycki ze wszystkiemi domami, arcybiskupim i kanonicznemi, tudziez klasztor Mogilski z calem
zabudowaniem. Miasto Sandomierz, mimo wszczynajacych si¢ czesto pozaréw, staranna obrona zachowano
przeciez od zniszczenia“. (Podejrzenie na podpalaczy, wyslanych przez Macieja, kréla wegierskiego).

Natomiast potwierdzityby stowa W. Pola opisy:

R. 1440. ,,Byla w tym roku w Polsce i krajach pogranicznych zima ciezka i sroga, ktéra wiele
drzew réoznego rodzaju wymrozila i spowodowala wielki pomorek na bydlo. Przeszlego tez lata chybily
urodzaje, a gdy z tej przyczyny bieda stala si¢ powszechna, wiele ludzi umieralo z glodu; niektéorzy
uzywali pewnej thustos$ci i soku, osiakajacego z drzew, ktéory po polsku zowia ,gyemyola“ (jemiola);
inni z ziol, liSci i korzonkéw wyrabiali chleb, z czego potem, gdy lato nadeszlo, jakoby od morowej
zarazy gineli. Szlachta i wieSniacy zdzierali z obor stare strzechy, aby niemi jakozkolwiek gléd i skwierk
zmorzonego bydla zaspokoié. Od §w. Marcina (11/XI) bowiem $niegi ogromne trwaly przez cala zime
i wiosne, przy tegich mrozach az do $w. Jerzego (23/IV) i dopiero okolo tegoz dnia razem z lodami
taja¢ poczely, tak, iz do tej pory i ziemia byla §ciSnieta i po rzekach przechodzi¢ mozna bylo. Przeto
i bociany, z cieplych przylatujace krajow, dla wielkiego zimna cisnely si¢ jakby domowe ptactwo do
ludzkich mieszkan i w nich si¢ przechowywaly, az poki nie zeszly $niegi i lody i cieplejsza nie nastala
pora. Wiele za$§ innego ptastwa od srogiego zimna poginelo, a rzeki nie puszczaly; az do dnia Sw. Je-
rzego (23/1V) $niegi okrywaly pola, gory, lasy, pagérki i krzewy*.

R. 1451. ,We wtorek po $w. Jakébie (27/VII) krél przybyl do Sandomierza i bawil dni 14. Osobliwsze
i niestychane podéwczas panowaly sloty. Przez dni 15 i tylez nocy bez przestanku ulewny deszcz padal,
a po dniach 15 jeszcze czesto przechodzil, rzeklby$, Ze si¢ poprzerywaly upusty wodne, a morza
wszystkie i rzeki z Neptunem sprzysiegly si¢ na zalanie ziemi nowym potopem. Przez te sloty nietylko
op6znily sie zZniwa, ale nadto po wsiach, majacych niskie nad rzekami polozenie, wody pozatapialy
zboza, albo je pradem swoim pozabieraly. Toz samo z sianem... Przeto powé6dz ta wielkie ludziom
zrzadzila szkody, spézniwszy zbiory i jesienne zasiewy, zwlaszcza, ze i lato nastepne i jesien wiecej
byly dzdzyste, nizeli suche.

Zestawienie to poucza, ze z Dlugosza, bez studjum analitycznego stanowczo
powiedzie¢ nie mozna: klimat dawnej Polski byl bardziej lub mniej kontynentalny,

*) Dlugosz. Dzieje T. III, ks. X, str. 444.
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goretszy lub zimniejszy. Odpowiedz wypadlaby tak, lub inaczej, stosownie do daty
i zapiski klimatycznej, ktora chcielibySmy dowolnie uzna¢ za charakterystyczna.

Poming¢ juz trzeba, ze wysoki stan wod ladowych uwaza W. Pol sprzecznie
z pogladem dzisiejszym, za cech¢ kontynentalizmu. Wszak obecnie w samemze
pojeciu wzmagajacego si¢ kontynentalizmu, czy tez oceanizmu rosngcego, tkwi
jako cecha zasadnicza: obnizenie si¢ poziomu wod ladowych badz tez jego pod-
niesienie. Lecz na podstawie zapisek o klimatycznych zjawiskach i odtworzeniu
wedle nich klimatu w przeszlosci, sg do rozpatrzenia problemy wazniejsze, ktorych
dotad nie rozstrzygneta nauka, nie wiemy S$cisle: czy istnieje dla danej dziedziny
klimatycznej pewna stala $rednia temperatury i opadow, ktora tylko zmiennie
w okresach czasu na pory roku rozlozona bywa, tak, iz upalnym, posusznym latom
odpowiadajag mrozne i $niezne zimy i odwrotnie chtodne, wilgotne lata majg roéwno-
wazniki cieptoty w tagodnych, umiarkowanie $nieznych zimach, czy tez: stala
srednia temperatury i opadéw jest w pewnej mierze pomocniczem pojeciem nau-
kowem. W rzeczywistosci bowiem spotykamy wielokrotne okresy klimatyczne w kazdej
dziedzinie: okres ogolnego podniesienia temperatury i zmniejszania ilo$ci opadow,
zaroOwno latem, jak zima naprzemian z okresem obnizenia temperatury i wzmozenia
si¢ wilgotnosci. Nawet nie uzgodniono dotychczas w klimatologji, czy migdzy wyso-
kosciag temperatury a iloscig opadow istnieje wogodle, badz w poszczegolnych porach
roku stosunek zbieznosci lub sprzecznosci, wigc trudno byloby poda¢ jako ogodlnie
przyjeta deiinicj¢: lala wilgotne sa zarazem chtodne, okresy suszy sa cieplejsze,
badz odwrotnie.

Wreszcie spotka¢ mozemy poglady takie, jak u Pola: o pewnej ciaglej jedno-
stronnej zmianie, jakiej ulega dana dziedzina klimatyczna, wigc pisze si¢ o rosna-
cym stale kontynentalizmie, osuszaniu ladow, niegdy$ wilgotnych, wiec i urodzaj-
nych i powstaje zagadnienie: czy rosngca susza nie doprowadzi kiedy$ do zagtady
zycia organicznego na naszej planeciel).

sIlpWM jsia pojecie klimatu i jego zmiennosci rzucity $wiatlo studja i roz-
E. BRUCKNERA. Briicknera?2), ktorej wyniki przypomng, o ile postuzyly
za punkt wyj$cia tej pracy:

1. Kultura, lasy, zaludnienie, nie wywieraja wplywu zadnego, a przynajmniej
tylko nieznaczny, na ilos¢ opadow.

2. Klimat zmienia si¢ ciggle, cho¢ naogoét nieznacznie, stad lokalne i bezwzgledne
okreslenia jego sg zalezne od chwili — cykle jego wahali rozmaite.

3. Jako zjawiska klimatyczne, z ktéorych o zmianie temperatury wnosi¢ nalezy,
przyjat Briickner: wahania w poziomie jezior, bezodptywowych szczegdlnie (mniej
rzecznych), czas marznigcia i tajania rzek, cofanie si¢ lub pochéd wdot, wzrost
lodowcow gorskich.

4. Stwierdziwszy na podstawie badan materjatbw meteorologicznych wspolcze-

!) Do lat biezacych, wsréd uczonych, badajacych klimat wnetrza Azji, $cieraja si¢ dwa poglady,
dwie hipotezy: 1) rosnacego stale kontynentalizmu, 2) wahan klimatycznych. Ze stanu zagadnienia zdal
sprawe: Herbette Fran¢ois. Le problfcme du dess&chement de TAsie intZrieure. Ann. de geographic,

1914, p. 1. 30. 1] j
J) Geographische Abhandlungen, herausgegeben v. Dr. Albrecht Penck, prof. d.Geogr.a. d. Univ.

Wien. Wien u. Olmiitz. Ed. Hélzel 1890 B. IV H. 2. Prof. Dr. Ed. Briickner: Klimaschwankungen
seit 1700 nebst Bemerkungen iiber die Klimaschwankungen der Diluvialzeit. Mit einer Tafel, 13 Fig.
im Text u. zahlreichen Tabellen S. 153—484.
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snych, ze zwigkszenie opadéow w wahaniach klimatycznych idzie w parze nietylko
z nizszym stanem barometrycznym, lecz i ze znizka temperatury, wykazal, ze
analogiczne spostrzezenia wzmozenia deszczow, badz zimna, lub odwrotnie, zano-
towane w kronikach, moga dla wiekow minionych zastapi¢ do pewnego stopnia
barometr, termometr i pluwjometr, ktore i dzi$, zle stosowane, prowadza do wynikéw
sprzecznych z do$wiadczeniem.

Jako wniosek ostateczny Briickner postawil: 1) jedno wahnienie klimatyczne
z okresu suchego i cieplego, oraz wilgotnego i zimnego zlozone, trwa przecigtnie
w okragtej liczbie 35 lat; 2) trwanie okresu jest bardzo zmienne, niekiedy okres
ciepta lub zimna jest znikomo krotki w stosunku do odpowiedniego okresu zimna
lub ciepta, wszakze jedno zjawisko naog6l si¢ powtarza, ze na kazde stulecie
przypadajg trzy wahnienia, kazde zlozone z cieptego i zimnego okresu; 3) wahania
owe dokonujg si¢ naogét synchronicznie prawie na catym ladzie ziemskim, gdyz
kompensata opadow przypada wtedy na morze ,za czem przemawia odwrotny,
a przynajmniej odrgbny perjod klimatyczny na wybrzezach®.

Wnioski Briicknera sa jeszcze kwestja otwarta. Pociggaja one szerokos$cia
hipotezy, niejako twoérczym w niej rozmachem.

Przedewszystkiem jednak trzeba zbadaé istnienie samychze cyklow, a to spraw-
dzajac, o ile wystepuja one w réznych obszarach czasu i przestrzeni. Jakkolwiek-
badz zostaje trwata zastuga Briicknera, iz otwarl pole dla dalszych badan nad
klimatem, wskazawszy na zawisto$¢ przyczynowa od tegoz, szeregu zjawisk gospo-
darczych, takich jak lata glodu i urodzaju (pomyslnego winobrania), wplywu na
zdrowotne stosunki. Onze sam, nietylko opracowat wahania klimatyczne od 1700 r.,
lecz wgladnat i w czasy dawniejsze, probujac nawet do prehistorji zastosowaé swa
hipoteze, za przedmiot badania gléwny obrawszy zlewisko morza kaspijskiego
i Europe srodkowas.

M. Bogoli epo w ), rosyjski uczony, zastosowal hipotez¢ Briicknera do lato-
pisow ruskich, z ktéorych metoda podobna uzyskaé pragnat historyczny obraz kli-
matu Rosji. Arnold Norlind®), pracownik szwedzki, przeprowadziwszy uzasadniong
krytyke dotychczasowych wydawnictw geograficzno-historycznych zrdédel, uczynit toz
samo dla krajow niemieckich; dla Skandynawji, w obrebie lat 1121—1310, zamykajac
istotne badania wraz z probg wykreslenia linji wahan zim ostrych i lat wilgotnych.

JAKOURODEO ~ Powstaje tedy kwestja, czy na podstawie Dtugosza uda si¢ i nam
EHIRA  przedstawic Polske sredniowieczng pod klimatycznym wzglgdem. Dzieje
FiczNE. Dtugosza sa niewatpliwie najpowazniejszem zrdodtem do konca XV

wieku. Jako historyk Dlugosz siggat do kronik dzi§ zaginionych, nie przemilczat

i nie upigkszat faktow ze wzgledu na osoby. Sumienno$¢ w badaniu historycznem

przemawia jeszcze bardziej za wiarygodnoscia Dtugosza jako geografa. Wiado-

mosci mial bowiem dobre, a w obojetnej dla polityki dziedzinie zjawisk nie mogh
dozna¢ pokusy falszerstwa. Bez najmniejszego tedy zastrzezenia przyznaé¢ tu mu-

') Zemlewiedenie red. Anuczina (wydawn. geograficz. otdielenia Obszczestwa Liubitelej Jestestwo-
znanija Antropologii i Etnogralij) r. 1907 kniz. III—IV p. 58. M. Bogoliepow: O kolebaniach klimata
jewropejskoj Rossii w istoriczeskuju epochu.

2 Lunds Universitets Arskrift N. F. aft I. Bd. 10 Nr. 1 Arnold Norlind: Einige Bemerkungen
iiber das Klima der historischen Zeit nebst einem Verzeichniss mittelalterlicher Witterungserscheinungen.
Lund-Leipzig 1914.
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simy cechy dodatnie, atak u Dlugosza wybitne: przedmiotowos$¢ i $cistos¢ opi-
sOw, potaczone z barwng $wiezo$cig, cechy umiej¢tnego $wiadka i artysty.

Co wigc z Dlugosza uzyska¢ mozemy? llosciowo i jakosciowo okresli¢
materjal nalezy.

1. Podaje on, acz niezbyt liczne opisy epokowych suszy lub powodzi, zim nie-
zwykle tagodnych lub mroznych. Jesli z okresu jego zycia niewatpliwie sg tu za-
warte wszystkie ekstrema meteorologiczne, to nie mozna tego stwierdzi¢ o czterech
wiekach poprzednich. Dlugosz czerpal z kronik, rocznikow klasztornych, kalen-
darzy kapitulnych, ubozszych w Polsce co do liczby i tresci, niz w zachodniej,
a moze nawet i wschodniej Europie XI i XII wieku. Przytem od indywidualnosci
zakonnika zalezata notatka: wigc od wprawy pisarskiej, horyzontu umystowego,
czy obchodzito go wylacznie najblizsze sgsiedztwo klasztoru, zjawisko wkraczajace
w zycie tegoz codzienne, czy i dalsza okolica, kraj? Sporadyczny wypadek nie
zawsze mogt by¢ odrézniony od ogdlniejszego — umyst bystry, ,,polityczny” mogly
wypadki panstwowe i wojny od zjawisk klimatycznych odwréci¢; mogt pisarz
zanotowac ich skutki, nie podajac, a moze i nie dostrzeglszy przyczyny. Stad opisy
szczegodtowe zjawisk meteorologicznych rzadsze sg poczatkowo: przez ciag 4 wiekow
mamy ich 15, gdy tylez przypada na XV wiek, do 1480 r. jedynie.

2. Rozpatrzmy jakosciowa warto$§¢ opisow Dlugosza, w dobitnych okazach
z 1412 r., 1440, 1451, 1473, ktore tu wzwyz przytoczono.

Charakterystyka zim 1 jej zalety:

1412 — Dlugosz podaje terytorjalng powszechnos¢ zjawiska, cechy wyraziste,
jak brak przymrozka i szronu, czem poniekad zast¢puje $ciste pomiary, przytacza
dowod niezbity ciepta i jego ciaggtosci, t. j. wezesny rozwoj roslinnosci i to nie
ogolnikowo: odroznia jarzyny i kwiaty, ktorym nizsza niz drzewom temperatura,
do rozwoju wystarcza, bo nagrzanie ptytkich warstw ziemi w miejscu slonecznem
wywotuje kietkowanie i rozw6j cebulkowych ro$lin;

1440 — oznacza dlugos$¢ zimy od $§w. Marcina do $w. Jerzego (11/XI—23/1V),
podaje nietylko ,,mrozy tegie“, ale i cechy pozwalajace o ich sile wnosi¢, wigc
$niegi obfite i dlugotrwate, wytrzymato§¢ lodu, ktéry do konca kwietnia mozna
bylo przechodzi¢; wiagze z tern dowdd, ze wiele ptastwa poginglo, tak, ze czytelnikowi
przypominaja si¢ opowiesci o najsrozszych zimach, dalej opisuje glod powszechny,
przydajac $rodki, jakiemi go zaspakajano w ostatecznej potrzebie. Wreszcie wyra-
zenie: ,przesztego lata tez chybily urodzaje”, tak bezposrednio taczy z opisem
cigzkiej zimy, iz nasuwa przypuszczenie, ze lato chlodne i wilgotne by¢ musiato;
bo czyz Dlugosz, obserwator wspoélczesny, nie zaznaczylby kontrastu mig¢dzy
susza letnig 1 skwarem, a zimg $niezng i ostra — lub nie podnidst, Ze nieurodzaj
mial nie klimatyczna przyczyne?

Rozpatrzmy opisy pory letniej:

1451 — czas nastania sloty, podany wyraznie, po $w. Jakobie (25/VII) —nie sa
to wiec medardowe deszczel). Diugosz odrdznia deszcz ciagly od przechodzacego,
a opisujac powodz, jaka sprawily ulewy, zaznacza nietylko wilgotno$¢ jesieni, ale
i roku nastepnego.

m i — opis najdonioslejszy dla badacza zawiera ogo6lno$¢ zjawiska dla Polski
i Europy, cechy charakterystyczne upalow, rzecby mozna — stepowych, wigc nietylko

® Obchodzi si¢ i 22/VI dw. Jakoba mniejszego, jednak Qrotefend w ,Zeitrechnung“ przydaje
»selten® — mowa o zniwach kaze czas na 25/VII oznaczy¢.
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obnizenie wod w rzekach i liczniejsze brody, ale wysychanie zrédetl, stad brak pa-
szy 1 zniszczenie zasiewOw, dalej stwierdza typowe pozary lasow 1 »ustawiczne
w Polsce i niezwykle... pozary“. Wylicza Krakow, Wieliczkg, Chetm, razem siedm
miast i dwa opactwa. Jest to wazne, bo uprawnia do wniosku: lata, w ktéorych na
wiosng, w lecie i w jesieni pozary miaty cech¢ powszechno$ci, przyja¢ mozna za
posuszne, a wniosek ten potwierdza niemal zawsze stan w innych krajach.

Sumujac: w najklasyczniejszych opisach Dlugosz podaje ciag-
to$¢ suszy lub stoty, zaznacza ich powszechno$¢, podaje cechy,
ktére w braku pomiaru o sile zjawiska wnosi¢ pozwalaja.

romocniczy  Materjat zawarty w ,,Dziejach® Dtugosza doznaje pewnego roz-

KRONK  szerzenia, a przedewszystkiem krytycznego o$wietlenia w publikacji, do-
i rocznikow, tyczgcej sredniowiecznej polskiej historjografji, ,Monumenta Polo-
niae historie a“ Bielowskiego. Materjal ten zostal szczegélowo zestawiony we
wstepie do zalagczonego na koncu pracy tekstu zrodet historycznych, ilustrujacego
klimatyczne wahania w Polsce, w okresie po koniec XV wieku.

Znajdziemy w owym materjale caly szereg opisow, ktore pod wzglegdem warto-
$ci dla odtworzenia stosunkow klimatycznych i ich wahan dorownuja Dtugoszo-
wym. Niektore z nich pokrywaja si¢ doskonale nietylko co do tresci, ale nawet
i co do sposobu wyrazen z opisami Dlugosza, tak, ze niewatpliwie byly jego zrod-
tem. Sa wiec owe stare kroniki i roczniki polskie nieocenionym materjatem kry-
tycznym: jedne stuza do oceny tekstu Dtugosza, inne nietylko go uzupehiajg,
ale nawet pozwalaja przeciaggna¢ badanie do konca XV w.

Za typowe przyktady opisu zjawisk klimatycznych u kronikarzy naszych przy-
ja¢ mozna: r. 1361 — opis suszy, r. 1415 — roku mokrego, i 1455 — ostrej zimy.
Te kronikarskie wspominki posiadaja cechy podobne do opiséw Diugosza, cho¢ nie
dorownuja mu ani szeroko$cig ujg¢cia, ani plastyka przedstawienial).

ANALIZA Trzeba jednak zgory pogodzi¢ si¢ z faktem, ze jak inni kronikarze, tak

MATERJALU a. o e L.y yo_t .~ e -
HisTORJo GrRa- Niemniej 1 Diugosz poswiecal osobny ustep zjawiskom klimatycznym

FieeNEGo.  tylko wowczas, gdy uderzyly go swa nadzwyczajno$cia 1 powagg
nastepstw gospodarczych. My za$§ mamy odpowiedzie¢ na pytanie, czy sa dowody

b Rozpatrzenie kronik polskich i Rocznikéw zawartych w sze§ciu tomach ,,Monumentéw Poloniae
hist“, jedynie celem wyszukania w nich wzmianek o klimatycznych zjawiskach, zestawienie poréw-
nawcze zebranego materjalu z tym, jakiego dostarczyla Historja Dlugosza, pozwala na uwagi naste-
pujace:

Przyjaé¢ mozna lacno, iz Dlugosz, nietylko historyk pierwszy, lecz i erudyta polski, skrzetny w ba-
daniu, a wrazliwy na przyrode i gospodarcze Zycie ojczyzny, z zadnej dostepnej sobie kroniki nie opu-
§cil wzmianek o wybitnych zjawiskach klimatycznych. Przeciwnie, z zestawienia tekstow wynika, iz trzy-
mal si¢ zZrédla kronikarskiego tak wiernie, ze zapiske klimatyczna niemal co do slowa powtarzal.

Otéz owe geograficzne zapiski biorac za kryterjum, mozna starodawne kroniki polskie, w ich sta-
nowisku do Dlugosza, podzieli¢ na trzy grupy: a) Roczniki Dlugoszowi znane, t. j. moéwiac S$cislej, zro-
dla z ktérych czerpal, gdzie a—b, czyli Dlugosz i dana kronika pokrywaja si¢ (co do klimatycznych
wzmianek).

h) Zrédia Dlugoszowi nieznane.

¢) Zapiski, przekraczajace czas zycia Dlugosza.

Do grupy a) zrédel Diugoszowi znanych, naleza: Rocznik Traski, Godyslawa Paska, Rocznik gor-
noslaski i wielkopolski, R. Zakonéw w Trzemesznie i Sochaczewie, Rocznik Sedziwoja, Wroclawski
dawny, R. Cysterséw henrykowskich. Znal Dlugosz Spominki gnieznienskie, moze i zakonu S$wietokrzy-
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w zrodtach historycznych na to, ze w przesztych wiekach klimat zmienial si¢
okresowo, postepujac od Maximum temperatury i Minimum wilgoci do Minimum
temperatury i Maximum wilgoci, — czy te plastyczne opisy wspélczesnych nalezy
uwaza¢ za opis ekstremow okresow klimatycznych, czy tylko zjawisk 1 wypadkow
sporadycznych ?

Otoz w opisach wojen, wypadkéw natury politycznej, zycia wladcoéw, umieszcza
Dtugosz, jak i niekiedy kronikarze wzmianki, ktore pozwalaja mniej lub wiecej
posrednio wnioskowaé¢ o klimatycznych i przyrodniczych zjawiskach. Te wzmianki,
ktore, acz z wszelka ostroznos$cia, jednak wyzyskaé nalezalo, mozna podzieli¢ na
trzy grupy:

A) Podajace wprost lub posrednio materjal: wczesne lub pdzne zamarznigcie
rzek i przeprawy wojska po lodzie lub w bréd i czoélnem i w jakiej porze roku;
liczne wyprawy wojenne w zimie badz wczesnej wiosnie, szczegdlniej na Litwe,
wyprawy dla niesposobnej pory przerwane, czas nastania najtgzszych mrozow,
wilki stadami napadajace ludzi, $lizgoty, deszcze i roztopy w porze zimowej — wy-
lewy wiosenne i okres ich najwigkszej sitly, powodzie letniel); to znowu urodzaje
wczesne, mata woda w rzekach, burze z piorunami, ktéore pozbawiajg zycia, prze-
szkadajg w bitwach, niszcza koScioly, — czeste pozary, brak wody, dokuczajacy
oblezonym, suche przekopy twierdz, dalej oblgzenia trwajgce lat kilka, wreszcie
wichry udaremniajgce wojenne wyprawy, $nie¢ na zbozu. Znamienne s3 tez wia-
domos$ci o zjawieniu si¢ szaranczy, lecz trudno okresli¢ klimatyczne stosunki,
ktore temu sprzyjaja. Zdaje si¢, iz moznaby tu wciagna¢ i notatki dotyczace trze-
sienia ziemi i nieurodzaju po niem, gdyz wedlug Dtugosza i wspodlczesnych wy-
wotuja one sucho$¢ gruntu i nieurodzaj, lecz rozumowanie takie bylobu watpliwem,
gdy nie mamy pewnosci, iz takiem bylo state przekonanie Dtugosza; przytem
i w historjograiji jest mowa glownie o trzesieniach ziemi we Wtloszech i w Ka-
ryntji, w Polsce byly tak rzadkie o nich wzmianki, ze nie wzbogacilyby materjatu.

B) Niewatpliwie z klimatem zwigzanej byly zjawiska morow i glodéw, nawet
w tym przypadku, w ktorym, mimo plastycznego nieraz opisu, nie jest zaznaczona
ich przyczyna. Te do wynikéw pracy dadza si¢ wciagna¢, lecz nie do samego ba-
dania, bo do jakiej pory odnie$¢ je 4 priori, do zbytniej suszy, czy do wilgoci?
Dos$wiadczenia czynione w Niemczech przez Koppen’a przemawiatyby za tern,

skiego, wreszcie niektére, lecz niewszystkie kroniki, ktére doszly nas uszkodzone, a zlozyly si¢ na ,,Spo-
minki mieszane“ w wydaniu Bielowskiego.

Jezeli przyjmiemy, Ze Dlugosz stale tres¢ i lorme zapiskéw kronikarskich przejmowal, to powiedzie¢
nam wolno: Dlugosz znal i Rocznik malopolski, lecz w innym tekscie i brzmieniu niz kodeksy dzisiej-
sze, kuropatnicki i krélewiecki.

Co do kazimierskich spominkéw, ustalenie, iz Dlugoszowi byly znane, nie uzyskalo dla mnie pew-
nosci, jedynie mozliwos¢.

Do grupy b) frédel Dlugoszowi nieznanych, zaliczam: Kroniki Thietmara i Nestora, Rocznik kwe-
dlinburski, Kronike Gallusa (w kodeksie Bibl. Zamoyskich). Roczniki wroclawski wiekszy i wielkopolski,
Rocznik kujawski, Miechowitéw lubiaski, czeSciowo Spominki mieszane, Spominki wladyslawskie, kalen-
darz krolewiecki, kronike klasztoru oliwskiego, Chronicon monasterii Claratumbensis (w pewnem brzmieniu).

Do grupy c¢) zrédel przekraczajacych czas zycia i pracy Dlugosza zaliczam: kalendarz plocki, Rocz-
nik Chotelskiego, Rocznik magistratu wroclawskiego, Spominki kazimierskie, lwowskie, leknedskie, pilz-
nenskie, wislickie, Rocznik Naropinskiego i Kronike ksigzat polskich.

*) Brak lodowcéw w Karpatach pozwala nam, odmiennie niz Norlindowi, przyja¢ powodzie
za wyraz wilgotnos$ci klimatu; w krajach alpejskich, jak i skandynawskich moglo je wywolaé¢ gwaltowne
tajanie lodowcow z powodu natezenia ciepla.
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iz glody sa oznakg suszy, tembardziej, iz spadek ilosci wody w glebie nizej 40%
wyraza si¢ wedlug Koppen’a dobitnie, silnem zmniejszeniem wydajnosci i owoco-
wania naszych roslinl). Mimo to, niezaleznie od Koppen’a zbada¢ nalezato, czy
glody, nieurodzaje w Polsce, a nawet t. zw. ,$wiatowe®, raczej zachodnio europej-
skie, oraz zarazy na bydto, ktore brak paszy, jak i zly jej gatunek mogl do rozmia-
row kleski rozszerzy¢, przypadaja w okresach suszy lub wilgoci.

Trudnym bedzie tez wniosek klimatyczny z panujacej zarazy na ludzi: w kaz-
dym razie potrzebne jest odrdznienie, czy w Europie catej, lub pewnej jej czegsci,
czy tylko w Polsce panowata. Do epidemij zaliczam i wzmianki z XI w. o $mierci
biskupow ng stabo$¢ goraczkowa, zimnicg. Musialy to by¢ panujace choroby, jesli
krotko 1 dobitnie kwalifikowat je kronikarz, wszak historja dawna oswietlala szczyty
spoteczenstwa jedynie.

O Wzmianki nie dajgce obrazu klimatycznych stosunkow: o $wiattach, tunach
na niebie, ktéore byly najpewniej blaskiem zorzy podinocnej, o znakach na stoncu
w ksztalcie miecza, krzyza i t. p. — szczegélnie zjawiska krwawego deszczu, po-
jawienie si¢ komet i zaémienia stonca. Z ostatniemi laczyli $redniowieczni wszel-
kie przewroty spoteczne i zmiany w przyrodzie, lecz brak jednostajnego okreslenia
ich skutkow: wiec sprowadzajag komety $mier¢ krolow, wojny lub pomoér na bydlo,
sprawiaja susze, ale rowniez i stoty, powodzie, a wogodle nieurodzaje.

Rozumiem, iz gdyby dowies¢ si¢ udalo, ze w przekonaniu ludzi $redniowiecz-
nych za¢mienie stonca wywoluje deszcze 1 wilgotnos¢, badz kometa upat i posu-
ch¢ — wtedy wzmianki o niecurodzaju, sprawionym przez powyzsze zjawiska da-
watyby klimatyczngl wskazéwke; nawet peliejszym czyniloby to dla nas tancuch
rozumowania owczesnego. Lecz nie zdotatam stwierdzi¢, izby przesady te byly jed-
nokierunkowe, t. j. by z $cisle okreslonem klimatycznem zjawiskiem taczono za-
¢mienia 1 komety; sadze raczej, iz pojawieniu si¢ komety przypisywal czlowiek
sredniowieczny, nawet wyksztalcony, wszelkie zdarzenia nadzwyczajne, zdarzenia
z zakresu przyrody i zycia jednostki lub spoteczenstwa.

Za przewodem Briick nera, majac ustali¢ przestanki do wnioskowania o kli-
macie, wyeliminowa¢ musimy oczywiscie: termo -pluvio, i barometryczne po-
miary, dalej wahania lodowcéw, ktéorych nie posiadaty Karpaty, oraz wahania
wszelkich jezior, nawet rzecznych. Brak danych ostatniej kategorji obniza nasz
materjat w poréwnaniu z ruskim chociazby: tam, mieszkaniec Pskowa, czy Nowo-
grodu, handlowo, a nawet politycznie od jezior zalezny, musiat obserwowac i pa-
migta¢ ich zmiany.

Pozostaja nam: zapiski o czasach suszy lub wilgoci, chtodu i mrozu, badz cie-
pta i skwarow — opis stanu wod, powodzi, kiedy te byly li klimatycznem zjawiskiem.

Gdy przyjeliSmy zatozenie, ze] wahania klimatu postgpuja powoli, to uwazaé
musimy opisy klimatyczne Dtugosza i kronikarzy za maxima ciepla lub zimna,
ktore zwracaty uwage wszystkich. Wielko§¢ wahnienia okresli przeciagg od jednego
maximum do drugiego — natomiast amplitudy w odniesieniu do tych czasow $cisle
poda¢ nie mozna; bedziemy si¢ tez musieli zadowoli¢ w okre$leniu tego czynnika

* Dr. W. Koppen: Versuch einer Klassifikation der Klimate, vorzugsweise nach ihren Bezichungen
zur Pflanzenwelt, 1901, Leipzig, Qeogr. Zeitschrift, VI. Jahrgang, str. 14, ,fiir die meisten unserer Kul-
turpflanzen geniigt z. Beispiel ein Wassergehalt des Bodens von etwa 40°/0; sinkt er dauernd darunter,
so nimmt der Ertrag schnell ab, sein Steigen bis zu 80° hat dagegen wenig Einfluss auf den
letzteren*.
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tylko posredniem wnioskowaniem, ktéore przewaznie umozliwi nam przyblizong
cho¢by ocen¢ amplitudy wahnien klimatycznych.

Za znamiona przeto pory zimnej uwazam: wczesne marznigcie rzek w jesieni,
wiec w pazdziernikul), w listopadzie i z poczatkiem grudnia, wilki napadajace sie-
dziby ludzkie, spoznione wylewy wiosenne, oraz liczne wyprawy zimowe na
Pomorze i Litweg, gdyz te wedlug Diugosza i Kronikarza $lgskiego? mozliwe bytly,
gdy jeziora i bagna zamarzly, a lod zastgpowal mosty.

Na chlodne i wilgotne lato wskazuja: deszcze, udaremniajace bitwy i wyprawy,
powodzie letnie i jesienne, wichry i $nie¢ na zbozu.

Zimy tagodnej dowodza: §lizgawice, deszcze i rozcieki w porze zimowej, powo-
dzie wczesne, przeprawy zimg na czoinach, mozno$¢ oblegania twierdz bez znacz-
nych utrudnien.

Lato skwarne i suche znamionuja: suche przekopy grodoéw, mata woda w rzekach,
brak jej wsrdd oblezenia znaczniejszych twierdz, wczesne urodzaje, burze z pioru-
nami zaczynajace si¢ od wiosny. Jakkolwiek Bogoliepow przyjmuje, ze wigkszos¢
burz, gradéw, przypada w lata wilgotne, zdaje si¢, iz odrozni¢ trzeba: burze z pio-
runami (moze i gradem) zjawiajgce si¢ wsrdd posuchy badz wczesna wiosna, od
,burz i wichrow gwattownych“ (Dtugosz), burz zimnych (,,zimnyja grozy“ Bo-
goliepowa), ktore towarzysza stotom.

Co do szaranczy przypuszczam: acz rozwojowi owadow sprzyja pora wilgotna,
to przelatywanie szaranczy chmarg do srodkowej i zachodniej Europy mogto tylko
w porze suchej mie¢ miejsce; gdyz klasycznym jej krajem jest kontynentalna
czes¢ Europy i flzji, deszcze za$ bardziej, niz widly i cepy, zniszczytyby ja, badz po-
wstrzymaly w dalszej powietrznej wedrowce.

Niemal wszystkie daty watpliwe co do zim ostrych, sprawdzone zostaly wedtug
zrodel niemieckich3); pomijajac, iz zawieraja nieliczne wycinki z kronik polskich,
to klimatycznej granicy migdzy nizing polskg a niemiecka niema.

PORY ROKU Klimat charakteryzuja glownie lato i zima. Wiosna i jesien sg to
CM  (E pory przejsciowe, o ktorych tylko notujac codzienne] spostrzezenia,

moglby wydaé kronikarz sad; tenze przeciwnie zadowalal si¢ wzmianka
o przymrozku silnym lubnawrocie zimy na wiosng, z ktorych pierwsze jest eko-
nomicznie waznem, ale meteorologicznie] tylko sporadycznem zjawiskiem, drugie
za$ powtarza si¢ u nas pospolicie, ale ani w statych okresach, ani tez w zwiazku
z ogb6lnym i przecietnym charakterem wiosny lub jesieni.

*) Przeglad Dlugosza moéglby nasunaé mysl, Zze zima woéwczas wczeSniej sie zaczynala i kon-
czyla: gdy Kolo WW. Swietych (1/XI) przechodzono rzeki po lodzie, kolo II/XII bywaly najcieisze
mrozy, a w lutym deszcze — ale tu w znacznej mierze odbija si¢ roézmica kalendarza Juljanskiego
z stlonecznym — w XV w. wynosila ona 10—12 dni.

2 J. Dlugosz. T. IV. p. 334/5: O wyprawie Witolda na Nowogrod Wielki M. P. H. T. IIl. p. 472.
Wyprawy Boleslawa Krzywoustego na Pomorze.

3 Do zestawienia dat sluzyly porownawczo: 1) A mb erg: Beitrige zur Chronik der Witterung... mit
besonderer Riicksicht auf das Gebiet der Reuss u. der angrenzenden Gebiete der Aaare u. des Rheines.
2) Fritz Curschmann: Hungersvote im Mittelalter, Ein Beitrag z. deutschen Wirtschaftsgeschichte
d. 8 bis 13 Jahrhunderts. Leipzig Dr. u. Veilag Y. B. G. Teubner 1910. 3) Dr. R. Hennig: Katalog
bemerkenswerter Witterungsereignisse v. d. iltesten Zeiten bis z. Jahre 1800 Berlin 1904 A. Asher & Co.
4) Dla Rosji wspomniana praca M. Bogoliepowa O kolebaniach klimatu Europejskiej Rosji... i wy-
ciagi z kronik! tam zalaczone. 5) Arnold Norlind: Einige Bemerkungen iiber das Klima der histori-
schen Zeit i zalaczony tamze wyciag ze zrédel kronikarskich.
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Sted wskazana jest ostroznos$¢ cho¢by i nadmierna, jesli na podstawie mate-
rjatu takiego, jakiego nam dostarcza historjografja §redniowieczna, wnioskowa¢ mamy
0 wahaniach klimatycznych na wiosng lub w jesieni. Wzmianki jednak o wio$nie
uzupetniajg obraz zimy, natomiast lato i jesien ponickad podobny majg charakter
posuszny lub stotny, wigc wahania ich zestawione wskazg, o ile one réwnolegle
lub rozbieznie przebiegaja w stosunku do zimowych.

Jako przeciwlegte maxima zimowe bior¢: zimy $niezne i mrozne, oraz cieple
1 suche. Wprawdzie zima $niezna bywa lagodna, za$§ sucha mrozng, na czem szata
ros§linna cierpi; ale wynika to stad, iz gdy brak $niegu, mrozy daja si¢ dotkliwiej
uczu¢, glebiej przenikaja w ziemi¢ — jednak po najsilniejszym ich okresie, gdy
lodowa i $niezna pokrywa nie pochtania ciepta slonecznego, ziemia szybciej si¢
ogrzewa i wiosna nastepujel).

Jako przeciwlegte maxima letnie przyjmuj¢ oczywiscie lata zimne i stotne —
oraz skwarne i suche.

Do przedstawienia ekstremow zimna tak w lecie, jak w zimie, uzyte zostaly do-
ktadne w dziele Dtugosza i w ,,Monumenta’ch* wskazowki, procz paru, ktore zaznacze.

Wobec braku pomiaréw meteorologicznych, ogdlnikowosci materjalu dostarczo-
nego przez historjografje $redniowieczng, trzeba $ciSle okreslic pytania, na jakie
odpowiedzie¢ mozna. Tedy szukamy:

1. Czy wieloletnia okresowo$¢ zmian klimatycznych wyst¢puje z materjalu hi-
storycznego.

2. Czy i jakiej dlugosci okresy dadza si¢ na tej podstawie odtworzy¢, wzgl. obliczyc¢.

Na 1-sze pytanie odpowiedz moze by¢, przypuszczam, ostateczna, gdy rozporza-
dzamy materjalem spostrzezen gospodarczych na przestrzeni pigciu wiekow.

Rozstrzygniecie drugiego pytania jest natomiast tylko proba konstrukcyjna,
ktora nie ostoi si¢ sama, lecz moze oddaé przystuge badaniom S$cislejszym.

Jesli bowiem przyjmiemy, ze uwage kronikarzy zwracaly tylko najwyzsze i naj-
nizsze temperatury oraz opady — to obliczenie samo czasowego odstgpu migdzy
niemi nie rozstrzyga zgota, ze jest to czas wahnienia klimatycznego. Wszak kilka
wahnien drobniejszych o mniejszej amplitudzie moglo ujs¢ baczenia spostrzegacza,
tern samem znikng one w obliczeniu naszem, zaliczone niestusznie do innych okresow-

Jesli jednak na $cistych pomiarach oparte badania obalg dlugos¢ okreséw, obli-
czong na podstawie Diugosza i kronikarzy $redniowiecznych, to nieobalonym po-
zostanie wynik: wahnienia klimatyczne nie sa w swej sile rownomierne, co pewien
czas potezniejac, odbijaja si¢ silnie w zyciu gospodarczem, — moze nadto da si¢
zauwazy¢ pewna rytmika w ich nasileniu.

Avzmianei{E ~ tablicy pierwszej zestawiono chronologicznie daty zim ostrych
KLiMATYcz- i lat chlodnych. Tablica powyzsza stwierdza, Ze daty te, oparte na opi-
(TABLTCAiiii sac” wsPOfczesnych, nie pozwalaja watpi¢ o istnieniu okreséw klima-

tycznych. Z tablicy tej wynika nadto, ze znizki temperatury w lecie
wyprzedzaja niemal zawsze ostre zimy; da si¢ to chyba wyjasni¢ ogélna znizka

* J. Hann: Handbuch der Klimatologie T. I. Allgemeine Klimalehre Stuttgart Verl. v. J. Erigel-
hérn 1908, p. 136 i n.

Wojejkol: Die Klimate der Erde T.I. Jena Hermann Costenoble 1887, p. 56 i n. To zagadnienie
poruszal i wySwietlii Wojejkow w innych tez pracach drukowanych w Meteorol. Zeitschrift w latach
1889 i 1894.
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temperatury, zwigkszeniem opadow, wreszcie pochlonigciem i utajeniem przez pa-
rowanie znacznych ilosci ciepla.
Zachodza wprawdzie wyjatki:

Ostre zimy okoto 1092 (?) wyprzedzaja chtodne lata 1093(?)

» U25/6 » » » 1127
3 2 EH] 1234/5 i3 2 3 1235
* 1490/1 2 2 ) 1491 (?)

Lecz gdy z tych dwa wypadki sg watpliwe, a nadto o ostatnim dla braku dal-
szych dat $cislych nie mozemy przesadzaé, czy sg to istotne i krancowe znizki,
nie obalaja one wyniku, skoro w latach: 1004, 1118, 1300, 1310, 1347, 1362, 1408,
1438, 1451, 1475 mamy bezposredni zwigzek chronologiczny, migdzy wilgotnem
i chlodnem latem a ostrg zimg. Nie obali go tez wyjatkowy rok 1466, gdzie po let-
nich slotach nastgpila ciepta zima 1466/7.

Moznaby tez przyja¢ dla Litwy, iz zimy od r. 1391—1394 uwazane za ostre na
podstawie cigglych wypraw krzyzackich na Litwg¢ w porze zimowej, nastgpily po
latach chtodnych 1391, 1394, lecz w Europie $rodkowej stan jest przeciwny, dopiero
1399/00 nastaje pierwsza zima ostra po szeregu lagodnych; my za§ dla Polski
i Litwy mamy wskazowki, oparte tylko na posredniem wnioskowaniu.

Z zestawien I i I tablicy wynika, Ze okresy cieple wystgpuja mniej dobitnie
u Dlugosza i w Rocznikach anizeli okresy zimne. Ilustruje to silnie liczba wzmia-
nek klimatycznych o zimach: 41 pewnych, 50 watpliwych zim ostrych, za$ tylko
16 pewnych i 16 watpliwych cieptych. Stowem opisy chlodu przewazaja wogdle,
za§ w okresach zimna uwypuklaja si¢ zimy, w okresach ciepta skwarne lata. Wbrew
wiec mniemaniu, ze w Polsce, juz ku wschodowi Europy wysunigtej, perjody ciepta
sg wyrazone lepiej cieptemi zimami niz latami skwarnemi, za$ perjody chtodne
raczej latami chtodnemi niz zimami mroznemi, jako ze te ostatnie s3 w Polsce
zjawiskiem pospolitem, w obrazie, ktéry nam pozwala odtworzy¢ S$redniowieczna
historjografja, rzecz si¢ ma przeciwnie.

Thumaczy si¢ to rola kronikarza. Notowat on zjawiska takie, jak kwiaty w lu-
tym, zim¢ bez przymrozka i szronu, lub niezwykle lagodna po wilgotnem lecie,
ktora przyczynita si¢ do szerzenia moru, lecz nie wszystkie zimy lagodne, gdyz te
w przeciwstawieniu do maximow zimna, nie dawaly si¢ odczu¢ w stosunkach zy-
ciowych ludzkiej gospodarki. Lato za$, czas dojrzewania plonu, a wypraw wojennych
w S$redniowieczu, bardziej juz zwracato uwage kronikarza, gdyz nadmiar ciepta
i suszy dotykal zywotnych interesow najblizszej okolicy, jak i catego kraju, jesli
zjawisko miato ceche powszechnosci. Stad na podstawie wniosku tego, zdaje sig,
ze brak wzmianki o zimie po skwarach letnich, jako kronikarskie znami¢ tagodnej
zimy uwazaé nalezy.

Faktem bardzo doniostym i sktaniajacym do konstrukcji okresow klimatycznych
jest to, ze w materjale Dlugosza ijego poprzednikdw mozna niemal zawsze znalez¢
date centralng, niejako maximum nat¢zenia zim mroznych, okoto ktérych inne daty
zim ostrych si¢ grupuja.

Okoto 1221/2: 1220.
1276/7:1272,1278,1280.
1314/5: 1317, 1318/9, 1322.

Wystepuje to w tablicach I i I
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cysee xuma- Na ich podstawie sprobowano w tablicy III i IV obliczy¢ dlugos¢
ropstawis  trwania okresOw cieptych i zimnych; pory letnie i zimowe, biorgc osobno
rory zivo- P0G rozw age kazdg pewng wzmianke kronikarska o zimach ostrych lub
MB*innL tagodnych (tabl. III) — o latach deszczowych lub skwarnych (tabl. IV)

uwazano za odnos$ne maximum lub minimum klimatyczne: okres powsta-
wat tedy wprost przez obliczenie tat mi¢dzy jedna a druga ,,znizka“ albo tez ,,zwyzka“
klimatyczna. Pojgcia ,,znizka* wzglednie ,,zwyzka* klimatyczna uzywam jako okreslen
na obnizenie wzglednie podniesienie domniemanej w tym wypadku $redniej tempe-
ratury danej pory roku, wywolujace w obu wypadkach tak silne zmiany, ze
powszechng zwracaty uwage.

Obliczenie okresow w tych tablicach zostalo wykonane dwoma sposobami, raz
z uwzglednieniem, drugi raz z pominigciem dat watpliwych; zaleznie od tego, jak i od
roznego bogactwa wzmianek, powstaty okresy dtugosci bardzo rozmaitej. Cykle naj-
dtuzsze wynosza: okolo setki lat (96), to znowu od 60 do przeszto 70 lat;
srednie zblizaja si¢ do obliczen Briicknera, trwajac od 30 do 40 lat. Wreszcie
cykle krotkie licza tylko 5, 6—7, az do 20 lat. Gdybysmy przyjeli, ze cykle
srednie 30 do 40 lat, niejako juz uprawnione w nauce, najbardziej zblizajg si¢
do prawdy, to powstalyby pytania, a to przy cyklach najdtuzszych: np. 1004—1067,
lub 1126—1222, czy nie sa one polaczeniem dwu, a nawet wigcej okresow, plyng-
cych stad, ze kroniki przemilczaty pewne, nawet kapitalne ,,znizki* lub ewentualnie
»ZwWyzki“ klimatyczne? Czy wigc nie moznaby odtworzy¢ tych okresow zatartych
z pomoca interpolacyj, umieszczanych wedle $redniej matematycznej? Wszak na
podstawie materjalow zebranych przez Hennig’a i przez Curschmann’a, wspotczesnie
w krajach niemieckich okresy zim ostrych i wogoble okresy dadza si¢ ulozyc
w znacznie krotsze cykle. Mozliwe, ze poslugujac si¢ analogja oraz interpolacja
trafionoby na zgota prawdopodobne dta Polski klimatyczne okresy; jednak ten krok
metodyczny bylby odstepstwem od przyjetej zasady, iz obliczenie cyklow ma by¢
oparte na zrodtach polskich wylacznie, nie dozwolitby nam wreszcie skonstatowac,
czy i jaka odrgbnos¢ klimatyczna miedzy Polska a Niemcami istnieje. Dlatego
okresow tych nie przerywano interpolacjg.

Przy okresach krotkich powstawaly znow inne watpliwos$ci: jesli (przy ubostwie
zrodet) przyjmiemy, za przewodem Briicknera, Ze jedna wzmianka o maximum Ilub
minimum klimatycznem, nawet z jednej tylko pory roku t. j. lata lub zimy, nadaje
charakter calemu pigcioleciu, to nasuwa si¢ pytanie: jak uktada¢ cykle klimatyczne
tam, gdzie dwie wzmianki np. przeciwne sobie, wigc o chlodach i cieptach sg za-
ledwie pigcioleciem rozdzielone. Gdy $cistych danych brak, myslowo nasuwaja si¢
trzy ewentualno$ci: 1) Obie daty sa jakby kulminacjami dwu odmiennych okre-
sow — tedy cykle klimatyczne w danym czasie byly krotkie. 2) Data pewna, odo-
sobniona moglaby zwiastowac tylko przerwe, anomalje w okresie i charakterze od-
miennym. 3) Taz sama wreszcie data moglaby by¢ uwazana za poczatek, a nie kul-
minacj¢ danego okresu, zwracajaca uwage wspotczesnych wlasnie dlatego, iz wy-
stepowaé zaczynaly pory roku o charakterze odmiennym od poprzednich.

Wykaza¢ tu mozna na przykladach z XV wieku, gdzie watpliwosci nasuwaty
si¢ juz nie dla braku, ale nawet z powodu bogactwa ré6znych wzmianek. Pod uwage
biorac okres 1440—1476 r. zapytajmy, gdzie oznaczy¢ jego minima klimatyczne?
Przypuszczenia mogg by¢ nastgpujace:
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1. Gdy od 1439/40—1476 Dtugosz nadmienia o surowych zimach dos¢ czesto, gdy
zima 1466/7 jest niezwykle ciepta, za§ na zachodzie poprzednio i w tymze czasie
mamy okresy zimna z krotkiemi przerwami, trzeba przyja¢ dla Polski 4 znizki
klimatyczne, oznaczajac jedng 1441/2, drugg 1445, trzecig 1464/5, ostatnia na 1466/7
oddzielong krotkim okresem ciepta (1466 r.) — czyli przyjmiemy wahnienia krotkie,
8, 13—14, 9—10 1 12—13 lat, poczem dtugos¢ ich rosnie do 15 lat.

2. Moznaby zimg¢ tagodng 1466/7 jak i ostra 1476 r. uwaza¢ za anomalje, przerwe
krotka, pierwsza wsréd zimnego, druga wsrdd cieplego okresu, usuwajac obie z obli-
czenia cyklow.

3. Poniewaz wzmianki o zimach ostrych przeciagajg si¢ do 1476 r. (procz 1466),
sktoni¢by to moglo do przyjecia dla lat 1440—1476 jednej tylko zwyzki, czy tez
kulminacji ciepta, okoto 1454 roku z wnioskiem, iz od 1455 r. surowo$¢ zim ro$nie
do 1476 r. Przypuszczenie t6 wspartoby si¢ na zwyklem doswiadczeniu, iz pierwsze
chlody, zaostrzenia klimatu najbardziej zwracaja uwage jako najdotkliwsze dla wszel-
kich organizmow, za$ wilasnie zima 1454 r. byla tagodna. Jednak przyjecie tezy tej
napotka na nowg trudno$¢ w pogodzeniu z okresami letniemi.

Rozpatrujac tablice IV, gdzie zestawiono podobnie w cykle, materjal odnoszacy
si¢ do wahan klimatycznych, ujawniajacych si¢ w charakterze lata, zauwazymy, ze
okresy lat chtodnych, wilgotnych, oraz skwarnych i posusznych, czasy krancowych
znizek 1 zwyzek letnich mijaja si¢ naprzemian. Lecz wyrazistosci brak im o tyle,
iz odpowiedniki lat skwaru cisng si¢ okolo lat wilgotnych, tak: ciepte 1303(?) 1306(?)
wsrod wilgotnych 1300 i 1310, upalne 1471—74 w poblizu 1475 i 1478 zapewne
wilgotnych. Dos$wiadczenie przeszlosci byloby tu jednak zgodne z mniemaniem
ogolnem, iz kontrasty posuchy i wilgoci czg¢sto z sobg si¢ stykaja.

Rytmika okresow na podstawie dotychczasowe] analizy stwierdzi¢ si¢ jeszcze
nie data.

Jesli jednak obliczenia tablic III i IV w dwojakiej formie, raz z uwzglednie-
niem dat hipotetycznych, drugi raz bez tychze zachowano, uczyniono to stad, by si¢
ustrzec przed schematem uprzednim, iz okresy klimatyczne powinny by¢ diugie
badz krotkie, by nie przykrawa¢ do niego prawdy, ale dazy¢ do jej wysle-
dzenia.

Jedyne spostrzezenia, jakie tablice obie nasuwaja, sa, iz wsrod owych okresow
tak réznej dlugosci, przewazaja okresy krotkie. Proby okre$lenia, jakie liczby powta-
rzajg si¢ najczeSciej, wykazatly, iz przewage uzyskuja okresy: 6—7, 11, 12/3,1 18-
letnie, po nich dopiero 9—10 lat. Stwierdzenie tegoz dato podstaw¢ do innej jeszcze
formy obliczen okresowosci klimatycznej. Dla znalezienia ,,$redniego® okresu brano
rozne odstgpy czasu: od poczatku XII, to od XIV wieku, za punkt wyjscia
uwazajac zawsze pojawienie si¢ liczniejszych zapisek klimatycznych. Wiek XV zo-
stat wszedzie wyodrgbniony w tern obliczeniu jako ten, ktory dostarczyt najpewniej-
szego materjalu, gdzie roznicy prawie niema mig¢dzy obliczeniami a) (na podstawie
dat pewnych) i ) (na ich polaczeniu z hipotetycznemi) — gdzie wreszcie dla wil-
gotnych por letnich udato si¢ zlozy¢ okresy, oparte na $cistych danych wytacznie.

Dtugo$¢ ,,srednich®, mimo ze brana jakby w réznym przekroju, wykazuje zgod-
nos¢ w tern, ze odstgpy migdzy minimami ,,znizkami* klimatycznemi tak w porach
letnich, jak i zimowych wypadly krotsze, niz migdzy maximami ,,zwyzkami cie-
ploty. Liczby sa nastepujace:
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Na podstawie wzmianek

pewnych wszystkich
Srednie zimowe okresy — 1128 lat 1223 lat
» » » ~" 20 » 2130 ,,
» letnie » 12’14 (w. XV) 10*62 ,, (w, XV)
n » » “F 18 ’ 12'06 ,,

Przyczyny tych roznic miedzy S$rednim odstepem czasu wilgoci i suszy, tak
uderzajgcych szczegdlniej dla XV w., moglyby by¢ dwojakie, zgota réznej nau-
kowej wartosci. Tkwi¢ moga w tern, iz w klimacie polskim jaskrawiej 1 czeSciej
wystepowaly obnizenia temperatury i wzmozenia stoty, niz klimatyczne ,,zwyzki‘
badz tez moglo je spowodowaé uboOstwo materjalu, brak spostrzezen i wzmianek
historycznych z tychze lat. Czy przeciez tak jakby celowo jednostronne pomijanie
zjawisk pewnych przyja¢by mozna? Zdaje si¢, ze nie, tembardziej, ze kronikarze
XIV w. przekazali nam stosunkowo wigcej dat z lat suchych i skwarnych.

Tedy takt, iz XV w., ktoéry dostarczyt najdluzszego niewatpliwie szeregu dat
klimatycznych, wykazuje wigksza czesto§¢ okreséw zimnych i stotnych, niz gorg-
cych i suchych, nasuwa inne jeszcze pytania:

Czy, gdy usitlujemy w klimatologji znalez¢ wielkie, dtugie wahnienia klimatyczne,
gdy tworzymy cykle okoto 100-letnie (jak Norlind), — czy nie jest to jedynie stwier-
dzeniem tego, iz dany okres czasu obejmowat jakby pulsacje krotkich okresow
zimna, cz¢stszg 1 bardziej wyrazista niz okreséw suszy, ze si¢ w nim pierwsze
i gedciej miescity 1 same byly rozleglejsze? Wszak o wieku, w ktérym zyl Dlugosz,
tylko na podstawie S$rednich odstepéw miedzy okresami wilgoci i1 suszy, zimna
i skwaru, juz powiedzie¢ mozna, ze cechuje go rzadkos$¢ upatéw a bardziej jeszcze
brak zim cieplejszych.

Moze uzgodnienie letnich i zimowych okresé6w, wytworzenie z nich cyklow kli-
matycznych jednolitych pozwoli i tu na odpowiedz bardziej prawdopodobna.

NTYCINE /Aby otrzyma¢ wicloletnie ciepta i zimna okresy. o ile mozna niefor-
zbudowane malue, tylko wedtug $rednich matematycznych zbudowane, aby przeto,
WE MATERIA n'e naglnaj4c rzeczywisto$ci do myslowego schematu, przyjqc Z niejze
tu petnego  samej wskazowki do odtworzenia klimatu przesztosci i ewentualnych
aochpor  zmian cyklicznych, zestawione zostaty nietylko zimy i lata obok siebie,
roku. ale tez wiosny 1 jesienie, ktére rowniez na chlodne i tagodne podzielono.
Mimo stosunkowego ubdstwa wzmianek o wio$nie i jesieni, obie te

pory uzupelniajg dostatecznie obraz (tabl. I i II).

Zestawienie poucza: 1) wiosny o znacznych powodziach ze $niegami, jesienie
dzdzyste, grupuja sie¢ niemal wszedzie okoto zim ostrych i lat chlodnych: 1004,
1118—1125, 1221 —1235. 2) Lata chlodne, jak wspomniano, poprzedzaja ostre zimy.
3) Po ostrych zimach nastepujg lata skwarne, tak, iz okresy nieproporcjonalnie
zblizaja si¢ do siebie: w r. 1066, 1092, 1120, 1259, za§ najdobitniej w XV wieku:
1431, 1463, 1470. Tu najtrudniej okres zimny od cieptego odiaczy¢.

Zdaje si¢, iz w wahaniach klimatycznych nastgpuje porzadek nastgpujacy.
Stotne lata, po nich ostre zimy, potem skwary letnie. Nie obala to zgota hipotezy
o wahaniach klimatycznych, wszakze gdy wahania te w obrebie por roku nie ida
z zupelna jednostajnos$cig, ustala to w cze$ci porzadek, w jakim si¢ one wsrdd
tychze por zjawiaja.
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Przyjawszy, ze zimy i lata charakteryzuja klimat, Ze na ogét minimom letnim
odpowiadaja minima zimowe i odwrotnie, ze wiosny zrazu ciepte, nagle przez czas
dlugi chtodne, przelom w okresie oznacza¢ moga, nalezato do utozenia cyklow przy-
stapi¢. Droga do wynikow ostatecznych byta mozolna i niepewna. Okazalo si¢ raczej
drog i metod kilka mozliwych, ktore tez niestety dawaty i wyniki odmienne. Podjgcie
tychze prob i wykazanie ogromnej réznorodnosci wynikow, jesli nas nie zblizy do
rozwigzania zagadnienia, wszakze wskazujac jeszcze raz jego trudnos¢, moze wskaze
drogi do zbadania tegoz na podstawie pewnego materjalu nowoczesnych spostrzezen.
Moze tez uprosci drogi, zmierzajace do ujecia i okreslenia poteznego zjawiska wahan
klimatu na ziemi.

Obliczamy przeto za Briicknerem cykle klimatyczne w sposob nastepujacy:
majac S-leciami ulozone lata cieple i =zimne, kazda wzmianke za S$rodek
Hlustrum® (5 lat) za maximum ciepla lub zimna uwazamy. Odstgpy czasowe bez
wzmianki w kronikach dzielac przez 2, doliczamy po potowie do kazdego okresu.
Dtuzsze zaznaczymy kreska, jako niewyrazone w kronikach. Tam wreszcie, gdzie
sa wzmianki jednocze$nie réznorodne, obliczymy, ktory okres, ciepty czy zimny
przewaza.

cvkiepruaie  Lym sposobem ulozone zrazu na podstawie naszego materjalu cykle

klimatyczne, przedstawione w tabl. V (kolumna I)—sg dlugosci roéznej;
pojedynczy okres, obejmujacy stale jedno klimatyczne maximum i jedno minimum,
najdtuzszy wynosi lat 72, nakrotszy 15—18 lat.

Pomijajac cztery cykle wstepne, przerwane migdzy 1025—1049 dla braku wzmia-
nek, powstato od 1049—1486 13 okresow ciepta i zimna w sumie 437 lat; prze-
cietna dtugos¢ jednego wahnienia wyniesie wiec 33'6 z doliczeniem tych lat wstepnych,
jako 3 okresow od 952 r. dlugos¢ okresu wyniesie 33 lat (33-3). — Mimo niewat-
pliwych luk w materjale, ktorego nam dostarcza polska historjografja sredniowieczna,
wynik taki poparlby hipoteze Briickner a. Lecz w tern zestawieniu perjodow na
tabl. V tkwia jeszcze liczne watpliwosci, ktore przedstawié¢ nalezy.

watriwosct  0to okresy zimne doznajg czasem niewatpliwych, a juz bardzo czgsto
kiow pru- przypuszczalnych przerw; nietylko w porach roku przejSciowych, na

ddH  wiosng i w jesieni, ale nawet w porach zasadniczych klimatycznie, t. j.
wérod lat, badz zim ostrych wystgpuje wzmozenie cieptoty. Odwrotnie w okresach
cieptych pojawia si¢ czgsto spadek cieplotyl).

") W szczegélach rzecz przedstawia si¢ nastepujaco:

a) — (995-5—1119) obejmuje zime ciepla 1009.

b) — (1049—74) obejmujelata cieple 1056? 1057? 1069? 1071?

¢) Z poczatkiem zimnego okresu (1093—1100-75) przypadaja lata cieple przypuszczalnie 1094?

1095? 1096?
d) Wsrod — (1115—1128) sa cieple: zima 1120/1? wiosna 1121 i lata cieple: 1121? 1125? 1126?

e — (1144—1165.75) ciepla zima: 1147 (?)

)5 — (1250—1259) cieple wiosny (?):1256 (?) 1260 (?)

g2) — (1268—1290) ciepla zima 1275.

h) v — (1343—1370) ciepla zima: 1345 (?) wiosny: 1345? 1350. lata: 13482 1350? 1353. Na
Slqsku cieple: zima, wiosna i lato? 1361, zima, wiosna 1362?

i _ (1383—13902 95?) ciepla zima: 1390 (Litwa) i1390? lato,jesien?

7. — (1405 -1419) cieplelato i jesien 1410, 1411? zima? wiosna? jesien? wybitnie ciepla

zima 1412.
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Ta rewizja raz utozonych okresow musiata badanie nasze doprowadzi¢ jakby do
rozstajnej drogi. Mozliwem bylo zadowoli¢ si¢ przypuszczeniem, ze istotnie lata
i zimy o charakterze odmiennym od naszego okreslenia dla calego okresu, sa
istotnie przerwa, przeskokiem w dluzszem wahnieniu, ktéra tez stad nie zmienia
i nie powinna zmienia¢ raz oznaczonej warto$ci jako klimatyczne ,plus“ badz
»minus“; podstawa do takiego sadu bylaby analogja, iZ w rocznem pulsowaniu
temperatury jeden dzien odwilzy w zimie nie odejmuje jej charakteru ostros$ci, ani
ulewa gwattowna w lecie nie usuwa suszy, gdy ta przez reszt¢ dni zapanuje.

Droga ta bylaby pongtna, przyznaje¢: na jej podstawie moznaby scharakteryzo-
wac stulecia, bodaj od XIII wieku, uwazajac poprzednie za niepewne. Tedy wieki
XIII i XIV, ktéore obejmuja (wedlug I obliczenia) po trzy przeszio cykle ciepta,
liczace 43 1 45 lat, moznaby uwazaé za okresy cieplejsze niz XV wiek, w ktéorym
cykle ciepta krotkie zajmuja w sumie 39 lat. O wieku XIV, majacym dhuzsze
wahnienia w okresach ciepta, moznaby powiedzie¢, ze gorowal nad dwoma innemi
pod wzgledem cieptoty.

Wejrzawszy, iz Dtugosz (ur. 1415r. f 1480 r.) petnic wieku przezyt w okresie
wybitnie zimnym, przerwanym ledwie 7-mio letniem wahnieniem cieptem, ze dostgpny
mu jeszcze cykl cieply 1470—S86, juz za jego zycia, mial przerwy ze ,znizkami®
zimowemi 1471 i 1476/7, przyznalibySmy pelng stusznos$é charakterystyce, jaka dla
klimatu Polski kre§li Dtugosz: ,niebo zimne, wiatry ostre, $niegi i mrozy dtugie...
Bylby to zarazem przyktad stwierdzajacy, iz Briickner tralnie zauwazyt i podkreslit:
charakterystyka klimatu bezwzgledna, przypuszczenia o jego wigkszej posusznosci
czy wilgoci, wyzszej cieptocie lub odwrotnie, zaleza od okresu, w ktorym zyje
dana jednostka.

»srocknes  Najwazniejsze za$ to, iz cykle tak utozone, pozwalaja na ciekawe
EEM. zestawienie z cyklami Briicknera. Obliczenia moje dokonane byly bez
zadnego ogladania si¢ na jego okresy, nie zostaty nietylko zaokraglone

do pigcioleci, ale nie usunig¢to nawet i liczb utamkowych, gdy te wynikaty z po-
dziatu na $rednie odstgpow czasu migdzy dwoma maximami. Obszar Polski, acz

k) Wsréd - (1433-1443) cieple lata 1442? 1445?

), — (1450—1470) ciepla zima 1453/4 wiosnal455 lato 1455, wiosna 1460? lata 14582 1460?
1461?
ciepla zima 1463? lato 1463, jesien 1463?
” ,» 1 jesien 1464? wiosna 1465?
»  1466/7.
m) , - (1486-1506) » » 1493 lata 1494? 14962 wiosna 1505.

Gdyby ograniczy¢ przerwy w okresach do dat niewatpliwych, tedy do zim cieplych: 1009, 1275,1412/3,
1466/7, 1493 — do lat skwarnych: 1353 — byloby przeciez sze$¢ okresow watpliwych (6:16 = 36F/0).

W okresach zwyzek podobnie:

a) Wsrod + (1100,75—1115) dzdzysta jesien 1108, lato chlodne? 1114?

b) ’ + (1128-1144) chlodne? lata 1135? i 1140?

c¢) Gdzie dla (1165,75—?) kres polozyé: czy na 1194,25 (-f 1192?) czy na 1212, pomijajac jako
maximum upalne lato 1205. Jesli uwazalibySmy za okres zimny 1194—1238, to lato 1205 calkowitym,
lato 1212? zima lagodna 12162 bylyby to przypuszczalne przeskoki czy przerwy.

d) Wéréd + (1238—1250) sa ostre zimy 12407 1241?

e) " + (1259-1268) ,, » ,» 12607 12617

1) ' + (1290—1307) rok wybitnie chlodny i wilgotny 1300, a nadto lato deszczowe (?)

1298?
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tak rozlegly, wziety byl jako jednostka terytorjalna, wprost z powodu ubdstwa
wzmianek historycznych, gdyz trzeba bylo uwaza¢ za rownorzedne notatki z roz-
nych dzielnic Polski, czy byly one na wschod, badz zachoéd wysunigte; w kaz-
dym razie Polska cata w stosunku do obszaru rozpatrywanego przez Briicknera,
byta tegoz drobnym ulamkiem.

Ot6z uznajac cykle I (wedle Dlugosza) za prawdopodobne, przyznajac im pewne
hipotetyczne uprawnienie w nauce, — moglibySmy przyznaé, ze zgadzaja si¢ one
prawie zupelnie z cyklami Briicknera. Wspolczesno§¢ niemal ich przebiegu wyste-
puje od XIII wieku z réznica, iz nasze okresy zimna poczynaja si¢ wczesniej, zas
ciepte tern samem sa krotkie i wczesniej si¢ konczg. Mogloby to przeciez stanowic
nawet typowa cech¢ klimatu polskiego w stosunku do zachodniej Europy. Brak
naszego cyklu cieptego 13907 — 5? — 05 w obliczeniach Briicknera nie obalalby
tej zgodnosci, gdyz Briickner uwaza wprawdzie okres 1385—05 za zimny, ale zrodlo
do klimatu s$redniowiecza Niemiec, wyciag z kronik dokonany przez Henniga, po-
daje dlugi szereg zim cieptych w tym czasie, tak, iz pierwsza zima ostra pojawia
si¢ dopiero w 1399 r.

Procz tego uderzatoby juz w XIII, a silniej w XIV 1 XV wieku opoznienie
wigksze, to mniejsze, z jakiem odpowiednie europejskie okresy ciepta lub zimna
wystepuja w Polsce.

Tedy:
Okres zimny w Europie 1200—30 w Polsce zaczyna¢ si¢ moze 1212?7—38
cieply ' 1230—45 ’ ’ ’ ’ 1238—50
zimny » 1245—55 » " » » 1250—59
cieply ,, 1255—70 »s ’s ’ » 1259—68
zimny . 1325—50 ’ ’ ' 1328—43

» » 1385—05 ’ przypadatby 1405—19

Jesli zwazymy, iz krotsze wahnienia (— 1433—43) 1 (-)- 1443—50) Briickner
wciggnat zapewne do innych okresow, to powiedziecby mozna:

okresowej znizce Briicknera — 142555 w Polsce odpowiadalby 1450—70

jego zwyzce . 145575 ' ’ 1470—S85

g) Wsréd + (1328—1343) ostra zima 1332? chlodne wiosny 1333/334, chlodne wiosna? i jesien?
1335? wiosna 1337? ostra zima 1340.

h) " + (1370—1383) chlodna wiosna i lato 1372? ostra zima, wiosna chlodna 1373? jesien 1376,
ostre zimy 1378? 1383? i wiosna 1383.

i) " + (1395-1405) ostre zimy 1401? 1403?

j) » + (1419-1430? 33?) ostre zimy: 1421/2? 1422? 1423? 1425? 1426? 1427?1428? 1429? 1430?
wilgotne lato: 1426, 1431? jesien 1431, ostra zima 1431/2, jesien 1432?

k) " (1443—1450) chlodna wiosna 1443 i lato 1443? ostra zima 1447? chlodna wiosna 1448.
chlodne lato 1448? ostra zima 1449?

I ” (1470—1486) ostra zima 1471 jesien 1471

» » 1474? jesien 1474?

» » 1475? lato 1475? jesien 1476

. . 1476/7, wiosna 1477?jesien 1477
,» 1477/8? lato 1478? wiosna 1479?

" " 1480? wiosna 1480.

W okresach cieplych dziwnym tralem znowu wynik podobny. W 16-tu okresach jest 12 watpliwych,
za§ po odliczeniu przerw tylko przypuszczalnych, pozostaje przeciez 5 dat pewnych wskazujacych, iz
w okresach ciepla zachodzily chlodny i wilgotny rok 1300, i ostre zimy w 1340, 1431/2, 1471, 1476/7.
Ostatni okres ciepla doznalby tedy przerwy dwukrotnej.

>0

Prace geograficzne. Zeszyt V.
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Wynikatoby stad, iz gdy okres dany konczyt si¢ na Zachodzie, rozpoczynat si¢
w Polsce.

Wolno byloby juz nawet zapytaé, czy nie kryje si¢ tu prawo klimatyczne, jakby
falistego przesuwania si¢ cyklow klimatycznych z zachodu na wschod. Daty, zesta-
wione przypadkowo dla Europy zachodniej, Polski, Rosji, uprawniatyby nawet do
takiego pytania, gdyz otrzymaliby$my:

Lata skwarne: E.I) 1186 P.2 1192 R.3) 1192-94

E. 1200 P. 1205 R. 1211 (pozary)

E. 1288 P. 1306 R. 1325

E. 1426 P. 1452 R. 1445 (pozary)

E. 1110 P. 1119/0 R. 1144

E. 1140 P. 11477 R. 1164/5

E. 1200 P. 1259 R. 1281

E. 1352 P. 1364 R. 1393

E. 1426 P. 1432/3 R. 1443 (I-sza ostra zima)
P. max. 1440.

Wszak to zestawienie Diugosza z innymi kronikarzami pozwolitoby na przypu-
szczenie, iz posuwajac sie na wschod, znajdziemy odpowiedniki cieptych lub zim-
nych okreséw pozniej, przeciwnie ku zachodowi idgc — wczesniej, tak ze byloby to
nowe zobrazowanie mys$li starej, ze posredniczymy klimatycznie miedzy Zachodem
a Wschodem.

Wolno byloby si¢ nawet spodziewaé, ze rdéznice te wystapia wyrazniej, moze
z pewng bardziej okre$long amplitudg czasu, gdy nauka posluzy si¢ przy ich ba-
daniu nie przecigtnemi obliczeniami z rozleglego obszaru od Baltyku po Karpaty,
od Dzwiny i1 Dniepru az po $laskie wzgorza, lecz gdyby danych dostarczyty liczne
stacje meteorologiczne, ktéore powiazacby mozna w grupy o jednokierunkowych
zmianach.

A jednak jakkolwiek jest ponetnym wniosek: rozpatrzenie zmian klimatycznych
na podstawie Dtugosza i ,,Monumentow Poloniae“ popiera naogoét teorje Briicknera
0 35-letniej perjodycznosci wahan klimatycznych, zastrzega w niej tylko, iz
prawdopodobnie jedno i to samo wahanie nie obejmuje jednoczesnie catego Iladu,
raczej przypuszczaé pozwala, ze cykle klimatyczne wedrujg od zachodu na wschod —
jednak przeciw tym pong¢tnym wnioskom pigtrzg si¢ daleko silniejsze zarzuty. Prze-
szkadzaja temu: a) wyliczone powyzej przerwy w okresach, stanowiace 35% tychze,
1 watpliwos$¢, czy i jakie prawo mamy uwazaé je tylko za przeskoki w cyklu, nie
za poczatek nowego cyklu o charakterze odmiennym; ) niezgodnos$¢ naszych wielkich
33-letnich okreséw z obliczeniami, w ktorych maxima letnie i zimowe brane byty
osobno. Tam okresy s$rednie od jednego do drugiego maximum letniego lub zimo-
wego (liczac okresy suszy i1 wilgoci zosobna) byly znacznie krotsze; wynosity dla
zim 11—12 i 16 (20 lat), dla por letnich 10—11 i 18 lat. Dlaczegéz mialoby si¢
przyznaé wicksza wage obliczeniom, zgodnym z cyklami Briicknera niz powyzszym? —
Stad wyptynela przeszkoda najwalniejsza: podejrzliwos¢, jaka musi mie¢ badacz
i w stosunku do wtasnego umystu. Aczkolwiek cykle wedle Dtugosza i kronikarzy
naszych uktadane byly zgota niezaleznie od Briicknera, z pomocg tylko jego
systemu — to przeciez niezgodno$¢ miedzy tablicami III i IV a V, sama wreszcie

‘) Europa. 2) Polska. 3) Rosja.
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zbiezno$¢ tabl. V z Briicknerem, kazaty szukaé¢ drég innych do rozstrzygnigcia
zasadniczego: czy cykle owe dlugie tkwig istotnie w naturze, w klimacie Polski,
jako zjawisko o kilkuwiekowej ciaglosci, czy tez samo poznanie pracy Briicknera
wplyneto niejako suggestywnie na wynik studjum polskiego. Rozstrzygna¢ moglyby
tu proby zbudowania cyklow innemi jeszcze metodami i1 poszukiwanie, ktore
z tychze prob zblizaja sie bodaj w wynikach do siebie.

cvkee xrot- Trzy rézne drogi nasunely si¢ jako mozliwe, trojakie tez obliczenia
pokrotce musze przedstawi¢ (tabl. Vb,'VI i VII).

SREDNIES, Pierwsza (tabl. Vb) polegata na odrzuceniu, raczej na wystrzeganiu
si¢ mys$li, izby wahnienia miaty by¢ dlugie: na podstawie wzmianek zaré6wno pew-
nych jak hipotetycznych, zostaty ulozone cykle, z tem, iz gdzie w pigcioleciu byta
tylko historyczna wzmianka jedna, mogla ona charakteryzowa¢ tylko toz pig-
ciolecie, jako $rodek maximum lub minimum. Gdzie za$§ dwie daty, oznaczajace
zwyzki badz znizki zgodnie, tedy dwa cykle cieple lub zimne, rozdzielatlo 5-lec¢ie
lub wigcej lat bez Zadnej noty historycznej, tam zostaly interpolowane cykle
o wprost przeciwnym znaku, wreszcie cykle owe, zgota hipotetyczne, tablica wy-
roznia od cyklow, opartych na historycznych wzmiankach pewnych.

W ten sposob otrzymano od 938—1506 r. 49 okresow o dlugosci $redniej,
IP6 lat, czyli na potowg cyklu (na cieple lub zimne wahnienie) przypadatoby
5-6 lat.

W okresie zycia Dlugosza migdzy laty 1438383, jest takich cykléow 6, o dlu-
gos$ci $redniej 7-5 lat — anomalje ciepta lub zimna wynosily wigc przeci¢tnie
lat 5—6 wogole, zas§ 3—4 lata dla XV w.

Jakkolwiek perjod 11—12-letni, lub bardzo do niego zblizony, spotykalismy
na tablicach III i IV szukajac s$redniego oddalenia miedzy jednem a drugiem ma-
ximum chlodu i wilgoci a nawet suszy letniej, to przeciez fakt, iz tam, gdzie okresy
oparte byly na podstawie pewniejszej, dlugos¢ ich $rednia stawala si¢ krotsza, za-
checat do prob dalszych.

Proba druga (tabl. VI) przeprowadzona zostala metoda statystyczna,
warToscio- Z oceng matematyczng klimatycznych opisow. Za podstawg¢ do war-
vveurnisto  tosciowania notat klimatycznych, przyjeto spostrzezenia, iz rdéznag do
rvczvven. nich przywigzujemy wage: a) zaleznie od tego czy wiadomos$¢ nasza

jest $cista, badz hipotetyczna; 6) zaleznie od pory roku, ktora okreslaja,
charakterystyke lata badz zimy przyjmujac za rozstrzygajacy rys klimatycznej
anomalji, za§ wzmianki o porach przejsciowych, tedy o wiosnie i jesieni, tylko za
ich uzupetienie, ¢) wreszcie uwazajac, iz rzadkie bez$niezne, ciepte zimy dowodza
zwyzek klimatycznych, za§ zlewy i stoty letnie poteznych znizek klimatycznych —
skoro naogét Polak w swej ojczyznie przywykl taczy¢ pojecie zimy z $niegami,
pojecie lata z upatem i krotszym badz dluzszym okresem suszy.
Stad z dowolnoscia zapewne, lecz przeprowadzong jednolicie w catym materjale
zrodet naszych, przyjeto nastgpujace liczby w ocenie dat klimatycznych:
—2= ostre, $niezne zimy, —I=c¢htodne wiosny, —3= stotne, zimne lata,
— 1= stoty jesienne.
3= ciepte, suche zimy, -f-1= ciepte wiosny, -t-2= suche, gorace lata, + I = po-
godna jesien.
2*
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Dla dat hipotetycznych przyjmowano zawsze V* odpowiedniej warto$ci, wigc:

»i—ostre zimy (?), —Vi—chlodne wiosny (?) i t. d.

Zastanowi¢ moze, iz wprowadzono odwrotng ocen¢ nie dla zim ostrych i zim
tagodnych, ani tez dla por letnich, wilgotnych i posusznych, ale jakby przez skrzy-
zowanie: slotne i zimne lata znachodza swa odwrotno$¢ w zimach suchych i cie-
ptych, za$ $niezne i mrozne zimy w suszach i upatach letnich, przyczem pierwsze,
W naszej grupie statystycznej, oznaczono najwyzsza wartoscig liczebng (—3,-j-3).

Jest to zgodne ztem, co powyzej powiedziano, uzasadniajagc samg probe¢ naszg:
chodzilo o uwypuklenie rzadkich, szeroko opisanych przez kronikarzy zjawisk, cie-
ptej, suchej zimy, gdy mrozne i $niezne w klimacie naszym pospolite trafiaja si¢
tez czesciej i jakby ubocznie pod pidrem rocznikarzy wspotczesnych. W porach
letnich, na wilgo¢ i chlody o tyle nalezato wigkszy nacisk polozy¢, ze nietylko
jako zrodto klesk gospodarczych, ale i jako ,anormalne“, te anomalje letnie, sa
bardzo wyraziScie opisywane, gdy upatom i suszom wyjatkowo kronikarz poswig-
cat pidro, uwazajac je wida¢ za naturalne zjawisko; moznaby przypusci¢, ze ostat-
nie pominagtby i rolnik 6wczesny, a zaznaczyt chyba wtedy, gdyby wystapily w spo-
teznieniu takiem, izby, co juz rzecz w Europie rzadka naogoétl, zagrozitly plonom
zatratg.

Na podstawie takiej matematycznej oceny lat utozonych pigcioleciami, przepro-
wadzono okre$lenie kazdego pigciolecia jako ,,plus“ badz ,minus“ klimatyczne —
wyniki sumowano z soba. Przyzna¢ trzeba, ze w materjale naszym bogactwo
wzmianek o stotach letnich i mrozach zimowych taka ma przewage nad wzmian-
kami o cieplocie i suszy letniej, jak i zimowej, ze wlasciwie cale prawie obliczenie
dokonanem by¢ musialo w liczbach ujemnych, ktére tez naogét rosna od poczat-
kowej ery naszych obliczen ku koncowi: od 0 do — 126'75 w 1485 r. Skadze tedy
»plusy* klimatyczne, skad ,.zwyzki“ cieploty w obliczeniach i w wykresleniu cy-
klow? Poprostu pigciolecia, gdzie wzrost liczb ujemnych maleje z powodu wzmia-
nek historycznych o wigkszej cieplocie, a nawet te, w ktorych tylko wstrzymany
zostaje, t. j. gdzie liczby ujemne (jako wyrazy ,znizki“ klimatycznej) znoszg si¢
z dodatniemi, t. j. z okre$leniami klimatycznej ,,zwyzki“, — pigciolecia te weszly
w sklad cyklow cieptych, jako opatrzone wzglednym ,,plusem* cieptoty. W ten spo-
sob tablica VI powstata w czterech odmianach:

Rubryka 1 z uwzglednieniem dat watpliwych z interpolacjamil).

W tablicach okresy interpolowane zostaty wyrdznione klamrami. Przez przyje-
cie dla nich Vt czasowego odstepu migdzy dwoma okresami, opartemi na istotnych

*) Interpolacje przeprowadzono w sposéb nastepujacy: okres bez ,charakteru® klim,atycznego, t. j.
bez wzmianek, dzielono przez 4, z tego po 'k lat doliczano do dwu okreséw sasiednich, Srodkowe 2U lat
uwazajac za czas trwania interpolowanego okresu, gdyz 50'lo prawdopodobienstwa przemawia
za tern, iz owe lata byly przedluzeniem poprzedniego stanu klimatycznego, jak 50nwo prawdopodobienstwa,
ze byly drobna zmiana w przeciwnym kierunku. )

Zilustrowa¢ te forme obliczen mozna na przykladzie pieciolecia: 1240—45 z Sniezna zima 1242 daje
statystyczna liczbe — 20, pieciolecie 1245—50 bez wzmianki, zostaje wiee — 20. 1250—55 z chloednym
i wilgotnym 1253 rokiem daje statystycznie — 26°25.

Obliczenie: zaznaczaja sie, wiec trzy okresy: 1) 1240—44 znizka klimat. 2) okres 7-letni 1244—S51
bez wzmianki. 3) 1251—55 — znizka klimatyczna.

W mys$l poprzedniego: okres 2) 7-letni (1244—51) podzielono przez 4 (7i lat — 175 roku) —
poczem przedluzono o Ik (1'75), okres 1) 1240—44 (-)- 1-75), okres 3) zaczeto o 1'75 roku wczeSniej,

t. j. od 1249'25 — przeznaczajaé 21 (=3 ‘5 roku) na okres interpolowany. Powstalo stad: 1) okres
— 1240-45'75, 2) okres -}- 1245,75—4925 (interpolowany), 3) okres — 1249'25—55.
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danych, zdaje si¢, ze zaznaczono je jako krotsze i przypuszczalnie mniej wyraziste
w uktadzie zjawisk klimatycznych.

Interpolacj¢ mozna usprawiedliwi¢ tern, co juz zaznaczono powyzej, Z€ pPo-
wstrzymanie ubytku lub podniesienia cieptoty uwazamy za wzgledny cykl o cha-
rakterze przeciwnym, tak jak® powstrzymanie przyrostu lub ubytku sity, jest juz
ewentualnie minusem lub plusem w przyrodzie; za§ brak zapisek klimatycznych
w pewnym okresie XV wieku, obserwowanym przez takiego badacza jak Dlugosz,
dowodzi, ze w przebiegu por roku nie zachodzily uderzajace zmiany ani co do sity
zjawisk, ani co do ich trwania.

Rubryka 2 z uwzglednieniem dat watpliwych, przedstawia obliczone okresy 5-le-
ciami pelnemi, sposobem Briicknera. Kazde pigciolecie, posiadajace jakakolwiek ilos¢
wzmianek klimatycznych, uwazane bylo za jednostke, opatrzong znakiem -j- lub —
i wartos$cig liczebng np. —1—2...+ 1, +2 +3...., zaleznie od charakteru wzmia-
nek. Wliczono ja do okresu cieptego badz] zimnego, bez wzglgdu na to, czy ma-
ximum (data najjaskrawszej wzmianki klimatycznej) w posrodku tegoz ,lustrum*
przypadato. Interpolacje odrzucono, zaznaczajac pigciolecia puste.

Rubryka 3 powstata przez odrzucenie wszystkich dat watpliwych, z zaokragle-
niem cyklow do pewnych pigcioleci, rowniez bez interpolacji.

Rubryka 4 przedstawia rowniez cykle bez dat watpliwych ulozone, lecz bez za-
okraglenia do pigcioleci, interpolacji probowano ponownie.

Dwukrotng uczyniono probe, tworzenia cyklow bez pigcioleci, raz z datami wat-
pliwemi, drugi raz bez nich, bo zawsze nastr¢czata si¢ obawa, ze zaokraglone pig-
ciolecia, dajac ukltad zewnetrznie przejrzysty, w istocie zaciemniaja czgsto przebieg
cyklu klimatycznego. Jesli maximum ciepta przypadnie w 1330 r. po paru latach
bez wzmianek, tedy zaliczymy, idac pigcioleciami pelnemi 1325—30 do cyklu cie-
ptego, ewentualnie nastgpne moze by¢ juz zimnem. Tymczasem jesli 1330 jest
maximum, to do 1332 r. nalezy przeciagna¢ ciepte pigcioleciel).

Na pierwszy rzut oka wyniki tablicy VI w czterech jej rubrykach

sg zgota roznolite. Po blizszem wejrzeniu zauwazy¢ mozna przeciez, ze

naogot okresy ciepta i zimna, cho¢ ré6znym sposobem liczone, ze sobg si¢ zgadzaja.

Natomiast dtugo$¢ ich $rednia, zmienia si¢ i to: raz zaleznie od metody rachunku,

drugi raz zaleznie od epoki jednego czy wigcej wiekow, dla ktorych owej $redniej
szukano. Mamy tedy:

Sred. db. okr. dla XV w.

w rubr. 1(wszystkie...wzmianki z interpolacja okre-
SOW bez pigCiolecCi) . nnienierenene. 13 lat 14’4 lat

» 2 (wszystkie wzmianki, bez interpolacji, pie-
cioleCciami)  ..oocciieciieee e 154, 15 ’

’ 3 (wzmianki...pewne, bez interpolacji pigcio-
leCiami)  .ooccveeeeiiee s 00-0 15’5,

» 4 (wzmianki...pewne, z interpolacjg, bez pig-
CIOIECIT) tiivriieiiieie e H’S 12’5,

‘) Wartosci cyfrowych, ktére przypadaly na kazde pieciolecie (wspomniana "metoda liczone), nie
przedstawiam: zwiekszyloby objeto$¢ pracy bez potrzeby. Przytem czytelnika nieobznajomionego z kro-
nikami naszemi mogloby zadziwié¢, iz liczby ujemne rosna stale, jak gdyby klimat Polski stawal sie
w przeciagu owych wiekéw, coraz to zimniejszy; w istocie jest to juz, jak nadmieniono, wieksza bacznos¢
kronikarza a wlasciwie i kazdej jednostki na ujemne wplywy, w tym wypadku na wilgo¢ i zimno.
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Naogoét jednak rdoznice nie sg tak znaczne: w rubr. 2 1 4 okresy dla XV w. sa
krotsze niz dla innych, tylko w rubryce 1 okres 144 lat jest dtuzszy niz $rednia
ogolna (13 lat). Mozliwe, ze wzdluzenie okresu dla XV w. w 1 rubryce, wynika-
jace (patrz tabl. VI) z przeciaglego trwania zimnej czesci cyklu, spowodowata tylko
zbytnia pochopno$¢ nasza do uwazania wszystkich wypraw zimowych krzyzackich,
tak licznych z poczatkiem XV wieku, za dowdd ostrosci zim; w takim razie
rubryka 4’ bylaby bardziej wiarygodng, a tern samem i jej okres $redni (12'5 lat)
zblizajacy si¢ silnie do nadmienionych powyzej.

Rubryki 2 i 3 co do dlugosci cyklow niemal si¢ zgadzaja, liczac 15 i 15'S lat,
Nadmieniwszy watpliwosci, jakie zaokraglenia liczb nastrgczaja, wolno zdaje sig,
powiedzie¢, ze ten sposob rachuby wzdluza okresy niemal o Vs i moznaby zapy-
ta¢, czy i u Briicknera nie wywotat on tak pokaznych cyklow klimatycznych.

Zapyta¢ nalezy jeszcze, czy i jaki stosunek da si¢ zauwazy¢ migdzy tablicami
VI iV oraz VI a Il i IV. Co do pierwszego: uderza odrazu, ze ani cykle dlugie,
na Dlugoszu oparte, ani cykle Briicknera z tablica VI, zestawi¢ si¢ nie dadzg. Po-
dobienstwo w przebiegu cyklow, jak i stosunkowo mata roéznica miedzy S$rednig
okresowa zachodzi tylko miedzy krotkiemi okresami z tablicy V (IP¢ lat) a okre-
sami opatrzonemi w interpolacje z tablicy VI (12’5 lat i 13 lat). Byloby to stabem
poparciem obliczonych cyklow. Jednak porownujac tablice VI z III i IV widzimy,
ze odstepy $rednie miedzy maximami zim mroznych (1293 Iub 1173), lat wilgotnych

i wreszcie lat upalnych (” ’Ob) daja liczby przyblizone. Jedno tedy stwier-
dzi¢ wolno, ze okresy krotkie, przeszto 10-letnie odtwarzaja lepiej przebieg zjawisk
klimatycznych w historycznej Polsce, a przynajmniej ukazujg go takim jak go so-
bie uprzytomniali i notowali ludzie 6wcze$ni. Tu tablica III i IV, wolne od inter-
polacji godza si¢ z tablica VI powstala i opracowang z pomocag innej metody
obliczen.

W rezultacie, w obrgbie 4 tablic (od III—VI) dokonanych zostato 24 prob, celem
znalezienia §redniej dlugosci cyklu klimatycznego. Wyniki musialy by¢ rozmaite
choéby stad, ze szukano $redniej nie w obrgbie jednego i tego samego czasu, ale
jednego, dwu, badz wigcej wiekoéw, czynigc jakby proby przekrojow z réznych cza-
sow, czy, o ile zbliza si¢ do siebie — przyczem zawsze wiek XV brano osobno
pod uwage. Jakze sumarycznie ta dlugo$¢ okreséw si¢ przedstawia? Trwanie we-
dtug jednych obliczen kurczyloby si¢ dolat 7/8, wedtug innych przeciggatoby sig
coraz dluzej i dluzej az do cyfry 33 lat przeszio!

Szczegotowo: okresy 7 do 8 lat (1)D). 10 do 11 (5),12 do 13 (7), 14 do 15 (5),
16 (1), 17 do 18 lat (1), 20 do 21 lat (2), 33 lat (1).

Czy i o ile uprawniatoby do dalszych wnioskow to, ze z obliczen wypadaja
najczesciej okresy okoto lat 12 (stanowiac okolo V2 sumy) — przesadzac¢ trudno.

TR e Bardzie] uderzylo mi¢ w studjum nad Dlugoszem, jako klimatolo-

giem historycznym, nad kronikarzami naszymi, to, iz spotykamy u nich
wzmianki o trzechletnich okresach suszy Iub wilgoci, takiegoz wzmozenia ciepta
lub zimna, wzmianki zgodne z czgstemi i dzi§ wrozbami, badZz gospodarskiemi wnio-
skami o trzechleciach. Spostrzezenie to, wreszcie fakt, iz okresy nasze, jakakol-
wiek droga uzyskane, sa badz podzielne przez trzy, badz do takiejze liczby zbli-

’) Liczby w nawiasach oznaczaja, ile razy okresy danej dlugos$ci z obliczen wynikaja”
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7ajg sig, a co najwazniejsze badania Arctowskiegol nad wspolczesng trzy-
letnig okresowos$cia wspodlczesng cyklow ciepta i zimna i jego dociekania nad przy-
czyng tychze, zachecity i upoWaznily mig poniekad do jednej jeszcze proby.

Polegata na tern, by kazda wzmiank¢ historyczng uwaza¢ za osrodek trzechle-
cia ciepta lub zimna, nastgpnie oddalenia czasowe miedzy trzechleciami obli-
czy¢. Ograniczam przedstawienie tej proby tylko do XV wieku, gdyz dokonana
w obrebie czasu od X w. do polowy XVI w. wymagata nazbyt wielu inter-
polacyj.

Natomiast w XV wieku, trzechlecia zimna zblizyly si¢ tak gwaltownie do siebie,
ze doszukiwac si¢ nalezalo paroletnich przemilczen kronikarzy o chtodach i te wolno
chyba uwaza¢ za krotkie okresy ciepta. Uktadaja si¢ trzechlecia XV w., naste-

pujaco :

OKkres
1404 do 06 -j- 1466 do 68 3-4
— 07 , 09 5 — 68 , 71 5
+ 10 , 156 8-9 + 72, 74 6
— 15/6 , 18 8 75 ., 77 5
+

+ 18 , 23 8 + 81 * 83 8
— 23, 26 8

26, 29 6

29/0 , 33/4 7-8
+ 34 , 37 7-8
— 383 , 42 6
+ 43 45 7
+ - od 1404
+ 48 , 51 9 do 1477 10 okreséw
+ 52 , o4 6 1 okres $rednio= 7*3 lat

54/5 -, 6l 9
+ 62 , 64 9 Lata 6d 1423
— 64/5 , 66 4 do 1477 7 V2 okresow

1 okres $rednio = 6'35 lat.

Wobec tego, ze catkowity cykl ciepta i zimna‘w tem obliczeniu wynosit $red-
nio 73 lat, a nawet w epoce Diugosza 635 lat, czyli na potokres ciepta badz zimna
wypadaloby lat 3 do 4, nasuwa si¢ powazne pytanie, czy w tych krotkich zmia-
nach klimatycznych (3—4 lat) nie kryje si¢ istotne znami¢ czaséw Dlugosza.
Z niego plynie dalsze: czy wspotczesne badania meteorologéow, przyrodnikoéw, nie
powinny obra¢ trzechleci za punkt ujecia tak plynnych zjawisk, jak sa kli-
matyczne.

Wszak z kilku takich krétkich okreséw, jakby o stabszem napigciu, moglyby
powsta¢ okresy dtuzsze, 12—15 lat, przeszlo 30-letnie, a nawet przeszto wiekowe. Ze
istotnie w znacznych okresach czasu, ukazuja si¢ zjawiska klimatyczne z sobag
i z powszednim biegiem zjawisk sprzeczne — z tak wielkg wyrazistoscia, iz po-
wszechng uwage zwracaja, to wystepuje u Dlugosza.

’) Henryk Arctowski. L’enchatnement des variations climatiques. Bruxelles — Sociztz beige
d’astronomie — 1909.
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OKli«3ve ME Postawie tych wzmianek, najbardziej charakterystycznych, wy-

konatam probe utozenia w przyblizeniu wiekowych okreséw. Przedsta-
wia si¢ jakby w podwojnej formie stad, ze trafialy si¢ zazwyczaj w stuleciu dwa
przynajmniej opisy o katastrofalnych suszach lub wilgotnosci, o takichze upatach
badz mrozach.

Wybitnie ostre zimy lub wilgotne lata Lagodne zimy lub skwary letnie
W stuleciu Okres wielki lat W stuleciu Okres wielki lat
a) 974 b) 1003/4 a) b) a) 988 b) 1009? a) 93 b) 138
1066/7 1125/6 92/3 122 1081 11472
1157 122172 90 96 1205 1264 124 117
1276-8 1315/22 119/20 94-9 1303/4 1353
(61) 98/9 89(97)
1364 1417 88 102 1412/3 1463-72 109 110
1455 1491 91 74 1507 1552 95 89
1554 99
Od 974 wielkich okresow 6 — okres Sredni Od 988 wielkich okresow 5 — okres S$redni
do 1554 96-6 lat do 1507 103-8 lat
Od 1003 wielkich okreséw 5 — Od 1009 wielkich okresow 5—
do 1491 97-6 lat do 1552 108-6 lat

Jakkolwiek matg wage do tych obliczen przywiazywacby mozna, jednak uderza
w nich, iz okresy wzmozenia ciepta wystepuja jakby w tempie wolniejszem w Pol-
sce, slowem rzadziej si¢ pojawiaja. Okresy sg réznej dlugosci, to przewyzszaja stu-
lecie, to nie dosiggaja tegoz, jednak okresy S$rednie dajg naogél liczby podzielne
przez trzy.

pr & IE  Na podstawie wynikow z kronik szwajcarskich, niemieckich, ruskich
vami kuma- Sprobowatam utozenia okresow klimatycznych dla nastgpujacych
T= r - dziedzin Europy (tabl. VIII): dla krajow alpejskich i :Jury, dla

Niemiec, obejmujgcych nizing 1 goéry Srednie, dla Baltyku i ziem
przylegtych, wreszcie dla Rosji.

Proba wykonana w obrebie XV wieku okazata: dla Alp i Jury, dla Niemiec da-
dza si¢ utozy¢ okresy dluzsze (od 18—21 lat $rednio) — nawet zbiegaja si¢ nie-
kiedy zgodnie z temiz okresami w Polsce, chociaz $rednia ich jest o 7 do 8 lat krotsza
od takiegoz cyklu obliczonego dla Polski. Natomiast wedle materjalu rosyjskiego, przy
znacznem wlasnie bogactwie wzmianek klimatycznych, cykle dluzsze nie datly si¢ uto-
zy¢, chyba z pomini¢ciem okresow krotszych itgczeniu ich badz co badz dowolnem.

Tedy tenze sam materjat ujgty zostat w trzylecia i znow podnies¢ trzeba la-
two$¢ niestychang, z jaka dato si¢ to uczynié, szczegélniej dla ziem Rosji. Inter-
polacje sa w obrgbie pieciu tabel nieliczne, a polegaty na tern, iz brak wzmianek
uwazany byt za nawr6t do klimatu ,,normalnego®, wigc za wzmozenie ciepta po
okresie zimnym, lub ozigbienie po latach upalnych.

Do jakichze wynikéw doprowadzilo to obliczenie?

1. Mimo to, ze poszczegolne cykle (ciepta i zimna razem) wahaja si¢ co do swej
dtugosci od 2 lat (Niemcy) do 10, a nawet 14 (ftlpy i Jura, Niemcy), $rednia ich
wynosi zgodnie 6—7 lat dla dziedzin wszystkich.

2. Z roznolitego materjatu historycznego uktadane i zgota niezaleznie od siebie,
cykle te majg dziwnie zgodny przebieg: w dziesiccioleciu pierwszem Alpy, Niemcy
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i Polska sa widownig analogicznych zjawisk klimatycznych, gdy w Rosji wyste-
puja one z opdznieniem; w dziesiecioleciu drugiem podobniez, z tg roznica, iz opOz-
nienie rosyjskie zanika, za§ w Polsce 1 w Niemczech wspoélcze$nie prawie, cykle
klimatyczne, sadzac z materjalu historycznego, wywotuja zjawiska o stabszej wy-
razisto$ci. W dziesigcioleciu trzeciem zbliza si¢ Polska przebiegiem cyklow klima-
tycznych do Szwajcarji i Niemiec, lecz bardziej do pierwszej, co w dziesigciole-
ciach nastgpnych, czwartem, pigtem i szostem (do 1456 r.) jeszcze silniej uderza,
natomiast Rosja przechodzi wspotczesnie cykle klimatyczne (migdzy 1444 a 1460)
tak zblizone do okresow takichze w Niemczech, iz chcialoby si¢ rzec: kraje alpej?
skie i Niemcy sa obszarem jednego pelnego wahnienia ,,plus® i ,minus“ klimar
tycznego, zas Polske i Rosj¢ obejmuje takiez drugie wahnienie. W dziesigcioleciach
ostatnich, siodmem i 6smem, Polska przebiegiem zjawisk klimatycznych zbliza si¢
do krajow alpejskich i niemieckich, w Rosji, po znacznem opo6znieniu, migdzy laty
1470—80 cykle klimatyczne przebiegaja zgodnie z reszta Europy.

3. Wynikatoby stad potwierdzenie, znalezione w materjale historycznym dla
obserwacji naukowej wspotczesnej; cykle klimatyczne ani co do przestrzeni, ani co
do czasu nie sg rownomierne.

1. Co do przestrzeni: niekiedy jedno potezne wahnienie, np.klimatyczne ,,plus’
1470 do 73/4 obejmuje oaly lad Europy, to znowu rozpada si¢ Europa na dziedziny,
ktore sa ze sobg sprzeczne co do klimatycznych anomalij, t.j., ta mata czes¢ kuli
ziemskiej podlega kilku odmiennym co do charakteru, gdy jedna czg¢s¢ ma nad-
miar suszy, druga ma nadmiar wilgocil).

2. Co do czasu, gdybysmy 6—7-letnie okresy przyjeli za wytyczne, to pomija-
jac juz te, ktére wzdluza uboéstwo wzmianek historycznych, trafiaja si¢ w bogatym
materjale, i to wyraznie w Rosji, jakby zdwojone okresy, 6—7 lat o jednokierunko-
wych zmianach, np. wzmozenie ciepla lub zimna, tak, iz zachodzi jakby kumula-
cja okreséw. Niekiedy anomalje klimatyczne przesuwajg si¢ postgpowo: ze wschodu
na zachod, badz odwrotnie, gdy koficzy si¢ klimatyczna zwyzka na jednym obsza-
rze, zaczyna si¢ w sasiednim.

U kresu badania naszego niechaj wolno bedzie wypowiedzie¢ wniosek, iz ono,
aczkolwiek na luznym materjale oparte, wykonane o wiele mniej S$cistym apara-
tem naukowym, bo pomiaré6w pozbawione, jednak wbrew pierwotnemu oczekiwaniu
memu, potwierdzilo i to zdaje sie w pelni, nie wnioski Briickner a, lecz Arc-
towskiego2) i Bigelowa3 o 3-letniem $rednio trwaniu jednego ,,plus® badz ,,minus*
klimatycznego; w mierze stabszej badanie to dato wyniki cyfrowe, zblizone do obli-
czen Mereckiegod).

Przyznaj¢, ze perjodyczno$¢ trzechletnich plam stonecznych, wzglednie protu-

13

) Zdaje si¢, ze do dziedzin klimatycznych wogdle daloby sie¢ zastosowaé twierdzenie Romera
o dziedzinach opadéw, na podstawie pomiaréw wspoélczesnych: ilo§¢ dziedzin rosnie, gdy wychylenie
jest mniejsze, gdy zbliza si¢ do ,normalnej“ — ilo§¢ dziedzin maleje, gdy wychylenie (zmiana) staje si¢
silniej nienormalne. Jednak dwie odlegle od siebie dziedziny moga mie¢ ,,plus® i ,,minus“ wspolczesnie.
Pomiary wspélczesne dopiero rzecz uzasadniaja. E. Romer: Nowy przyczynek do metod klimatologji.
Kosmos t. 21, p. 281—300.

2 Henryk Arctowski: Zur Dynamik der Klimainderungen. Meteorologische Zeitschrift, Septem-
ber 1914 p. 418.

3) Bigelow: Monthly Weather Review — 1909.

4 R. Merecki: Uber den Einfluss der verinderlichen Sonnetitigkeit auf den Verlauf der meteo-
rologischen Elemente auf der Erde. Meteorol. Zeitschrift 1910, p. 49.
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berancyj, wydaje mi si¢ drogg, po ktorej rownolegle do obserwacyj, obliczen i po-
miar6w na ziemi, i§¢ powinno dalsze, tak dla zycia i pracy ludzkosci donioste ba-
danie. Gdy stacje meteorologiczne obejmg caty lad Eurazji i Ameryki, gdy roz-
siane beda i po oceanach, wtedy dziedziny poszczegdlnych okresow, ich przesu-
wanie si¢ w czasie i przestrzeni, b¢dzie mozna ustali¢, za§ badanie slonca w jego
stosunku do naszej planety moze odsloni zagadke dlaczego zjawiska zachodzace
na poteznem ciele astralnem odbijaja si¢ na drobnej ziemi i jej atmosferze metnie
1 nierdwnomiernie, przeciwnie tworzac sobie zmienne jakie§ dziedziny. Zapewne
badanie klimatu historycznego nabraloby wigkszego prawdopodobienstwa, gdybysSmy
zdotali, cho¢ w przyblizeniu, obszary cyklonow i antycyklonow odtworzy¢.

Préba ulozenia okresow stuletnich, dla obszaréw poza Polska lezacych, data wy-
nik negatywny. Co do samychze okresow: raz zbiegaja si¢ zgodnie w réznych
obszarach Europy np. u kresu XV w., to znowu wyst¢puja z opdznieniem ku wscho-
dowi (potowa XII wieku). Niekiedy Rosja, za nig Polska wyprzedzaja zachod (po-
czatek XV wieku), lecz gdy systemem trzechleci ujete zjawiska klimatyczne, do-
zwalaja snu¢ wnioski na podstawie spostrzezen uczynionych co do ich czasowego
jak 1 przestrzennego rozwoju, tu, gdzie indywidualny wybor badacza, wreszcie do-
bitniejsze pidro kronikarza $redniowiecznego, opisujacego czasy suszy 1 wilgoci,
moglto by¢ jedynym przewodnikiem w uktadzie cyklow wielkich, przebieg ich zdra-
dza jedynie dowolno$¢ czy przypadkowos$¢, z jaka powstaty. Przypadkowos¢ ta
wystgpuje” w innej jeszcze formie: nietylko odstepy miedzy ,wielkiem maxi-
mum*“ a ,wielkiem minimum® skracaja si¢ niekiedy do lat kilku, trafiaja
si¢ nadto dwa ,,maxima“ lub ,minima“ klimatyczne, ktéorych nie rozdziela okres
0 charakterze przeciwnym. W Polsce np. dwom minimom 1417 i 1455 roku od-
powiada jedno maximum 1463 r. Niezawodnie z tych tabel proébnych dla Polski,
Rosji i Niemiec catych te zderzenia dalyby si¢ tatwo usunaé, gdyby postuzono sig
interpolacja, wzglednie tak dobierano wzmianki, aby ich unikngé. Ale byloby to
wtltaczaniem zjawisk w schemat myslowy. Proba negatywna za$§ dala tylko jedno
stwierdzenie: okresy wieckowe dawaly rowniez liczby podzielne przez 3 (8 okresow
przez 3 podzielnych, na sum¢ 11 obliczen).

glody imory przy badaniu tem wreszcie, ubocznie, z.asadniczy rys klimatu Polski
bo oxreso- znalazl potwierdzenie. Oto liczne wzmianki o gltodach i morach w $red-
wycH wanax niowieczu, znalezione badz u Diugosza, badz u kronikarzy naszych,

NH zostaly spisane na tablicy VII. Aby za$§ odpowiedzie¢ sobie na pytanie

ktore okresy wickszej suszy lub wilgoci wywotywaty czesciej nieurodzaj
1 gtéd, ktéore z nich choroby i1 $miertelno$¢ wsrod ludzi zwigkszaty, w obrebie
wprawdzie tylko XV wieku, dokonany zostat szereg prob siedmiu. Oto w cykle
jakakolwiek metodg liczone, wpisano liczb¢ glodow i1 moréw wnim zawarta, po-
czem rachunek procentowy wykazal, ktorg cze$¢ glodow, ktorg za§ morow przy-
pisa¢ nalezy maxim’om, bagdz minimom klimatycznym.

Dla glodow rachunek ten zdziwi¢ musi swg zgodnoscia: procz jednego wypadku
(cykle krotkie z interpolacjami), wszedzie lata glodu w olbrzymiej przewadze, 70 do
78% wypadkoéw pomiescity sie¢ w latach chtodnych i wilgotnych. Zgodnos$¢ ta po-
zwala powiedzie¢, iz widocznie spora czg$¢ prawdy tkwi w tych réznych sposobach
obliczen. Lecz co wazniejsze: stwierdza, iz klimat Polski $redniowiecznej miat te
same co i dzi§ charakterystyczne rysy oceanizmu, wydobyte i podkreslone dobitnie
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przez Romeral): wowczas juz bowiem zboza chlebowe Polski cierpiaty czesciej
od nadmiaru wilgoci, nizli od slonecznego skwaru — wowczas tez ziemia nasza
tworzyla przeciwienstwo do obszaréw Rosji. W wyjatkach z kronik rosyjskich, czy-
tamy niemal jednostajnie wiadomo$¢ o taniem zbozu, o urodzajach dobrych wraz
z opisem deszczOw nawet 1 powodzi, przeciwnie wies¢ o suszy letniej, o poza-
rach, nawet o lagodniejszej zimie laczy si¢ z kleska glodows. Moznaby tedy rzec
z pewna $miatoscig: klimat Polski, nawet i klimat Rosji ulega bezsprzecznie pew-
nym wahaniom, te jednak, nie do ruchu postgpowego, lecz do falistego przy-
rownac si¢ dadza: mimo zmian okresowych, nie zmieniajg si¢ cechy zasadnicze.

Obliczenie procentowe moréw nasun¢to inne spostrzezenia: lata moréw wpraw-
dzie mieszcza si¢ w przewadze 61—57% w okresach chtodu i wilgoci, ale jesli
zwazymy, ze okresy chlodne sa naogét w Polsce, wigc i w XV w. dluzsze od cie-
ptych, przewyzka ta zniknie, lub okaze si¢ tak nieznaczng, iz slusznem bedzie po-
wiedzenie: mory przypadaja zarbwno w czesci ciepte, jak i w zimne cyklu klima-
tycznego. Natomiast wpisanie lat moru w poszczegdlne okresy, wymagato czestokroc
kontroli, namystu, a jeszcze musialo by¢ opatrzone pytajnikiem, gdyz nie tatwo
byto okresli¢, do ktérego okresu ciepta lub chtodu je zaliczy¢. Dlaczego? Stad po-
prostu, ze mory najczesciej przypadaty na granicy obu. I znowu wejrzenie w zja-
wiska klimatyczne ubiegltych wiekow stato si¢ sprawdzianem stusznosci dla prze-
konan wspotczesnych: rozwojowi chordb, mordéw, Smiertelnosci sprzyjaja najbardziej
okresy przejsciowe, wigc nietylko w obrebie por roku, lecz i kilkuletnich cyklow
klimatycznych: zdaje si¢ bowiem, iz nie takie lub inne warunki ciepta i wilgoci
szerza $miertelnos¢, lecz raczej organizmy wyzsze podkopuje trudno$¢ przystoso-
wania si¢ do zmian, tu klimatycznych, nagtych poniekad sprzecznych z ich $ro-
dowiskiem poprzedniem.

koficowy Stangwszy u kresu badania, co poda¢ nalezy za jego sume¢ ostateczna,
skoro w tylu punktach obcigzone jest watpliwosciami, badz znowu za-

wiera sprawdziany dla rzeczy juz znanych? Dorobek moze niewielki, ale za taki
uwaza¢ wolno:

1) stwierdzenie, iz na podstawie Dlugosza i kronikarzy naszych dadza si¢
w pewnej mierze odtworzy¢ okresy klimatyczne dla Polski;

2) ujecie ich moze by¢ réznorakie, czyli réznej dlugosci okresy wyprowadzimy
zaleznie od metody naszej, jednak

3) na okresy trzyletnie, na ich zwiazek z nieurodzajem i $miertelno$cia baczna
uwage zwroci¢ nalezy; gdyz i tu rozwdj kultury moglby wytworzy¢ ochronne prze-
ciwdziatanie zmianom oczekiwanym, wzglednie, w $wiecie ro$linnym, przez $wia-
domy dobodr gatunkow juz przystosowanych do suszy lub wilgoci, ograniczy¢ nie-
urodzaje; e -—

4) zapoczatkowanie w badaniach nad klimatem przesztosci tworzenia mniej-
szych dziedzin i zestawiania ich poréwnawczego, co zreszta jest juz rzeczg zwykla
w obserwacjach wspolczesnych;

5) punkt ostatni, cho¢ niezmiernie prosty, ale dla nas wazny, jest: skrzgtne
zbadanie Dlugosza, jego obserwacji i uwag nad zjawiskami klimatu polskiego, ba-

*) E. Romer: Polska, Ziemia i Panstwo. Krakow, 1917. Naklad Ksieg. Gebethnera i Sp. w War-

szawie; Przyrodzone podstawy Polski historycznej. Lwoéow, 1912 — Klimat ziem polskich. Encyklopedja
Polska Akademji Umiejetnosci t. I, 1910.
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danie, ktore dokonanem by¢ musiato, aby nas i tu, jak na niejednem polu, nie
chcieli wyrgczy¢ obcy, by nie okazali nam zarazem, iz nie doceniamy sami pierw-
szego obserwatora polskiej przyrody, ktoremu wybitny zmyst i zainteresowania po-
lityczne nie za¢miewaly przeciez oka do ogladania, nie ostabiatly checi do upamigt-
niania dla potomnych wszelkich dziwéow i zmian natury, obserwatora, ktéry nadto
wyczuwal zwigzek S$cisly migdzy zyciem przyrody a zyciem czlowieka i1 zbioro-
wego cztowieka — narodul).

") Po ostatecznej redakcji tej pracy ukazala si¢ rozprawa prof. Wladyslawa Semkowicza: Za-
gadnienia klimatu w czasach historycznych. Przeglad Geograiiczny, t. III, 1923, p. 18—42. Porusza ona
niektére zagadnienia, pokrewne tym, na ktére natknaé si¢ musialem. Nie mogac tu z Szan. Autorem
przeprowadzi¢ dyskusji, przyznam tylko, iZ nie sa mi jasne podstawy, wedle ktérych Europe na Wschéd
i Zachod podzielil, ani tez podstawy i sposob obliczania Jego dluzszych okresow. Ze daty 974, 988, 1125
pochodzi¢ musza z kronik, z ktérych czerpal Dlugosz, to niewatpliwe. Ale dla klimatologa pozostaje
pytanie: czy, o ile nie mial prawa rozciagnac¢ opisu danego nawet z Czech do ziem Polski, szczegdlnie
zachodnich; czy wreszcie nie znajdowal ku temu Dlugosz upowaznienia w jakich.» zapiskach klasztor-
nych dzi§ zaginionych. Wszak naogél zaznaczal $cisle zjawiska, ogarniajace Polske i Czechy razem lub
tylko jeden z tych krajow.
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XI

XII

XIII

X1V
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TABLICA L
Zimy ostre — wiosny chlodne Lata dzdzyste — jesienie chlodne
Severe winters — cool springs Rainy summers — cool autumns
Daty pewne Daty watpliwe Daty pewne Daty watpliwe
Reliable dates Doubtlul dates Reliable dates Doubtful dates
Zimy Wiosny Zimy Wiosny Lata Jesienie Lata Jesienie
W inters Springs Winters Springs Summers Hutumns Summers Hutumns
940
41 974
74 975 88
1003/4 1004 1004 1003 1009
012 1014
017
043
066/7 056
057
1092
097 097 093
1108
1114
. 1119 1118 1118
119 1119
125
125/6 126 127
135
1147 140
149 1157 157
167
1210 1210
1220 1220
22172 221 221 1221
222
223 1223
234/5 224
235 235
1241 241
242 242
253 253 1253
259 259
261
269
270
272
276/7 276
278
280 285
287/8 288 287 287
288
298
1300 1300 1300
1307/8 1310 310 1310
312
314/5 315 1317
318/9
322
332
333
334 336 335 335
337
340
346/7 347 1347
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Zimy ostre — wiosny chlodne Lata dzdzyste — jesienie chlodne
Severe winters — cool springs Rainy summers — cool autumns
Wiek Daty pewne Daty watpliwe Daty pewne Daty watpliwe
Century Reliable dates Doubtful dates Reliable dates Doubtful dates
Zimy Wiosny Zimy Wiosny Lata Jesienie Lata Jesienie
Winters Springs Winters . Springs Summers Autumns Summers Autumns
1351 1350 1353 1348
356
359 359
1361
362
363 363
1364 364
366 366
368
369
X1V 370
372 372
373 373
1376
378
383 383
386
387
390
391 391
392
394 394
1401
403
1408/9 1408 1408 1408
409/0 409
414 " 414 414
415 415 1415
416
417 1417 417
418
419
421
422
423
425
426 426
427
XV 428
429
430 430
431/2 431 1431
432
433/4 434 433
435
438 438
439/0 439 439
440 440
441 441
442
443 443/4
443
447
448 448
t 449
450
451 451
452 452
453/4 453

454 454
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Century

XV

XVI

Wiek
Century

XI
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Zimy ostre — wiosny chlodne
Severe winters — cool springs
Daty pewne Daty niepewne
Doubtful dates
Zimy Wiosny Zimy Wiosny
Winters Springs W inters Springs
1455 1455 1455/6
457/8 457
458/9 459
460/1
464/5 465
465/6 466
469/0
471
474
475
476/7
477/8 477
479
480 480
490/1
493
496
498/9
1504
1505/6
551
554
TABLICA 1L
Zimy lagodne — wiosny cieple
Mild winters — warm springs

Daty pewne
Reliable dates

Zimy Wiosny
Winters Springs
988 9881
lub 990 990/
1009
1013

Daty watpliwe
Doubtful dates

Zimy Wiosny
W inters Springs
1013
*

W WIEKACH SREDNICH.
Lata dzdzyste — jesienie chlodne
Rainy summers — cool autumns
Daty pewne Daty niepewne
Reliable dates Doubtful dates
Lata Jesienie Lata Jesienie
Summers Hutumns Summers huluxxm*
1456 1455 1455
1456
458
459
461
464
465
466 466
468 468
470
471
474
475
476
477 478
481
491
493 493
498
1501
504 1505
521
534
545
Lata skwarne — jesienie pogodne
Hot summers — dry autumns
Daty pewne Daty watpliwe
Reliable dates Doubtful dates
Lata Jesienie I*ata Jesienie
Summers Hutumns Summers Hutumns
988
990
1013
021
035
057
071
1081
086
092 093
094
095

096

31
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Lata skwarne — jesienie pogodne

Hot summers — dry autumns

Zimy lagodne — wiosny cieple

Mild winters - worm springs

Daty watpliwe
Doubtful dates

Daty watpliwe
Doubtful dates

Daty pewne
Reliable dates

Wiek Daty pewne
Century Reliable dates

Zimy Wiosny Zimy Wiosny Lata Jesienie Lata Jesienie
W inters Springs W inters Springs Summers Autumns Summers Hutumns

XII

XII

1275

1303/4

XI1v

361

390

1412/3
414

427/8
XV

453/4

1121

1330
332

353
361
362
371

379

1405

434

455

1121

147

1216

1345

362

1411

425
429
432

1205

1256

260
264

267

1310

330
332

1345

350
353

379

1410
1411

426
(pdzniej)

1330
331

1410

447

1114
120
121
125
126

192

1212

263
267

1303
305
306

331
334
335
337
338
339
340

348
350

361

377
378

390
395

1405
411

419
422

428
431
433
442
445
447
448
449
450

455
458

1334

339

370
377

379
390

1419
422
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Zimy lagodne — wiosny cieple Lata skwarne — Jesienie pogodne
Mild winters — warm springs Hot summers — dry Autumns
Wiek Daty pewne Daty watpliwe Daty pewne Daty watpliwe
Century Reliable dates Doubtful dates Reliable dates Doubtful dates
Zimy Wiosny Zimy Wiosny Lata Jesienie Lata Jesienie
Winters Springs W inters Springs Summers Hutumns Summers Autumns
1460 .1460
462 1463 461
1466/7 1463 465 1463
464 464
472 471 470
473 473 473
475 475 474 1474 475
XV 482 476
479
486
493 492
494
496
1505
1507
XVI 534 1534
1539
551
552

Sposoby obliczen tablic III i IV: 1) cykle ulozone sa tylko na podstawie dat pewnych; gdzie
wzmianki klimatyczne liczniejsze, tam przyjmowano pieciolecie jako cykl najkrotszy ; 2) cykle sa ulozone
z uwzglednieniem dat watpliwych. Je§li w pewnym okresie byly do rozporzadzenia liczne, lecz tylko
hipotetyczne daty, — wyboru ktéra z nich za kulminacje¢ okresu uwazaé, dokonano w sposéb nastepujacy:
dzielono odstep czasowy miedzy datami pewnemi na matematyczne Srednie i szukano, ktora z dat wat-
pliwych zbliza si¢ najbardziej do liczby danej; te date uwazano za zwyzke, badz znizke klimatyczna.
Przyklad: od 1368 — 1408 lat 40, bez zapiski pewnej a z 4-ma watpliwemi o latach wilgotnych (1372,
1387, 1391, 1394). Miedzy 1368—1408, Srednia = 1388, przeto 1387 r. uznano za znizke letnia. Miedzy
1387—1408 r. Srednia = 1397,5 r., stad 1394 r. jest datg znizki. Wzmianki 1372, 1391 weszly w obreb
cyklow 1368-87 i 1387—94.

Methods of calculation employed in Tables III and IV: 1) the cycles are drawn up only from the
reliable dates; where the climatic observations are more numerous, five years has been adopted as the
duration of the shortest cycle; 2) cycles fixed with due consideration of doubtful dates. Where in
a given period, numerous but exclusively hypothetical dates were available, the probable year of climax
was decided in the following manner: the intervals betweens the reliable dates were divided mathemati-
cally into average after which that one of the doubtful dates was chosen which aproached nearest to
the figure obtained; this date was regarded as the year of climatic elevation, or depression, as the case
might be. Example: 1368—1408, A. D. — 40 years without any reliable record but with 4 doubtful
notes of damp years (1372, 1387, 1391, 1394). Between 1368 and 1408 the average is 1388, wherefore
the year 1387 is to be taken as the year of summer depression. Between 1387 and 1408 the average
is 1397,5 hence we get 1394 A. D. as the year of depression. The records of 1372 and of 1391 have

been included in cycles 1368—87 and 1387—94 respectively.
3

Prace geograficzne. Zeszyt V.
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Wiek
Century

XI

XII

XIII

X1Y

XV

XVI

L
Mrozne-
Sniezne

Frosty-snowy

941 -
974
1004 -
1067
1119 -
1125/6
1221/2-
1234/5
1276 —
1287/8
1307/8—
1314/5
1322
1340
1346/7-
1364
1370 -
1408/9
1417 —
1433/4
1441/2-
1455
1464/5-
1476/7
1491 -
14967
1505/6-

Lata od from 1417

do fili 1496

1 okres brednio lat

each period in ave-

rege years

Okres

Period

33

62/3

52
6/7

96
13

41/2
11/2

20

7/8
18

6/7
17/8

38/9
8/9
16/7

13/4
9/0

12

14/5
5?

9/0

ikresdw
Periods

7

11-28

MARJA POLACZKOWNA.

TABLICA III1-
WINTERS.

ZIMY -
1I.
MrozZne-
$niezne
Frosty-snowy
941 -
974
1004 —
1066/7
1092
1119
1125/6—
1147
1221/2—
1234/5
1242 -
1259
1276/7—
1287/8
1307/8 -
1314/5
1322 -
1340
1346/7—
1356
1364 —
1370
138316)—
1408/9
1417 —
1433/4
1441/2-
1455
1464/5—
1476/7
1491 -
1496
1505/6-
1554

Lata od from 1222
do till 1506

1 okres frednio lat

each period avera-

ge years
1417
1491

lat

years

1
Okres

Period

33

30
62/3
25

27
6/7
21

74/5
13
6/7
17
18

20

7/8
18
6/7
9/0
8
6
13(19)

22-5
8/9
16/7
8
13/4
9/0
12/3
15
5

9/0
?

Okresdw

Periods

23
234

Okresdw
Periods

6

12-33

Cieple-suche
Wirm-dry

987 —

1275

1303/4-

1390 —

1412/3-

1453/4-

1493 -

1552 —

Okres
Period

1009

28/9

1361 57/8

29

22/3
1427/8 15

26
1466/7 13

26/7

1507 14
45

Okresdw
Periods

Lata od from 1413
do till

1493 4

lat 20
years

') Sposob obliczenia na str. 33, method of calculation at p. 33.

11

Cieple-suche
Warm-dry

9871/8-

1009
1121

1'-57
1216 —

1275
1303/4—

1345
1361 -

1390
1412/3—

1427/8
1453/4—

1466/7
1473 -

1493
1507 -

1534
1552 -

Lata odfrom 1275
dotill 1552

1okres $rednio lat
each period avera-

ge years

1413
1493

Okres
Period

26

697?
597?

28/9
41/2
16

29

22/3
15
26
13

6/7
20

14
27
18

Okresdw
Periods

13

21-3

Okresdw

Periods



Wiek
Century

X

XI

XII

XIII

X1V

XV

XVI
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TABLICA 1V.
LATA — SUMMERS.

L 1L
Chlodne-wil- ok Chlodne-wil-
res
gotne Period gotne
Cool-damp Cool-damp
1004 — 1004-
1012 8 1012
1097 - 85? 1043-
1056
1097 —
1119 — 22 1119
1125 -
1140
1157-
? 1167
1210 — 91 ? 1210-
1222 12 1222
1235 - 13 1235-
1253 18 1253
1270 - 17 1270-
1288 18 1288
1298 -
1300 — 12 1300
1310 10 1310-
1362 - 52? 1347
1368 6 1362 -
1368
1387 -
1394
1408- 40 1408-
1415 7 1415
1426 - 1 1426 —
1438 12 1438
1451 - 13 1451 —
1456 5 1456
1468- 12 1468 —
1493 25 1478
1493 —
1504 1 1504
1534

Lata odfrom 1210
do till 1504

1 okres $rednio lat
each period in ave-

rage years
Okresdw
Psriods
Lata od from 1408 1408
dotill 1493 7 1493
1okres $rednio lat lat
12-14 a

each period avera-

] years
ge in years

Okres
Period

31

41

22
15
10

43
12
13
18
17
18 1

> 0

X2(12)
10
37
15
6
19
7

14

7
1
12
13

5
12
10
15

1
30

Okresow
Periods

23
1291

Okresow

Periods

8

10-62

L
Upalne-po-
suszne
Hot-dry

988

1081 -

1092
1205 -

1264
133072 -

1353
1379 —
1410 -

1426
1463 -

1473
1482
1539

Lata od Irom 1410
do Uli 1482

lat

years

Okres
Period

93?
1

59

66-8
21-3
26

31
16
37
10

57?

Okresdw
Periods

4

18

II.
Upalne-po-
suszne
Hot-dry
988
1013-
1021
1035 -
1071
1081 -
1092
1114 —
1125
1192-
1205 -
1212
1264
1303 -
1332
1339 -
1353
1361 -
1379
1395-
1405
1410-
1426
1431 -
1448
1458 —
1463
1473 —
1482
1496 —
1539

Lata od Irom 1303
do till 1496

1 okres $rednio lat

each period in ave-
rage year«

1405
1496

lat

35

Okres
Period

25
14
36

10
1

22
1

67

52

39
29

14

16

16
5
17
10
5
10
9
14

43

Okresow
Periods

16

1206

Okresow
Periods

8-9

10-11

years (11°37)
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TABLICA V.

Okresy wedl. Dlugosza i Monumentéw Poloniae z zaznaczeniem
interpolacji

Periods according to Dtugo$* and Monumenta Poloniae wilh interpolationsl)

1

Lata
Years
zimny? 938 —51/2
cieplyd 952 — 67
zimny 967 —805
cieplty  980'5S —95'S
zimny 9955 — 19
z przerwg (interval)
1009
cieply 1019 — 32

zimny ? (1032 — 49
cieply \ ?
zimny 1049 — 74

ciepty 1074 —93
zimny 1093  — 00'75
cieply 1100-75 - 15

zimny 1115 —28
cieply 1128 — 44

zimny 1144 — 65'75

94-25
12127

cieply 1165-75 -

zimny 1194-25 — 38

1212 ?
cieply 1238 — 50
zimny 1250 — 59
cieply 1259 — 68
zimny 1268 — 90
cieply 1290 — 07
zimny 1307 — 28
cieply 1328 — 43
zimny 1343 — 70

') Cykle interpolowane kursywa. The interpolated cycles are in italic, 2) cold, 3 warm.

Okres
Period

29

28-5
28-5
38-5

55

44
26-75
22

27-75

29

37-75

50-25
687

72-25

55-75
38?

21

18

31

39

38

36

42

zimny
cieply
zimny
cieply
zimny
cieply
zimny
cieply
zimny
cieply
zimny
cieply
zimny
cieply
zimny
cieply
zimny
cieply
zimny
cieply
zimny
cieply
zimny
cieply
zimny
cieply
zimny
cieply
zimny
cieply
zimny
cieply
zimny
cieply
zimny
cieply
zimny
cieply
zimny
cieply
zimny
cieply
zimny
cieply
zimny
cieply
zimny
cieply
zimny
cieply
zimny
cieply
zimny
cieply
zimny
cieply
zimny

I

Lata
Years

938 --51/2
952 - 67
967 - -80-5
980-5 - -95-6
995-5 --07
007 - 1
011 - 19
019 - -25-5
0255 - 305
030-5 - -40-25
04025 — 46-75
04&75- 57
057 - 74
074 - 93
093 - 00-75
100 - 04-25
104-25 - 11
111 - 15
115 - 21

121 - 24
124 - 29
129 - 33
133 - 40
140 - 45
145 - 51
151 - 55
155 - 59
159 - 65
165 - 795
179-5 - 96-25
196-25- 00-75
200-75 - 07-5
2075 - 11
211 - 18
218 —26-25
226-25- 30-75
230-75 - 36-5
236-5 - 40
240 - 45
245 - 51
251 — 58
258 - 67
267 - 725
272-5 — 176
276 - 82
282 - 8516
286 - 92-5
292-5 - 97-5
297-5 - 02
302 - 05
305 — 11
311 - 14
314 - 26
326 - 36
336 - 42-5
342-5 - 455
345-5 - 51

OKres

Period

28-5
28-5
26-5
15-5

14-5
11-5
14-75
16-25
16-75
27-25
36
26-75
11-25

10-75

14-5
9
9-5
9/0

10-5

11-5
9-5
7-5
9
9

15

22

16-5
9-5
8-5

Okresy Briicknera

wedle czestosci ostrych zim

Briickner’s periods,
frequency of severe winters

cieply
zimny
cieply

zimny
cieply

zimny

cieply

zimny

cieply
zimny
cieply
zimny

cieply

zimny
cieply

zimny

cieply

zimny

cieply

Lata

Years

1020- 40
1040- 55
1055- 65

1065- 80
1080- 05

1105- 30

1130- 45

1145- 65

1165- 75
1175- 90
1190- 00
1200 — 30

1230- 45

1245-55
1255 - 70

1270- 90

1290- 10

1310- 25

1325- 50

according to

Okres
Period

35
25

25
40

50

40

20

30

25
40

45

25
25

35

40

35

40
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Okresy wedl. Dlugosza i Monumentéw Poloniae z zaznaczeniem
interpolacji
Periods according to Diugosz and Monumenta Poloniae with interpolations

i

Lata Okres
Years Period
cieply 1370 —83 40
zimny 1383 —90 ? 20?
-95 2 25?
1390?
cieply 1395?—05 2
24?
zimny 1405 — 19 299
cieply 1419 —30 ? 152
-33 2 18?
1430?
zimny 1433 — 43 24
17?
cieply 1443 —50 20
zimny 1450 — 70 27
cieply 1470 — 86 36
zimny 1486 — 06 36
i om
Okresdw
Lata od Irom 1049 Periods
do till 1486 13
1 okres $rednio lat 33,

each period average in years

1
Lata Okres
Years Period
cieply 1351 —54 8*5
zimny 1354 —601—
cieply 1360 — 6454 10429
zimny 1364 —70(71 io(
1364 - 762
ciepty 1370 — 72 / 6
zimny 1372 —76/7\ 6/7
cieply 1376/7 — 81 9
zimny 1381 —88 1172
cieply 1388 —91 10
zimny 1391 —94 6
cieplty 1394 — 98 7
zimny 1398 —04 10
cieply 1404 —06/7 8/9
zimny 1406/7 - 09 5
cieply 1409 — 12 (14) 5/6(7)
zimny 1412(14) — 18 9
cieply 1418 —24 12(10)
cieply 1418 —2// o
zimny 1421 — 26\ 8
zimny 1424 —26 8
cieply 1426 —28/9 5(7/8)
zimny 1428/9 — 35 9
cieply 1435 — 38 9/0
zimny 1438 —44 9
cieply 1444 —47 9
zimny 1447 —S53 9
cieply 1453 —56 9
zimny 1456 —59/0 " 6/7
cieply 1459/0 — 63 7
zimny 1463 — 66 6/7
cieply 1466 — 68 5
zimny 1468 — 71 5
cieply 1471 — 74 6
zimny 1474 —77 6
cieply 1477 —83 9
zimny 1483 — 86 9
cieply 1486 — 89 6
zimny 1489 —93 7
cieply 1493 —95 6
zimny 1495 —98 5
cieply 1498 w01 6
zimny 1501 — 04 6
cieply 1504 — 06 5
zimny 1506 ? —07 ?
Okresdw
Lata od Irom 938 Periods
do till 1506 49
$rednio lat  11%59
average in years 11%6
XV w. Okresdw
Lata od from 1438 Periods
do till 1483 6
1 okres $rednio lat 7.5

each period average in years

Okresy Briicknera
wedle czesto$ci ostrych zim
Briickner’s periods according to

frequency of severe winters
Lata Okres
Years Period
zimny 1350 — 70 45
cieply 1370 — 85 35
zimny 1385 — 05 35
cieply 1405 —25 40
zimny 1425 —55 50
cieply 1455 - 75 50
zimny 1475 —95 40
Okresdw
Periods
Lata od Irom 1020
do till 1495 13
$rednio lat 35%5

average in years
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Objasnienie do tablicy V.

Sposoby ulozenia cykléw: I. Wzmianke klimatyczna (letnia lub zimowa zaréwno), uwazamy za Srodek
pieciolecia, (lustrum), odstepy dlugie miedzy dwoma sprzecznemi wzmiankami, dzielac przez 2 doliczamy
po polowie do okresu ciepla i zimna. Przy roé6znorodnych okre$leniach, szukamy jaki charakter prze-
waza. Je§li wzmianek brak, w okresie krétszym uwazamy, iz charakter klimatycznego cyklu nie ulegl
zmianie. Przerwy (przeskoki nagle) pomijamy. — II. Obliczenia sposobem piecioleci jak powyzej, lecz
kazda wzmianke (nawet watpliwa) uwaza si¢ za Srodek pieciolecia, za maximum. Pigciolecia bez danej
historycznej uwaza si¢ za staly okres o charakterze przeciwnym. To sa interpolacje. Wahnienia, nawet
krotkie, paroletnie przeskoki od okresu cieplego do zimnego (w. XV) sa wyro6znione jako cykle.

Methods of fixing cycles: L. A climatic record, whether for summer or winter is regarded as the
middle of a five — year period; where a long historical interval occurs between two contradictory
records divide it by two, then add one half each to the warm and the cold period, where the descriptions
are not uniform the most prominent feature is to be sought. Where records are wanting, it is to be
assumed that in the caseof the shortest period the cycle did not untergo any climatic change. Sudden
et short breaks are not taken into consideration. — II. Calculations according to the 5 year period
method are made as above, but each record (even if doubtful) is regarded as the middle of a 5 year
period, its climax. — Five year periods, without any historical data are regarded as a fixed period of
varying character. These are the above interpolations. Variations, even short 2 year breaks from a warm
to a cold period (as in the XV century), are regarded as cycles.

Objasnienie do tablicy VI

W tablicy VI przyznano poszczegélnym wzmiankom Kklimatycznym pewng warto$¢ a mianowicie

w okresach chlodnych: zimy ostre = —2, wiosny 1 jesienie = — 1, lata wilgotne = —3
o o cieplych: » lagodne= -f3, o o = +1, , posuszne= +2,
wszystkie wzmianki watpliwe za ’/t danej pozycji liczono wiec: — [/?, — /i, — 3ii i t. d.

Wedle tego, okreslone i obliczone zostaly pieciolecia, jako wartoS$ci liczebne, zwig¢kszajace si¢ lub
zmniejszajace, zaleznie od charakteru i stopnia pewno$ci wzmianek klimatycznych.

W rubrykach 1 i 2 uwzgledniono daty watpliwe, nadto w rub. 1, miedzy dwa, wiecej niz o piecio-
lecie odlegle od siebie okresy bez wzmianki historycznej, wtracono na zasadzie $redniej matematyeznej)
przypuszczalny okres o znaku przeciwnym. Interpolacja taka, trafiajaca si¢ w okresach zimnych naj-
czeSciej zostala wyrézniona kursywa od okreséw na materjale historycznym opartych. Okresy w rubr. 1,
przerywano zgodnie z ich przebiegiem, nie wtlaczajac w schemat piecioleci. W rubryce 2 obliczono
piecioleciami, nie przeprowadzajac interpolacji.

W rubrykach 3 i 4 pomini¢to daty watpliwe (z pytajnikiem): obliczajac piecioleciami stosowano in-
terpolacje w rubr. 3, natomiast wykluczajac interpolacje ograniczano okresy Srednia arytmetyczna
z dat, wzmiankowanych historycznie, w rubryce 4.

Note to table VI.: A specific value has been attache tod the various climatic mentions, as follows:

In cold periods: severe winters = —2, springs and autumns = — 1, damp summers = —3
In warm periods: mild winters = -j-3, " o ’ = -f-1, dry . = f~2,
all doubtful mentions — ‘It of the record in question, this: — Vj, — ‘It, — 3t etc.

In pursuance of the above system the five-year periods have been defined and calculated as nu-
merical values, increasing or decreasing according to the character and degree reliability of the climatic
records.

In columns 1 and 2 doubtful dates have been taken into consideration: while in Nr. 1 a hypothetical
period of contrary character has been inserted on the basis of a mathematical average between two
entirely unchronicled periods, if separated from each other by more than 5 years. Such interpolations
occurring oftenest in the cold periods, are in italic to distiguish them from the periods fixed according to
historic records.

The periods in column 1 are divided according to their course, the five-year periods not being in-
troduced into the scheme. Column 2 shows the result of a calculation in five-year periods, without
interpolations.

In columns 3 and 4 doubtful dates (indicated by question marks) have been passed over. The cal-
culation is in five-year periods with interpolations in column 3. In column 4 these have been omitted,
the periods being fixed by the arithmetic averages of the dates given historical.



bez zaokraglenia piecio-
(z interpolacjami)

without arrangement in 5-year

leci

[ B ++ 5w |+ +8 |+ +]| K

v
1

W

Cykle

klimatyczne cieple

Warm and cold

z uwzglednieniem dat watpliwych
with regard to doubtful dates

periods (interpolated)

938 — 50-25
950-25— 6475
964-75 - 79-5
979-5 — 96
996 —06
1006 — 15
1015 — 19
1019 —25-5
1025-5 —30-5
1030-5 — 37
1050 - 54
1054 -59
1059 -6314
1063/4 — 69
1069 — 74/5
1074-5 - 7TS5
1077-5 96/7
1096/7 — 02-5
1102-5 - 12
1112 —21
1121 — 24
1124 — 42
1142 — 47
1147 —51
1151 - IS5
1155 — 60-5
1160-5 -63-5
1163-5 — 70
1190  — 96-25
1196-25 — 00-75
1200-75 — 07
1207 — 14
1211 — 17
1217 —27-5
1227-5 — 30-5

okres

period

26-75
29-5
31-25
25-5
19

10-5
11-5
11-5

9/0
10
10-5

8-5
12-5
25
15/6
18-5
12
21
23

9-5
8-5
9-5

10-75
10-75
10-25
10
16-5
13-5

4-

piecioleciami
in 5-yeer periods

940 — 45
970 — 75
985 — 90
1000 — 05
1005 — 15
1015 — 20
1020 - 25
1030 — 35
1050 - 55
1055 — 60
1065 — 75
1080 — 00
1105 — 15
1115-20
1120 — 25
1125-40
1145-50
1155 — 60
1165 — 70
1190-95

1200-05(1200-15)
1205-25(1215-25)

climatic

TABLICA VL

bez zaokraglenia piecio-

without arrangement in 5-year

watpliwych

(z intepolacjami)

periods (interpolated)

938 — 50-25
950-25-64-75
964-75 — 79-5
979-5 — 96
996 —06
1006 19-25
1019-25- 27-5
1027-5 — 38
1063 — 74
1074 - 945

1094-5 — 00-75

1100-75-04-25
1104-25 - 11
1111 - 16
1116 —20
120 —23
1123 —28/30
1147 -51
1203 —07-5
1207-5 - 115
1211-5 — 155

1215-5 —26-75

i zimne metoda statystyczng ulozone
cycles arranged statistically
bez uwzglednienia dat
without regard to doubtful dates
okres pi¢cioleciami okres leci
period in 5-year periods period
— 940 — 45 _
+
— 970 75 -
A 985 — 90
15 — 1000 — 05 -f
15 4- 15 15
10 +
4-
4- 1030 — 35
10
- 70 .
4-
4- 1080 — 00
4- 1105-10 4-
15 - 1115—20 15 —
10 + 25 ? 10 4-
20 - 1125-30 10 -
4-1
+ 1145-50 ? —
4- 05 4-
25 - 1205-10 10 -
4-
i J—
- 35-40 ? d-

1226-75— 30-25

okres
period

16-75
29-25
31-25
26-5

23-25

17-75

26-75

9-75
10-25
11-75

8-10

8-5

8
15-25
14-75
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Cykle klimatyczne cieple i zimne metoda statystyczna ulozZone
Warm and cold climatic cycles arranged statistically

z uwzglednieniem dat watpliwych bez uwzglednienia dat watpliwych
with regard to doubtful dates without regard to doubtful dates
bez zaokraglenia piecioleci bez zaokraglenia piecio-

(z interpolacjami) okres pi¢cioleciami okres piecioleciami okres leci (z interpolacjami okres

without arrangement in 5-year periods period in 5-year periods period in 5-year periods period without arrangement in 5-year period
(interpolated) periods (interpolated)
- 12305 -37 9-5 — 1230 — 35 — 1230-25 — 40-5 13-75
+ 1237 - 40 9-5 + 1240-5 — 47-5 17-25
— 1240 —45-75 8-75 + 1240 — 45 — 1247-5 — 62-75 12-25
+ [245-75— 4925 9-25 + 1262-75-66-25 18-75
— 1249.25-60 14-25 — 1250 — 60 — 1250 — 60 — 1266-25 — 72-5 10-25
+ 1260 -66/7 16-75 + 1260-65 15 + 1272-5 — 75/6 9/0
- 1266/7 -73-5 15-5 — 1265- 70 10 — 1265 — 170 — 1275/6 — 82 9-5
+ 1273-5 — 176 9/0 + 1270 — 75 10 + 1270-75 10 + 1282 - &85 9/0
— 1276 —82 8-5 - 1275—80 10 — 1275 - 80 10 - 1285 -92 10
+ 1282 - 85 9 + 1280 — 85 10 + 1292 -96 11
— 1285 —91-5 9-5 — 1285 —90 10 — 1285- 90 - 1296 —01-5 9-5
+ 12915 — 94-5 9-5
— 1294-5 — 02 10-5 - 1295—00 — 1295 — 00
+ 1302 - 05/6 10/1 + 1300 — 05 10 + 1300 — 05 10 + 13015 -07 11
— 1305/6 —26 24(28/9) - 1305 —25 25 — 1305 — 15 15 — 1307 — 15 13-5
+ 1326 -34-39 ( , 33/4 + 1325 —35 30 + 1315 -20 13
-1334(39)-42 + ., 16 — 1335 —40 15 - 1320- 25 — 1320 —26 11
+ 1342 - 45 (1326-45 + 1340 — 45 10 + 1325- 35 15 + 1326 -32 12
— 1345 —51 9 — 1345 — 50 10 — 1335- 40 15 - 1332 —42/3 16/7
+ 1351 — 55 10 + 1350 - 55 10 + 1342/3 — 45 13
- 1355 75 24 — 1355775 25 — 1345- 50 - 1345 . 51 8/9
+ 1375 —81 26 + 1375- 80 25 + 1350- 55 10 + 1351 — 57 12
— 1381 -88 13 — 1380 — 85 10 — 1357 - 72/3 11/2
+ 1388 - 91 10 + 1385-90 10 - 1360 — 75 + 1372/3 - 81 24
- 11391 - 95/6 7/8 - 1390- 95 10 + 1375- 80 20 — 1381 — 86-5 13/4
+ [39516 -9 9 8 — 1380 — 85 10 + 1386-5 - 90-2 9-11
— 1399 —03/4 8 + 1385- 90 10
+ 1403/4 — 07 8 + 1400 - 05
- 1407 - 11 7-8 — 1405 — 10 10
+ 1411 - 15-5 8-5 + 1410- 15 10 + 1400 — 05 + 1402 —06/7
- 1415-5 -22-5 114 — 1415 - 20 10 — 1405— 10 10 — 1406/7 — 09 7
+ 1422-5 —29 22 + 1420 - 30 15 + 1410— 15 10 + 1409 — 14/5 8
— 1429 —45 20/3 — 1430 — 45 25 — 1415 - 25 15 — 1414/5 —21 12
+ 1445 - 49/0 20/1 + 1445 —50 20 + 1425 —30 15 + 1421 2617 12
— 1449/0 - 61-5 16-5 — 1450 — 60 15 — 1430 - 45 20 — 1426/7 - 34 13
+ 1445-50 20

1450 — 70 25

‘'VNAMOMZDVTIOd VYA



+  1461-5 — 64/5 15 +
— 1464-5- 70 8-5 —
+ 1470 - 75/6 10/1 +
— 1475/6 - 80 10 -
+ 1480 - 89 13/4 +
— 1489 - 04 24 —
+ 1504 —09 ? +

okresow

Lata od from 1050 periods

do HU 1170 9

Lata od from 1190

do HIl 1150-4 24

1 okres $rednio lat jg _ 133

each period average in years

XV w. okresow
Lata od from 1403 periods
do HU 1504 7

1 okres Srednio lat 14-4

each period average in years

Lata glodu i moréw zestawione

1505 - ?

1460 — 65 15
1465 - 70 10
1470 - 75 10
1475-80 10
1480 - 90 15
1490 — 05 25
okresow
od from 1295 periods

$rednio lat ,c.”

average in ycass

okresow
od from 1400 periods
do HIl 1505 7

Srednio lat jg
average in years

DO TABLICY VIIL

z okresami

1470-75 25
1475 - 80 10
1480 - 85
10
1490-05
1505- ?
okresow
od from 1400 periods
do HI 1485 572

Srednio lat ,g.g
average in years

S I B

ciepla i zimna, wedle réznych

Years of famine and plague in their relation to the warm and cold periods, according to various calculations

Wiek XV
4) 1. Cykle dlugie Srednio .ceeeenennincnnene 33-6 lat
Long cycles averaging (years)
2. Cykle krétkie z interpolacjami — Srednio 75
Short cycles vrith interpolations
B) 1. Cykle metoda statystyczna — S$rednio 14-4
Statistically arranged cycles averaging
2. Cykle metoda statystyczna — Srednio 15

Statistically arranged cycles averaging

Cykle
B) 3. Cykle metoda statystyczna

1434 -37 11/2

1437 —44 10
1444 — 4718 1011
1447/8 - 61-5 17-5
1461-5 - 64 16/7
1464 — 71 9.5
1471 — 75/6 1172
1475/6 — 79/0 8/9
1479/0 - 86 10/1
1486 — 04 24/5
1504 — ? -
okresow
od from 1320 periods
do till 1372 5

Srednio lat
average in years

okresow
od from 1402 periods
do HU 1504 8

Srednio lat *.g
average in years

obliczen

Statistically arranged cycles averaging

Cykle metoda statystyczna

Statistically arranged cycles averaging

Cykle ulozone trzyleciami
Cycles counted in 3 year periods

155 lat
(years)
125,
................................... 73,
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Lata glodu

Years of famine

987

988 ? (90) ?
995

1003

1007

1043 (Czechy)
1052  (Bohemia)
1053

1056/7

1075 (Rus$)
1086  (Ruthenia)
1094

1095

1097/8

1118 ?

1121

1125/6

1158

1221

1222

1223

1224

1235

1242 (Wegry)
1246 (Hungary)

Lata glodu

Wedlug A4J 1.

According to

BJ

P

morow i epidemji

murrain and epidemics

988 ? (90) ?
995
1003
1007
1014

1057
1065
1075
1083
1092 ?

(Rus)
(Ruthenia)

1177
1186
1196 ?
1221
1222?

1226

1249 ?

imorow

zestawione

TABLICA VII.

Lata glodu

Y ean of (amine

1253

1263 (Czechy, brak bydla)
1264 (Bohemia, dearth oi cattle)
1270

1277

1279

1281

1282

1287

1298) (brak bydla)
1307) (dearth of cattle)
1311

1315

1317

1318

1319

1335

1338

1344 ?

1362

1363

1372

1391

1392 (Litwa)

1408  (Lithuania)

z okresami

morow i epidemji

murrain and epidemics

1281
1282
1287

1288 (Rus)
(Kuthenia)

131fr
1317
1318
1319
1330
1335
1338
1344?
1347
1348
1349
1350/1
1400
1413

1356
1360/1
1363
1371/2
1379
1383/4

cieptla

i zimna,

Lata glodu

Years of famine

1417
1419?
1438
1440
1441
1442
1443
1448
1451
1452?
1455
1456
1458/9
1466
1467/8
1470
1471?
1472?
1473
1474
1475

(brak paszy)
(dearth of fodder)

wedle réznych

Years of famine and plague in their relation to the warm and cold periods, according to various calcultions

W okresach —
In periods
glodow
famine %lo
16 72-72
14 63-63
16 76-2
id id
id id
17 81-0
14 66-3

glodow

W okresach -(-

In periods

famine o
6 27-28
8 36-37
5 23-8
id id
id id
4 19-0
7 33-6

Wedlug AJ 1.

According 'to

BJ

Ealad ol o

morow i epidemji

murrain and epidemics

1414
1419?
1422
1424
1425
1426?
1430
1433
1438
1439
1441
1446
1450
1451/2
1456
1458
1460
1464
1465
1466
1467
1471
1472
1473
1474

obliczen

W okresach — W okresach +
In periods In periods

merow morow

murrain lo murrain %o
14 51-85 19 48-15
id id id id
14 51-85 13 48-15
12 44-4 15 55-6
11 40-74 16 59-26
14 53-85 12 46-15
16 61-54 10 38-46
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TABLICA VIIL

W.XV. — Préby ulozenia okresé6w klimat, dla Polski i krajéw z nia sasiadujacych. Okresy dluzsze (na wzér Briicknera) bez zaokraglania do piecioleci
/ittemps at an arrangement of climatic periods for Poland and the countries bordering upon it. Periods of (after Briickner method) without 5 year period duration
Niemcy - nizina Wybrzeza Baltyku m. Pol- .

Kraje alpejskie i Jura Niemcy (ogolnie) i gory S$rednie Polska noc. Dania Szwecja Inflanty Rosja

Jurassic and Alpine Germany (in general) Germany plains Poland Baltic coast Norlhern Denmark Russia

and medium heights Sweden, Liwonia
+ 1398 — 06 + 1398 — 05 +1390(5?)— 05
— 1406 — 17 19 — 1405-5 — 17-5 — 1405 - 19 21 —1405 - 19 24(29) — 1400 —04/5
+ 1417 — 29 23 + 1417-5 — 25 195 + 1419 — 29/0 24 +1419 -30(3) 15(18) + 1404/5- 07 7
- 1429 -45 28 — 1425 —34 16-5 — 1430 —46 27 -1430(3?7)-43 24 — 1407 — 14 9/0
+ 1445 — 52 23 + 2 1434 — 39 14 + 1446/7 — 50 20 +1443 — 50 17(20?) + 1414 -21 14
- 1452 — 67 22 — 1439 - 55 21 — 1450 — 68 21/2 -1450 —70 27 — 1421 —25 1
+ 1467 — 79 27 + 1455 - 62 23 + 1468 — 75 25 +1470 - 86 36
- 1479/0 — 93/4 26/7 - 1475 — 177 9 —1486 —06 36
+ 1493/4-9 8 18/9 + 1477 — 80 9
— 1498 —04/5 11 — 1484 -01 24
1 okres $redni 21'4 lat 18-8 lat 20-6 lat 26'-— lat 10 lat
1 pertod average years years years 27475 years years
OKkresy kréotkie sposobem (rzyleci uk! adane short 3 yearperiods

-f 1398/9 — 01 — 1398 —01 — 1399 —02 — 1400- 03 + 1400 -03/4
— 1401 — 04 5/6 + 1402 — 03 5 + 1403 — 06 7 + 1404 — 06 + 1404 - 07 7 - 1404 -06 6
+ 1404 — 06 5 — 1404 — 06 4 — 1407 - 10 7 — 1407 — 09 5 - 1407 — 10 7 + 1407 -09 5
— 1406 -09 5 + 1406 — 07 3 + 1410 — 13 6 + 1410 — 15/6  8/9 ? - 1410 - 12 5
+ 1409 — 13 7 — 1408 — 10 4 — 1414 — 16 6 — 1415/6 — 18 8 + 1413 — 16 6
— 1414 -16 7 + 1411 — 14 6 + 1417 -20 6 + 1418 —23 7/8 + 1418 — 21 — 1417 — 18 5
+ 1417 — 20 6 — 1415 — 18 7 + 1421 — 28 11 — 1423 — 26 8 - 1421 — 24 6 + 1419 -20 39
— 1421 — 24 7 + 1419 - 20 5 — 1429 — 35 14 + 1426 — 29 6 - 1420 -2 4 5
+ 1425 -28/9 7/8 - 1421 - 24 5 + 1436 - 37/8 8/9 — 1429/0 - 33/4 7/8 + 1425 —27 7
- 1429 —32 7 + 1425 - 29 8 — 1438 — 44 8 + 1434 —37 7/8 — 1428 —30 5
+ 1433 —37 8 — 1430 —35 10 + 1444 — 46/7 8/9 — 1438 —42 8 + 1431 —34 6
— 1438 — 40 7 + 143516-38 8 — 1447/8 — 49 5 + 1443 —45 7 — 1435 -39 8
+ 1441 -42 6 - 1439 —43 718  + 1449/0 — 50 2/3 T 1445 —48 5 + 1439 -42 7
— 1443 —45/6 4/5 + 1444 -45 6 — 1451 — 56 6/7 — 1448 —51 6 -1443 —44 5
+ 1445/6 — 47 4 — 1446 - 49 5 + 1457 —58 7 + 1452 - 54 6 + 1445 -46 3"
- 1448 -52 6/7 + 1450 —52 6 — 1459 — 60 3 — 1454/5 — 61 9 1446/7 — 48 3
+ 1452 — 54 6 — 1453 —56 6 + 1461 — 64 5 + 1462 — 64 9/0 + 1449 — 53 6
— 1454 _ 56 4 + 1457 — 63 10 1465 — 67 6 — 1464/5 - 66 4 — 1454 -56/7 7/8
+ 1457 — 58 4 — 1464 - 66 9 + 1468 — 69 4 + 1466 — 68 3/4 + 1457 — 60 6
— 1459 —61 4 — 1469 — 170 2 — 1468 - 71 5 - 1461 — 64 7
+ 1462 — 64 5 + 1471 — 74 5 + 1472 - 74 6 + 1465 -66 5

1464 — 69 7 -1475 —177 6 - 1475 —77 5 — 1467 — 69/0  4/5
+ 1470 — 74/5 10/1 + 1477 — 179 4 ? + 1470 -73 6
- 1475 — 77 7 — 1480 — 82 5 — 1474 -76 6
+ 1477 — 79 4 + 1482 — 84 4 + 1477 -78 4
— 1480 -82 5 - 1480 -81/2 5
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ZRODLA. THE SOURCES.

Skrécenia (abbreviations) z Monumenta Poloniae Historica (M.) ed. Academiae Scientiarum vol I—
(1878—1893).

R. Ci. = AnnalesCisterciensium de Henrykéw (Rocznik.Cysterséw henrykowskich) . . M.
A. Cro. = ” Crosnenses (Rocznik kros$nienski)
A. Cr. Com. = Annalium Cracoviensium brevium Complementum (Rocznika krakowskiego krot-
Kiego dopelnienie) ettt sss s sas s et sasaas e st aas sease
A. Cu. = ANNALES C U T2 VICI S @S uiniiririreirnncsessnississssusississssesssssissssesssssssssstssssssssssssssssssssssssssssssssasssssssss sosses
A. Ece. = ” ecclesiae cathedralis Cracoviensis (Rocznik kapituly krakowskiej) . . . .,
A. L. = ’ Lubenses (RoCZniK TubDig SKi).nninieniciinccineinnscsncssncssissssescssssssacsacns sonens
A. M. = . Miechovienses (Rocznik miechowski)
A. 0. = o Olivenses
A. P. Mai. = ’ Poloniae maioris (Rocznik wielKopoISKi).iviverensenenennsenccncenncccacsnes sevaee
A. P. Min. — Poloniae minoris (Rocznik m atop olski).veverncecrcennnnnne . LA o
A. Pos. = " POSNANICNSES eoeereeeeececenesnennnnnannenes esnesnssessessssnssesnssnsnens sesne
A. Qu. = Ex annalibus Quedlinburgensibus (Rocznik Kwedlinburski)...cnnncscsessccn cvene
A. S. = AnnalesSantconis seu Sendzivogii (Rocznik Se¢dziwoja)
A. S. Cr. = " monasterii sanctae Crucis (Rocznik $§wietokrzyski) . . . . .. . . n
A. T. = » Joannis de Targowiska (Rocznik Jana z Targowiska)
A. Tr. = »” de Traska (RoOCZNiK T ra sK i) i s sosees
A. Wr. = Wrastislavienses et ChrOnici, Silesiae vetustissimi Iragmentum(Rocznik
wroclawski, dawny i magistratu wroclaw sKiego)..ncrcsencensenscnas cenee
A. St. N. = Annales Stanislai Naropinski (Rocznik Naropinskiego)....niersnncresnnseesnsnescanens
C. Cr. = Calendarium Cracoviense (Kalendarz krakowski)
C. Cr. N. = Calendarii Cracoviensis notae historicae u
C. P. = Calendarium PIOCENSE  .icviinncninenisisnesisisessssissssssssssssssssssissssssassssssssssssassssssssssossans sesess
C. W. = Calendarium Wladislaviense (Kalendarz W ladystawski) . e
Cr. A. Ch. = Ex cronicis Alberti Chotelski (Rocznik Chotelskiego) = .nnnnnnrcsnnenennns
Chr. G. P. = Chronicon Godislai Paskonis (Kronika Godyslawa P a sk @) .rnrnnnensencsnnsenns sevuee
Chr. Cl. = Chronicon monasterii Claratumbensis (Mogily)
Chr. O. = Chronica Olivensis *»
Ch. P. - Chronica principium Polonorum (Kronika ksiazat polskich)..cnncncncnscncn veneee
Cod. C. = E codicibus Cornicensibus ”
Cod. Tr. = a o TrzemeszZnienSiDUS viviiiivnninninscsennnnsensansssssssssssssossssssssssnssssssssssssssssssssssses sssses
Cod. VL. = , B VI1adisSlavien SiD U S iiiiniicnsenseineissscsssssnsssssssssssssssasssssssssasosssssossssssssassasssssssssass ssssse
Comp. Fr. = Compilatoris veteris Trzemesznensis fragmenta....icrcvnsensccrisnccsesnssneesnssssesss sesaen
Eb. = Ebbonis vita Ottonis episcopi babenbergensis
G. = Galii Chronicon
H. = Herbordi vita Ottonis episcopi babenbergensis e

Qu. M. = Quaedam memorabilia (compilatio) (Zapiski historyczne)
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J. Cz. = Joannis de Czarnkéw Chronicon Polonorum M. I

Nes. = Nestor! chronicon (latopis) I

N. C. = Notae Casimirienses (Spominki Kazimierskie) P 1|

N. Cr. = Notae Cracovienses  ....cecocecscssecsssssscns A\

N. Gn = » Gnesnenses (Spominki gnieznienskie) 111

N. L. = . Leknenses n leknenskie) 11

N. Leop. = ,» Leopolienses » Iwowskie) I

N. P. = ,» Pilsnenses pilznenskie) I

N. S. = » Sochaczevienses » sochaczewskie) I

N. W. = ,»  Wislicenses wislickie) I

N. WL = »  Wladislavienses " wladystawskie) I

N. V. = ,» Variae » mieszane) o x» I

N. S. Cr. = »  Clerici de monast. S. Crucis (Spominki zakonnika $wietokrzyskiego) . » I

Th. = Thietmari Chronicon 1

D. = Joannis Dlugossii seu Longini ... Historiae Polonicae Libri XII ... instruxit I Z. Pauli

cura et impensis Alexandri Przezdziecki tom I=V. Cracoviae 1873—1878 (ex typ.
Kirchmayeriana).

Do tablic wciagniete zostaly, jako pomocnicze daty z Rzaczynskiego: Historia naturalis curiosa
Regni Poloniae ... (opera P. Gabrielis Rzaczynski Soc. Jesu Sandomiriae Typis Col. Soc. J. Anno 1721).

Lata nastepujace: 1210, 1220-; 1348—; 1412/3, 1414, 1427, 1481, 1483, 1486, 1491, 1492, 1494,
1496, 1499; — 1504, 1505, 1505/6, 1507, 1521, 1534, 1539, 1545, 1551, 1552, 1554.

Brak S$cislo$ci u Rzaczynskiego nie pozwolilby jednak na ulozenie cyklow np.dla XVI wieku, wy-
lacznie na podstawie jego notat.

The following supplementary dates taken from Rzaczydskis ,Historia Naturalis Curiosa Regni
Poloniae“ (opera P. Gabrielis Rzgczynski Soc. Jesu Sandomiriae Typis O6l. Soc. J. anno 1721) have
been included in the tables: 1210, 1220-; 1348-; 1412/3; 1414, 1427, 1481, 1483, 1486, 1491, 1492,
1494, 1496, 1499; — 1504, 1505, 1505/6, 1507, 1521, 1534, 1539, 1545, 1551, 1552, 1554.

The inexactness however of Rzaczynski’s statement rendered impossible any construction of cycles —
for exemple, for the sexteenth century — on the sole basis of his observations.

Saeculum X.

940. Hiems valida. Comete ... Mortalitas iumentorum (II,A. Cr. Com. 791).

941. Hiems aspera ... (Ill, A. P. Mai. 791).

974. Hiems ... grandis et onerosa, plurima nive gravida, et quae omnia mafia, stagna...inglacia-
verat ... duravit a 1/XI ad 21/IH, D. I, 128.

987. (?). (Expeditio Germanorum in terras iuxta Albim) et in hieme, aqua inundans et ventus ingens
multum nocuit. (ILb, A. Qu. I, Th. 256).

988 (?). Aestas nimia frugibus nocuit (II, A. Qu. 256).

988. Aquarum inundatio frequens et diuturna, ... aestas fervida et pluribus perniciosa ... fruges partim
disperditae, partim diminutae, siccitas insuper vernalis ... ab quam satio vernalium frugum impe-
dita Nix insuper nimia decidit, quam imber assiduus sequebatur, adeo, ut autumnalem sationem
prohiberet, famemque induceret. (D. I, 139).

990 (?). Aestas nimia frugibus nocuitl). In hieme aqua inundans et ventus ingens. (I, Th. 256).

Saeculum XI.

1003. Aeris intemperies ... Boleslaus Polonorum rex hactenus ... aeris veritusintemperiem et caetera
incommoda remiserat ... expeditionem. (D. I, 177).

1004. Superflua nivis effusio (impedivit expeditionem Henrici in fines Milzini). — Magna imbrium effusio
in transeundis fluminibus exercitui ... fit retardatio ... (I, Th. 274/5).

4 Rocznikarz Kwendlinburski (Chr. kw.) kladzie te same wiadomos$ci pod r. 987 i 988, gdy Thiet-
mar w r. 990. The Kwendlinburg Chronicle places this event in 987—988. A. D. while Thietmar
gives 990.



1009.
1012.

1013.

1014.

1017. ...

1021.

1057.
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Subita ... insolita aquarum refusio ... (11/I) multis damnum inferens (II, A. Qu., 769).

EHusio Albis (20/VIII), (I, Th. 289). Inundantes pluviae ac se surgentes piratae ... nocuerunt.
Inundante Danubio in Bavariis et stagnante Reno, ita ineifabilis populi ac pecoris, aediiiciorum
quoque et silvarum ... multitude periit (I, Th. 291).

Tempestas magna ... (post 2/Il, ibid.). Tempestatis validae horrida tenebrositas ... quam iragor et ignis
subsequuntur, et ... ecclesias subvertentes multa ... damna, commoverunt. (15/V) (II, A Qu., 770).
Sol et luna aliaque sidera dant metum tristhun signorum ... in partibus occidentalium regionum

29/IX ... Walachri et Flanderi ... Horrendae nubes apparuerunt ... inauditus iragor turbavit
maria ... multa milia hominum iluctibus interierunt. (Ibid.).
tempestas irtgruit .. i homines cum pecoribus simul et aedificiis ac frugibus late consumens ...

(9/VIII) in noete tehebrosa ac in magna imbrium eiiusione ... hostcs (Poloni) hos (copias impe-
ratoris) ledere nequaquam valentes ... (I, Th. 307).

Incendia crebra ... et ingentia in pluribus contigisse locis ... a quibus Polonici Regni regiones
iuere ... immunes. (D. I, 218).

Plerisque locis Qermaniae lapides permixti grandine ceciderunt, et ... mortales fulminis violentia

extincti sunt, (D. I, 313).

106617. Jarostawicze poszli na Wszewoloda ws$rod tegiej zimy $nieznej. The Jaroslavitches started on

1069.

1071.

1081. ...

1086.

1092.

an expedition against Vsevolod in the middle of a severe winter, of heavy snowfalls. (I, N. 715).

Aedes, quam inhabitabat, (Rex Hungariae Bela) a ventorum turbine concussa corruit ... (in

Qimel?) (D. I, 337).

Boleslaus rex urbem ... Premisliensem capit. Magna multitudo Ruthenorum ... intolerabili fame,

aquae ... penuria dietim tabescens, cuius haustus moderatus aegre arcis defensores sustinebant.
. nullas ... arx in sublimi posita perennes tunc habebat aquas. (D. I, 342).

apud Polonos et Hungaros insignis ... fervore solis ingehti, quo ... silvae incensae et plura

loca paludinosa ... siccata arsere. (D. I, 382).

Locustae ... in gravi multitudine in terras Russiae appulsae, omnia devorant ... germina.

(D. I, 393).

Tegoz lata byla posucha, ze az rozgorzala ziemia i mnéstwo boréw samych od siebie wypalilo sie

i bagien ... choroby .,. Such a drought came this summer that the very soil burned with heat

and many forests took fire of themselves ... disease. (I, N. 764).
Wiladislaus, Dux, expugnationem castri Nakel omisit ... hieme ... quae in oris illis celerior, as-
periorque ... provenit, appetente ... (D. I, 410).

1093. (Napady Polowcéw), nedza i choroby, ludzie od zimna skrzepli ... (w lipcu ...); (attacks of the
Polovtzi), distress and epidemics, people frozen to death ... (in July ...). (I, N. 773).
Wladislaus Polonorum dux Pomeraniam primo aestatis tempore repetit et ... agros vastans et
tecta ... exurens,... ad Pruthenos ... divertit parique vastatione et incendio Pruthenos affligens ...
Bretislaus Bohemiae Dux ... a castro Grecz supra Albeam sito ... usque ad fluenta Odrae gras-
sabatur ... ea tempestate pecore opulentae, se et suorum esuriem, visa opportunitate impleturus.
(D. I, 413).

1094. Szarancza nadciagnela 16 sierpnia, pojadla trawe i mnéstwo zboza. — Plague of locusts on
16 the august. Grass and much corn eaten up. (I, N. 775).

1095/6 (?). Szarancza padla 28 sierpnia, szla w pélnocne strony, niszczac trawe i prosa. — Plague of

locusts on 28 the august, moving northward. Grass and millet consumed. (I, N. 778).

1097. ... aquarum inundatione autumnalis satio impeditur, quae sterilitatem frugum induxit. (D. I, 429).
Saeculum XIIL

1108. ... et cum ista (expeditio bellica) brumali tempore peregisse, multis sufficeret ad laborem ...
I, G. 455).

1114. ... dehsae ... nubes, fulmina et tempestates horridae absconderant diem, quam opportunitatem
Wladislaus, Bohemiae Dux sortitus, silenti agmine discesserat ... (D. I, 504).

1118. Dum imbres veris tempore coepissent, etiam nec in aestate remittebant, continuaque pluitione ...

non solum Poloniae Regnum, sed et vicina regna atque provincias quamplurimis vexarunt incom-

modis, et inundatio sine exemplo in universa terra ... secuta et agros seri et sata meti ... pro-
hibuit ... caelum totum in tantam rubedinem versum est, ut velut ignis tribus horis colluceret ...
Nec multo post imbres descenderunt in terram, tanta ... crevit fluviorum inundatio, ut alterum

cataclysmum non nulli pertimescerent proventurum. (D. I, 516).



48 MARJA POLACZKOWNA.

1119. (expeditio in Pomeranos) non obstante, quod tempestate quietata, ventorum vis fortissima multa
disrumpens et comminuens aedificia flare coepissent ... (D. I, 517) ... Expugnatio castri Nakel
ab 8/IX ad 25/XII ... nive, frigore et pruina crebro ... affligente ... (D.1, 518).

1120. Nakel obsidio (aestivali tempore) (Pomerani) congeriem lignorum pinaticorum ... ad turres com-
portant, proiectioneque frequenti lardi, butyri, picis ... ignem subiciunt: ac sic ... turres consu-
muntur ... trecies (D. I, 520).

1121. Mensibus tribus et continuis, Martio, Aprili et Maio, validissima siccitas et aestus terram pressit:
propter quam non aestivales solum, sed et hiemales segetes extenuatae et arefactae annum ilium
effecerunt ... annonae caritate turbidum et sterilem. Yicinae quoque regiones ... eandem sicci-
tatem ... expertae, fame et inedia aliquanto tempore premebantur. (D. I, 524).

1125. Cracovia incendio absumitur (D. I, 531) ... inundatio maxima (I, A. Ec. 797), (II, A. S. 874).

1125/6. Hieme saeva ... in qua multa pecora, hominesque, frigore magno periere, et quassatis frigore
frugibus, fames subsecuta est in regionibus Poloniae (D. I, 532).

1126 (?). Subito ignis Dei cecidit e caelo, tantaque violentia tota urbs (Stettin) conflagrare coepit,
(II, Eb. 50-1).

1127. ... Peste ac mortibus homines et iumenta ... ex inaequalitate aeris laborabant ... (I, H. 115).

1135 (?). ... Urbs Visliciensis ... in medio amnis Nidae iam tune latissimi et aliorum fluviorum de-
cursione inflati, paludinosi et pene stagnantis ... posita. (D. I, 552).

1140 (?). ... 'licus Kosczan (Ko$cian in Silesia) undique paludibus et lacubus septus ... (D. II, 3).

1147. In Kijow ... Poloni et Hungari ... in hieme ... venerunt, integraque hieme apud illum immorati,
ad decernendum cum hostibus ... aestuabant, positis ... stativis. (D. II, 32). (Iszaslao, obsesso
in Luczsko ... anferunt duces usum aquae) (Ibidem).

1149. Iam ad metas Poloniae perventum erat (exercitus caesareus), Odra quoque fluvius tune solito
undis intemperantior ... (D. II, 35).

1157. Aestate illa expeditio ipsa minime propter temporis defluxum proventura videbatur ... (D. II, 48)
post 18 Mai.

1167. (Expeditio in Prussiam). Prutheni ... agmina ... in saltus primum et silvestres, densaque soli-
tudine rigentes recessus, deinde paludinibus, ... obsitis, loca palustria, descensu insuper et con-
gerie imbrium limosa, et quae naturales voraginum abyssos vernantia graminis superiieietenus
nati tegebant, inducunt ... (D. II, 70).

1192. Gneznense castrum combustum et monasterium ibidem. (III, A. P. Mai 7).

Saeculum XIII.

1205. (Romanus, Dux Wladimiriensis) ... ad fluvium ... Wislam perveniens, partim illum navibus et
lembis, partim vadis in aliquot locis repertis, sicoitate aestatis aquis illius diminutis, superat et
ad oppidum Zawichost stativa ponit. (D. II, 173).

1212. In mense ... lulio fulminis ictu aerarium Cracoviensis ecclesiae ... tactum est ... (D. II, 193).

1216. Lilhuani ... in anni huius hieme Russiae regionem praedatum (venerunt) ... Sequent! ... tem-
pore, dum alius Lithuanicus exercitus civitatem et regionem Poloczsko vastaret ... Dux Msci-
slaus ... plerosque ... qui ... confugerant ... in lacubus submergit. (D. II, 202).

1221. A festo ... Paschae (11 aprilis) usque ad tempora autumnalia pluviarum ... continuus descensus
tantam fluviorum inundationem causavit, ut aquis ultra modum crescentibus ... quidam particu-
laris cataclysmus terris timebatur accidisse. Undarum ... insolita eruptio et plerasque villas in
basso sitas demolitione perpetua absorbuit, vernalia frumenta seri prohibuit, et qua terrae per
autumnum inserta erant, voravit, praeter loca pauca, ... collium aut montium; ... domesticorum
animalium, pabulis deficientibus, mors obvenit, deinde fames valida et spatio triennali conti-
nuata ... plures villae et oppida, habitatoribus consumptis. vacuae ...

12172. ... hiems grandis et sine exemplo subsecuta ingravavit pecorum magna mortalitas, pestisque
secuta est ... (in Russia) ... duplex maluni disentericae pestis et famis ... fames per biennium ...
(D. II, 210) (Idem II, A. Tr. 836).

1223. ... famis altero iam anno Poloniam, segetibus aquarum imbribus absumptis, ... premebat. (D. II, 214).

1224. Maceratis aut absumptis in Polonorum regionibus biennal!fame ... mortalibus, annus tertius,
duobus transactis severioradvenit ... non solum ... animalibus, sed et hominibus fatalis, pestem-
que causavit. (D. II, 216 —38).

1234. (Expeditio in Pruthenos) ... hiemali tempore ... descendunt et duobus mensibus terram Pruthe-
nicam in gyrum ignibus, flammis et spoliis devastant ... (D.II, 242).
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1235. ... Frumentis ... tam aestivalibus, quam hiemalibus, tum per asperitatem hiemis tum per imbrium
frequentem inundationem consumptis, ... fames universam Poloniam longo tempore oppressit ...
(D. 1I, 247).

1241. ... in Ungaria lupi, vulpes, aquile homines occidebant., (Ill, A. P. Min. 167). Bathy ... in Poloniam
reversus, Bug et Wisla fluminibus Poloniae transitum per glaciem praebentibus ... (D. II, 266).

1242. ... integro triennio Hungarorum regio ferro, fame et luporum rictu vehementissime attrita est ...
(D. II, 291).

1253. Nocte et interdiu, a ... (20/IV usque ad 25/VII) ... coelé ... continuas effundente in Polonorum
regionibus pluvias, tanta ... inundatio erupit, ut in ... humilibus locis, aut amnibus proximis,
Irumenta cooperiret, et agri atque campi ... navigabiles forent: quaerebantur editiora loca, quae
frumenta collecta susciperent. (D. II, 345). Inveniebantur etiam pisces per agros, in sulcis
Et ... terra Vysnensis, tarn ex infestatione paganorum quam ex multitudine imbrium fuit desolata.
Et post hoc (1/XI) ... in Posnaniensi audita sunt sexies tonitrua ... (II, Chr. G. P. 572). (Simi-
liter III, A. P. Mai 22).

1256. Swantopelkus ... in ... (20/IIIj ... versus Nakel advenit ... cum una lignorum ad fossata im-
portatio vix superficietenus fossata implesset, ... gentes suas ad comportandum ampliorem ...
lignorum materiam, in silvam ... transmittit. Sub quo tempore ... milites Przemyslai ... igne ad-
hibito omnes strues iniectas ... consumunt ... (D. II, 353).

1259. ... Post ... (30/XI). ... Thartari ... duum Wislam et caeteros fluvios gelida hieme et glaciebus
induratos facile transissent ... Sandomiriam perveniunt ... plerosque homines ... ad undas flu-
minis Wislae grege facto impulses ... aquis suffocant. (D. II, 373—4).

1260. 18/IH ... ecclesia ... in Glowno, cum domo episcopi ... est exusta. (III, A. P. Mai 34).

1261. (Cruciferi Lithuaniam ingrediuntur 2/II) ... stagnis, fluminibus ... frigore duratis ... (D. II, 379).

1262. Eclipsio solis 5/VIII (III, A. P. Mai. 34).

1263. Cometes stella apparuit et octuaginta diebus duravit. Tune nimia mortalitas animalium

(I, A. S. 878). Solis eclipsis ... in die ... (28/VH) proveniens, multos ... in nonullis regionibus,
in Bohemia praesertim, causavit effectus: ubi a grandine et siccitate tanta orta est frugum
caristia et ... fames, ut multi homines ... inedia perierint. (D. II, 388).

1264. Cometes ... largus ... animalium quadrupedum mortalitas secuta est. (D. II, 392) (III, A. Wr. 682)
(I, A. P. Min. 170).

1267. . . .sol eclipsim passus est . . . 25/V. (1ll, A. P. Min. 170) . . . EcclesiaPoznaniensissumma, . . .
consumpta per ignem. (III, A. P. Mai 35).

1269?¢J. Wandalus (?) fluvius subito inundavit. (II, A. P. Min. 170).

1270. (17/1P) ... prima noctis hora, coelo patule in crucis modum aperto, lux . .., speciem lunae
praeferens, apparuit et tarn urbem quam regionem Cracoviensem universam . . . illustravit. In
Slesia Odram et Nissam fluvios tribus diebus rubra et sanguinea aqua fluxisse. In eadem regione

. aestivo tempore, coelum sanguine pro aqua pluisse. A 21/VI usque prope dimidium Augusti,
continuos nocte et interdiu coelo fundente imbres, adeo inflati aquis fluvii ripas excesserant, ut
non solum segetes, agros, prata et campos, sed etiam villarum fastigia operirent. Wisla . . .
in tantum excesserat, ut Universum spatium inter montem Lyaszothinum et ecclesiam Sancti Stanislai
de Rupella positum, occuparet (wedlug A. P. Min. miedzy gora $w. Benedykta a Skalka).
.. . demersos tunc agros ad longa tempora steriles et inutiles efficiens (D. II, 414) . . . multos
homines submersit . .. hoc diluvium fecit Raba et Dunaiecz3 . . . (I, A. Tr. 841).
(I, C. Cr. 813). (III, A. P. Min. 172).

1272. (6/1 — 2/H) (expeditio Polonorum in Pomerania feliciter peracta) (III, A. P. Min. 38).

1275. Et licet rex Bohemiae, item Marchio Brandeburgensis cum filio et (cum aliis ducibus) venissent in
solatium (in Prusiam), nulla tarnen re memorabili propter hiemis mollitiem et intemperiem edita,
in regiones suas abierunt. (D. II, 434).

1) Data watpliwa: 1269 lub 1270 wedlug wydawcy. — Date doubtful: 1269 or 1270 according
to publisher.
2 Dlugosz opisuje to zjawisko pod data 6 grudnia t. r. wedlug A. Tr. 17 lutego. — Dlugosz

describes this phenomenon as having taken place on the 6th of December of that year. According to
A. Tr. it occurred on the 17 th February. . .

3 Tak podaje A. M. — przeciwnie A. C. Cr. pisze tylko o wylewie Wisly, Raby i Dunajca. —
Also gives A. M. — while A. C. Cr. mentions only an overflowing of the Vistula, Raba and Dunaietz.
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1276. Frigore immenso . . . Cracoviensem provinciam in iine Septembris mensis premente, 6/X tanta
nivium congeries descendit, fllpibus Sarmaticis, ... et aliis, quos Thatri apellamus, . . . insolitum
coeli rigorem augentibus, ut omnem regionem spissitudine grossa vestiret et pro autumno gelidam
hiemem induceret. (D. II, 438).

1277. Apud Cracoviensem urbem in ... (I) nocte media apertum coelum luce . . . resplenduit . . .
universam Cracoviensem regionem iilustrans, brevique decidens. (D. II, 443) fames . . . fuit in
partibus Poloniae, nam mensura tritici solvebatur per tredecem scottos Grossorum Pragensium.
(I, A. S. Cr. 76).

1278. Cum . . . hiems solito asperior provenisset, piscaturam lacus . . . tentaturi viciniores . . . lacum'
accedunt . . . (apud Cracoviensem diocesim) (D. II, 447). (III, fl. P. Min. 177).

1280. Leo, Ruthenorum Dux ad occupandum Cracoviensem, Sandomiriensem et Lublinensem Ducatus . . .
ingressus . . . Wisla ex hieme glaciebus gelata iter praebuit . . . (3/H expeditio) (D. II, 455).

1285. Pestiferi vermes, caudas velut cancri habentes, in terra Prussiae in magna multitudine circa finem

lunii ebulliunt, et plures . . . suo tactu extinguunt. (D. II, 481).
1287. Lestko Niger Dux . . . pestem et epidimiam . . . item iamcm, agrorum et frumentorum alluvionem,
mortalitatem quadrupedum, mordacitatem bestiarum et luporum . . . pertulit. — Thartari iortissimis

frigoribus et densissimis nivibus (11/XII), in Poloniam irrumpunt. (Lestkoni) . . . multitudo nivium
chstabat ... (D. II, 487, 490).

1288. ... ex aquis, malignitate Thartarorum (?) infectis . . . ingens pestis et mortalitas in plerisque
Russiae terris ... (D. II, 493).

1298. In animalium . . . corpora pestis, sive ex inclementia coeli ... in variis locis . . . cultura agro-
rum ... ex mortalitate . . . iumentorum . . ., intermittebatur. (D. II, 541). (III, fl. P. Min. 186).

Sacculum XIV

1300. . . . insignis . . . multarum pluviarum . . . continua tempestate atque descensu ... (D. III, 6).
1303. 11/VI turbato aere ... grando ceciditin modum unius ovi, ac ..., utpote in modum capitis unius pueri
(I, fl. L. 708) ... habita iuit yems estivalis, quod homines nullum Irigus senserunt. (III, fl. Wr. 684).

1305 (?)'). (Incendium Cracoviae . . .) (VI, C. Cr. N. 650).

1306(?)’)* ¢ * e+ (Cracovia . . .) arsit circa ecclesiam Omnium Sanctorum . .. ventus portavit super
ecclesiam cathedralem et exussit totam et castrum. (II, fl. Tr. 853). (III, fl. P. Min. 188).

1307. Marchiones Brandeburgenses . . . cum . . . hiemis rigor plus solito oras illas premens . . . obsi-
dionem solvunt et . . . praesidiis impositis de Pomerania excedunt. (D. III, 36).

1310. ... in Italia, Polonia, Bohemia et fllmannia, maximis tempestatibus coortis, tanta inundatio sub-
secuta est, ut multa oppida, ... et rura simul cum hominibus et pecoribus . . . absorberentur . . .
sterilitas vini et bladi . . . inopia, herbas et radices homines manducare (D. III. 52). (25/VII)
incepit pluerc, et duravit .. . per duos dies et noctes. . . Niza . . . inundavit, quod ante civita-
tem Glatz multas domos subruit . . . et mille quingentos homines, . . . ibidem submersit, . . .
aliis locis, . . . plurimi perierunf. (III, fl. C. 702—3).

1312. Wisla maxime inundavity (III, fl. P. Min. 171).

1315. . . . fames . . . Poloniae regiones invasit. . . nivibus ultra solitum terram occupantibus, veris
dies supervenissent, iruges terrae mandatae, a calore vernali paludamento nivis opertae, . . .
extinctae sunt . . . caristia magna. (D. III, 77) (III, N. Qn. 44, N. V. 228).

1316?. (Mortalitas) (III, fl. P. Min. 188)3).

1317. Tanta . . . lames Poloniam et Bohemiam invasit, ut matres filios . . . comederent, lupi insuper . . .

') Kalendarz Krakowski (C. Cr. N.) podaje pod 1305 r. taki sam opis pozaru, jak Rocznik Traski
(A. Tr.) i Rocznik Malopolski (A. P. Min. pod 1306 r. — The Cracow Calendar (C. Cr. N.) gives in

1305, a similar description of a conflagration as the Traski Annals (f1.Tr.) and the Annals o
Poland (fl. P. Min.) dated 1306.

2 Ibid. ascriptio: ,,Similiter anno 1366 (?) ante Thorun valde“ — lecz ze wstepu Kkrytycznego wy-
nika, ze powinno byé: ,,anno 1466“ i ze to tylko omylka druku. — Ibid. ascriptio: ,,Similiter anno 1366 (?)
ante Thorun valde“ — but from the critical introduction it appears thatit ought to read: annol466
and that this is merely an error in printing.

3 A. P. Min. kodeks Kuropatnickiego podaje zaraze w r. 1316, tenze rocznik, kodeks Krdélewiecki

i Szamotulskiego w r. 1330. — fl. P. Min. Kuropatnicki’s Codex dates the epidemic 1316, while the
above annals as the Konigsberg and the Szamotulski Codices give 1330 as the date.



WAHANIR KLIMATYCZNE W POLSCE W WIEKACH SREDNICH. 51

irruerent . . . (D. III, 83) . .. innumerabiles Poloni perierunt, ita quod in civitate Wratislavie
propter (mortuorum) nimiam multitudinem cives eos extra civitatem sepelire fecerunt. (Ill, A. C. 703).

1318. . . . (22/XII). circa horam vesperarum ventus vehemens . . . cum tanto impetu nivem spargebat...
quod homines, qui in viis erant . . . frigore perierunt (III, A. C. 703 dopelnienie z 1315—1326).
Epidimiae pestis (D. HI, 85).

1319. Famis malum, cum annis duobus transactis, Poloniae Regnum . . . vexasset . . . etiam in annum
tertium ebulliens . . . pierosque alfecit . . . Comestio cadaverum . .. (D. Ill, 92).

1322. (Christianorum una expeditio in Lithuanos) . . . exercitus . . . etsi alteram iam appetente hieme,
in Lithuanos et Samagittas expeditionen egisset, asperitate tarnen hiemis pressus . .. Prussiam
remeavit. (D. Ill, 110).

1330. . . . (24/VI) ... ex nimio lervore solis segetes in maturitatem debitam ultra solitum cursum pro-
ductae erant . . . puteus ... ademptus, multiquoque . . . (siti) periclitarenlur (D. Ill, 127—S8
Rex Wladyslaus . . . venit tempore autumnali usque ad fluvium Drawoczam ... ubi vada erant..

Huvium transivit . . . iertilitas ... in Polonia. (II, A. Tr. 854), (III, A. P.Min. 190 et.seq.).

1331. 27/XI (apud Plowcze) . . . nebula adeo densa erat, ut vix vir virum cerneret. (D. Ill, 148).

1332. Cruciferi . . . exercitum post . . . (2/I) traducunt,’ oppidumque Brzescze obsidione cingunt . . .
(17/1V) . .. impugnant. Ingens adeo solis ardor ... in Poloniae regionibus . . . provenerat, ut
ante . . . (24/VI) fruges debitam maturitatem nactae, ad quemlibet usum aptae forent, et . . . alveos
suos Ilumina desererent .. . fervida siccitas, Wandalus ... decennis ...pueris in pluribus
locis viabilis et vadabilis . . . (D. Ill, 155, 158) (III, A. P. Min. 195).

1333. . . . nix magna ... in Polonia circa .. . (23/1V) et duravit quinque diebus. (IIl, N. Qn. 45)
(6/V) .. .magna nix . .. et ros super gramen versus est in glaciem (I, A. M. 884).

1334. (23/IV) . .. ingenti mole nix cum gelu in Regno Poloniae descendens, cum quinque diebus du-
rasset ... praestitit humo... suo imbre . . . insoiitam lecunditatem ... (D. HI, 165) (IIl, N. V. 228)*

1335. . . . Locustarum . . . multitude ... in Poloniam . . . segetibus in spicas luxuriantibus . , . ad-
venit . . . quae tarn frumenta quam herbas et singula germina . .. morsu suo ... erasit . . .
solis radios adumbravit . . . tantaque altitudine . . . diifudit, ut equorum ungulas exccderent . . .
validissimus ventus, 29/IX . .. multas domos atque arbores evertens . . .: qui etiam longo tem-
pore perdurans, pluribus mortales aflecit molestiis . . . venti horribiles lere universum Regnum
Poloniae concutiebant . . . (D. Ill, 170) (In Silesia 28/X) ventus validus .. . domos, ecclesias
et alia ediiicia subvertit. (I, A. S. 880), simil. (HI, N. Qn. 44) (III, N. V. 228) (III, Ch. P. 554)?
Wysla inundatur (III, A. P. Min. 199)").

1337. Wysla inundatur (III, A. P. Min. 199) 5 1338 (?) Iertilitas magna in Polonia . . . (I, A. M. 884).

1338. . . . venerunt locuste . .. et ... omnia frumenta ... sunt consumpta. Descriptio similis sub
1335 . . . rabies fames per universum orbis circulum subito supervenit . .. pro bladi super-
flua caritudine data est licencia christianis, quod in quadragesima . . . carnibus uterentur. Nam ...
mensura frumenti quasi viginti vel triginta solidos valere solebat . . . multas radices ignotas pro
comestione fodebant . . . Subsequentibus . . . temporibus aliquando pestilencia, aliquando fames
fuerunt . . . (Ill, Ch. P. 554—5 et ibid. nota Benedicti de Poznan).

1339. circa (24/VI) venerunt locuste per totam Franconiam . . . vastaverunt segetes . . . fructus arbo-
rum, vinearum . . . quia, sicut densa nix, . . . campos cooperuerunt .. . undique homines nite-
rentur eas cum instrumentis . . . interficere, tarnen parum profecerunt.. . . ultimo post dimidium
annum — evolaverunt . . . (V, A. Cu. 888).

1340. Magister Prussiae prima expeditione hieme non succedente, (. . . frigore etiam gelidissimo pre-
mente exercitum . . .) tres (expeditiones) aestate commodius egit in Lithuanos (D. Ill, 195).

1345. ... 1 III. Magister Henricus.... in Lithuanos expeditionem agit . . . propter glacierum dissolu-
tionem et terrae lubricitatem ... in Prussiam redire coactus est. (D. Ill, 217).

1346. Magister Prussiae . . . hieme Lithuanian! ingressus (D. Ill, 222). Premislius Otokarus . . . venit
in Thorun . . . propter adversitatem tcmporis et hiemis inmansuetam . . . ratro domum est rever-
sus (II, N. WL 945).

1347. (8/II1 . . . domus Mechoviensis vix consumata per ventum . .. intra ... (27/V — 2/VI) alia domus
in eodem loco constructa per ventum similiter est conminuta . . . (I, A. M. 884) fuit gravis pestilen-

') A. M. w kodeksie Kuropatnickiego i szamotulskim podaje wylew w 1335 r., za§ w kodeksie kré-
lewieckim w 1337 r. - A. M. Kuropatnicki’s Codex as also Szamotulski’s, place the flood in the year
1335 while the Konigsberg Codex has 1337.
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cia.. .V. A. Cu. 889 ... Do palude profunda ... in villa Bawol, non mortalibus aut quadrupedibus

bestiis pervia ... in qua post modum Kasimirus . . . oppidum Kasimirz fundet (D. III, 227).
1347/8 ... in autumno circa maiorem Indiam in quadam provincia ex crassa densitate nubium . . .
1349 contigerunt pestilencie . . ., que operuerunt . . . illam; . . tribus diebus primoquidem die pluit
ranas, secundo . . . audita fuerunt tonitrua ... et ceciderunt fulgura cum mire magnitudinis gran-
dinibus . . . tertia die de celo descendit ignis denso et fetido fumo mixtus ... ex illa infectione
per fetidum flatum venti ex parte plage meridionalis venientis totum litus maris et . . . terre in-

fecte sunt . .. (20/X 1349) . . . pestilencia venit in Prussiam .. . Dicebantur .. . ludeos .
Christianum populum intoxicasse . . . (VI, Chr. O. 344—47) (V, A. Cu. 889) . . . Magister Prus-

siae . . . caeteros districtos Lithuanicos adire molitus . . . assiduis imbribus prohibitus . . .

1348. . . . pestis apud Poloniae Regnum saeva mortalitate in universos irruens, non Poloniam tantum-
modo, sed et Hungariam, Bohemiam, Daciam, Franciam, Almanniam et fere universa Christiani-
tatis et barbarica regna . .. quassavit. Coepit pestis ... in mense Januario ... D. III, 231—2.
(Dlugosz podaje wyczerpujacy opis choroby. Dlugosz gives an exhausting description of the illness).

1350. Ea ... aestate,.. . et hieme, Lithuani plures fecerunt in Regnum Poloniae . . . incursus (D. Ill, 238)
26/111 Oliva . .. cum omnibus suis officinis combusta est . . . (VI, Chr. O. 348—9).

1351. . . . (Is) et locorum et vadorum . . . peritus ... cum ... Wislam inflatam undis invenisset
vado . . . aegre reperto ... ad Lithuanos revertebatur. (D. Ill, 241).

1353. . . . dum . . . Martius, Aprilis et maior pars Maii calida, . . . tempora edidissent, frugesque solis
et temporis suavitate in culmos . . . succrevissent, . . . subito . . . gelu terram vehementer pro-
mebat. Quo aliquantulum restricto, nix valida ... 12/V duorum cubitorum altitudinem faciens,.. .
subito descendit, omnesque regiones Regni Poloniae . .. cooperiens ... Nivosus . . . im-
ber sexta die resolutus, non solum fruges vernales et hiemales, . . ., non laesit, . . ., imo illns
sua placida infusione, quasi . .. rore suavissimo adeo rigavit, ... ut. . . foecunditatem . . .
agris et frugibus afferre (D. Ill, 247) (VI, Chr. Cl 652) (II, C.W. 921) (II, N. WL 944) (II, A. M. 885).

1356. (20/1) Lithuani totam fere Prussiam . . . pluribus diebus . . . igne et spoliis populantur (D. Ill, 263).

1359. Fuit maxima inundacio in terra Poloniae et in aliis locis circa . .. (24/VI) (I, A. S. 880).

1360. . . . maxima pestilencia hominum in Polonia . . . (I, A. M. 886).

1361. Circa (26/H) . . . post crepusculum apparuit . .. rubedo in celo ad aquilonem, quam subsecuta
est magna siccitas et caliditas, quod annone pcne perierunt. (Ill, A. Wr. 690) Prussiae exercitus,
dum vult popular! Russiam . .. assiduus imbrium descensus damnavit, Wratislaviensis civitas
incendio exusta . . . (D. Ill, 285).

1362. Peste . . . saevissima mitigata . . . caristiae et famis . . . malum subito in Regno Poloniae et par-
tibus vicinis . . . coortum est. Licet siquidem fruges pro hiemali et vernali tempore terrae man-
datae, spem fructuum percipiendorum . . . praebuissent: frugibus tarnen . . . florere incipientibus,
validissimorum ventorum cum pluviis et tempestatibus Aquilone coortorum flatus . . . et cursum
suum longo continuans tempore, omnes . . . fruges percussit et ablatis a spicis floribus extinxit,...
aridos culmos . . . messoribus reliquit, . . . (D. Ill, 287) (II, N. Qn. 45) (III, N. V. 228).

1363. . . . ventus exsufflabat grana de calamis, et sic fecit caristiam eandem. (Il, N. V. 228) . . In
die 21/1 quoniam fluvius Nyemen glaciebus permeabilis . . . (Cruciferi) . . . fluvio transito,
maximis calamitatibus Lithuanos trans fluvium Nyemen habitantes afficiunt . . . Pestis in Polonia ...
in fine anni . . . et vicinas provincias vexavit . . . (D. IIL. 298).

1364. Annus hie apud Polonos . . ., austeritate hiemis, quae solito intensior . . . provenera}, insignis,
multis . . . affecit incommodis. Frigoris . . . immensitas, assiduas nives fundens et longo tempore
perdurans, non domestica tantummodo onimalia, sed et silvestria, plerasque etiam aves, . . * ex-
tinxit, plurimasque frugiferas arbores . . ., perpetua ariditate necavit. (D. Ill, 303).

1366?. Terna in Lithuanos expeditio acta est per Magistrum Prussiae. (D. Ill, 310). Wisla maxima inun-
davit ante Thorun ¥ (III, A. P. Min. 171).

1368. 15/VIII grandis aquarum inundatio ex assiduo pluviarum imbre in Regno Poloniae proveniens,
in frequentibus locis frumenta, . .., oves, boves, . . . submersit. (D. HI, 315).

1369. . . . Henricus. Prussiae Magister ... ad fluvium Nyemyen perveniens. . . castrum a funda-
mentis, nomen ei Gotiswerder . . . imponens, . . . infra tempus semestre consummat .. . rever-
titur Prussiam pro . . . (20/V) terra Lithuanie circumcirca populata, .. . et exusta. . . dupli-

cem iterum eodem anno in hieme in Lithuanos expeditionem . . . egit. (D. Ill, 318).

9 Vide 1312 — (nota).
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1370. Kazimirus, Poloniae Rex . .. versus terras Sandomiriae et Russiae, autumnutn et partem hiemis,
vacando ferarum capturis, . . . Her suum rellexerat . . . Multis . . . tam rebus, quam captivis eorum
(Lithuanorum) Pruthenus potitus est: multi ex vulneribus, plerique frigore et fame in silvis erra-
bundi Lithuani intereunt . . . tertia expeditio in Lithuanos acta est . . . (D. I, 3i9, 327, 343).

1371. Vicissitudinaria ... Lithuanorum cum Pruthenis concertatio et depraedatio. 15/IV apud Posnaniensem
ecclesiam vertex dextrae turris fulmine percussus,... virtus fulminis . . . imagines ... in parietibus
capellae (regiae) insculptas . . . fregit .. . (D. III, 344—5), (II, J. Cz. 651) ¥ Y. A. Pos. 883) f)
(D. III, 344) . . . duobus annis ... in Polonia magna erat pestilentia ... de mense Septembri coepit
esse maior . . . hominum ... et duravit per annum usque ad Septembrim ... (II, J. Cz. 652).

1372(?). Ingens pestis in Regno Poloniae . . . (D. III, 348) . . . inundatio aquarum maxima in Wrati-
slavia . . . et . . . magna caristia. (I, Qu. M. 774).

1373. Commendator de Balga . . . comparato exercitu, Russiae bellum infert.. . usquead Kamyenyecz
grassatus est . . . (III, IV), Keystuth . . . per deserta et nemora Prussiam ingressus. (D. III, 352).

1375(7). Prussiae Cruciferi Russiam et Lithuaniam invadunt. Lithuani quoque tripartito exercitu Prussiam
ingress! earn caedibus complent. Qeminata expeditione Cruciferi de Prussia in Ruthenos et Lithu-
anos usi sunt (D. III, 360).

1376. Duces . . . Lithuanorum . . . facta incursione valida in Poloniam, noctu Her agentes interdiu
vero in locis . . . imperviis latitantes, usque ad fluvium Szan 2/XI.. .perveniunt .. . Paludi-
nosis . . . locis atque silvestribus, adhaec insuper iugi rigentibus frigore, inclusos, . . . difficillius
aliquanto videbatur adire, . . . (D. III, 367).

1377. Keystuth, Lithuaniae Dux . . . omnem oram (Prussiae) circa Dzoldow et Nidbork,
vastat . . . Circa (25/VII) Withawdus primam expeditionem in Prussiam egit. . . Magister Prus-
siae ... in terras Lithuanorum et Samagittarum descendit . . . (Expeditiones tres autumnal! tem-

pore) (D. III, 374).

1378. In Lithuanos octo expeditionibus a Cruciferis de Prussia et Livonia pugnatum est. Magister Li-
voniae circa . .. (10/11) Lithuaniam . . . ingressus ... In tempore . . . (21/11), Commentator ...
Burcardus ... in Kamyenyecz prope Brzescze exercitum ducens ... Post .. . (15/VIII) Com-
mendator de Balga . . . districtus Ruthenicales . . . vastat . . . Expeditio in Lithuaniam per Cruci-
feros de Prussia agitura qua usque ad Wilno perventum est, cuius medietate exusta . . . Withawdo . ..
victualia praeparata Cruciferis praeripiente. (D. III, 381—2).

1379. . . . siccitas erat estatis magna . . . (23/V) una ebdomada ecclesia campanile cum bonis campa-

nis etc. . . . media pars civitatis (Miechéw) cremata fuit . . . eodem anno civitas Radomska tota,
etiam ecclesia et alie civitates cremaverunt ... in Regno Polonie et alias tempore autumni magna
ingruit pestilencia. (I, A. M. 886) (Bellum in Pomerania) Swanthoborius, Stetinensis Dux . . .
castrum Czlopense . . . obsidione vallavit; . . facilem sibi futuram illius conquisitionem, quod
fossata eius arida . . . forent, portendens; .. tantus furor . .. occupaverat pectora utpraeter
civitates munitas et castra, singulas villas, . . . incendiis deleverint. (D. III, 385—6).

1380. . . . 450 in eo praelio (apud castrum Czlopense) de Polonis caesi, . . . 100 gurgitibus in
palude, ad quam pugnatum erat, suffocati. (D. III, 387).

1383. Barones et militares (Maioris) Poloniae . . . infra . . . 6—14. I . . . castrum Pisdry primum expu-
gnare adorti . . . Domarath . .. a 17. I, usque ad 8. III. universam oram inter Posna-
niam ... et fluvium Wartham . . . depraedatione vastabat (D. III, 420, 425). Adventum Elisabeth
Reginae . . . excepturi, barones ... Regni Poloniae pro 10/V ... ad Novam Sandecz con-

veniunt . . . Qui, Reginam Elisabeth cum fHia Hedwigi usque Cassoviam descendisse, et abinde
propter inundationes aquarum in Poloniae Regnum procedere non potuisse, (percipere)
(D. III, 428-9).

1386. 28/1 venit ventus magnus ab aquilone ... qui tarn magna incommoda fecit per universas re-
giones, nam in silvis eradicavit . . . pinus, quercus, in civitatibus tecta de turribus et domibus...
in Brega, in Lublucz5 proiecit campanilia et in aliis civitatibus. (IIl, A. Ci. 704) Circa ... (25/HI) ...
Wiladislaus Rex cum uxore sua in Maiorem Poloniam contendens. (D. III, 464).

1387. . . . Tarn Lithuanicae autem quam Samagitticae gentes gelidissimum septentrionis axem

>) H. J. Cz. zamieszcza tenze sam opis pod 23 marca. — I. Cz Chronicie gives a similar descrip-

tion dated 23 rd. March.
2 W tekscie ,Lublucz® wydawca objasnia jako Lubczyce, albo Lubusz. The editor explains Lub-

czyce or Lubusz.
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spectant, adeoque imbre et frigore rigescunt, ut plerosque vis algoris extinguat . . . Duobus . . .
mensibus . . . sentitur magis, quam habetur aestas: reliqua anni tempora frigore rigent. Coguntur
proinde maie matura frumenta igne terrere et artificioso caiore illis maturitatem conferre.
(D. III, 472).

... gentes ... Regis Wfadislai circumvailaverunt castrum Bobrownyky et tenucrunt se castren-
ses ...a ... (81X) usque ad ... (151X) et ... gentes Cruciferorum ... tempore frigido
nimium in muris ... et eis victis et valvis exsecatis .. . intraverunt . .. 5/XI gentes Cruci-
ferorum circumvailaverunt civitatem Dobrin et castrum ... et tandem tercia die tradiderunt castrum
(III, N. V. 231). Wladislaus Poloniae Rex . . . collecto . . . exercitu, in mensis Februarii princi-
pio . . . illum contra castra Brzescze, parvum Kamyenyecz et Grodno educit . . . quod (Brzeszcze)
dum infra decendium conquisisset ... ad Grodno in Quadragesimae principio (16/11) pervenit,
et superato flumine Nyemyen, obsidione castrum valiavit . . . Obsessi ... die (8/IV) castrum . ..
dedunt. In ea autem obsidione tanta obsidentes . . . vexabantur fame, ut nonnisi grosso et atro
panis edulio se ipsos, equos vero foliis et frondibus arborum aut veteri palea de tuguriis domo-
rum detracta reficerent . . . (obsidio Wilnensis castri a 24/VI ad 30/IX) duravit . . . canes do-
mestic! ... in lupinam rabiem versi . . . plures mortalium etiam equestres . . . absorbebant . . .
Wiladislaus ... in mensi Novembri . . . Lithuaniam pervenit . . . (D. Ill, 485—490).

. . . Withawdus Dux et Prussiae Magister . . . primo aestatis tempore Lithuaniam revertuntur . . .
Aestivali expeditione . . . parum prospera fortuna usi, alteram hiemis tempore suscipiunt ... fa-
mes horrenda universes (Lithuanos) pervaserat . . . (D. III, 494—496—497).

Cruciferi . . . faciunt et aliam Reszam (Reise) in hieme, abundante forensium militum multitudine.
(D. III, 501).

Exercitus Crucifericus . . . superato cum magna difficultate fluvio Memei, pluribusque . . . iliic
per aquarum voragines amissis, castrum Barthen conquisit . . . posthaec . . . fluvio Memel navibus
transito, terram Samagittarum . . . vastant. (D. III, 503).

Magister Prussiae . . . Lithuaniam circa finem mensis lunii ingressus . . . per loca paludinosa ...
exercitum traduxit, pontibus sibi viam sternens . . . Multa autem iumenta, multos equos, a palu-
dinibus absorptos . . . amisit. In redeundo ... in locis paludinosis . . . invasus .. . plures de
suis amisit . . . Prussiae Magister . . . Wernherum . . . cum copiis. forensium etpropriorum mi-
litum in Lithuaniam transmittit sub tempore hiemali ... In Lithuaniam triplex Pruthenorum ex-
peditio . . . (D. III, 505—7).

Dux Wladislaus Opoliensis . . . milites ... ad defendendum castrum Bolyeslawyecz, flumina
Proszna undique circumseptum . . . transmittit . . . Continuas . . . septem aestates, totidemque
hiemes castrum Bolyeslawyecz circumsessum, tandem fame sitique obsessos urgente . . . deditum
est. (D. III, 517).

Saeculum XV.
Tempus hiemis fere Universum in ora Lithuanica Wladislaus Poloniae Rex immoratus, in Poloniae
Regnum, ducens secum silvestrium carnes ferarum . . . quas apud Lithuaniam venatione ceperat,
divertit, et Cracoviam pro .. . (6/I) venit . . . (D. III, 543) . ..
Withawdus . . . procedit ad conquirendum terram Smolnensem .. . quam annis decem bellis ve-
xare non destitit . . . Cruciferi . . . Lithuaniae terras circa . .. (6/H) . .. ingrediuntur ... ad
fluvium Nyemyen perveniunt. Quo facile (glaciebus enim constrictus erat) transito, in terras suas ...
redeunt . . . Prussiae autem exercitu de terris Lithuaniae egresso, repente novus exercitus Magistri
Livoniae eas ingressus, et . . . in . . . (22/1) in Livoniam rediit (D. III, 550).
In Cracovia 8/VI venit ignis ... et combussit totam plateam versus castrum .. . usque ad mu-
ros et versus castrum omnes domus canonicorum funditis excussit. Similister et collegium iuris-
tarum et medicorum . . . ecclesiam s Andree ... et monasterium totaliter consumpsit . . . homi-
nes fere centum et ultra in illo igne interierunt . . . sola domo Johannis Dlugosch, canonici Cra-
coviensis in acie super Rudawam sita . . . excepta. (II, C. Cr. 927) .. . ecclesia Trzemesnensis
cum toto monasterio et media civitate per incendiarios igne est consumpta. (V, Cod. Tr. 967).
. Wladislaus, Poloniae Rex ... cum ... Prussiae Magistro in oppido ... Kowno pro die . . . (6/1)
tenuit diaetam . . . Praelati et barones Poloniae . . . cum Prussiae Magistro et suis Commendato-
ribus, qui se in una insula prope Kowno oppidum locaverant . . . plures dies in tractatibus ab-
sumpsissent . . . (25/VI) Withawdus ... in Mosquitarum terram irrumpens, earn . . . vastare
coepit . . . exercitus suus . . . plurimis incommodis in redeundo laborare coepit. Primum ... et
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in homines et in equos fames . . . Accessit et itineris . . . immensa et ex pluviis . . . provenien-
tibus et quod regio Mosquensis nimis bassa est, lubricitas, ut pene omnes equos . . . deleverit . . .
luti immensa profunditas . . . Milites Poloniae . . . nonnisi pro die .., (10/XI) . . . revertuntur.
Intelligens Wladislaus . . . oram Lithuaniae gravi . .. fame pereuntem, ex nimio imbrium des-
censu, tarn hiemali, quam vernali satione opressam fore . . . mittit in Lithuaniam . . . naves . . .
frumento plenas . . . (D. HI, 570—572—3).

1409. Wladislaus Rex . . . Bidgostiam recuperat (29/IX —  7/X). .. visum est salubrius .. . redire,
et bellum pro futura aesiate instaurare, attento, quod exercitus tantus hiemis asperitatem nullate-
nus in campo posset sufferre . . . Withawdus induciarum per Regem cum Cruciferis iactarum igna-
rus, vastat Prussiam ... Cruciferi . .. observabant ... aptum tempus, quo possent Duci
Magno . . . reddere vicem .. . die ... (16/111) in Wolkowiska . . . irrumpunt et omnem popu-
lum . . . captivant . . . Rex . . . hieme ilia feras venatione mcaptas et sale conditas Ploczkam
mittit pro futuri belli commeatu. (D. Ill, 582—593).

1410. Wladislaus ... in Lubochnya, Thur, Saczsko, Rathno secedens, studium venandi resumit, captas
feras pro Pruthenico bello reservans ... Ex Sandomiria . .. (18/11) . . . processit in Prziszow:
ubi iterum venationi intensus, multas feras ... cepit. .. Post ... (24/VI) . .. egreditur . ..
de Wolborz. Et prima stativa agens in Lubochnya, . . . (28/VI) ad ferrifodinam ... et piscinam
magnam vocatam Seymicze: ubi fulmen plures equoset unum hominem occidit, alterum semivi-
Yum reliquit . . . (wSréd pochodu kréla przez Prusy, wciazsa wzmianki o skwarach, dokucza-
jacych wojsku).) 14/VII . .. ventus validus singula tabernacula (Cruciferorum) quatiendo, solo
prostraverat . . . Fuderat . . . nox . . pluvias, fulgura et coruscationes. 15/'VII . . . capella ten-
torii regalis diutius stabiliri, vento impugnante non potebat . . . Sole occldante, cecidit pluvia, et
nocte integra . . . continuans, pluresque vulneratos de utroque exercitu ... vis algoris extinxit.

16/VII dies serenus . . . illuxit. (Szybki pochéd kréla przez Prusy kaze si¢ domyslaé stalej po-
gody w lipcu t. r. Prusy dostarczaja w obfitoSci paszy i zboza. Dalsza wyprawa na zamki krzy-
zackie odbywa si¢ we wrzesniu i pazdzierniku, trwa do 29 listopada. The king’s rapid progress
through Prussia would seem to point to continuous fair weather in July of that year. — Abundant
fodder and grain are obtained in Prussia. A further expedition against the strongholds of the
Teutonic Knights took place in September and October, lasting till the 29 th of November). Wla-
dislaus . . . icto cum Pruthenis unius mensis spatio foedere, Prussiam reliquit ... in Wyskitky .,.
ferarum venationi operam dedit ... ex Wyskitky disgressus . . . Jedlnam perveniens ... (25/XII)
illic festos dies egit (D. IV, 1—115).

1411. (16/1) Wladislaus ... in Brzescze . .. advenit . . . fluvio Wisla, qui frigore nimio gelatus su-
perari non egebat, transito . . . terras Prussiae spoliis et incendiis et oppidum Thorunense vallare
statuit . . . nciebus ordinatis in borram, . . . stativa locavit, quae in eodem loco usque ad . ..
(2/II) habita sunt. (Ante 22/11) Wisla . . . iam dissolutus erat. Diebus . .. (22/11) apud Sando-
miriam exactis . . . Wladislaus ... in terram Chelmensem descendit et apud Lubomlya et Lu-
bochnya usque ad ... (15/111) commoratus, venationibus assiduam operam dabat . . . totum veris
et aestatis tempus, terras Lithuaniae et Russiae . . . peragrando absumpsit. (D. IV, 117—123).

1411—12. Natales Domini dies Wladislaus ... ex venationibus, quas per Universum . . . tempus (XII)
circa Qonyadz tractaverat, reversus, apud Grodno egit. (D. IV, 128).

1412—13. . . . hiems calidissima et absque exemplo ab omni horrore pruinae aliena, adeo, ut frigidissima
regio Lithuanica circa . . . (2/II) olera et flores, de quibus usus communis habebatur, producens,
vulgo pene in miraculum . . . fuerit. (D. IV, 150).

1413. Epidirniae pestis, cum Universum Poloniae Regnum Slesiticamque oram gravi morbo vexasset . . .
circa . . . (15/X) quievit cum circa ... (24/VI) incepisset . . . Quadrimestre tempus, vide-
licet Octobris, Novembris, Decembris et Januarii, Wladislaus ... apud Lithuaniam commoratus ...
in Poloniae Regnum rediit. (D. IV. 163—165) (III, A. Wr. 685).

1414. Rex ... post (2/VH) pervenit in Wolborz, quo iam totius Regni Poloniae exercituum copiae contra
Prussiam processurae coiivenerant. (17/VII) . . . pons navalis ad superandam Wislam fuerit . . .
extructus, aestate tamen ilia, largissimas fundente pluvias, flumine inflato et ripas excedente, pons
propter aquae excrescentiam nullatenus infra dies octo, . . . poterat explicari . .. propter . ..
assiduorum imbrium descensum, exercitus in terras illas (Prussiae) suapte .. . aquosas et quoti-

4 In the description of the King’s progress through Prussia are frequent mentions of heats, vexing

his army.
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diana insuper pluvia complutas, nullatenus poterat, traduci . . . (obsidio Brodniczae) . . . quod st
hiems appeteret ct morbus dissenteriae (pane deficiente) in regium exercitum vulgatus, . . . accepta
est . . . treuga . .. (D. IV, 170—178).

annus pluviosus in terris Poloniae et Russiae extiterat ita, quod fruges terrae minime metere
potuerunt, quod per agros culturinos aqua ad instar paludinis per pluvias nimias continebatur.
(I, R. P. Min. 202). (7/VT) eciipsis notabilis in soli causata apparuit . . . Regem et suos in .. .
religionem vertit . . . adeo notabilis, ut . . . sidera non secus quam nocte collucerent . . . Russia
peragrata, Wladislaus Rex pro ... (11/XI). Nyepolomicze, et abinde .. . Lithuaniam repetiit.
Venationum quoque voluptate in Novembre et Decembre periunctus, . . . (D. IV, 189—190).

Rex . . . venationibus in Lithuania operam dabat. (XII) (D. IV, 196).

Aliquot . . , diebus in terra Chelmensi, venationi ferarum dando operam, commoratus, (Rex) . ..
(24/11) in Jedlna ., . advenit. Sandomiriam deinde . . . (7/IH) pervenit. Sub quo tempore nix
magnae quantitatis descendens et pluribus diebus terram occupans, blada in locis plurimis Regni
disperdidit: propter quod aestate subsequent!, Irumentis male provenientibus, caristia subsecuta
est ... dies ., . (21V) ... in ortus sui principio et usque ad tertiam horam, lucida; . .
subito et in continent! solis obscurata claritate, . . . Irigidaque . . . esse coepit, turbatoque den-
sato aere, nix pluvia concreta cum imbre et vento descendit . . . (25/XI). Rex ... in Lithuaniam
solitis stationibus descendens, venationibus opera impensa, Natalis Domini lesta apud Grodno
egit . . . (D. IV, 202, 203—206) Magna clades oritur in terra Poloniae, quod unum coretum sili-
ginis pensatur per 12 grossos et citra, triticum vero pro 8 scotis (lil, fl. P. Min. 202).

(XII) Wiladislaus ... in Trokky reversus est, et solitis venationibus usus in Merecz veniens . . .
illic (finem Dccembri) egit. Quibus exactis, in venationum loca Wingri appellata et ultra Nyemen
sita, se transtulerat (D. IV, 220).

(31V) nix descendit et propter gelu Iructus destructi sunt, terrae et arborum in toto . . . erat
mortalitas magna ex peste in Plocka et terra Masovie (V, C. P. 451) . . . fertilitas magna luit
in Regno Polonie circa terram Sandomirie et Lublinensem ita quod unum coretum erat pro sex
denariis et pro octo. (III, fl. Min. 202) (5/VIII) . . . Rex ex Posnania . . . versus Srzodam . . . pro-
cedebat . . . subito ex coelo sereno . .. turbidum et tenebrosum factum est, corruscationesque
horridae, tonitruaque fieri coepta . . . fulmen de coelo maximo . . . fragore decidens . . . equos
et servitores regios . . . necavit . . . Rex terrore horribili fulminis tremefactus .. . Rex .. . pro
die . ., (11/XI) in Nyepolomicze venit. Ex Nyepolomicze . . . per solita loca Lithuaniam pro-
cessit perfunctusque illic venationum voluptate, Natale Salvatoris apud Merecz celebravit (D. IV,
232, 235-6).

Rex . . . venationibus solitis in Lithuania . . . apud Trokky . . . immorabatur (I) . . . ex Nyepo-
lomicze per solita stationum loca in Lithuaniam processit, et ferarum venationi usque ad dies
Nativitatis Christi (XII) Lithuanice insistens (D. IV, 270, 282).

Rex ... in Wingri, venationes resumpturus, processit (I) . . . Expeditio in Cruciferos (VII) (pro-
pitia — Ilumina atque fiuvii superati, castra et oppida expugnata sunt — incendia crebra)

Rex contra Thorun volens procedere . . . salubri consilio reductus est. Vigebat enim pestifera apud
Thorunenses lues . .. (IX? X) ... Rex ... in Masoviam descendens in Wyskitky venationes
taurorum silvestrium, qui in Polonico ,, Thury* appellantur, agebat . . . (D. IV, 283—307).

Rex ... in Lithuaniam descendit, et illic tempus hiemis egit, ferarum tantummodo venationi
deditus (D. IV, 317).

Rex ... in Lithuaniam divertit, et illic hiemis tempus in venationibus deduxit: nondum enim lues
pestilentica, in Regno Poloniae saeviens, Lithuanicam oram pervaserat, expost tarnen serpendo
etiam in Lithuaniam grassata est . . . (D. IV, 336).

(Circa 10/H) Rex ... in loco venationum, qui appellatur Byalowyesze, venationi ursi insistens . . .
(Bellum inter Withawdum et Pskovienses) quinque hcbdomadis, coelum pluviam fundens, adeo . . .
imbre terram effecit complutam . . . tonitrua simul et fulgura frequenti tempestate concidebant,
praecipites coelo imbres diffundentia, ut equos terra non sustinens, undis ad genua involveret.
Terra . . . aquosa, pluviarum multitudine resoluta, quadrigarum et quadrupedum transitum, nisi
virgultis et viminibus constrata non ferebat. Equis pabulatio, hominibus quoque commeatus, deerant,
plures mortales fame disperiebant. .. Pskovitae . . . pacem abnuunt subito ex coelo caliginoso se-
renitas . .. coorta, exercitum ... ex locis vicinis omnium victualium copiam contrahere permisit . . .
Rex in Lithuaniam processit, et ferarum capturis hieme cuncta vacavit (D. 1V, 337, 341, 343).

. . . sequentibus diebus (Januari) apud nemora, venationi dando operam . .. Rex exactis, ex
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Lithuania discedens, in Chelm pro . . . (I/III) advenit. (D. IV, 346) . . . civitas Crossna . . . in-
censa, in cineres abiit. (I, A. Cro. 250).

1428. Rex . . . solitis perfunctus venationibus, in Regnum Poloniae rediit, et pro . . . (14/II) in Jedlnam
venit. Bohemi . . . aestate ... Slesiam ingressi ... ipsam ... caede et incendio depopulantur ...
(Expeditio Withawdi in Nowogrodensas Ruthenos). Sita . . . est Nowogrod in locis bassis et palu-
dinosis, quam ab omni parte lacus . . . paludesque cingunt . . . Nec possibile rebantur Nowogro-
denses, aestatis tempore exercitum silvas, lacus et paludes, vix ipsis avibus et leris accessibiles,
posse transire et in Nowogrod penetrare, cum mercatoribus ad ilia loca non sit alio tempore, nisi
bierne valida aquas constringente, accessus . . . dum . . . Dux Withawdus ad sikam magnam ...
penrenisset, haec et si lubrica . . . esset, nihil Ducem . . . terruit, sed . . . per universam sikam
lignis stratum facere iussit . . . Pentium congeries in plura miliaria . . . exstructa ... In hunc
modum sika . .. superata est. . . . (D. IV, 351—353—362—3).

1429. (23/1) Reges conventionem in Luczsko celebrant. Wladislaus Rex ... ad propinquas venationes
inter Luczskam et Zithomyerz sitas, ex Luczsko divertit.............. Flumine Stir transgresso, proces-
siones civitatis occurrerunt . . . Et licet hieme ilia pestis epidemiae fere Universum Regnum Poloniae
occupasset, ibant . . . per media funera in conventionem ... (D.IV, 366—7).

1430. Conclusum . . . erat . . . expeditionem (in Switrigallum) fieri, et omnes exercitus, . . . (14/1) in
Kyany supra iluvium Wieprz congregari, ut loca paludinosa Lithuaniae, constricta gelu, facilia es-
sent exercitui, durante hieme, ad transeundum. (D. IV, 432). . . . (1/IV). Vistula perfracta ripa in
insulam (Werder) proruperat . . . usque in Mottlaw, Gedanum et horea ibidem aquarum vi opple-
verat. (IV, A. O. 363).

1431. (Expeditio in terras Russiae, Julio). Wladimyerz . . . cum pluribus villis . . . exustum. Defectus
aquae angebat exercitum, cum aqua nonnisi coenosa, profunde quaesita, posset reperiri . . . pe-
netrare in oppidum Luczsko, cum essent eis vada fluminis Stir ignota, non poterant . . . baro-
nes . . . nihil profunditate fluvii Stir deterriti, cum gentibus plurimis in illud prosiliunt, et . . .
cum . . . per experientiam, vada comperta essent, fere totus . . . exercitus flumen . . . traiecit . . .
(31/VII) ventus validus, grandine, corruscatione et fulgore, pluviaque mixtus, duabus . . . amplius
horis exercitum turbavit, plura tentoria aut deiciens, aut confringens: . . . Tres homines in ten-
toriis fulmine extincti, pluvia ingenti usque ad noctem durante . .. Treugis tarnen in dies octo
firmatis, exercitui regio dispendium afferentibus: cum tempus aestatis laberetur et appeteret indu-
cens pluvias autumnus . . . post 15/VIII. In exercitu regio magnus foetor et numerus musca-
rum . . . crescebat . . . Magna ... vis morbi ... in omni exercitu equos invaserat, ex eo pro-
veniens, quod equi tritico aculeato et setas habente, in gleba uberi nato, pabulati . . . Rex ... in
Nyepolomicze . . . (11/XI) venit. Ubi dum Praelati et barones ex toto fere Regno ad eum conve-
nirent ... asperitate hiemis, quae solito tunc saevior inhorruerat, gravarentur, in Cracoviam se-
cessit (D. IV, 446-453-466).

1432. . . . (Fethko 30/XII) ... per sikas . .. Polonis ignorantibus, castra eorum secutus, ad fluvium
Morachwa . . . paludinosum et dilatatum ripis . . . consedit. 29/X/ (proelium) . .. Pars altera
exercitus regii nihil cunctata . . . Et ne dum per loca virgultis strata, ex quibus currus, transitum

eorum impedientes, in aquam et lutum praecipitant, sed et per loca aquosa et paludinosa . . .
quae congelata debiliter multitudinem glomeratam sustinebat, suis in auxilium accurrit: parum
tarnen abfuit, quin violatis fragilibus glaciebus, suffocarentur . .. (8/XII) circa Oszmyani . . .
Dux Magnus Sigismundus, exercitu suo . . . ordinato congressum in hostem (Switrygallum) et
impetum facit. (D. 1V, 487—491).

1433. Casso itaque labore apud Choyniczem octo septimanis et meliore tempore aestatis absumptis
exercitus Poloniae . . . fame et obitu equorum . . . premebatur . . . lympham . . . bibere paupe-
res cogebantur. Sed et equis pabula defecerant . . . itaque . . . obsidio soluta est . .. autumni
tempore instarent. (In mense Septembri) [Expeditio a 24/VI, post octo septimanas, hieme appe-
tente castra mota sunt] propter . . . planetarum coniunctiones . . . multae varietates, . . . vali-
dissimorum ventorum circa . .. (16/IX)') flatum venti . . . accidere . . . Haec . . . conclusio ha-
bita est: ut, . . . non expectata aestate, bellum per hiemis et veris tempora Prussiae inferatur cum
et pabulum exercitui non possit deesse . . . et omnis exercitus in Prussiam, eo quod Wisla fluvius

i) Data oznaczona dniem «w. Lucji, t. j. 13/XII lub wedlug kalendarza krakowskiego 16JIX. Dlugosz
zapewne trzymal si¢ ostatniej. — The date is mentioned as saint Lucy’s Day, i. e. 13th Dec. or, accor-
ding to the Cracow Calendar, 16th September. Dlugosz certainly went by the latter chronology.



58

1434.

1435.

1438.

1439.
1440.

1441.

MfIRJA POLACZKOWNA.

frigore nimio constrictus, glaci equc induratus, facilem excrcitui transituni dabat, . . . Milites, quae
opus erant, pro repellendo frigore, sibi et suis praeparabant. (D. IV, 504, 513—516).

Rex ... in Wyskitky, terris Ducum Masovia venationibus per dies aliquot éperam dabat. (I) ...
(Regi) nuntiatum est, quod Dux Fridericus Russiae ... ex Moravia procederet, ea intentione . ..
ut quendam montem prope castrum Czorstin positum occuparet . . . illico in . . . (26/IH) inunda-
tionibus aquarum ex resolutione nivium necquicquam obstantibus, milites curiae suae transmittit.
Qui etsi plerasque res, superando flumina aquis inflata, amiserint, ipsi tarnen . . . incolumes ad
locum pervenientes, praefatum Fridericum . ., compulerunt fugere . , . Post (5/IV) ex placido ...
veris tempore . . . Irigus validum, velut altera hiems, terram premere coepit, omnesque vernales
segetes et flores, sed et arborum pubescentia folia, extinxit . . . (Austeritas frigoris duravit usque
ad finem aprilis [?])D. (D. IV, 521, 526).

Dux Switrigal . . . circa . . . (15/VIII) terram Lithuaniae . . . ingreditur . . . tempus intempesti-
vum: omnibus enim illis diebus et noctibus pluvia decidens . . . homines ... et equos . . . fati-
gabat . . . (D. IV, 562 (15/VII) fuerunt impressiones aeris et fulgura inaudita. (IIl, R. Wr. 685).
Thartari terras Podoliae vastant . . . circa 1/VI. Barones . . . Poloniae iniquitatem loci non sus-
picati ... et paludinosis locis constrict!, in crudelitatem incidunt Thartarorum .. . Magna ca-
ristia frugum in Regno Poloniae et partibus vicinis exorta . .. una enim mensura siliginis uno
floreno appendebatur. Veris enim et aestatis tempore validae descendentes pluviae ubertatem se-
getum, et praesertim dum florem essent editurae, extinxerant. (D. IV, 592—3) . . . caristia . . .
statim post hoc pestis magna. (IIl, A. Wr. 686) (III, N. S. Cr. 413).

(12/IX—25/XII) pestis urgebat in Lekna. (III, N. L. 255).

Circa (23/1) venerunt . . . Cracoviam . . . Regni Hungariae nuntii . . . Erat anno illo in Regno
Poloniae et partibus circumvicinis hiems valida . . . que multas arbores fructiferas sua asperitate
deleverat, et magnam fecerat in quadrupedibus mortalitatem. Male insuper aestate praeterita fru-
menta provenerant, et caristia . . . ubique vigente plures mortalium fame tabescentes moriebantur,
nonnulli ex pinguedine et superfluitate arborum, quae Poloniae Gyemyola vocatur, nonnulli ex
aliis herbis, foliis et radicibus panem facientes, vorabant , . . nobiles et rustici detrahebant de
stabulis antique stramina et paleas, et illis utcunque poterant, esuriem et clamorem pecorum et
pecudum mitigabant. Nix enim grossissima a .. . (10/IX) descenderat, et toto hiemis et veris
tempore usque ad . . . (23/IV) cum intenso gelu durabat nec erant aut nives aut glacies, nisi
circa . . . 23/IV dissolutae, praebebantque et per terram et per fluviorum alveos euntibus transi-
tum. Unde et ciconiae de calidis advenientes oris, cogebantur pressae frigore hominum domi-
cilia . . . intrare . . . Multae vero aliae aves asperitate hiemis extinctae sunt . . . Campos, silvas,
montes, colles et saltus . . . nives obduxerant (11/IV) nives et glacies dissolvi coeperunt . . .
propter quorum dissolutionem . . . Rex prohibitus est a transitu (in Hungariam) multis diebus . ..
(28/IV) (Rex discedens ad Hungariae Regnum obtinendum) trans Sandecz, Czorstin, Keszmark)
(Karpathos montes) (21/V) Budam ingreditur . . . (8/V) in oppido Apperiasch . .. mirae magnitudinis
grando descendit... (D. 1V, 615-633-637) 10/V seminant avenam (V, C. P. 451). (23/1V) notabilis
obscuratio lucis ... et ex post . .. per tonitrum ... homo percussus expiravit. (V, C. P. 457).
Rex ... ex Buda circa (2/I) in campum processit, civitates et castra . . . expugnaturus . . . Nec
Regem et suum exercitum a bello huiusmodi hiemis asperitas, nivium inundatio et victualium re-
traxit delectus, quinimo et hiemis et . . . (Ill, ad 15/IV) tempus in expugnatione civitatum et ca-
strorum huiusmodi exegit . . . (D. IV, 665) caristia pecudum maxima ..., quod sicut yemps
fuit incepta a (14/IX) continuando per instantissima frigora et nives, que et duravit usque post
(23/IV)a); pestilentia 25/VII-1I/X1 (VI, Chr. CIL 458).

1) Nagle ozigbienie mialo nastapi¢ w okolicy Medyki, lecz opis podaje ogélny jego charakter. Do-

daje do 30 kwietnia ,,przynajmniej*, bo pod ta data Dlugosz podaje zazigbienie kréla. — The sudden
full in the temperature is said to have taken place in the neighbourhood of Medyka, though only its
genera| character is described, I add ,at least“ to the date 30th April, as Dlugosz gives that as the
day on which the king caugh a chill,

2) Ten sam okres zimowy podany u Dlugosza w 1439/40 jest w kromce klasztoru mogilnenskiego
pod 1440/41, podaje jako réznice zrédel, lecz w naszych badaniach mozemy przyja¢ zimy: 1440, 1441, 1442
za ostre; pozwalaja na to inne wzmianki. — This winter cycle, dated in Dlugosz 1439—40 is recorded
for the year 1440—41 in the Chronicle of the Mogilno Monastery . . . but in our researches we can
take the winters of 1440,1441 and 1442 as having been severe, as other mentions support this theory.
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1442. Rex . . . movitexercitum de Hungaris et Polonis in hienie aspera, nimis pruinosa et nivosa.
Equis . . . fame (tabescentibus) et deficientibus non minor homines premebat fames .. (D. IV,
671—2) (8/VII) combusta est Gedani platea vulgo dicta Tregergasz. (IV, A. C. 365).

1443. (30/1V) notabile gelu erat, et die crastina nix cum gelu ita, ut terra in magna parte degellabatur;

ad meridiem descendit. (4/V) magna nix . . . (V, C. P. 450) (1/V) ingens nivium copia Gedani
descendit. (VI, A. O. 365). (22/VII—25/XII) Expeditio bellica contra Turcos . . . Perseverare
tarnen exercitum in campo in media hieme, equis et evectionibus, comeatibus deficientibus, . . .
nullus prudens probabat . . . (15/VII) ingens terrae motus in Polonia, Hungaria et Bohemia. Gleba
ipsa in Regno Poloniae vulgarium opinione sterilior post motum terrae esse coepit, et in annos
plures lolia et quosdam insolitos ... fructus, qui in Polonico ,Snyecz® dicuntur, in locum puri
tritici germinavit, . . . (D. IV, 689—691).

1445. civitas Vysly (25/VIII) funditus est per ignem cremata (III, N. W. 125). (15/VIII) locuste . . .
venerunt in Cuyaviam et ibi pausaverunt ad hiemem . ..’ (V, A. Cu. 889).

1447 (?). locuste venerunt (15/VIII) in Cuyaviaml (V, A. Cu. 889) Poznan exusta (1/VIII) (V, A.

Pos. 883).¢)

1447. Oppidum Lublin (4/X), oppidum Znino (20/X) . . . adeo igne consumpta sunt, ut nec aliqua do-
mus . . . salva remaneret. Arserunt et ... Bochnya, Xyansch, Siradia, sed in aliqua sui parte.
(D. V, 40) (1/1X) Bochnya exusta per ignem . .. (III, N. C. 245) Perseverante . . . Rege per,
tempus hiemale in Lithuania, et continuis venationibus insistente . . . etc. (D. V, 42).

1448. Regina ... in Regnum Poloniae post . . . (31/111) rediit. Non . . . poterat . . . Regina cum curia
sua . . . illic longos stare dies, propter nimiam penuriam atque famem, quae tune vehementer

terram Lithuaniae affligebat. (D. V, 45) (12/V) lapse sunt nives. (Ill, N. Leop. 251) (13/VII) in
ecclesiam Beatae Mariae Sandomiriensem fulmen advenit ... virginem ... interfecit .. . multi...
in pedibus adusti de templo . . . portabantur . . . (Circa 4/VIII) Kazimirus Rex ... venit in Ha-
licz . . . Quo illic stante et venationi avium insistente, familiaris suae curiae . ..volens vadum
in fluvio Lipa tentare, subito submersus est . . . quamvis flumen . .. parvam haberet aquam
in alveo ... (D. V, 53). Hungari . .. contra Turcos profecti, ab eis prosternuntur . . . neque
fugientibus . . . fortuna commodior . . . assidui enim imbres et fames, lassitudoque . . . plerosque
morte muletabant. (Ibid. p. 58, 60).

1449. . . . fulgur turrim quandam percussit et exussit in arce Gedanensi. (VI, A. O. 365). Rex et diebus
sequentibus apud Wilnam . . . etiam tempus totum hiemis . . . veris et (25/XII) aestatis in Li-
thuania absumit, venationibus assiduis operam dando. Circa (15/VIII) collecto . .. exercitu . . .
ivit contra . . . Michaelem adversarium suum .. . (Expeditio in terras Russiae Albae) (D. V.
60—1) (Hungaria bello intestino laborata) . . . Gubernator (Huniad) . . . omnes villas circumquoque
Krempnicsam sitas . . . igne consumit . . . volens exinde .. . terram Sczepusiensem . . . ignisi
voragine redigere in favillam. (D. V, 65).

1450. Posnaniensis civitas . . . iterum accenditur . . . sagaci industria cives Posnanienses . . . flammam
erumpentem . . . faciliter extinxerunt ... Ex Maiori . . . Polonia (rex) ... in Lithuaniam divertit:
ubi et hiemis et veris tempus, tractando venationes, est immoratus. (D. V, 74). (Tempore aestivali
exercitus Polonorum in Moldaviam . . . missus . . . reportat victoriam . . . Tartari eodem tem-
pore Russiam et Podoliam magna vastitate afficiunt). (Ibidem 75, 77).

1451. (Circa 15—25/VII) Miranda . . . coeli intemperies. Nam diebus quindecim continuis et totidem
noctibus sine . . . intermissione pluvia ingens descendebat, quae post quindecim dies interpellatim
superveniebat, quasi videres fontes aquarum disruptos et maria et flumina cum Neptuno in cata-
clysmum conspirasse. Non solum autem messium labor fuit tune per pluviam suspensus, sed vil-
larum, quae in locis bassis prope alveos fluviorum consistebant, frumenta, vel absorpta, vel raptu
fluminis deorsum fuere transportata. Quod idem contingebat in foeno. Propter quod inundatio ilia
aquarum damna plurima mortalibus intulit, et collectionem frugum, seminationemque autumnalem
plurimum retardavit, sequensque tempus aestatis et autumni plus de humore et pluvia habuit, quam
de siccitate aut calore . .. (D. V, 89) . .. in Regno Poloniae in terris praesertim Maioris Polo-

') W roczniku date oznaczono: ,1445, Seria III, ipsa die assumcionis Marie“; wydawca slusznie
zwrécil uwage, ze 15 sierpnia, t. j. Swieto Wniebowziecia przypada we wtorek w 1447, a nie 1445 r.
Tedy szarancza zapewne 1447 spadla. — In the annals the date is indicated: »1445, Seria III, ipsa die
assumptionis Marie“. The editor rightly points out that the 15th August i. e. Assumption Day fell on
a Tuesday in 1447, and not in 1445. Hence the plague of locusts must have occured in 1447.
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niae, gravis pestis invaluerat ... Tota iere diocesis Cracoviensis, paucis oppidis exceptis, pura
fuit ab illa contagione. (Ibid.). Deus permisit pluvias tempore messis per unam integram septi-
manam et continuis quinque diebus et noctibus incessanter et destruxit fruges et prata inundatione
magna, similiter hortos. (V, Comp. Tr. 828) . . . Maxima pestilencia quasi in omnibus terris in
Regno Poloniae praesertim . . . Maioris Poloniae (III, N. S. Cr. 412) (I, N. S. 121) (D. V,
98—9)1). In Hungaria obsidio monasterii ,Luczencze* . . . obsessi . . . praesertim . . . aqua ca-
rebant (D. V, 101).

1452. . . . magna inundacio aquarum post (9//V) (III, N. S. Cr. 413). Multis tune Poloniae Regnum
premebatur incommodis, peste, lame, guerra: nam et fruges illo anno male provenerant. Pestis .. .
valida totam Slesiam, Wyelunensem . . . Cracoviensem urbem et multa loca diocesis Cracoviensis
invaserat. (D. V, 116—117).

1453. (Circa 1/1) Thartari terram Luczensem ingresssi .. . Circa . . . primam diem Aprilis, exercitus
Thartarorum terras Podoliae ... et districtum Trebowliensem ingreditur . .. (Obsidio castri
Oswanczem a Polonis in ianuario .. .). Cum . . . Przemislao Duce Thoschecensi induciae ad
(25/VID) iirmatae, et bellum . . . dilatum, quoniam et nives et frigus instaurari bellum contra illum
non sinebant . . . Qui faciliter etiam hieme durante domari poterat . . . (4/IX) Rex de Cracovia
egressus ... in Lithuaniam ivit et venationes exercere coepit, immoratusque est in venationibus
autumni et hiemis tempus. (D. V, 130—149).

1454. Frigoris autem et hiemis in (6/II) protelata obvenerat . . . austeritas, profundissimaeque nives
cunctas obstruxerant semitas, pabulationesque etiam non domesticis tantum, sed et ieris silvestri-
bus abstulerant . . . (9/II) largos dedit coelum imbres . . . (19/IX) (Clades .. . apud oppidum
Choynicza) Duces ... in locum iniquum et limosum ... deducere exercitum .... (19/XII)
(Exercitus . . . Regis tendens in Prussiam) aeris intemperies, et terrae . . . lubricitas magnum
praebebant tanto exercitui impedimentum ad caeterius transeundum fluminis (Ossa) (D. V.
153-195).

1455. . . . hiems . . . validissima, nivibus . . . illam augentibus, exercitum Regis premebat, et iam in
circuitu ad aliquot milliaria commeatus consumpti reperiri non potebant, solvit Rex campum, et
exercitum . . . post (15/1) licentiat. (Exercitus) . . . circa Thorun Wislam, spissa glacie congela-
tam . . . transiit . . . Nondum hibernalia tempora transacta erant, Magister . . . versus Thorun
procedit . . . (D. V, 197—201). Post (2/H) . . . durissimum ingruerat frigus ita, ut etiam mare
congelaretur usque Helam. Porro (31/III—6/1Y) eruperat Vistula, defluxeratque, in hortos Geda-
nensium. (VI, A. O. 366) (25—26?/V) magna pars civitatis Cracoviensis incendio conflagrat.. .
flamma coepit augeri in immensum . . . quam . . . ventus validissimus, ab Aquilone ... in plures
partes detulit centum et amplius domus in . . . plateis, et quatuor aedes sacrae ..., Collegium ...
canonistarum arsere. Plures hoc incendio periere mortales . . . (D. V, 204—5) (VI, C. Cr. N. 675).
Per totam aestatem in variis locis corruscationes, fulmina et tonitrua horrenda, sine tarnen damnorum

subsecutione, habita sunt, et iumentorum . . . interitus, et caritas annonae erat . . . duabus . . .
vicibus fulmen in ecclesiam maiorem (Gnesnensem) irrupit... prima ... (9/V)... altera ... (6/VI)...
hominem interfecit . . . Seditio civitatis Kinsberg . . . impulit Regem ad faciendam . . . secunda-

riam in Prussiam expeditionem. Desinente itaque iam aestate et autumno, qui in regione Poloniae
frigidus, humidus et imbrosus esse consuevit, milites . . . procedere in campum iubentur . . .
Imber . . . nive mixtus descendens, quem atrox frigus subsequebatur, lubricum gradum discur-
rendi per aggeres et fossata . . . fames in equis alendis exercitum premere coepit . . . Propter
quod Rex . .. soluta obsidione oppidi Lasszin ex ignobili vico famosum et insigne effecit . . .

(6/XI) congelatione prohibente, amnis (Wislae) passum liberum (non) dabat . .. (D. V,
196-215).
1456. Tanta . . . pluviarum moles integrae aestatis spatio descendebat, ut universa blada, circa maiores

fluvios consistentia, inundatione perirent, in aliis locis pro maiori parte ad interitum redigerentur ,..
Propter quod . . . expeditio aestate illa in Prussiam dilata est. Regni Poloniae regionem circa
Krosnam, Zmigréd, Strzeszow et Rimanow pestis ... ex contagione aliquante tempore affligebat. ..

f) Zaraza musiala zostawaé¢ w zwiazku z nadmiarem wilgoci, bo trwa zgodnie z pora deszczéow od
13 lipca do 29 wrzesnia i grasuje na nizinach. — The epidemie must have been in connection with
the excessively wet season as its duration corresponds to the rainy season lasting from the 13 th July
to the 29th September and which is specially felt in the lowlands.
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Aestas superior (1455)') continuis imbribus traducta, nedum bella geri, sed nee arva seri per-
mittebat. (D. V, 226—239) Crossna . . . exusta est. (Ill, A. Cro. 250).

Rex . . . tardius (23/111) Pyotrkoviam, prohibente ilhim fluvio Wisla, tunc vehementius, quam
cuiusquam ferebat memoria, aquis inflato, advenit . . . (16/IV) commisarii Cracovienses ex Tho-
run . . . adversantibus undis et ventis, advenire potuerant in Gdansk. (D. Y, 241—243).
Praeterita hieme pauca in rebus Pruthenicis innovata sunt . . . hostes . . . nimio rigore frigoris
Wisla congelato, in Zolawam . . . descenderant . . . (Rex oppidum Marienburg obsidione cingit)
exercitus . . . pluribus incommodis . . . aiiligi . . . coepit . . . fames primum equos, deinde ho-
mines macerare coepit . . . Magno itaque equorum interitu secuto, languor, pestis speciem prae-
seferens, hominibus turn ex fame, turn ex contagione, iniectus est . . . Fatigare . . . Regem prece
multa, ne tempus aestivum, favoremque aurae .. . perditum iri sineret ... (2/X) ad famem,
imbrium, pluviarumque algor et intemperies accesserat . .. (D. V, 267, 275).

(Circa 28/1) Rex . . . in Lithuaniam . . . processit . . . Tardius (post 4/III) pars Magistri, propter
subitam dissolutionem aquarum et nivium, et fluviorum, qui non nisi navibus transiri poterant,
inflationem, in Chelm supervenit ... In 4/III et tribus diebus sequentibus, tam validissimus flatus
borealis venti supervenit, ut robustissimas turres, domos et arbores a suis fundamentis ruinando
deiceret. Fruges hiemales, praesertim siligineae, a nivium multitudine depastae, inundatio aquarum
duobus mensibus continue durans, annonae caristiam eflecit. (D. Y, 282—289). Validissimus
ventus per Universum Regnum Poloniae coortus . . . (VI, C. Cr. N. 675).

(Tempore vernali, aestivali acriter bellatum in Prussia . . . oppida et castra exusta). Magna mor-
talitas in Silesia. (Ill, A. Wr.).

Rex ... in Brzescze Cuyaviense . .. se .. . transfert . . . hiems enim valida erat et Wislam
suo frigore permeabilem fecerat . .. Regiorum exercituum copiis in (15/VIII) ad oppidum luni-
wladislaviense tarde et segniter nimis (iam enim hostium . . . herbas et frumenta validam perni-
ciem, si ab exercitu regio depasta forent hostibus illatura, tuto invexerant) . . . convenientibus ...
etc. (Expeditio in Prussiam: exustiones oppidorum et castrorum multae) . .. Rex . .. satis an-
xiebatur (29/IX) cum et autumnus appeteret, et coeli intemperies pluviam, nive mixtam diebus
aliquot producens, exercitum suum adeo, ut nonnulli vi algoris extinguerentur fatigaret . . . (Circa
(19/XI) expeditionem hibernum tempus prohibebat. (D. V, 312—326).

(27/1V) Cracoviae magna pars, mox deinde Lancicia cum arce conflagrat. (D.V, 342). (Sex villae
exustae a hostibus in regione Paluki in lunio). (In Prussia exustiones multae). (D. V, 345).
(Circa 12/1 in terra Dobrzinensi pugnae atque depraedationes . . . (Gentes . . . Pauli Yarmiensis
episcopi, qui ... in Magistri . . . partes transierant, dum oppidum Varmith . . . occupare per-
tentant . . . plures qui fraude visa diffugierant, in lacubus oppido vicinis, fragiles glacies ingressi,
suffoqantur . . . (29/1). Rex ... in Radom ... ex Pyotrkow . .. egressus, rediit, et abinde . . .
in Lithuaniam divertit, diesque Quadragesimae illic egit (IV) . . . 24/VIII in Proschowicze, plerisque
aliis locis, sole vergente ad occiduum, imago Crucifix! rubra primum, deinde pallida, ad extremum
nigra, gladium habens exertum in aere apparuit, et horis plus quam duabus, ab occidente in me-
ridiem tendendo, magnum spectantibus miraculum praebuit). (D. V, 350—367) . . . fuit magnus
calor et ariditas, ita quod sylvae, nemora et montana incenderentur, ex voragine ignis pro magna
parte absumptae. (Ill, A. Wr. 686) . . . confiagraverat Gedani platea vulgo dicta , Fischergasz* et
alia ,,Tobisgasz* vocata: ignis vero suppositus in foro piscium (VI, A. O. 367) Mensibus Octo-
bris et Novembris bellatum in Prussia (D. V, 383).

Magna pars civitatis Poznan exusta ... (V, A. Pos. 884). Obsidione castri et oppidi Gnyew in
annum alterum producta . . . militibus regiis obsidentibus ilia potius, quam oppugnantibus. Eicere
tandem obsessi contenderant servitia et plebes, quas prae inopia constabat famem non toleraturas,
obsidentibus illas retrudentibus ad obsessos . . . deditio (26/XII) facta est . . . Hiemali tempore (?)

1) Wyrazenie ,aestas superior“ odnosz¢ do ubieglego roku ,1455“ ze wzgledu na wzmianke o nie-
mozliwosci zasiewéw jesiennych, czego Dlugosz, piszac we wrzesniu 1456, nie mogl jeszcze stwierdzié¢
co do roku biezacego. — The phrase ,aestas superior“ I take to refer to the preceding year 1455 on
account of the mention of the impossibility of sowing the autumn seed, which circumstance Dlugosz,
writing in September 1456, could not yet have as certained in regard to the current year.

2) Dlugosz opisuje zjawisko pod 1462 r., ale data kalendarzowa ,Sroda, dzien §w. Bartlomieja*
wskazuje na 1463 r. — Dlugosz describes the phenomen on as hawing occurred in 1462, but the calen-
dar date ,Wednesday, St. Bartholomew’s Day“, corresponds to the year 1463.
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oppida Holsztin, Fridlanth, Chelmcnse Brodnicza, a militibus exusta. (10/XI) . . . propter loci
ineptiam, tum propter aeris intemperiem, res (conventus autumnali tempore in Lithuania) dilata
est. (D. Y, 384—402) Pestis in pluribus locis Maioris Poloniae . . . terras Pomeraniae, Culmen-
sem et Prussiae premebat . . . (D. V, 401).

Pestis in Lithuania . . . Qui (milites in Prussia) ab hiemis asperitate, quae solito rigidior prove-
nerat . . . vehementer violati ... In septem menses oppidi Nowe . . . tendebatur obsidio . . .
Obsessi itaque apud Nowe, intelligentes suos rigore brumali conlectos esse ... I/II oppidum tra-
dunt . . . Disponebat . . . Magister . . . dum fluvius Wisla glaciatus consisteret, Zolawam ingres-
sus, exurere . . . Verum intelligens, gentes regifcs . . . convenisse ... in Rinsberg retrorsum
abiit ... Ne autem stipendiarii Magistri hiemis tempus defluere sinerent sine fructu, altera vice
apud Stargard secretius, quo possunt, conveniunt, et exinde, quoniam Wisla adhuc glaciatus erat,
minorem Zolawam . . . ingressi illam pro maiori parte exurunt in line hiemis (?). (D. V, 404).
Conilagratio oppidorum Stradomia penes Cracoviam, Klodawa et Wartha (in flprili) (D. Y. 409)
pestis . . . omnia loca terrae inferioris pervaserat (in lulio) (D. V, 415).

Februarii 1/2 et sequentibus diebus, Livonitarum gentes, quae . . . terrestri itinere, quoniam na-
vali, mari, ventis et hieme prohibentibus non poterant, Samagittiam . . . Prussiam transiturae . . .
apud Stargard . . . adveniunt . . . Caeteri . . . dum lacum, quem fluvius miscendo se aequori,
conficit, glacie tune gelatum, transilire properant, glaciebus disruptis absorbentur . . . paulo ante-
quam quadraginta naves, quae . . . Cruciferis in subsidium Prussiam processerant, vi tempestatis
confractae, perierunt . . . (14/111) generalis conventio . . . coepta est, ad quam . . . Rex, intem-
perie aeris et aquarum resolutione ne quiequam obstante . . . advenit . . . Penuria . . . panis et
pabuli . . . assiduus ... in anni transact! autumno imbrium descensus, . . . (14/IX) Poloni Choy-
niczam obsidentes . . . fossas . . . sub humidissimo et pluviali imbre . . . circumducebant . . .
post . . . oppidum incendunt ... ex quo quarta pars'oppidi conflagravit .. . modica vis venti . ..
Pestis magna in Regno Poloniae, ora . . . Prutheniae, Pomeraniae,1 Russiae et Masoviae excepta
. . . Singulis . . . mensibus frequentes descendebant imbres, insuper et hiems calida et fere
sine exemplo ... (D. V, 427—472) ...

in omnes regiones . . . sed in regionem praecipue Maioris Poloniae, Masoviae, Russiae et
Podoliae . . . pestiferum epidimiae virus usque in Januarium . . . diffundens, multos . . . extinxit
et plures villas et oppida in solitudinem redegit. Annonae . . . caritas regiones Polonicas perva-
serat . . . Eam insuper multitudo murium adiuvabat, qui (sive) ex hieme calida et sicca, nullas
nives et paucos imbres fundente . , . , adeo ebulliverant, ut frugibus . .. horreis . . . demolitis*
in agros decurrerent, et hiemalia frumenta in superficie et radice delerent. (D. V, 497).

(3/VIID) ... vis magna imbrium, nunquam antea visa, quae mortales, eorumque segetes et pecora
multis affecit incommodis, secuta est, adeo intensa, ut oppidum Stradomia cum suis ecclesiis et
domibus, alta inundatione compleret, et usque ad muros prope Cracovienses grassaretur: aquae
inundationis piscinarum adiuvante ruptura ... (28/X) Rex ... in Jedlnam se conferrens, illic
plus quam uno mense venationibus invacabat ... in singulis fere Regnis et regionibus, multiplicitate
imbrium causante, et ea, quae in frugibus provenerant, fuere corrupta, et omnium frugum satio hie-
malis impedita, ex quo in plerisque regionibus annonae caritas subsecuta est . . . (D. V,511—517).
(26/XII) Rex ... in Nyepolomicze descendit, et ferarum multitudine capta . . . (6/1) Cracoviensem

1469/70. urbem intravit . . . Sub anni huius extremum, cum hieme validior nivibus concreta, paludes,

1470.

1471.

1472.

et flumina rigore magno glaciasset, Turcorum . . . exercitus . . . depopulatus est. (D. V,
518-537).
Rex ... in Leopolim perveniens, novem hebdomadis (VH—IX) prope tria millia militum secum
Habens, illic in caristia omnium victualium demoratus . .. 11/X Turcorum exercitus . . . Hunga-
riae Regnum . . . ingressus . . . circa (25/XII) Pannonicam oram vastavit. (D. V, 541—546).
Rex . . . inLithuaniam processit. Ibique venationibus operam dando, tempus (hiemis) et veris ab-
sumpsit . . . (D. V, 547) . .". rex Polonorum . .. Slesiam . . . intravit . . . Mathiam regem in
Wratislavia opugnavit: tandem ob hyemis stridorem . . . adpropria rediit. (ITI, A. T. 236) (26/VIII)
civitas Vysliciensis funditus est coqsumpta per voraginem ignis. (Ill, N. W. 126). Kazimirus Prin-
ceps ... ad Regnum Hungariae occupandum mittitur . . . lignorum defectu pressus (X, XI) . . .
(D. V, 547—558).
Cometes . . . sub tribus annis immediate se sequentibus effectus suos producturus . . . tempe-
states, grandines, tonitrua, fulgura et terrae motum in aliquibus partibus . . . epidemiae pestem .. *
in Cracoviensi urbe et locis . . . circumvicinis. (D. V, 568).
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Mathias . . . Hungariae Rex . . . primum ad montem qui Modra appellatur, circa (6/XII) hiber-
nale tempus nihili pendens, venit . . . Annus hic in omni Europa et universe Regno Poloniae,
sidere solari plus solito eifervescente et nullas dante pluvias, Cometae stella, quae precesserat,
causante caumata et penuriam aquarum, adeo ut perennes aquae verterentur in aridam, et Ilumina
Poloniae priheipalia ubique fuerunt permeabilia, insignis . . . circa Thorun Wisla erat vadabilis.
Fumabant in universis Poloniae regionibus silvae, borrae, arbusta, saltus, irremediabili igne . . .
ubique fragor ruentium saltuum audiebatur. Apum quoque et alveariorum arbores plurimae de-
letae, segetes vernales exterminatae siccitate. Et quadrupedum . . . mortalitas secuta. Incendia
insuper crebra in Poloniae Regno plus solito provenerant. Nam et Cracoviensis civitas, dum
(26/YII) incendio in Stradomia exorto . . . Ilagrasset, altera etiam die apud sanctimoniales Sanct.
Andreae . . ., platea Canonicalis, item Castrensis .. . ilamma consumpsit. Arx etiam Craco-
viensis aegre deiensa. Arserunt et oppida Wyeliczka, Konin, Belsz, Chelm, Lubomlya, item ecclesia
Lanciciensis cum omnibus curiis, archiepiscopali et canonicalibus, item monasterium Claratumba
alias Mogila, cum omnibus oificinis. Oppidum Sandomiriense, licet frequenter incenderetur, stu-
diosa tarnen cura incolarum defensum est. (D. V, 595) (III, N. C. 243) . . . et aliis multis annis
in diversis partibus mundi siccitas magna, ita ut iluvia . . . exsicata sunt. (Ill, A. T. 236).

(Milites Polonorum) . . . hibernali tempore eos qualificante, tardissime in eam expeditionem (in
Hungaros) consurgendo . . . sub tectis . . . delitescebant . . . Militibus et agrestibus . . . domes-

tico labore, messura videlicet frugum, occupatis . . . Thartarorum . . . exercitus . . . repente in
terras Podoliae et Russiae circa (24/VI), irruit, et cladem ingentem . . . igne, caede et omni va-
stationis genere egit . . . (26/IX) Rex ... Odra apud Chrapkowicze vado superato (tenues enim
tune habebat undas), cum hoste . . . decernere aestuabat . . . epidimiae . . . pestis ... in omni

Slesia exorta ... in exercitum Regum penetraverat. In castris Regum . . ., vorax flamma, quam
subito exortus augebat turbo et ventus vehemens, multos mortales, plurimos equos, quingentos
currus cum omnibus facultatibus et victualibus . . . absumpsit . . . Crassantibus . . . iame . . .
et epidimia Poloniae, Bohemiae et Hungariae Reges . . . quamvis auram habebant suavem et dul-
cem, siccitate et calore temperatam . . . treugas (21/XI) concludunt . . . Positis . . . tabernaculis,
quilibet Regum cum suis seorsum consultabat . . . Rex . . . apud Goram, Odram iam tune aquis
per imbres inflatum (in fine Novembris (?), non sine periclitatione debilium quadrigarum . . . su-
perat . . . (D. V, 598—618) (7/X) hora vesperorum fuit ventus validus cum pluvia impetuosa
et fulgur et tonitru. (V, Cod. VI. 994).
Rex . .. (31/XII) ex Radom discedens . . . Lithuaniam . . . pergit . . . illicque venationibus va-
cans, pro (12/HI) . . ., Vilnam pervenit . . . (17/1) Stephanus Woyewoda Moldaviae exercitum.. .
Turcorum . . . circa paludem Rakowyecz et fluvium Berlad . .. magna clade fudit ... qui fu-
giendo ad Danubium usque pervenissent, illic a Valachis . . . undis fuere suffocati . .. Die
(31/IH) ... in Cracoviensi urbe ignis . .. omnes domos . . . centum numero, inter quas .. .
duas turres civitatis optimas et cum bombardis . . . sua potenti flamma, quam magna multitudo
. nequiequam restringere poterat, voravit . . . Inundatio maxima Istulae apud Cracoviam, quam
praecesserat ingens triennalis siccitas: (24/VII) et per tres sequentes continuos dies,
apud Cracoviam et in circuitu eius, imbribus nocte et interdiu magna mole descendentibus, hor-
renda et nunquam visa inundatio . . . secuta est. Operuerant enim undae Casimiriam, Stradomiam
et omnia suburbia eorum ... aqua ... omnes pontes circa Casimiriam . . . fregit et evertit,
hortorum fructus circumquaque Cracoviam infecit ... Et quamvis aqua ipsa plurima intulisset
in Srugibus damna: maxima tarnen fuit in Regno Poloniae vilitas anno illo annonae . . . Triennio
prope integro . . . non solum coelestes defuere aquae, sed terra quoque Polonica . . . vix ad pe-
rennes suffecit amnes, adeo ut Istula fluvius . . . fuerit apud Thorun tarn equiti quam pediti per-
meabilis, et apud Ploczensem civitatem Istula ipse exigua etiam destituebat navigia . . . Aquae
tunc primum usque ad fastigium atque perniciem creverant . .. Sub huius temporis tempestate,
(VII—VIII) . . . locustae (in Siradiensi, Danciciensi et Masoviae terris) apparuerunt: que ex Pan-
noniis ferebantur per Moraviam et Slesiam prodiisse . . . Loca frugum, sed et arborum, in quae
cadebant, devorabant . . . vi repulsae in alia secedebant loca, volatu suo frigidam ingerendo um-
bram . . . (earum) . . . multitudo . . . Hungariam affligebat . . . (D. V, 621—637) peste epidimia
. . . quae tune et Bavariam et Almanniam vastabat, infecti plerisque . . . mortui (Ibidem).
(30/VII) in Wislica fulmen . . . pinnaculum per modum turris supra ecclesiam s. Francisci per-
cussit et incendit, ita ut totum tectum eiusdem ecclesie exureretur .. . unum monachum occidit.
(I, Cr. A. Ch. 217) aestate iam ad hiberna declinante (IX) . .. Rex ... discendens ex diaeta
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Pyotrkoviensi ... in Radom se contulit . . . Turci exercitus . . . (16IX) adveniens, omnem Car-
niolam, Carinthiam et partem Stiriae, gravi clade . . . depopulatus est . . . Turcus . . . solus ...
consistebat in propinquo, ubi gens sua propter asperitatem faiemis habebat focos . .. Rex . ..
in Lithuaniam concessit, et magnam partem autumni et veris, totamque hiemem illic agens, ve-
nationes assidue, captata temporis opportunitate, quoniam copiosae nives terram operuerant, assidua
etiam et intensa gelua terram premebant, tractabat., Et . . ., multi . . . venationibus intendendo
extincti cadebant, aut in nasis et naribus truncabantur. (D. V, 648—9).
Mathias Hungariae Rex, transmissis primo vere (III) in Slesiam . . . civitates . . . occupare nite-
batur . . . cum .. . magnus omnium victualium et pabulorum ilium delectus affligeret, in . . .
furorem conversus . . . (Autumnali tempore (?) gelubus atque nivibus cadentibus, coactus est in
Budam remeare . . . Rex Kazimirus, cum iam et hiemis supervenisset intemperies (in autumno)
decem millia aureorum (Imperatori) transmisit. (D. V, 655—664).
adhuc. . . annonae vilitas continue ascendebat . . . (10/VIII) Turcorum Caesar.. . cum ad
lluvium Drawa pervenisset, mille tracentos homines . . . occidit, et nisi . .. Drawa undis inflatus
impedivisset, in ulteriora multo processisset: (neque enim clausurae Alpium), neque concava Pi-
ciarum, illis obstabant (D. V, 674—677) Thartari oppidum Braczlaw spoliant atque incendunt
lamem ... et inediam quae in eorum regione plurimum invaluerat (sedaturi) . . .
Rex ... (17/XI) ... ex Nova Civitate Korczin ... in Lithuaniam . .. se contulit. In quatem-
pus hiemis, veris et aestatis, venationibus vacando, consumpsit. (D. V, 696).
(25/XII) Rex ... ex venationum locis . . . reversus . . . apud Grodno . . . celebritatem (25/XII)
. exegit. Post haec, pro tempore (Februarii) in Lithuaniam divertens, apud Trokki aliquanto
tempore mansit. Et inde egressus, Pascha Domini cum hebdomadis sequentibus (IV) in cathedral!
Vilnensi ecclesia celebravit. . . . (D. V, 698).
Pestis iuriosa fuit, que in estate propter fervorem aeris . . . plurimos morti dedit . . . (III, N. P.
248). (II, A. Cro. 250).
Fuit grando in Leopoli . . . ita quod potuis palmis recipi de terra. (Ill, N. Leop. 251).

1490/1. Hyems interisi frigoris luit tantumque nivosa, ut nix in planis campis profunda trium ulnarum

1493.

1501.

1534.

fuit. In montibus autem et silvis alcior. Quo continuo casu nivis vero Valachi cum pecoribus ob-
vallati periere in montibus, aprique silvatici in gregem cumulati e silvis in villas et nivis mersione
et inediis affluebant, necabanturque intra sepum vincula, dorcarumque multitudo nivibus pressa
periit. (III, N. P. 248).

Fuit tanta humiditas in estate, ut fluvius Wislok (IX) vehementer, inundavit ita, quod non modi-
cum damnum in frugibus et in pratis fecit, quod vix ab annis multis auditum erat. (III, N. P. 247).
Saeculum XVI

Circa (15/VIII) excrescencia fluminum in terra Slesie ... et per longum tempus continuavit.
Circa (24/VIII) Odera fluvius iuxta civitatem Wratislaviensem in tantum inundavit et excrevit, ut
ruptis aggeribus . . . alveo suo consueto dimisso in planum campum difflueret, non sine grandi
iactura villarum plurimarum et frumenturum, tarn in horreis quam in campis annihilacione. Obo-
riebatur hiis diebus . . . repentina caristia et delectus panis propter molendina, que .. . molere
non potuerunt . . . Similis inundacio fuit ... in Misna ... In Basilea ... in tantum excreve-
runt aque, quod transcenderent ipsa menia et muros civitatis . . . Sequebatur mors pecorum et
animalium plurimorum . . . (I, Ch. P. 556).

Martius . . . siccus et calidus erat, multa frumenta sunt seminata in eo ,kurzylo szya za plugi“.
Aqua maxima erat Cracovie in Wisla ita, quod 2 cubitis erat super magnum altare ad Bernar-
dinos penes (24/VI) .... et pontem fregit. Multa damna ubique facta sunt penes Wislam, (III,
A. St. N. 224) (19/111) exustio civitatis Pilzno. (III, N. P. 249).
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CLIMATIC VARIATIONS IN POLAND DURING
THE MIDDLE AGES.

About the middle of the last century at a session of the Cracow Scientific Society *), Vincent Pol,
lectured on the merits of the historian Dlugosz as a geographer. He gave the first place to his de-
scription of the rivers and lakes of Poland ,for“ he says, ,every natural feature in Poland is connected
with the network of its rivers and lakes, and it (this network) plays an important part in the north
eastern European Plain®.

Thirty years after Pol.,, Z. Gloger made a collection of all Dlugosz’s notes which might be of
any use to future students of geography, ethnography or economics.

These researches, howerer, were far from doing justice to the great work, partly because they were
confined to the material found in the introduction to his ,,Historia Regni Poloniae*, the so-called
»Chorographia“, partly because the methods of criticism, indispensable in exploiting the rich physio-
graphical material contained in Dlugosz’ History, were not applied.

dlugosz’s Dlugosz, described not only the Polish river complex, he also mentions their condition,

ZATIONOFTHE * val"ous times and the changes they underwent, which naturally led him to write of

CLIMHTE of  the droughts and floods which caused them. As the condition of the rivers, which ex-

POLHND. plains many economical phenomena, is in its turn the result of special climatic conditions,
an analysis of Dlugosz’s geography suggests the following two questions:

1. How, and to what extent, can the climate of Poland in the middle ages be ascertained by these
records ?

2. To what extent can the question of age — long climatic variations be based on this material?

Vincent Pol decided the question insofar as the then state of science permitted. Citing Dlugosz’s
words on the Polish climatic region: ,the climate is severe, the sky cold, the winds keen, snow and
frost continue long“ he makes the following inference: ,this proves most conclusively that in his times
Poland had a more continental climate than to day, and consequently greater fertility of soil, corres-
ponding to the heavier snowfalls, severer and longer winters, and the higher level of the inland lakes
and rivers ...“

This last inference Pol must have made as the result of the large number of rivers and lakes,
mentioned in Dlugosz as well as the size ascribed to them, but the deduction is not sufficiently well
founded. Even his first inference hardly helds good, seeing that Pol failed to note that in recording
the climatic features of Poland, Dlugosz is contrasting his native country with Italy or France, as in
other places he contrasts Lithuania with Poland?2).

The following exemples will illustrate this:

1. Does the following note answer the description hard, ,lasting winters“: A. D. 1412. This year’s
winter has been exceptionally mild, without any night or hoar — frost, so that even in Lithuania, a land
of hard frosts, at Candlemas 2-nd Feb. the people were eating fresh vegetables, and the flowers were
blooming, which was considered... a great wonder.

*) Rocznik Tow. Nauk. Krakéw 1851. T. 23. Wincenty Pol, Zaslugi Dlugosza pod wzgledem geo-
grafji p. 53 i n.
2) Dlugosz, History Vol. III. Book X. p. 444.

Prace geograficzne. Zeszyt V. 1 5
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About 1466. We hawe likewise news of such a warm winter as never been felt before.

2. Confirming the high inland water level?

R. D. 1473. This year was memorable in Poland and throughout Europe for its great heat and
continued droughts, for the appearance of the comet (I) occasioned unheard of heat and want of water,
so that all wells dried up and the largest rivers in Poland could be waded across, and this was the
case even with the Vistula... Throughout Poland the forests woods, bushes and shrubs burned inces-
santly, neither could the fires be put out. The grass... being greatly mixed with sand, the intestines
of the cattle became chocked with slime, whence arose a great murrain.

Besides this the towns of Poland were continually visited by conflagration. (Here follows a de-
scription of the fire in Cracow on the 26-th, of July, which destroyed a considerable part of the
town...).

The towns of Wieliczka, Konin, Belz, Chelm, Lubomia burned down, as well as the church of
Leczyce with all the houses belonging to the archbishop and the canonry, likewise the convent of
Mogila with all the houses in its precincts. The town of Sandomierz, although fires often broke out in
it, was nevertheless preserved from destruction.

In contrast to the above we will now quote some passages from Dlugosz which would seen to
confirm Pol’s statements:

R. D. 1440. This year the winter in Poland and the neighbouring lands has been severe, so that
many trees of various kinds were blighted and a great many cattle died...

It follows a detailed description of dearth and hunger — time, of frost and snow storms which lasted
about half a year (from 11-th November to end of April).

A. D. 1451. ,,On St. James Day (27-th July) the King arrived in Sandomierz and stayed there
fourteen days. The weather was so wet that nobody had ever remembered such heavy rains. For 15
days and 15 nights it poured incessantly and even after that it continued with great frequency. Thus
did these violent inundations cause much damage to the people, delaying the harvests and the autumn
sowing, the more so as the succeding summer and autumn were rather rainy than dry*.

From the above comparison it would be impossible to assert unreservedly wihout an analytical
study, either that the former climate of-Poland was more continental, hotter or colder, or that it was
more or less wet so than to day.

COMPARISON Nowadays, however, the fall and rise of the inland water level is looked upon as the
cemtrehr" mO0St ou*s*ant*ng feature connected with increasing continentalism and oceanism. But
CHES science has not yet given any definite answer to such questions as: does a given cli-
matic region possess a certain fixed average of temperature and precipitations, changing
only according to each successive climatic period, the changes being distributed over the seasons in
such a manner that frosty, snowy winters correspond to hot, excessively dry summers, cool, damp
summers being counterbalanced by mild winters with moderate snowfalls. Or, a fixed average for
temperature and precipitations being to a certain extent an auxiliary scientific datum — for, as a matter
of fact, we meet repeatedly with climatic periods in every region — how does the period o6f general
rise of temperature and decrease in the number of precipitations, both in summer and winter, alternate
with the period of depression of temperature and increase of humidity?

Such changes are often taken by the authors to indicate a steadily increasing continental climate
accompanied by the drying up of hitherto humid — hence fertile — tracts of land, whence they pose
the problem: will this growing aridity not lead finnally to the extinction of organic life on our planet *)?

The studies and dissertation of Edward Briickner2 have thrown some light on the
question of climatic changes; and the following are some of his theses:

I-o culture, forests and populations have little or no influence on the frequency of the precipi-
tations.

') Among scientists conducting researches on the climate of Central Asia two opposing theories
have till now been put forward: 1st, a steadily growing continnentalism: 2-nd climatic oscillations.
See: Herberte Franeois. Le problime du dessfechement de 1’Asie Interieure Ann. de Geographie 1914,
p. 1—30.

2) Geographische Abhandlungen herausgeg. v. Dr. Albrecht Penck. Prof. d. Geogr. a. d. Uniw.
Wien. Wien u. Olmiitz Ed. Hélzel 1890 B. IV. H. 2. Dr. Ed. Briicker, Klimaschwankungen seit 1700
nebst. Bemerkungen iiber d. Klimaschwankungen der Diluvialzeit. Mit einer Tafel, 13 Fig. in Text.
Zahlreiche Tabellen S. 153—484.
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2-0 a climate changes continually, though in general slowly, hence local and absolute deiinitions
of it are dependent on the period in question.

3-0 as criteria for judging climatic changes are the following natural phenomena: the fluctuations
of the water level of the lakes, especially those without outlets, the time of the year when rivers freeze
and thaw and the withdrawal or continued descent of glaciers.

4-0 Briickner showed that, with regard to past ages, observations recorded in the chronicles may
to a certain extent be accepted instead of the instruments which even to day, when improperly applied,
lead to erroneous results. Briickner’s last deductions embraces the following points: 1. one climatic
change to a dry warm period, or to a damp cold one, lasts on an average about 35 years. 2. The
duration of such a period is very variable, the warm or cold one being very short in comparison to
the corresponding cold or warm one, though it may be accepted as a general rule that! three oscil-
lations usually occur within one century each composed of a warm and a cold period. 3. these changes
usually occur in general simultaneously troughout the globe, since the sea compensates for the fluc-
tuations in the precipitations, ,proof of which is the inverse, or at least independent climatic
period of the coasts.

Briickner not only compiled a record of climatic changes from the year 1700, but explored past
ages, attempting even to apply* his hypothesis to prehistoric times, taking as his principal object of
research the overflowing of the Caspian Sea and the submerging of Central Europe.

M. Bogoliepoff *) the Russian scientist, applied Briickner’s theory to the Russian annals endeavou-
ring thereby to obtain an historical view of the climate of Russia.

The Swedish savant Arnold Norlind?2), after subjecting to a careful criticism all the geo-
graphical and historical publications bearing on the subject, has done the same for Germany and Scan-
dinavia for the period betveen the years 1121 and 1310, concluding his researches with an attempt to
define the line of variation between severe winters and damp summers.

Is it not possible then to obtain from Dlugosz’s works and the ,Monumenta Poloniae“ a general
idea of the climate of Poland in the middle ages? Dlugosz’s History is undoubtedly the most trust-
worthy source till the end of the fifteenth century.

The impartial reader of the great geographer must admit unreservedly that his ,,Chorographia“ is
distinguished by attention to detail, combined with the freshness of style which marks the intelligent
observer and man of art.

1. He records, though none too often, the droughts and the floods of his times, as well as unusually
mild or severe winters. If the author within the period of his life, had occasion to note every meteoro-
gical extreme, it cannot be asserted that they were met with in the preceeding four centuries. Dlugosz
had recourse to chronicles, monastic annals, and episcopal calendars, which were poorer both in
number and contents than those of Western Europe, possibly poorer even than those of the rest of
Eastern Europe in the eleventh and twelfth centuries. Much also depended on the individuality of the
monastic chronicler: his skill as a writer, his mental horizon.

In the course of four centuries we have only fifteen detailed descriptions, while for the fifteenth
century alone till 1480 we have the same number.

2. Now let us take a look at the quality of Dlugosz’s descriptions; those relating to the years
1412, 1440, 1421 and 1473 may be taken as examples, as showing the distinguishing features of the
geographer’s work.

To sum up, in his most classic descriptions Dlugosz records the long duration of drought or rainy
periods, points out their universality and gives features which in default of scientific measurements
enable us to form some idea of the intensity of the phenomenon.

The material contained in Dlugosz’s ,Historia“ has undergone a certain extension and still 'more
a critical explanation in Bielowski’s collection entitled ,Monumenta Poloniae Historica, relating to me-
diaeval Polish historiography*.

In this material we Sind a considerable number of descriptions which, regarded as criteria for the
climatic conditions and variations of those times, are no less valuable than Dlugosz’s. Some of these

’) Zemleviedienie red. Anoutschina (izdav. geograf, otdielenia Obstchestva Liubitelei lestestvoznania
Antropologii i Etnografii) 1907 kniz HI—IV p. 58 M. Bogoliepof: O koliebaniach klimata v ievropeiskoi
Rossii v istoritscheskoniou epokhu.

2 Lunds Universitets Arskrift. N. F. A. d. I. B. d. 10. Nr. 1. Arnold Norlind. Einige Bemerkun-
gen iiber das Klima der historischen Zeit nebst einem Yerzeichniss mittelalterlicher Witterungserschei-
nungen. Lund—Leipzig 1914.

5.
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records correspond so exactly with Dlugosz’s descriptions, that must therefore be looked upon as in-
estimable material for a criticism of Dlugosz’s text; the another ones are supplementig it, but enabling
us to continue our research to the close of the fifteenth century.

As typical specimen of the chroniclers descriptions of climatic phenomens we may take the account
of the drought of the year 1361, the rainy year 1415 and the severe winter of 1455. Though possessing
certain features in common with Dlugosz’, their descriptions fail to equal these of the old geographer,
both in clearness of conception and in plasticity of representation.

HNRLYSIS OF The question for us, however, is: can it be proved from historical sources that in
];}HREAIiIl-lSlTCOE’[I]‘([)- Pas* cen’uries the climate changed periodically from maximum to minimum-temperature
TERIALS. and humidity? Further, are we to consider the accounts of contemporary writers as des-
criptions of the extremes of climatic periods or merely as exceptional cases of sporadic
phenomena? In his accounts of wars, political events as well as his biographies of rulers, Dlugosz,
like many other chroniclers, mentions circumstances which permit us more or less directly to draw infe-
rences regarding climatic and natural phenomena. They may be divided into the following three groups:
a) Those which furnish us directly or indirectly with materials: such as the early or late freezing
up of rivers and the crossing of armies on the ice, by fording or in boats: the numerous military expe-
ditions undertaken in winter or early spring, specially in Lithuania, expeditions interrupted by unfa-
vourable weather conditions, the time when the hard frosts set in attacks on the villages by packs of
wolves, slight frosts, rain and thaws in winter, spring floods and the period, when they reached their
greatest height, summer floods'): further, early harvests, low water in the rivers; thunderstorms causing
loss of life, interrupting battles, or destroying churches; frequent conflagrations, want of water felt espe-
cially by the inhabitants of besieged towns, the drying up of fortress moats, sieges lasting several years
and lastly gales, violent rains frustrating military expeditions, the mildewing the growing crops. His
mention of the appearance of locusts is also noteworthy, trough it is difficult to say what climatic con-
ditions could have made this phenomenon possible. With the above may be classed his mentions of
earthquakes and the failures of the harvests resulting from them:

b) The plagues and famines chronicled had doubtless a climatic origin even in those cases where,
in spite of a graphic description, no cause is assigned for their appearance. The above data may be
useful in completing the results of our research but not in the research itself, for in the meantime we
cannot determine whether the plagues and famines referred to occurred during an epoch of extreme
drought or exceptional humidity. Experiment made in Germany by Koppen lead us to infer that
famines are a sign of drought, all the more so as this scientist expressly states that when the quantity
of water in the soil falls below 40%, a marked decrease of vegetable productivity and fertility is the
result?). 4 more difficult task will be to draw climatic inferences from the accounts of the plagues
which visited the population: in any case it will be necessary to ascertain whether they prevailed
throughout the whole or a part of Europe, or whether they were limited to Poland. Among such epi-
demics I include the references made in the eleventh century to the deaths of bishops of a kind of cold
fever. These must have been epidemics which the chronicler so briefly and clearly defines as such;

¢) References which throw no light on the climatic conditions: accounts of light sand a glazing bright-
ness in the sky (this undoubtedly refers to the aurora borealis), of marks on the sun of the shape of a sword,
a cross etc. ,,bloody rains“, the appearance of comets and sun eclipses. These last two phenomena, in the
belief of the middle ages, were the cause of all manner of social upheavals and ofchanges in nature.

In order to fix a standard, to draw climatic inferences, in imitation of Briickner, we must of
course eliminate all instrumental measurements as well as the movements of glaciers which are not
found in the Carpathiens, as also variations in the height of the water in lakes, even river-lakes.
The lack of data of this last category detracts seriously from the richness of our material, even when
compared with that of Russia.

We are left then with data of the following: wet seasons, cold seasons and severe frosts as well
as heat waves or unusually warm seasons; further, descriptions of the state of the water in the rivers
and lakes, as also of floods whenever these latter were regarded as climatic phenomena. If we assume

*) The absence of glaciers in the Carpathiens permits us to differ from Norlind, in assuming the
cause of the floods to be the dampness of the climate; both in the Alpine and the Scandinavian coun-
tries they might be caused by the thaving on a large scale, of the glaciers, produced by extreme heat.

2 Dr. W. Koppen. Versuch einer Klassifikation der Klimate, vorzuweise nach ihren Beziechungen
zur Pflanzenwelt, 1901. Leipzig Geogr. Zeitschrift. VI. Jahrg. p. 14.
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that variations oi climate take place gradually, we must in that case consider these descriptions as the re-
cords of seasons of such head or cold, as to attract general notice. The extent oi a given variation can be
measured by the range separating the two extremes, while amplitudes, referring to those times cannot be ac-
curately ascertained, so that in defining that factor we shall have to satisfy ourselves with indirect deduction.

The following may be taken as criteria for gauging the winter climatic conditions: the freesing up
of rivers in Octoberl, November or the beginning of December, wolves attacking the population in
their abodes, late springfloods, to which we must add unusually frequent winter military expeditions to
the Baltic coast provinces and to Lituania, for, according to Dlugosz and a certain Silesian chronicler2),
these were possible only, when the lakes and swamps of those regions were bridged over with ice.

As criteria for cool, damp summers we may take heavy rains preventing battles or expeditions,
floods in summer and autumn, storms, and the mildewing of the growing crops; while for mild winters
we may take into account hoar frost, rains and thaws during the winter months, early floods, rivers
being crossed in boats, the possibility of besieging fortresses without the difficulties usually encountered
in winter. A dry and very hot summer may be recognized by the mention of city moats going dry,
low river water and the want of it among the besieged garrisons of the larger fortresses, early crops,
thunderstorms commencing in spring.

Although Bogoliepoff postulates that the majority of hail storms occur during damp summers, yet
it would seen necessary to distinguish the following categorias: thunder storms (sometimes accompanies
by hail), during a drought or in early spring; the furious gales of Dlugosz and the winter storms*
accompanied by wet weather, mentioned by the Russian writer.

As for the swarms of locusts chronicled, although it is damp weater that favours this phenomenon,
yet the irruption of a cloud of these insects into Central and Western Europe might have taken place
during a drought, for the classic country of locusts is continental Europe and Asia. Heawy rains would
have gone much in destroying or preventing their progress.

Nearly all the doubtful data relating to severe winters have been confirmed from German sources3),
for there is no difference in climate between the Polish and the German plains, and the German records
contain but few extracts from the Polish chroniclers.

seasons of it is chiefly the summer and winter seasons that characterize a given climate. Spring
which CHfl anC* summer arG transition periods, which the chroniclers could have judged off only by
racterize making daily observations; they limited themselves however, to the mere noting of

the CLIMHTE. unusually severe frosts in spring or a relapse of the weather to winter during that season.
The first being an event of economic importance, but meteorogically a merely sporadic
phenomenon, while the second is a thing of common occurrence in Poland, though its recurrence is
not regulated by any fixed climatic periods, neither has it any connection with the general or average
character of the spring or autumn.
Hence we must proceed with great caution in making use of mediaeval descriptions of spring or
autumn for the purpose of drawing inferences relating to climatic changes.
In estimating the winter variations, I take snowy and frosty ones as the one extreme — and warm
dry ones, as the other. A snowy winter, it is true is usually a mild one, a dry one frosty and harmful

A At first sight Dlugosz’s works would seen to suggest that winter in those times set in and ended
earlier. He mentions the fact that on ,,All Hallows*“ (the beginning of November) it was possible to
cross the rivers on the ice, elsewhere he states that about the 11-th of December they had the severest
frosts, while he mentions rain in February, but it must be borne in mind that the Juljan Calender in
general use in the fifteenth century differed from 10 to 12 days from the solar calculation of our time.

2) Dlugosz Vol. 11l p. 334—5. Prince Witold’s Expedition against the Republic of Novgorod. —
M. P. H. Vol. 11l p. 472. The Expeditions of Boleslas the Wrymouthed against the Coast Regions.

3 Works used for purposes of comparison in the tabulation of the dates: 1. Amberg-Beitriige
zur Chronik der Witterung... mit besonderer Riicksicht auf das Gebiet der Reuss u. der angrenzenden
Gebiete der Aar u. des Rheines.I u. II Teil Luzern — Riber 1890—97. 2. Curschmann: Hungersnéte
im Mittelalter. Ein Beitrag z. deutschen Wirtschaftsgeschichte d. 8 bis 13. Jahrhunderts. Leipzig. Druck
u. Verlag v. B. G. Teubner 1910. 3. R. Hennig: Katalog bemerkenswerter Witterungsereignisse. V. d.ilte-
sten Leiten bis z. Jahre 1800. Berlin 1904. A. Asher & Co. 4. For Russia, the above named work
of M. Bogoliepoff: O kolebaniach klimata jevropeiskoi Rossii (Climatic Oscillations of European Rus-
sia)... and the extracts from the chronicles given therein. 5. Arnold Norlind: Einige Bemerkungen
iiber das Klima der historischen Zeit, and the extract from the chronicles contained therein.
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to the vegetation. This last circumstance however is due to the fact: that when there is little or no
snow the frost penetrates deeper into the soil and affect more seriously the roots of the plants. Never-
theless, when the sun is strong enough to pierce the layer of ice and snow, the soil becomes warmer
and spring weather sets in all the earlier after a winter of little snow1. With regard to the range of
summer variations I assume, of course, cool wet seasons at one end of the scale, and hot, dry ones
at the other.

The want of meteorological calculations, in the material left us by mediaeval chroniclers, compels
us to define strictly the questions to which an answer is possible. Thus we must ascertain.

1. Are climatic periods of great length to be discerned in historic material ?

2. Can climatic periods be reconstructed from this material, and what length of time can be assigned
to these periods?

To the first question a definits answer can, I presume be given, as we dispose of material for
economical study extending over fivecenturies. The decision of the second question, however, can
only be a contructive test which can may be useful to more exact research.

For if we assume that the chroniclers noted only the highest and lowest temperatures and the
precipitations, a mere calculation of the duration of the interval dividing them will not by any means
decide the question as to whether it represents the duration of a climatic variation, for several minor
variations of small amplitude might easily have escaped the notice of the observer.

But if researches based on exact figures upset those calculations of the duration of periods which
are based on Dlugosz and other- mediaeval writers, the following conclusion must always hold good:
climatic oscillations are not of even intensity troughout their duration, at certain intervals their intensity
increases, seriously affecting the economic conditions of the country, moreover a certain regularity in
the times of their appearance could be observable.

CLIMHTIC RE- The first table shows in chronological order the years of severe winters and cool

i HND II) summers. The dates based on the description of contemporary writers leave us no room

to doubt the existence of climatic periods, show furthermore, that a lowering of the

temperature in summer nearly always precedes asevere winter, which can be explained only by sup-

posing a general lowering of the temperature, accompanied by intensified precipitations, in addition to

which we must reckon with the fact that a considerable percentage of the heat goes lost through eva-
poration. Exceptions to the above rule are of course to be met with.

Severe winters about 1092 precedes cool summer of 1093 (?)

" 1125/6 ' " . 1127
' 1234/5 » ' o . 1235
. winter . 1490 precedes . ,» 1491 (2)

As, however one of the above cases is doubtful and as we cannot, for want of adequate research
pronounce definite judgment on the second, as to whether it is really a case of extreme depression,
our first theory still holds good, for in the years 1004, 1118, 1300, 1310, 1347, 1362, 1408, 1438, 1451
and 1475 we meet with a chronological relation between a damp cool summer, followed by a severe
winter. Nor does the exception made by the year 1466 go any'way towards making void our postulate,
seeing that its wet summer is followed by the mild winter of 1466—67.

We may assume that in Lithuania the winters between 1391 and 1394, regarded as severe on
account of the continual expeditions undertaken by the Teutonic Knights against that country, were
preceded by cool summers in these same years. The contrary, however, applies to Central Europe,
for we read that in 1399 and 1400 the frost severe winters was experienced after a number of mild
ones. Concerning Poland and Lithuania we hawe only hints based on indirect inference.

From the above tables I & II it will be seen that the heat cycles do not appear so distincly in
Dlugosz or the annales as do the cold ones. This is clearly illustrated in the winter climate records:
severe winters — 41 certain, 50 doubtful, mild winters — 16 certain, 16 doubtful. In general it may be
said that descriptions of severe wather prevail; in cold periods stress being laid on the winter, while
during periods of great heat the winter dwelt upon the phenomenal summers.

But summer, the season in which the crops ripened and the only time of year in whichmediaeval

) J. Hahn. Handbuch der Klimatologie Vol. I. Allgemeine Klimalehre Stuttgart. Ver. v. T. Engel-
horn 1908, p. 136 m. — Woeikof. Die Klimate der Erde. Vol. I. Jena Hermann Costenoble 1887,

p- 56 m. This problem is discussed by Woeikof in other works printed in the Meteorol. Zeitschrift for
1899 and 1894.
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campaigns could be pursued with rigour in this part of Europe, occupied much more of the chronicler’s
attention. Unusual heat or drought affected the vital interests of the population not only in the historian’s
immediate neighbourhood but often throughout the whole country. It would seen as if the want of any
mention of the winters, which followed upon hot summers, should be regarded as signifying that those
winters were mild.

A very important fact and one which is of great help to us in the reconstruction of the climatic
periods is, that in Dlugosz and all his predecessors we can nearly always find a central date, to be
taken as the maximum of a period of hard winters, around which the other dates of hard winters group
themselves, thus

Circa 1221/2:1220
» 1276-7:1272, 1278, 1280
» 1314-15:1317,1318—19,1322.
The above appears also from Tables I and IL

CLIMATIC CY- On the basis of the above an attempt has been made, to calculate the length of the
onro to(the warm ant* c°ld periods, the summer and winter seasons, it being assumed that each
wiINTER fiND reliable record of severe or mild winters (Tab. Ill), and wet or hot summers (Tab. IV) is
suMMER SEH- to be regarded as the climatic maximum and minimum respectively. The cycle is then

SONS OF located simply by calculating the years between one and the other climatic ,,depression*
AND iv or »elevati°n<< I use here the words ,depression“ and ,elevation“ to denote such a violent
lowering or rising of the temperature of the season in question presumed — as to attract

universal attention.

The calculation of the cycles in these tables was effected in two ways: partly with regard to, partly,
without regard to doubtful dates; for this reason, as also on account of the varying copiousness of re-
cords, the cycles differ considerably in duration. The longest cycles amount to nearly a hundred years
(96), many range from 60 to over 70, the average length approaches Briickner’s calculations, lasting
30 to 40 years. Finally we have short ones embracing ruly 5, 6 or 7, up to 20 years. If we assumed
that in assigning 30 to 40 years to the average cycle —and this has been practically admitted in scien-
tific cycles — we arrive nearest to the truth, then there would arise these questions concerning the
longest cyclos, as for example 1004—1067, or 1126—1222; do not these periods represent two or even
more cycles combined, seeing that the chronicles pass over in silence certain — even principal ,,de-
pressions®“ and ,elevations®“? This being assumed, would it not be possible to reconstruct these effaced
cycles by means of interpolations, inserted according to the mathematical mean?

In the reckoning of the short cycles uncertainties of another kind were met with; if, out of the scan-
tiness of sources, we assume, like Briickner, that one mention of climatic maximum or minimum even
though only of one season of the year, i. e. winter or summer, lends its character to the whole five-year
period, then the question suggests itself: how are the cycles to be reckoned where, for instance, two
contradictory statements — relating to cold and hot spells — are divided by scarcely five years? Where
exact data are wanting, the following three eventualities present themselves: 1) Both dates are climaxes
of two periods of opposite character, the climatic cycles would be short, 2) An isolated reliable date
might indicate a mere interruption, an anomaly in a period of the opposite character, 3) The same date
might ultimately be regarded as the commencement, and not the climax of the given period, it would
attract the notice of contemporaries by the fact that the seasons then began to assume a character
different from those of the preceding years.

The above is well illustrated by the examples relating to the fifteenth century, where uncertainty
arose not for want of, but for the very abundance, of various records, for example the period between
1440 and 1476.

Where the calculations of Tables III and IV have been effected in a double fashion, firstly with
regard to hypothetic dates, secondly without regard to these, the object was to avoid any preconceived idea.

The only observations to be made from these two tables are, that among periods of the most varied
duration the short ones predominate. Attempts at ascertaining what numbers are most frequently repeated
show periods of 6—4, 11, 12—3, and 18 years to occupy the first place, after which come those
of 9—10 years.

In order to discover the ,average*“ duration of a cycle, various chronological periods were taken,
thus the beginning of the thirteenth and of the fourteenth centuriens as starting points, regard having
been always had to the occurence of numerous climatic notes. The fifteenth century has been every-
where eliminated from the calculation as being the epoch which supplies the most trustworthy material.
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The »average® cycles, though gauged from different diameters, so to speak, agree in duration insofar
as the intervals between the minimum climatic »depressions“ both for summer and winter are shorter
than those between the maximum »elevations“ of heat. The following are the figures:

From reliable notes only: From all notes:
Average winter cycles — 1128 years 1233years
+ 20- » 21-30»
» summer » — 12-14 (XV cent.) 10-62(XVcent.)
» » » 4" 18 " » 12"06 » »

Two reason of unequal scientific value, might be adduced as to explain the above difference between
the average interval dividing the wet spells from each other and those dividing the dry ones, a feature
especially noticeably in the fifteenth century; it may be caused by the fact that in the climate of Poland
depressions of temperature and increase of humidity are not only more frequent but also more violent
than climatic »elevations“ or it may be owing to poverty of materjal, the result of want of observation and
consequently of historic records.

The fifteenth century, which supplies us with undoubtedly the largest number of climatic dates,
shows a greater frequency of cold wet cycles, than hot dry ones and this circumstance raises still
other questions.

In seeking to fix larger climatic oscillations of long during, we create cycles of about 100 years
(like Norlind); does this not amount merely to an ascertainment of the fact, that the given period embra-
ced the pulsation, the frequency of recurrence of short periods of cold?

Thus, taking the century in which Dlugosz lived, on the mere basis of the mean intervals between
wet an dry, of cold and hot periods, we are able to affirm that it was characterized by a rarity of heat
waves and still more by the absence of mild winters.

clim atic in order to obtain long cycles of heat or cold, insofar as possible informally, that is,
RHNGEDFROM consruc*e8 merely by mathematical average, not only have the summers and winters
all THE MH- “een parallelled, but also the springs and autumns, also divided into severe and mild.
TERIAL RELA- From the tables we ascertain: 1. that springs characterized by serious floods, with
ting TO all snow, and rainy autumns, nearly everywhere group them selves around severe winters
4seasons. an(j cooj summerSj for ex: 1004, 1118 1125, 1221— 1235. 2. Cool summers, as before
mentioned, precede severe winters, 3. severe winters are succeeded by hot summers, so that the cycles
converge unproportionally, thus: 1066, 1092, 1120, 1259. This feature is most salient in the fifteenth
century 1431, 1463, 1470, here it is most difficult to separate the cold from the hot cycle.

It would seem as if the following order were observed in climatic oscillations: wet summers followed
by severe winters and then by hot summers.

Having assumed that a climate is characterized by its winters and summers, that in general winter
minima correspond to summer minima and vice versa, and that spring seasons commencing warm but
suddenly succeeded by a lengthy cool spell, may indicate the end of a cycle and the beginning of a nev
one, the next thing was to proceed to the fixing of the cycles. The final results were arrived at only
after the most laborious calculations and research and the path was beset by uncertainty.

The application of these various tests, leading to the most varied series of results, if it does not
bring us nearer to a solution of the problem, may nevertheless, pave the way to further research on the
basis of the ampler material supplied by modern observations of the mighty phenomenon, it is: climatic
changes on the earth. We shall therefore, following Briickner’s example, reckon climatic cycles as follows.
The warm and cold summers being arranged into groups of 5 years, each mention is regarded as the
centre of a »lustrum® (5 years) in other words, as the maximum of heator cold, while the intervals
unmentioned by the chroniclers, we shall divide by two, assigned a half to each recorded period. The
longer ones we shall indicate by a dash, as not being mentioned in the chronicles, while in cases
where contemporanenous records do not agree, we shall calculate which cold or warm cycle
predominates.

long cycles Xhe climatic cycles thus arranged directly from the material at our disposal, are shown

(table V). jn Xable V (Column I). They are of varying length: a single cycle, containing one cli-
matic maximum and one minimum, ranges in dm-ations from 15—18 to 72 years.

Leaving out of account the first four cycles, interrupted between 1025 and 1049 for want of records,

we obtain thirteen cycles of warmth and cold in the period between 1049 and 1486, that is for 437 years,

so that the average duration of each variation amounts to 33"6 years. If we add the introductory years,
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reckoning them as 3 cycles, commencing with the year 952, we shall find that the average is 33'3 years.
In spite of the undoubted gaps in the records left us by mediaeval Polish historiography, it entirely
supports Briickner’s theory. But in the comparison of periods shown on Table V there still remain nu-
merous doubtful points, which we will now discuss.

DOUBTFUL The winter cycles sometimes undergo undoubted, and very often presumable inter-
LOrm cycles ruP+*i°ns’ n°t only 'n the transition seasons of spring and autumn, but even in those
seasons which lend their character to the cycle i. e. during a summer or a severe winter,

when a rise of temperature takes place.

If we limited the cyclic interruptions to the undoubted dates, then to the mild winters of 1009,
1275, 1412, 1466—7, 1493, and finally to the hot summers of 1353, we should obtain six doubtful
cycles (6:16 — 36°0).

During heat cycles on the other hand, a fall of temperate is often experienced.

By a strange chance we obtain a similar result in the warm cycles: out of 16 cycles after deducting
the hypothetical interruptions, we are still left with 5 certain ones, showing that in the warm cycles the
year 1300 was a cool damp one, and that the winters of 1340, 1431—2, 1471 and 1476—7 were severe-
It would seem therefore that the last warm cycle underwent two interruptions.

On the one hand we coul satisfy ourselves with the assumption that summers and winters of a cha-
racter differing from that states in our definition for the whole cycle are nothing but interruptions in
a lengthy oscillation, and therefore neither affect nor ought to affect whether ,plus“ or ,,minus®, the
character ascertained as pertaining to the cycle in question, no more, than a day of thaw in winter
seriously affects its severity, or a violent shower in summer transforms it from a season of drought
to a wet season. The above course is admitedly tempting: it would enable us to fix the character
of each century beginning with the thirteenth century at the latest, earlier ones being still left as
uncertain.

Thus the 13-th. and 14-th. centuries, embracing over 3 warm cycles (according to Table I) and
numbering 43 and 45 years respectively could be regarded as warmer than the 15-th. century, in which
warm cycles and short winters amount only to 39 years. Of the fourteenth century with its lengthy
oscillations in occurring in warm cycles, we could say that it exceeded both the others in warmth.
Considering that Dlugosz (1415—1480) spent the best years of his life in a distinctly cold cycle, hardly
interrupted by a seven years warm oscillation, and that he lived to see the winter ,, depressions“ of 1471
and 1476—7 which occurred in the warm cycle 1470—86, we should have to admit as absolutely
thrustworthy his definition, of the climate, ot Poland: ,a cold sky, sharp winds, prolonged snow and
frost...“ It would also serve to confirm Briickners accurate and emphatic statement that ,the absolute
characteristies of a climatic and the views held as to its aridity or humidity, its warmth or the contrary,
depend on the cycle in which the given invidual lives*.

COMPHRISON The cycles thus arranged allow us to make an interesting comparison with Briickner.

BRUCKNER My calculati°ns were effected without the slightest regard to his cycles: not only have I

omitted to arrange them into 5 years groups, but even the fractions have been left unre-

moved, as these were a result of a division into averages of the intervals between two maxima. The

polish teroritory, though sufficiently vast, was taken as a territorial unit owing simply to our po-

verty of historical records; events, whether chronicled in the East or the West of Poland had to be
considered as applicable to the whole of the country.

Furthermore, the whole of Poland itself, if measured by the area treated by Briickner, would form
but a tiny fraction. Regarding the cycles under Table 1 (according to Dlugosz) as probable, and ascribing
to them a certain hipothetical scientific value, we might suppose them to correspond almost entirely
with Briickner’s. This almost complete synchronism commences in the thirteenth century with difference
that the Polish cold cycles begin earlier, the warm ones being shorter and finishing earlier. This feature
might in fact be taken as that which distinguishes the climate of Poland from that of western Europe.
The absence of our warm cycle 1390(?) — 5(?) to 1405(?) in Briickner’s calculations would not disturb
this synchronism, for the source drawn on for the climate of mediaeval Germany, — Hennig, gives
a long serie of warm winters during this epoch, so that the first severe winter would seem to have
appeared only in 1399.

Furthermore, we should be struck by a more or less marked lateness in the appearance of the
warm and cold cycles in Poland, a feature noticeable as early as the thirteenth century but more pro-
nonced in the fourteenth and fifteenth thus:
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Briickner: W. European cold cycle 1200—30 began inPolandpresumably 1212(?)—38,

» warm ,, 1230—45 , ” ” 123855,

. . 1255.70 . 1259-68,
. cold , 132550 , N . 1328—43,
» » s  1385—1405 occurred » 1405—19,

When we consider that Briickner must have assigned the shorter oscillations (— 1433—43) and
(-(- 1443—50) to other cycles, we-should be justified in saying that, Briickner’s cyclic depression of
1425—55 would have occurred in Poland in 1450—70, and that his elevation of + 1455—75 would have
occurred in Poland in 1470—S8S.

From the above it would appear then, that the conclusionof a given cyclein W. Europe coincided
in time more or less with its commencement in Poland.

Does this not prove the existence of some climatic law whereby the climatic cycles move from
West to East? A comparison of climatic dates relating to W. Europe, Poland and Russia would seem
to justify such a question, thus:

Hot summers: Eur. 1186 Pol. 1192, Russ. 1192-94

> » » 1200 ,, 1205, 1221 (fires)
» » » 1288 , 1306, » 1325
» » » 1426 ,, 1452, » 1445 (fires)
Severe winters mo , 1119-20, 1144
> n 1140 ,,  1147(2), 1164-5
1200 ,, 1259, » ¢ 1281
1352 ,, 1364, 1393
1426 ,, 1432-3, » 1443 (first sewere winter).
(max 1440).

comparison of would seem to suggest that the forther we proceed eastward, the later do
the warm or cold cycles in question begin, while the reverse is the case if we go in the opposite di-
rection — a new exposition of the old theory that Poland occupies a climatically intermediate position
between West and East Europe.

It seems reasonable moreover to hope that the above cyclic discrepancy between East and West
Europe will be more accurately ascertained, perhaps with a certain more clearly defined amplitude of
time, when Science makes use, but of data furnished by numerous meteorological stations which might
be divided into sections each occupied solely with variations moving in one certain direction.

The deductions, that a study of climatic variations based on Dlugosz and the ,monumenta Poloniae“,
supports in general, Briickner’s theory of a 35 year recurrence of climatic oscillations, that the same
cycle probably does not embrace the whole continent simultaneously but rather moves from West to East.
However plausible they may seen meet with the following most formidable objections: a) the above
named interruptions in the cycles constituting 35t/0 of these, and the uncertainty as to whether we
are to, regard them as mere breaks in the cycle and not as the commencement of a new cycle of
different character, and, what reasons can we assign for such an assumption?

b) the discrepancy between our great 33 year cycles and the calculations in which the summer and
winter maxima have been treated separately. There the average cycles from one summer or winter
maximum to the other (counting drought cycles and wet ones separately) were considerably shorter,
amounting to 11—12 and 16/20 years for the winters and 10—11 and 18 years for the summers.

Why should greater importance be attached to the calculations agreeing with Briickner’s cycles,
than to the above ones? The discord between tables III and IV on the one hand and table V on the
other, as also the agreement between table V and Briickneur, have compelled us to seek another path
by which to arrive at a basic solution of the problem: do these long cycles really belong to the native
climate of Poland ? Do they represent a permanent age — long phenomenon, or has the mere study of
Briickner’s work had a kind of suggestive influence on Polish geography? A decision might be arrived
at by attempting to construct cycles by entirely different metods and then by testing which of these
ressemble each other most and least in results.

a) Short Cycles according to mathematical average.

Tables V6, VI and VII must now represent three separate systems of calculation.

The first (Table V6) involves the rejection, or rather preclusion of the idea of long oscillations.
The cycles have been arranged on the basis both of certain and of hypothetical records, but with the
assumption that a solitary historical mention occuring in a 5 year period may characterise that 5 year
period only as a maximum or minimum. But where two records which agree in indicating ,elevations*
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or ,depressions®, that is two warm or cold-cycles, are divided from each other by a period of five or
more unrecorded years, cycles of diametrically different character have been interpolated, and finally,
such cycles are discriminated on the table from those based on definite historical reference.

Thus, for the period between 938 and 1506 A. D. 49 cycles have been obtained, each aweraging
11,6 years, or 5—6 years to the half cycles (according as it is a warm or a cold oscillation).

Six of the above cycles, averaging 7,5 years, fall within Dlugosz’s lifetime (1438—83) so that an
anomaly of heat or cold amounts for the finfteenth century however 3—4 years.

The fact that the cycles calculated- on a more certain basis have a shorter average encourages
us to further attempts.

b) Short Cycles Calculated from Historical data. The second test was conducted on
statistical lines, the relative walue of the climatic records being calculated mathematically. This was
done by classifying them according to the importance to be attached to them a) whether a given record
is reliable or merely hypothetical, 5/ the season of the year by which the characteristics of, a summer
or winter, are defined, as the decisive feature, and mentions of the transition seasons — spring and
autumn — as merely supplementary, ¢) that the rarely occurring of mild snowless winters prove climatic
»elevations®, while floods and heavy rains in summer show strong ,depressions“, for the Poles in ge-
neral always associate winter with heavy snowfalls, and summer with heat accompanied by a more or
less prolonged spell of drought.

In pursuance of the above plan the following figures, arbitrarily adopted indeed, but consistently
throughout, been employed in estimating the climatic records:

—2 = sever, snowy winters, — 1 = cold springs, —3 = wet cool summers, 1 = rainy
autumns; + 3 = warm, dry winters, -f-1 — warms springs, + 2 — dry, hot summers, + 1 = (fair
autumns. For hypothetical dates 1/4 of the value in question has been accepted, thus: —2/4 — severe
winters (?) — 1/4 — cold springs (?) etc.

It may seem strange to the reader that: wet, cool summers are opposed to dry mild winters, snowy
frosty winters to dry hot summers; the highest numerical values, (—3 and + 3) being applied to those
standing first in our statistical group. This plan is to justify our test, our object being to set forth
clearly the rarely occuring phenomena of mild but dry winters upon which the chroniclers dwell at
such length. Those characterized by severe frosts and heavy snowfalls, being of frequent occurrence
in Poland, are mentioned much oftener but merely en passant.

Cool damp weather in summer was given special prominence by the annalists as this was not only
a source of economical distress but was regarded as abnormal, hence climatic anomalies in summer
are described in the most graphic manner while heat and drought, having been evidently regarded as
natural phenomena are rarely noticed. A farmer nowadays would probably have as little heed of heat
and drought, unless they were of such intensity as to threaten his crops with total ruin.

The 5 years groups being estimated mathematically and each defined by plusses and minusses, the
results were now added up. It must be confessed that the mentions of wet summers and severe winters
so exceed in number those of warm, dry summers or mild dry winters, that practically the whole of
the calculation had to be done by minusses, which in general increase steadily troughout the epoch
under consideration, from 0 at the commencement to — 126,75 at its conclusion in the year 1485. Whence
come the climatic ,,plusses“ then and whence the ,elewations“ of heat in the calculations and fixing of
the cycles ? The explication is this: Those 5 years groups in which the number of ,minusses“ decreases,
owing to frequent mention of unusual heat, and even those in which the number is maintened (i. e.
where the ,,minusses“ indicating climatic ,,depressions*) tally with the ,,plusses® (as indicating elevations)
have been incorporated with the warm cycles, as possessing a relative ,plus“ of heat. Hence table VI
appears in the following four forms:

Form. 1. With consideration of doubtful dates Interpolatedl).

The interpolated cycles are separated in the tables by brackets. By limiting their duration to 2/4
the interval between two genuine cycles they may seem to have been unduly curtailed and presumably
ess expressive in the system. The interpolations may be justified by what has been said above, na-

i) 'The interpolations have been made in the following manner: a lapse of time cycle without a cli-
matic ,,character® i. e. unrecorded in the annals, is divided by 4, of which 1/4 (years) is added to the
preceding cycle and 1/4 to the following one, the remaining central half being regarded as the duration
of the interpolated cycle, as there is 50°0 of probability in the assumption that these years were a conti-
nuation of the climatic conditions of the preceding years, and the other 50°0 in favour of the theory
that they represent an unimportant change in the opposite direction.
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mely, that a cessation of decrease or of rise in the temperature is regarded as being in the nature of
of a cycle of contrary character, just as in nature a detention in growth or in decrease of strength
is expressed as minus or plus, as they case may be.

Form 2. also takes doubtful dates into consideration and the 5 year groups are calculated in
Briickner’s manner. Each group, regarded as a unit, bearing a number preceded by plus or minus,
f.ex. —1, —2, +1, +2, -|-3 (according to the nature of the historic reference), is incorporated in

a warm or cold cycle regardless as to whether the maximum the date of the most striking -climatic
note falls, in the middle or in the end of the ,lustrum®. Interpolations are discarded.
In Form 3 all doubtful dates are rejected, the cycles being rounded off into definite 5-year groups.
No interpolations are used.
Form 4. also shows the cycles without doubtful dates, but also without rounding offinto 5 year
groups. Here interpolations have again been applied.
Two attempts then have been made to create cycles without the 5 year group system; in the first
case doubtful dates were considered, in the second they were dispensed with, as there wasalways the
fear that the rounded off 5 year groups though apparently helpful in making the situationmore lucid,
in reality often hinder us from obtaining a clear view of the course of the cyclel).

COMPARISON A closer examination however reveals the fact that the warm and cold cycles, though
OT? RT7RTTT
TABLE Vi reckoned by different methods, in general agree; their average lengths do not accord,

in the first instance because of the different methods of calculation applied, in the second
case owing to the chronological position of one or more of the centuries for which this average has
been sought. Thus:
Mean duration for XV cent.

Form 1. (all records with interpolated cycles without 5 year periods) 13 years 14,4 years
Form 2. (all records without interpolation of 5 year periods) . . . . 15,4 . 15,00 .
Form 3. Reliable records 5 year period without interpolation . . . . — » 15,5 ”
Form 4. (reliable records with interpolations but without 5 year periods) 14,5 . 12,5 .

In general, however, the differences are not so important: in Forms 2 and 4 the fifteenth century
cycles are shorter than the others, only in Form 1 the 14,4 year cycle is longer than the general
average cycle (13 years). It may be that the unusual length of this fifteenth century cycle (14,4 years)
resulting from an assumed uninterrupted continuation of the cold part of it, has been caused by undue
readiness on our part to consider all winter campaigns of the Teutonic Knights, so frequent in the be-
ginning of the fifteenth century, as a proof of severe winters. If we do, then Form 4 would be still
more reliable, with its average (12,5 years) closely approximating the above mentioned ones.

Forms 2 and 3 agree almost completely in the lengths of their cycles, 15 and 15,5 years respectively.
It seems quite safe to state that the method of rounding off the figures, lengthens the cycles almost by
one third and that Briickner’s lengthy cycles were due to the same cause.

What connection, if any, is observable between Tables VI and V, and between III and IV? As to
the first two, it is at once evident that neither the long cycles, based on Dlugosz nor Briickner’s,’ on
Table VI, admit of any comparison. It is only between the short cycles on Table V (11,6 years) and
those with interpolations on Table VI (12,5 and 13 years) that we find a similarity in course and a com-
paratively small difference in the average durations. This would furnish but a weak support to our
calculation of the cycles. However, on comparing Table VI with HI and IV we see’ that the mean
intervals between the maxima of severe winters (12,3 or 11,3) wet summers (12,9...), and hot summers
(12,06) give approximate figures; from this we may definitely ascertain at least one fact, namely, that
the short cycles extending over 10 years give us a better idea of the course of climatic phenomena in
Poland in past times, or at least as the people of those ages perceived and noted it. In this respect
Tables III and IV free from interpolations, agree with Table VI which later was worked out by a dif-
ferent method.

The four Tables (from HI to VI) represent 24 attempts to find the average length of the climatic

‘) I have refrained from abowing the values of the figures, belonging to each 5 year group as this
would swell the bulk of the present work needlessly. The reader unacquainted with our chronicles may
be astonished at the steady growth of the ,,minusses* which seems to point to a continually increasing
frigidity of the Polish climate. The real explanation is, that the annalists or rather the individual paid
ever more attention, as time went on, not only to climatic phenomena in general, but to such negative
influences as dampness and cold.
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cycle. The results necessarily vary considerably, if only for the reason that the average was sought
not within the range of one and the same periode of time, but from one, two or more centuries, sam-
ples, so to speak, being taken from various epochs. What was the result of these calculations ?

The following is a detailed account of the results: cycles of 7 to 8 years (I)D), 10 to 11 (5), 12 to
13 (7), 14 to 15 (5), 16 (1), 17 to 18 (1), 20 to 21 (2), 33 (1).

From the above it will be seen that cycles of about 12 years duration are the most frequent, con-
stituting about one half of the total.

Threes-years cycles.

In my study of Dlugosz as a climatologist, and the other Polish chroniclers. I was much struck by
their frequent mentions of three year periods of drought or wet weather and of intense heat or cold,
suggestive, of the weather prophecies and calculations still common amongthe peasants. This observa-
tion as also the fact that Our cycles, by whatever method calculated, are either divisible by three or
else approximate that number, and what is more, the researches, of Professor Arctowski? on the
triennial periodicity of the warm and cold cycles, as also his studies on their causes encouraged and
to a certain extent, authorized me to undertake one more trial. I regarded each historical record as the
centre of a trennium of heat or cold. Then I calculated the intervals between these triennia. I limited
myself in this case to the fifteenth century, as the period from the tenth to the middle of the sixteenth
century would have required too many interpolations.

The following shows the arragemement of the triennial cycles of the fifteenth century:

cycles cycles

+ 1404-6 + 1448-51 9
- 1407-9 5 + 1452-54 6
-f 1410-15/16 8-9 - 1454/5-61 9
- 1415/6-18 8 + 1462-64 9
+ 1418-23 8 - 1464/5-66 4
- 1423-26 8 + 1466-68 3-4
+ 1426-29 6 - 1468-71 5
- 1429/30-33/4 7-8 + 1472-74 6
+ 1434-37 7-8 - 1475-77 5
— 1438-42 6 + —
+ 1443-45 7 + 1481-83 8
+

from 1404

till 1477 10 cycles
average cycle = 7,3 years
from 1423
till 1477 7i/2 cycles
average cycle = 6,35 years.
As a complete cycle of heat and cold averages 7,3 years in the above calculation and even for
DIugosz’s epoch as much as 6,35 that is three to four years to a half cycle of heat or cold — the

important questions suggests itself whether the real clue to the climate of DIugosz’s age is not to be
found in these short three and four year variations, and further, ought not modern meteorologists and
naturalists to adopt the triennium as a starting point in their researches of in such unstable phenomena
as those of climate? From several such short cycles, of diminished tension as it were, there might be
result longer cycles, lasting 12 to 15 years, over 30 or even exceeding 100 years.

Centennial Cyecles.

Oil the basis of these, the most characteric records. I have made an attempt at constructing cycles
of one hundred years approximately.

The somewhat double nature of the following table is a result of the fact that within each hundred
years we usual find at least two descriptions of the distress caused by drought, wet weather, exces-
sive heat or intense cold.

") The figures in brackets indicate how often the cycles of the duration in question occurred,
according to our calculation.

2 Henryk Arctowski L’enchainement des Variations Climatiques Bruxelles: SociZtZz Beige d’Astro-
nomie 1909.
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Distinctly severe winters or wet summers. Mild winters or hot summers.
Between the years Long cycles Between the years Long cycles
a) b) a) b) a) b) a) b)
974 and 1003/4 988 and 1009 (?)
1066/7 »  1225/6 92/3 122 1081 » 1147 (2) 93 138
1157 » 122172 90 96 1205 » 1264 124 117
1226/8 »  1315/21 119/20 94/9 1303/4 » 1353 98/9 89
1364 . 1417 88 102 1361)
1455 » 1491 91 74 1412/13 ,,  1463/72 109 110
1554 99 1507 » 1552 95 89
Period 974—1554 contains 6 long cycles ave- Period 988—1507 contains 5 long cycles ave-
raging 96,6 years raging 103,8 years.
Period 1003—1491 contains 5 long cycles ave- Periods 1009—1552 contains 5 long cycles ave-
raging 97,6 years. raging 108,6 years.

Though little importance is be attached to these figures, yet one cannot but observe that the cycles
increasing heat appear in Poland at longer intervals than in Western Europe.

The cycles ave of varying length, same, exceeding, others falling short of a hundred years, never-
theless their average number years is as a rule divisible by three.

COMPARISON There is a climatic cyclification of the following areas of Europe (see Table VIII)
wi™ areas" kasct* on Swiss, German and Russian chronicles: the Alpine and Jura region, Germany
oursipe oF embracing the plains and the intermediate highlands; the Baltic and contignous terri-
POLAND. tories, and iinnally Russia. The attempt, which was based on fifteenth century records,
shows that, for the Alpine and Jura region, as also for Germany, long cycles, averaging
from 18 to 21 years can be constructed. These sometimes coincede with those of Poland though their
mean duration 7 to 8 years is shorter. The Russian records, on the other hand, by their very abun-
dance of climatic mention, made any classification into cycles impossible, unless by ignoring the shorter
cycles. This material then was divided into 3 year periods and here again must be pointed out the
incredible ease encountered in the task, especially as regards Russia.

The interpolations in the five tables which are not numerous, were applied on the hypothesis that
where no record exists a return to the ,normal“ climate took place, in other words, a rise of tempe-
rature following upon a cold cycle, or a decrease of temperature after summers of unusual heat.

The results of this calculation are as follow: %

1. Though the various cycles (of heat and cold jointly) vary in length from two years (in Germany)
to ten, or even fourteen (in the Alps and German Juras), yet ail the areas agree in having an average
of 6—7 years.

2. These cycles, though calculated quite independently of one another from the most varied histo-
rical materials, agree wonderfully in their course, thus: in the first ten years the same climatic condi-
tions prevailed in the Alps, Germany and Poland, while in Russia they appeared somewhat later. The
second decade is similar, except that Russia in this case does not fall so far behind, while in Poland
and Germany, almost simultaneously, the climatic cycles, if we are to judge from the chronicles, are
characterised by phenomena of a less pronounced nature. In the third decade the course of the climatic
cycles in Poland approaches that of Switzerland and Germany, though more to that of the former
country, a feature which becomes much more noticeable in the following fourth, fifth and sixth decades
(till 1456 A. D.) Russia, on the other hand, experiences at this period climatic cycles (1444=1460) so
similar to those of Germany that one is tempted to come to the conclusion that the Alpine regions and
Germany form an area of one complete oscillation of climatic ,plus“ and ,minus“ and that Poland
and Russia form a second one. In the last decades, the seventh and eight, the course of the Polish
climatic cycles resembles that of the Alpine countries and Germany while in Russia their course does
not agree with that of the cycles of the rest of Europe untill considerably later, between the years
1470 and 1480.
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3. From the above, the following inierence, drawn from historical material applied to modern scien-
tific research, would seem justifiable: Climatic cycles are not similar, either with regard to space
or time.

1. With regard to space: sometimes one violent oscillation, for example, the climatic »plus“ of
1470—73/4, embraces the whole continent of Europe. Later Europe breaks up into regions, at variance
with each other as to climatic anomalies, i. e. the continent, though but a small portion of the earth’s
surface, undergoes several oscilations of varied character, one part being visited by excessive drought,
another by an excess of humidity.

It would seem as if Prof. Romer’ theory regarding regions of precipitation, based on modern
measurements, were applicable to climatic regions in general: the slighter the climatic variations, the
greater the number of regions, and when it approaches the »normal“; the number of regions decreases
when the variations become pronouncedly abnormal. But two regions, differing widely from each other,
may have simultaneous ,plus®“ or ,,minus®)).

2. With regard to time: we find amid, especially in Russia, as it were doubled cycles of 6 to 7
years and of uniform oscillation as for example an intensification of heat or cold, constituting, so to
speak, a cumulation of cycles. Sometimes the climatic anomalies shift progressively from East to West
or vice versa, so that when a climatic intensification ends in one area it begins in a neighbouring one.

The study, in spite of my original expectation, it confirms, and that in full, I think-not Briickner’s
theory but that of Prof. Arctowski2) and of Bigelow3, in its three year average duration of one cli-
matic ,,plus® or ,,minus“; in a lesser degree the research gives arithmetical results appoximating Me-
recki’s 49 calculations.

Researches on the sun’s relation to our planet may solve the problem as to why phenomena
appearing on such a mighty astral body, affect the Earth, an infinitely smaller body and influence its
atmosphere in a confused and unequal manner, instead of producing distinct climatic regions, Research
in the field of historical climatology would certainly yield more probable, results if we could reproduce,
even though only approximately, the cyclone and anticyclone areas.

An attempt to create centennial cycles for the areas outside of Poland resulted negatively.

The cycles thus created in some cases concide in various regions, as instance at the close of the
fifteenth century, in other cases, as for example at the beginning of the thirteenth century, Eastern
Europe falls behind, sometimes again Russia, followed by Poland, anticipates the West (the commence-
ment of the fifteenth century).

But the arbitrary or casual manner by which the results have been obtained appears in another
form: not only are the intervals between ,great maxima“ and ,great minima“ sometimes shortened
to a few years, we meet also with two ,maxima®“ or ,minima*“ not separated by any cycles of an
opposite nature. In Poland for example, the maximum of the year 1463 corresponds to the two
minima of 1417 and 1455..

The test, though negative in its general result, nevertheless gave one positive answer.- the cen-
tennial cycles also were divisible by three (8 out of 11 calculations).

FAMINES AND The numerous mentions of famines and murrains in the middle ages, found in Dfu-
MURRAINS IN gosz and other pOi;sh chroniclers, have been drawn up in Table VII, while with the
cyclic 0s¢™ obiect oi ascertaining which of the cycles of unusual drought or humidity produced the
LATioNS. most frequent harvest failures or famines and which of them were responsible for an
increase of sickness or mortality among the population; seven tests relating, however

exclusively to the fifteenth century almost, were made. The metod employed was the following: the
number of famines and murrains occurring in each cycle, no matter by what method it was reckoned,
was written into each cycle. A subsequent percentage calculation showed what proportion of the famines
and murrains was to be ascribed to the climatic maxima and minima. The figures relating to the fami-
nes harmonize in the most striking manner: with one exception (the short cycles with interpolations),
the years of famine everywhere predominate enormously, 70 to 78 percent of them occurring in cool

’) See: E. Romer. Nowy Przyczynek do metod Klimatologii Kosmos L. 21 p. 281—300.

2 Henryk Arctowski. Zur Dynamik der Klimainderungen (Meteorologische Zeitschrift. September
1914, p. 418.

3) Bigelow. Monthly Weather Review 1909.

4 Merecki. Ueber den Einfluss der Verinderlichen Sonnetiitigkeit auf den Verlauf der Meteorolo-

gischen Elemente auf der Erde. Meteorol. Zeitschrift 1910, p. 49.
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damp summers. This harmony in the figures would seem to justify us in saying that there is evidently
a good deal of truth in these results, obtained by various methods of calculation. But it shows also
conclusively that in the middle ages the climate of Poland had the same characteristic traits of oceanism
as it has to-day, features first pointed out and effectually emphasized by Professor Romer ’)* In the middle
ages the Polish wheat and rye crops suffered oftener from an excess of damp weather than from
unusual heat, even in those days presenting a contrast to Russia. In the extracts of the Russian chro-
nicles we read almost continually of cheap grain and good harvests occurring at the some time as:
heavy rains and even floods, while records of summer drought and heat Sires and even of mild winters
are coupled with descriptions of catastrophal famines. Hence it can be affirmed with some confidence
that the climate of Poland, and even that of Russia, undoubtedly undergo certain changes, which
however are comparable not to a progressive but to an undulating movement, inasmuch as they do
do not change their main features, in spite cyclic variations.

The summers of murrain preponderate likewise — to the extent of 51—57°/0 — in cool and damp
cycles, but if we hear in mind that in Poland the cool cycles have at ail times been longer than the
warm ones, this preponderance either disappears or dwindles to such insignificance as to justify the
assertion that murrains occur in the warm as well as in the cold parts of the climatic cycles. On the
other hand, the locating of the murrain years in the various cycles was not easy, as to determine which
hot or cold cycles to assign them to, the murrains occur most frequently on the division line between
the two. And once again this examination of the climatic phenomena of past ages goes to confirm the
modern theory that the development of diseases, murrains and mortality is promoted most of all by
transition periods, not only by those occurring within a single year, but by cycles extending over se-
veral years: not so much the various conditions of heat or humidity that undermine organisms and
spread mortality, as the difficulty which those organisms have in adapting themselves to climatic
changes.

FINAL RESULT. As our research is full of uncertainties in many places, and in many others it con-
tains mere confirmations of facts already well — known, the result may not be great
but the following facts must be allowed as hawing been ascertained:

L. The climatic cycles of Poland in the past may be to a certain extent reconstructed from the
writings of Dlugosz and other Polish chroniclers.

2. They may be conceived in various ways: in other words, cycles of various length will be fixed
according to our method, but *

3. in calculating triennial cycles great care should be taken especially with regard to their bad
harvests, as the development of culture might have created preventive measures against the expected
changes, for instance, certain varieties of cereals and other plants might have been selected for culti-
vation as more appropriate to drought or humidity.

4. Research in the climatology of the past has been initiated, lesser climatic areas being defined
and compared as in the case of observations from the present time.

5. The last point, though exceedingly simple, is none the less important: Dlugosz’s painstaking
research, on the climatic phenomena of Poland — had to be effected eve alien savants anticipating us
in our own field, should lay us open to the reproach, that we dit not adequately appreciate the father
of Polish students of nature, who perceived, too, the close connection between nature and the life of
man, bot individually and nationally 2).

) E. Romer. Polska Ziemia i Panstwo (The Polish Territory and State). Cracow 1919. Published
by Gebethner and Co. Warsaw. Przyrodzone podstawy Polski historycznej (Natural bases of Historical
Poland). Lwoéw 1912. Klimat ziem polskich (Climate of Poland). Encyclopedia A. K. Vol. L 1910.

2 Since the last revision of this work, a treatise by Prof. Ladislas Semkowicz, entitled ,,Zagadnienie
klimatu w czasach historycznych® (The Climate Problem in Historical Times), has appeared in the
»Przeglad Geograficzny®, Vol. III. Year 1922, p. 18—42. The author discusses certain problems related
to these which I have been obliged to touch upon in the present work. It seeams to me that the learned
Professor is inclined to settle the complex question of climalic oscillations or changes in a somewhat
off — hand and hasty manner.
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Dziwny los dostal si¢ w udziale ojcu polskiej historjografji — Dlugo-

0, DLUGOSZU e R . ] i o . =2y
jHKo geo- szowil. Przez wieki caie zapomniany, zdawaloby si¢' obcym byt narodowi,
qrifie. ~mimo, ze pokolenia za pokoleniami ksztatcity si¢ na jego historji w inter-
pretacji przedewszystkiem Kromera. Boc¢ to nie ulega watpliwosci, ze az do Naru-
szewicza znajomos$¢ dziejow Polski do w. XV nie wyszla poza ramy — historji
Dlugosza. Z niego jakby ze Zrodla ukrytego czerpali pelna garScia wszyscy poz-
niejsi od niego historjografowie, ilekro¢ snuli dzieje Piastow i pierwszych Jagiellonow.

Przez dlugi czas zftana byta historja Dlugosza jedynie z rgkopisow, a pierwsze
jej wydanie w r. 1614 w Dobromilu objg¢to zaledwie 6 ksiagg. Cala historja wy-
dana zostata dopiero w r. 1711 i 1712 bez zadnego jednak aparatu krytycznego.

Wreszcie w drugiej potowie XIX w. wyszto kompletne wydanie jego dziel, a na
schytku niemal tego stulecia ukazata si¢ pierwsza o nim wyczerpujaca monograijal).

Przez dluzszy jeszcze czas zapoznawano znaczenie Dlugosza jako geografa,
a raczej fizjografa Polski.

Pierwszym, ktory podniost rzetelne zastugi Diugosza na tem polu i ocenit je
naogo6t trafnie, cho¢ wiecej intuicyjnie, gdyz glgbszych studjow, jak si¢ zdaje, w tym
kierunku nie prowadzil, byt prof, geografji na Uniw. krak. poeta Wincenty Pol.

W rozprawie: Zastugi Dlugosza pod wzgledem geografji2, ogtoszonej wr. 1851,
uwaza go Pol za pierwszego w kraju naszym na polu geografji oryginalnego badacza,
ktory sam badal natur¢ ojczystego kraju i co widzial, to opisat sumiennie8), podnosi
dalej jego doktadng znajomos$é Slaska, Malej- i Wielkopolski, a wreszcie wiado-
mosciom jego przypisuje duza wartosc:

1) ze wzgledow onomatologji, ,,poniewaz wiele nazw miejscowych polskich...
zachowalo si¢ dzi$ juz tylko u niego® — nastepnie dlatego, iz

2) w zestawieniu z dzisiejszym stanem rzeczy dajg nam te wiadomos$ci miarg
powolnych i stopniowych odmian, jakim podlega powierzchnia ziemi w czasie —
a wreszcie

3) z opisu Dlugosza mozna oceni¢ nietylko znajomos$¢ kraju, jaka miata za jego
czasOw upowszechnienie, ale wzig¢ nawet miar¢ o Owczesnem zaludnieniu pewnych
okolic4).

2) Bobrzynski-Smolka: Jan Dlugosz, jego zycie i stanowisko w piSmiennictwie. Krakéow 1893.
2) Rocznik Towarzystwa Naukowego Krakowskiego, t. VIII (ogélnego zbioru t. XXII poczet nowy).
3 Ibid., str. 50.
4 Ibid., str. 52.

Prace geograficzne. Zeszyt V. ~
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Nakoniec zwraca Pol trafnie uwage na to, iz w opisie gor Dlugosza znac juz
przedewszystkiem historyka, ktory wymienia najcze¢s$ciej gory ,,pamigtne albo poda-
niami i historycznemi wypadkami albo zamkami warownemi‘.

Aczkolwiek pracy Pola mozna do pewnego stopnia zarzuci¢ ogolnikowos¢é w tem
znaczeniu, iz nie zawsze twierdzenia swe uzasadnia dowodami, wysnutymi ze $cistej
analizy wszystkich szczeg6tdw, zanotowanych przez Dlugosza, to przeciez ma ona
istotng warto$¢ nietylko przez to, iz wskrzesita poprostu posta¢ Dlugosza-geografa,
lecz niemniej i dlatego, ze wskazala nauce polskiej nowe catkiem zagadnienia
w dziedzinie geografji historyczne;j.

Mimo tak zachecajgcego przyktadu ze strony Pola nikt przez czas dlugi nie
zabrat si¢ po nim do studjum Dtugosza i uplyne¢to lat blisko 40, zanim znowu zwroé-
cono si¢ do niego. W r. 1888 podal Gloger: Wyciagi z dziejow Dlugosza, doty-
czace fizjografji dawnej Polskil). Niestety — jest to bezkrytyczne zestawienie nie-
ktorych wiadomosci z historji Dlugosza, szczegoélnie wzmianek o powodziach, po-
morach, zarazach i t. p. rzeczach nie zawsze dajacych si¢ podciagnaé pod pojecie
fizjografji.

Réwniez i okoliczno$ciowe uwagi Plebanskiego2 wr. 1890 nie stanowia
zadnego postepu w badaniu nad Dlugoszem-geografem, gdyz sg one powtdrzeniem
pogladow Pola.

W tym mniej wigcej czasie Bobrzyriski-Smolka we wspomnianem dziele
scharakteryzowali w krotkich rysach Dtugosza jako geografa, uwazajac juz samag
my$l umieszczenia fizycznego opisu kraju na wstgpie do jego dziejow za nowa i ory-
ginalng, bo jej u zadnego nie zapozyczyl wzoru®. Jemu to — stwierdzajg dalej —
pis$miennictwo nasze zawdzigcza, ze tak wczes$nie, rychlej nizli Niemcy, Francja
lub humanistyczne Witochy, doczekato si¢ zarysu geografji ziem polskich, jak na owe
czasy znakomitego, a w niektorych wzgledach, zwtaszcza w hydrografji, zdumiewa-
jacego swa doktadnoscia.

Wreszcie w 1. 1901 Bujak w rozprawce: Dtugosz jako geografd), stwierdza, ze
»drobna ta praca jest rezultatem ogromnych zachodéw i sama bylaby juz dosta-
tecznym dla autora tytulem do naszej pamigci“5 i nie waha si¢ zaliczy¢ go do
najwigkszych autoréw geograficznych, jakich wspotcze$nie nie wielu bylo, a moze
nawet wcale nie bylo w Europie. On roéwniez uwaza prac¢ Dlugosza za zupelnie
oryginalng co do jej metody; nie ma bowiem zadnego $redniowiecznego dzieta, kto-
reby do niej byto podobne6), zbija natomiast stusznie poglad Pola jakoby juz Diugosz
przed Ritterem i Humboldtem wyzwolil geografje z wigzow politycznych podzialow.

Pigésetna rocznica urodzin Dlugosza przyniosta dwie prace: Olszewicza
i Pawtowskiego?. Praca Olszewicza, ktorej gtownem' Zrodlem, jak przyznaje
sam autorf), byla rozprawka Bujaka, przyniosta kilka szczegdtow, oswietlajacych
stosunek chorografji do ,,Dziejow".

*) Pamietnik Fizjograficzny, t. VIIL

’) Geografja, jej znaczenie w szkole i literaturze, str. 103.

3 Bobrzynski-Smolka: Jan Dlugosz, str. 71.

*) Przewodnik naukowy i literacki r. 1901, t. XXIX.

5 Ibid., str. 172.

6 Ibid., str. 174.

") Bolestaw Olszewicz: Jan Dlugosz ojciec krajoznawstwa polskiego Warszawa 1915. Stanislaw
Pawlowski: Dlugosz jako znawca polskiej ziemi, Kosmos XL, r. 1915.

s) Ibid., str. 20.
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Pawlowski charakteryzuje w ogdlnych rysach znajomo$¢ ziem polskich u staro-
zytnych i $redniowiecznych geografow i stwierdza, iz wobec nadzwyczaj szczuptych
ich wiadomosci o Polsce, glownem zroédtem Diugosza byly wywiady i rozpytywania
si¢ oraz autopsjal). Na podstawie wiadomosci Dtugosza stara si¢ autor opisa¢ Polski
polozenie i granice, jej rzezbg, kopalnie, faung, flor¢ i ludzi. Jest to z posrod omo-
wionych prac o Dhlugoszu najdoktadniejsze, systematyczne zestawienie wiadomosci
tego pierwszego polskiego fizjografa. Zdaniem bowiem autora, nie mozna Dlugosza
uwazaé za geografa.

Mimo cennych uwag, jakie przyniosty prace Pola, Bujaka i Pawlowskiego, nie sg one
wolne od pewnych btedow, wynikajacych stad, iz wszyscy ci autorowie podali jeno
ogo6lne wnioski, poparte od czasu do czasu luznym dowodem zrédtowym tak, iz
czytelnik nie zawsze ma pewno$¢ czy ten lub 6w wniosek wynika z §cistej 1 szcze-
gotowej analizy catego materjatu zrédtowego i czy takie ogodlne wnioski nie stoja
w sprzecznosci z poszczegdlnemi wiadomosciami.

Zdaje sig, jakoby zaden z autoréw, piszacy o Dlugoszu-geografie, nie zadat sobie
trudu drobiazgowego zestawienia i przestudjowania materjalu i wiadomosci, zawar-
tych w jego opisie Polski, by nastepnie odpowiedzie¢ na pytanie, w jakim stopniu
i co do ktorych obszarow mozna moéwi¢ o $cisloSci jego okreslen i spostrzezen.
Charakterystycznie wyraza si¢ w tym wzgledzie Bujak, mowigc?: Niepodobna mi
byto kontrolowa¢ Dlugosza we wszystkiem, sprawdza¢ kazde jego stowo z osobna;
zajetoby to czasu i1 miejsca zbyt wiele. Sadze jednak, ze kilkadziesigt przykladow
wyniku poroéwnania jego danych z mapa Chrzanowskiego wystarczy, aby sobie
wyrobi¢ pojecie o wysokiej warto$ci pracy Dlugoszowej jak na owe czasy, a za-
razem o niedoktadnosci i niedostateczno$ci informacji w poréwnaniu z naszymi
czasami®,

Coz jednak znacza te kilkadziesiat przykladow wobec kilku setek, jakie z opisu
Dlugosza wysnu¢ mozna? Stad tez wszystkie wnioski, wysnute na takiej podstawie,
cho¢by w niektéorych wypadkach okazaty si¢ trafhemi, nie moga odpowiada¢ wyma-
ganiom metody i $cistej pracy naukowe;j.

W tym stanie rzeczy postanowitem wykona¢ to, czego Dlugosz sam nam nie
zostawil t. j. przenie$¢ jego wiadomosci na mape, ktoraby wyraziScie przedstawila
obraz Polski i pogladowo data $wiadectwo jego znajomosci ziem polskich.

Jest rzecza charakterystyczng, iz zdawano sobie sprawe i odczuwano dobrze,
ze posta¢ Dlugosza jest wyjatkowa nietytko jako historyka, ale tez i geografa; nikt
jednak nie przeprowadzit w peilni dowodu, ze znaczenie jego dla geografji ziem
polskich jest istotnie trwale i niespozyte.

I"MDRNIE Materjal, wzigty za podstawe dla tej pracy, stanowi Chorographia
niniejszej regni Poloniaed. Materjat z jego historji uwzglednitem o tyle, o ile
pracy. ten mogl mi postluzy¢ do wyswietlenia zapatrywan i tendencji autora
chorografji i stosunku tejze do historji. Ograniczenie takie i pominigcie np. Liber
beneficiorum uwazam juz z tego powodu za konieczne, ze opis krolestwa pol-
skiego stanowi sam dla siebie cato$¢, a bogaty materjat Liber beneficiorum odnosi
si¢ do stosunkowo matlej dziedziny terytorjalnej biskupstwa krakowskiego.

') Ibid., str. 455.
2) Ibid., str. 177.
3) Joannis Dlugossi: Historiae Poloniae libri XII, Krakéw, 1873 r., tom X, str. 1—S58.
6+
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Dlugosz skupit sie, kiedy w krotkich stowach kresli potozenie rzek, jezior i gor,
wysilajac si¢ niejako, by podaé to wszystko, co sam o tej ziemi wiedzial. Choro-
grafja — to do pewnego stopnia podr¢cznik geografji Polski.

POLSIUDLU Granice Polski, tej wedlug Dlugosza poinocnej czgsci Slowian-

GoszH.  szczyzny, oznaczyl on od wschodu krajami Rusi, od poludniowego

wschodu Czarnem morzem, od potudnia Wegrami, od pid. zach. Mora-

wami 1 Czechami, od zachodu Saksonig, od poilnocy morzem Sarmackiem. Od pid.
i pld.-zach. oparl zatem Polsk¢ o naturalne granice t. j. o Karpaty i Sudety.

Zachodzi pytanie, co Dlugosz uwazat za granic¢ wschodnig i zachodnig. Odpo-
wiedZ na to znajdziemy, jezeli rozpatrzymy polozenie rzek, przez niego opisanych.
Przechodzac do opisu jezior w Polsce zaznacza on: ,opisawszy rzeki Polskie...
bior¢ si¢ teraz do opisania znaczniejszych jezior, ktére w Polsce lub w krajach
do niej nalezacych znajduja si¢“. Wszystkie rzeki, opisane przez niego w Choro-
grafji, sg zatem rzekami polskiemi, z ktorych najbardziej na zachod i wschod wy-
sunigte zamykajg pewien obszar, noszacy nazwe¢ Polski.

Rzeka najdalej na zachod wysunigta, a przez Dlugosza opisang jest Sprewa.
Te wigc rzeke, Sprewe i jej przediuzenie, dolng Odr¢ uwazat Dtu-
gosz za zachodnig granice Polski. Zgodnie z tern okresla on granice Sla-
skiej ziemi jako ,rozciagajacej si¢ az do granic Saskich i gor Czeskich“]). Zesta-
wiwszy t¢ granicg, wedlug Diugosza naturalng, ze stosunkami faktycznymi XV w.,
ktore dla niego musialy by¢ badz co badz punktem wyjscia, zauwazymy wysu-
nigcie jej daleko na zachdd tak, ze objat on nietytko Slask, ale i czesé¢ Luzyc
Gornych i1 Dolnych, a zatem krainy, nalezace wowczas czy to do korony czeskiej
czy tez do Rzeszy Niemiec.

Fakt doktadnego wyliczenia doptywdéw lewobocznych Odry nie jest bez znaczenia,
jezeli chodzi o poglad Dtlugosza, ktorgdy granica migdzy Polska a Niemcami i§¢
powinna. Ze granice na linji Sprewy oznaczyt celowo i z rozmystem, dowodu na
to dostarczajag nam uwagi jego w Chorografji i w historji; ,,Nie moge¢ zamilczec,
pisze Dlugosz, w ich (t. j. synow Leszka) ksigstwach, posiadtoSciach i miastach,
ktore oni zatozyli i osadzili, aby potomni Polacy wiedzieli, ile narod Niemiecki
uszczuplit krajow Polskich, gdy wszystkie owe ziemie... Niemcy pod swoje zagar-
neli panowanie lubo po wlosciach i osadach wiejskich jeszcze dotad utrzymuje si¢
rod 1 jezyk stowianski“§. Miat tutaj Diugosz na mysli Brandenburgje, Pomorze
i Slask.

Pod r. 1466 pietnuje on ,,Slazakow* jako nienawistnych Polakom, nazywa ich
odstepcami, zazdroszczacymi wlasnemu rodowi wigcej niz inni obey rodem i jezykiem,
uwaza ich wreszcie za niewdzigcznikow, ktorzy nienawidza Korony polskiej, tej
prawdziwej ich matki, a haniebnie i sromotnie przystali do krolestwa czeskiego9.

Sprzedaz ksigstwa lubuskiego (przy ujsciu Warty do Odry) na rzecz marchji
brandenburskiej jest jego zdaniem nieprawna i niewlasciwa, gdyz Polska doznata
przez to wielkiej straty ,,dotad jeszcze nie powrdconej“4).

Polaczy¢ wszystkie te utracone ziemie, a szczeg6lniej $§laska z macierzg Polska,

b) Historja, t. III, 59.
2 Historja, II, 70.

3 Ibid., VI, 422.

4 1Ibid., III, 145.
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to bylo jego goracem zyczeniem, ktore wklada w usta ks. Cieszynskiemu Bolesta-
wowi, ,,aby mu pozwolit Bég dozy¢ tego szczescia, izby przed $miercia widziat
caly Slask wrocony Krélestwu Polskiemu]).

Dlugosz spostrzegl swem bystrem okiem, iz granica zachodnia XV w. jest nie-
naturalng, a dla Polski szkodliwa.

Tendencje polityczne co do Slaska wystapia jeszcze wyrazniej, gdy uwzgled-
nimy, ze jedynie dla tej dzielnicy byt tak skrupulatnym w oznaczeniu rzek. Na
Pomorzu trzyma si¢ juz $ciSle Owczesnej granicy politycznej jak niemniej i w Pru-
sach Wsch,, gdzie opisem rzek i jezior nie przekracza dzialu wodnego Pojezierza
pruskiego.

Podanie od wschodu jako granicy krajow Rusi, wskazywac zdaje si¢ na to, iz
chodzito mu o kraje Polski wlasciwej, gdyz przez Ru$ rozumie on nietylko kraje
w dorzeczu Dniepru, Dniestru, Dzwiny, Prutu, Stuczy, Styru, Zbrucza, Smotrycza
i Seretu, ale takze w dorzeczu Niemna czyli panstwo litewsko-ruskie. Rzekami
granicznemi od wschodu sg Dzwina i Dniepr, oddzielajace panstwo litewsko-ruskie
od Moskwy.

Od ptd.-wsch. wlicza do ziem polskich ziemi¢ wotoska, ,ktéra takze podlega
Kroélestwu polskiemu.

ogélnh CHH- Na tak okreslonym obszarze Polski roztacza Diugosz przed nami
RAKTERY- . . . , . g
sTykH rzek obraz rzek, jezior i gor. Podzielit on Polske wedlug gtéwnych rzek, na
przez dlugo- 71 dorzeczy t.J. Odry, Warty, Wisty, Bugu, Dniestru, Dniepru i Niemna,
ktorych to rzek opis t. j. gdzie leza ich zrodita i dokad uchodza, usku-
tecznit najpierw, przechodzac z kolei do opisu ich doptywow. W tern wyliczaniu
i opisie gtownych rzek Polski pomingt Dtugosz Dzwing, wspominajgc o niej i dwoch
jej doptywach na innem miejscu i to raczej przygodnie. Blad ten wynikt z braku
a raczej z niedostatecznie S$cistego przeprowadzenia pewnej przyjetej zasady. Jest
on bowiem $wiadom tego, ze Dzwina lezy w granicach Polski, jak niemniej, ze pty-
nie przez terytorjum Rusi, ktore to pojecie przeciwstawia Dlugosz bardzo wyraznie
pojeciu Moskwy, kiedy moéwi o Dnieprze, ze zrodla jego leza w panstwie moskiew-
skiem.

Polozenie rzeki okresla Dlugosz w ten sposéb, iz obok jej zrodla lub ujscia
wymienia lezagcg w poblizu wie$, miasto, jezioro, pojedyncze gory, lub tez pasma
gorskie. Nie uzywa okreSlenia za pomoca dlugosci i szerokosci geograficzne;j.

Dla okreslenia odleglo$ci zrodla wzglednie ujscia rzeki od danego miejsca
orjentacyjnego uzywa Dlugosz rozmaitych zwrotow jako to: we wsi, z jeziora,
z lasu, z gory, blizko, okoto, miedzy, powyzej, ponizej, niedaleko, naprzeciw, przed;
wyjatkowo wyraza odleglo$¢ w milach. Czesto taczy dla doktadniejszego okreslenia
dwa zwroty razem.

Przy takiej ilosci terminow i mozliwosci ich kombinacji doktadno$¢ umiejsco-
wienia zrédta lub ujscia rzeki jest rozmaita i wzgledng. Najlepszem okresleniem,
jest pierwsze — ,,we wsi®. Warto$¢ i dokladno$¢ innych okreslen wysoka dla do-
rzecza Wisty i Odry maleje w miar¢ jak posuwamy si¢ ku wschodowi.

Za kryterjum w odroznianiu rzek pobocznych od glownych, Dlugosz bierze
fakt, iz rzeki poboczne, uchodzac do gtéwnych traca swe nazwy. Za-
sady tej nie przeprowadzil jednak $cisle ani co do Warty ani co do Bugu.

‘) Ibid., VI, 119.
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Przy ujsciu Warty dodaje sam, ze ta ,zlaczywszy si¢ z rzeka Notecig, traci
wlasne, a tamtej przybiera nazwisko®.

Dla wszystkich rzek podaje nazwy polskie czyli jak mowi wlasciwie —stowianskie.

Materjal, zawarty w opisie rzek Diugosza, zestawilem w catosci w Dodatku I
jakotez wkreslitem go w mapel). Mapa ta daje nietylko catoksztalt obrazu Dtu-
goszowej znajomos$ci ziem Polski, ale okresla tez wedlug pewnej skali stopien do-
ktadnosci Diugoszowej wiedzy.

Im koétko przy zrdédle lub ujs$ciu rzeki jest bardziej Czerwone, tern dokladniejsza
jej znajomos$¢ u Diugosza, im to kotko jest bardziej czarne, tern stabsza jest zna-
jomos¢.

Przy wkres$laniu rzek kierowalem si¢ zasada, ze do stow Dlugosza nie wolno
niczego dodawac lecz trzeba jego wiadomo$ci umies$ci¢ na mapie bez wzgledu na
to, czy one zgadzaja si¢ z dzisiejszym stanem czy nie. Jedynie dla terytorjow, Diu-
goszowi dobrze znanych, przy rzekach malych, odstgpowalem czasem od wyra-
zonej zasady:

a) Jezeli przy okre$leniach takich np. jak ,,powyzej“ lub ,,ponizej*, moglem
z innych wzmianek doj$¢ do wniosku, ze Diugoszowi byl bieg rzeki powyzej lub
ponizej danej miejscowo$ci znanym, to przeprowadzatlem stosowna ocen¢ stopnia
doktadnosci.

Przyktad rzecz t¢ lepiej objasni: zrédto Klodnicy oznaczyl Diugasz ,,powyzej
miasta Gliwice“, lezacego 2\km w dot od zrodta. Ujscie jej doptywu Koczawy po-
dat doktadnie koto wsi Sos$nice, lezacej nad Klodnica parg kilometrow w gore od
Gliwic. Ponadto doktadna znajomo$¢ sasiednich rzek (Ruda, Koczawa, Brynica,
Przemsza) uzasadnia przypuszczenie ze i zrédla Klodnicy byly mu dobrze znane,
tem bardziej, ze odleglo$ci pomigdzy zréodtami Ktlodnicy a Koézawy sa nieznaczne
(16 k).

Jeszcze jeden przyktad: ,.Bug uchodzi do Narwi koto Serocka ponizej Drohi-
czyna®“, Drohiczyn lezy 128 Am powyzej uj$cia Bugu. Gdyby Dlugosz poprzestat
jedynie na okres§leniu drugiem, stwierdzi¢ musielibySmy znaczng niedoktadnos¢
w umiejscowieniu ujécia. A przeciez Dtugosz dobrze znat owo ujscie koto Serocka.

b) Jezeli obok wsi podanej przez Dtugosza znajduje si¢ zrodto bocznej dzisiaj
strugi, a rzeka, noszaca nazwe¢ Dlugosza, wypltywa dos$¢ daleko od tej miejscowo-
$ci, to przyjmowatem, iz Dlugosz t¢ poboczng struge chciat opisac. Jakzez czgsto
jeszcze dzisiaj jedna karta uwaza ten, druga inny potok za wlasciwe zrdédlo rzeki.
Wypadki podobne zaznaczatem zawsze w Dodatku.

¢) Znachodza si¢ rzadkie na ogdét przypadki pomieszania u Dlugosza nazw
punktow topograficznych jednej rzeki z punktami sgsiedniej. Bledy takie powstac
mogty juz u Dlugosza, a wigcej jeszcze przy przepisywaniu kopji. Widoczne te
btedy poprawitem. (Por. nr. 33 i Bystrzyca 36, dorzecze Wisty).

Sposob okreslania potozenia rzek miejscowosciami ma wiele ujemnych cech.
Wida¢ u Dlugosza naturalng sklonno$¢, do podawania miejscowosci bardziej zna-
nych, by czytelnikowi ulatwi¢ orjentacje. Dzisiaj, kre$lac mape rzek, musimy je-
dnakowoz te miejscowosci wzigé za podstawe oceny Dilugoszowej znajomosci ziemi
polskiej i w ten sposéb obniza¢ mimowoli jej stopien.

*) Przy odszukiwaniu rzek i miejscowosci, podanych przez Dlugosza poslugiwalem sig nastepujacym

materjalem kartograficznym s Topographische Ubersichtskarte v. Deutschland 1: 200.000 i Ubersichtskarte
v. Mitteleuropa 1:300.000, Berlin, jakotez Qeneralkarte v. Mitteleuropa, 1:200.000, Wieden.
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A c6z dopiero moéwi¢ o rzekach, majgcych za Diugosza zrédta w obszernych
lasach. Tutaj zmuszony byl on podaé lezaca na peryferji lasu miejscowos¢, ktora
dzi§ po wytrzebieniu i zasiedleniu tych obszarow zdaje si¢ nie sta¢ w zadnym
zwigzku z resztkami puszczy i zrodtem rzeki w niej tryszczacem.

Opis rzek polskich rozpoczal Dlugosz od Wisty ,najstawniejszej u Polakow
rzeki“. ,Przeplywa ona przez wicksza cze$¢ Krolestwa Polskiego i sama wsrod
polskich rzek latwo osiagnela pierwszenstwo, gdyz znaczniejszg od innych prze-
plywa przestrzen ziemi“.

Aczkolwiek przecenit wielkos¢ Wisty, jezeli chodzi o dlugos$¢ jej biegu, to prze-
ciez uswiadamiat sobie dobrze znaczenie Wisly dla Polski. Wszak Wista to po-
jecie, bez ktorego nie mozna sobie wyobrazi¢ Polski. C6z wiec dziwnego, ze ona
byta i jest dla Polakéw najstawniejsza, ze cale jej dorzecze bylo Dilugoszowi tak
dobrze znanem.

Miar¢ znajomosci danego dorzecza stanowi ilo$¢ ogdélna wymienionych rzek,
liczba rzek nie dajacych si¢ umiejscowi¢, a wreszcie stopien dokladnosci z jaka
dal zrédta i ujscia rzek odszukanych.

llo$¢ doptywow Wisty dochodzi imponujacej jak na w. XV cyfry 99, a wlicza-
jac do tego rzeki, wymienione przy opisie jezior i gor, otrzymujemy sume 103, t. j.
68 prawobocznych a 35 lewobocznych.

Doptywy Wisty dzieli wedle stron $wiata na poludniowe, wschodnie i zachodnie.

Rzut oka na zalaczong mapke pozwala nam stwierdzi¢ wyrazna lini¢, poza
ktora doktadnos$¢ okreslen potozenia rzek, a co za tern idzie — ich znajomos$¢ do-
znaje naglego zatamania. Jest to obszar na wschod od linji Bugu i Pisy, dopltywu
Narwi. Zrodta wszystkich rzek, uchodzacych od wschodu do Bugu, oznaczone sg
bardzo niedokladnie, zeby nie powiedzie¢ blednie. Zrédla Muchawca widzi koto
Turowa nad Prypecig, a zatem 220/m za daleko na wschdd, za§ Narew ma wy-
ptywaé¢ koto Slonima, oddalonego w istocie 82 Amna pin.-wsch. Dowodzi to, ze
Dlugosz nie zdawat sobie zupelnie sprawy z przestrzennych stosunkow btot
Polesia.

Mata ilos¢ rzek, ktéorych nie mozna bylo umiejscowi¢ (Blotnia, doptyw Raty
i Drewnia doptyw Bugu), $wiadczy nader korzystnie o S$cistosci informacji Dtu-
gosza.

Inaczej przedstawia si¢ obszar na zachod od linji Bugu-Pisy. To mnostwo drob-
nych rzek, przerzynajacych wyzyn¢ matopolska i lubelska, jak nie mniej rowno-
mierna, moznaby rzec, znajomos¢ Sredniego i dolnego biegu Wisty, to wszystko
musi nas zadziwi¢. Poza okolica Warszawy i ujSciem Tanwi, zna tutaj wszystko
niemal z dokladnoscia 0—10 Am Nawet doptywy karpackie, ktore bardzo stusznie
jako wazniejsze przeciwstawia wschodnim, zng w kilku wypadkach do$¢ dokladnie.

Kilka punktow czarnych (przy nr. 21, 33 i 36), oznaczajacych blgdne opisanie
rzeki, wystepuje w dorzeczu Wieprza i Tanwi szczegdlnie wyraznie na tle gesto
usianych, peilnych, czerwonych koteczek, wyrazajacych bardzo dobra znajomosé
skreslonego nimi przedmiotu. Jak wyjasni¢ to zjawisko?

Co do rzeki Bystrzycy i Poru (nr. 36 i 33), lewobocznych doptywow rzeki
Wieprz — to blad wynikl z pomieszania a raczej przestawienia miejscowosci:
zrodto Poru okre$lone zostato miejscowoscia, lezaca przy ujsciu Bystrzycy, a uj-
$cie Bystrzycy oznaczono miejscowoscia, z ktorej rzeka ta wyptywa. Dla okresle-
nia zrodet rzeki Por zostawataby miejscowos$¢, ktora Diugosz podal dla zrodet
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Bystrzycy, punkt lezacy co prawda od zrodet Poru w dos$¢ znacznej odleglosci —
24 km.

Nasuwa si¢ do$¢ uzasadnione przypuszczenie, ze mamy tu do czynienia z po-
mytka,, wynikla skutkiem przeoczenia a nie z powodu nieznajomosci, czego do-
wodzi rowniez ta okoliczno$¢, ze pomytka ta objete sa wzajemnie tylko te dwie rzeki.

Blad w okresleniu ujscia rzeki Tanwi wyraza si¢ w niewlasciwem uzyciu przy-
imka ,,inter”; zgodnie bowiem z tern okresleniem rzeka Tanew winnaby uchodzi¢
do Sanu na przestrzeni 2 km, dzielacej miasteczko Krzeszow od wsi Kopki. Termin
»okoto“ a jeszcze lepiej ,,ponizej*, ktorego Dlugosz czegsto uzywa, bylby w tym
wypadku okreslat scisle ujscie Tanwi. Poniewaz jednak niepodobna przypusci¢, by od
czasow Dlugosza nastgpito przesunigcie si¢ ujscia rzeki Tanew o 12 Amw dot rzeki
San, przeto wnioskowa¢ mozna, ze Dlugosz przedstawial sobie bigednie dolny bieg
i samo ujscie omawianej rzeki, W kazdym jednak razie blad ten, mierzony wiel-
koscia oddalenia, jest minimalny.

UwazaliSmy za stosowne oswietli¢ nieco obszerniej te dwa rodzaje bledow, gdyz
mamy tutaj sposobno$§¢ wykazania, na czem one najczeSciej polegaja. Geneza
i charakter ich moglyby nawet uprawnia¢ nas do uskutecznienia w pewnych wy-
padkach poprawek w drodze nieuwzglednienia takich bledow jako widocznych po-
mytek i wkreslania na mapie wartos$ci, osiagnietych na podstawie poréwnawczej
interpretacji materjalu Dhugoszowego.

Nie uczynitem jednak tego z obawy przed zarzutem dowolnosci, w niektorych
razach nieuniknione;j.

Znajomos¢ ta nie ostabia si¢ wecale na linji dzialu wodnego Wista-Warta, ale
obejmuje réwniez dorzecze Odry z 38 prawo- i 9 lewobocznemi doplywami. Je-
dynej rzeki Owyssa nie mozna umiejscowic.

Rzeki wyplywajace z Sudetow oznaczyt doktadniej od karpackich o tyle, ze dla
wszystkich poza Sprewa podat roéwniez miejscowosci, okreslajace ich zrodta.

wschodnie Dwom tym dorzeczom przeciwstawi¢ nalezy, Dlugoszowi mniej znane

pniestr,  obszary Dniestru, Dniepru i Niemna. O ile w pierwszych bledy i niedo-

INBVEN WE  ktadnos$ci naleza do wyjatkow, to w drugich staja si¢ one w miarg po-

suwania si¢ ku wschodowi coraz czgstszemi, coraz bardziej razgcemi.

Nie wida¢ tutaj wcale tej rOwnomiernej znajomosci dorzecza, co stwierdzi¢ sig
da u Wisty i Odry.

Znajomos$¢ w tych dorzeczach zaznacza si¢ jedynie pewnemi linjami, pasami:
t. j. linja Dniestru, pasem dzialu wodnego Dniestr-Boh - Prype¢, linjg Prypeci a wre-
szcie $rodkowego biegu Niemna.

Linje te pokrywaja si¢ ze staremi drogami kulturalnemi, handlowemi i koloniza-
cyjnemi ku wschodowi wzglednie ptd-wschodowi. Sa niemi szlaki: przemysko-sambor-
ski zmierzajacy ku Motdawji, lubelsko-lwowski ku Kijowowi, lubelsko-pinski, a wresz-
cie najmniej wyraznie u Dlugosza wystepujacy pomost migdzy Polskg a Litwa.

Pochdd na Litwe odbywat si¢ za czasow Dlugosza raczej na drodze wodnej
Prypec¢-Stuczl). W luznym jeszcze wtedy do Polski stosunku pozostajgce Mazowsze
bylo, zdaje si¢, przeszkoda w wyzyskaniu krotszej drogi wodnej Biebrza-Niemen.

") Czeste wzmianki w historji o podrézach krélewskich np. pod r. 1415 I. V. 175 Krél... przybyl do
Kowna i statkiem poplynal do... zamku Wielony. Z Wielony udal si¢ do Wilkomierza, lezacego nad rzeka
Swieta.. Z Kiecka rzeka Slucza spuscil sie do Prypeci.
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Ogromne obszary, lezagce poza tymi pasami, sg Dlugoszowi stabo Iub wogole
nieznane.

Wspomniana jako znana Dlugoszowi linja Dniestru ciggnie si¢ az do Smotrycza.
Dla tej czg$ci dorzecza podaje on dokladnie na ogédt ujscia rzek karpackich i po-
dolskich z wyjatkiem Seretu, mniej doktadnie ich zrédta. W tej czeSci dorzecza
Dniestru wymienit 2 prawo- i 7 lewobocznych doptywow. Nieznajomo$¢ witasciwych
zrodel rzek podolskich uwidacznia si¢ w tem, ze dla kilku rzek (Lipa, Seret, Zbrucz,
Strypa) przyjat za zrédlo bagna lub jeziora prawie wszystkie koto Oleska.

Od ujscia Smotrycza az do uj$cia Dniestru nie wymienit Diugosz zadnego do-
ptywu. Thumaczy si¢ to poniekad faktem, ze w tej czeSci biegu dorzecze Dniestru
jest bardzo stabo rozwinigte. Z tego wtasnie powodu nie mozemy posadza¢ Diugo-
sza o zupelng nieznajomo$¢ dolnego biegu Dniestru. Przemawia przeciw temu
Sciste okreslenie ujsScia tej rzeki jakotez dokladny opis sasiednich dorzeczy Seretu
i Prutu.

Jezeli pominiemy jako pomytke¢l) okreslenie Diugosza, ze Seret moldawski
uchodzi do Prutu, stwierdzi¢ mozemy ze wzgledu na peryferyczne w stosunku do
Polski polozenie Motdawji jego wysoka znajomo$¢ hydrografji tego kraju; ona po-
$rednio wskazuje nam na sile¢ Owczesnych wpltywow polskich w kierunku morza
Czarnego i na zrozumienie wartosci i znaczenia dla Polski bramy motdawskie;j.
Znajomo$¢ bowiem lepsza tych czy innych obszarow jest wynikiem wigkszego za-
interesowania si¢ niemi. Tak jest dzisiaj, tak bylo w stopniu jeszcze wigkszym za
Dlugosza, ktoremu w catym opisie Polski przyswiecal cel praktyczny, realny.

Wszystkie rzeki motdawskie dato si¢ odszukaé¢ i po usunigciu widocznych po-
myltek umiejscowi¢ juzto ich zrodla i ujscia, juzto tylko jeden z tych elementow.
Zmiana nazw miejscowosci, podanych przez Diugosza, jaka tu niewatpliwie w ciggu
wiekow nastagpila, utrudnita dzisiaj ich odszukanie, a zatem mogta raczej zaciemnic
obraz rzeczywistej znajomosci tego kraju na niekorzys$¢ Dlugosza.

Mapa wskazuje nam rowniez doktadnie zasigg wplywow polskich w Motdawji.
Sa one wyrazne az do linji miast Roman i Jassy, dalej na potudnie stabna, jezeli
nie zanikaja calkiem.

Dlugosz wie, ze Seret i Prut uchodza do Dunaju, ale ani uj$¢ ich nie potrafi
oznaczy¢ S$cisle, ani nie zdawal sobie sprawy z wzajemnego potozenia i biegu tych
rzek, przesuwajac je jakby ku zachodowi.

Ogromne dorzecze Dniepru jest Dlugoszowi slabiej, nie tak szczegotowo jak
np. Wisty znanem. Ilo$¢ rzek wyliczonych przez niego (18) nie pozostaje w zad-
nym stosunku do ilo$ci podanych przez niego doptywow Wisty lub Odry. Wazniej-
szg jeszcze jest ta okoliczno$é, iz poza jednym doptywem — Wyzewka — okre-
slenia zrédet lub uj$¢ innych rzek zawieraja w sobie niedokladnosci w granicach
od 10 az do 350 km wzglednie biedy takie jak, ze Horyn uchodzi do Styru, Tete-
rew do Prypeci, a Boh do Dniepru2.

) Podstawe do podobnej interpretacji mamy w tem: ujScie Seretu podolskiego opisal ,uchodzi
do Dunaju®, za$§ przy ujsciu Seretu moldawskiego zaznacza, ze ,uchodzi na Woloszczyznie“. Zarzucié
mozna Dlugoszowi, Zze przy okreslaniu obu tych rzek podal jedynie uj$cie jednej, to jest Seretu moldaw-
skiego, co jeszcze nie méwi, jakoby Dlugosz nie wiedzial, ze sa dwie rzeki Seret , majace swe
uj$cie do dwu odrebnych systeméw.

2 Nie nalezy myS$le¢ iz Dlugosz zatoke cherso6ska uwaza za dalsze koryto Dniepru, gdyZz zna on
ja jako jezioro.
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Spotykamy tez wzglednie wysoka liczbe (4) rzek, ktorych niepodobna oznaczyé,
poniewaz nie udato si¢ odszuka¢ miejscowosci podanych przez Diugosza; dla 3 rzek
nie podat wcale punktow topograficznych, gdyz w chwili uskuteczniania opisu nie
znat ich jeszcze zapewne.

W dorzeczu Dniepru, jezeli chodzi o jego znajomos$¢ u Dlugosza, wyrdzni¢ sig
dadza dwie krainy: potudniowa, pokrywajaca si¢ z ptytg ukrainska i czarnomorskim
nizem, i poinocna t. j. Wotyn i Polesie. Co do pierwszej krainy, to nie wchodzita
ona za czasOw Dlugosza w sfer¢ bezposrednich interesow politycznych i ekono-
micznych Polski.

Wyjatek stanowila jedynie bogata i urodzajna kraina Podole, o ktéorego posia-
danie toczg si¢ wtedy namie¢tne, dlugie spory migdzy Polska a Litwa. Im dalej
stad na wschod, tem mniejsze bylo zainteresowanie si¢, a zatem i mniejsza zna-
jomos¢ obszaré6w miedzy Dniestrem, Bohem i Dnieprem.

Znano obszar ten jedynie z opisow kronikarzy lub z opowiadan Iudzi, ktorzy
mieli sposobnos$¢ z nim si¢ blizej zapozna¢. Przy opisie ogdélnym Rusi jako tez
z opowiadania o wyprawach Witolda wida¢, ze Dtugosz postugiwal si¢ wiadomosciami
z drugiej rgki. O Rusi moéwi np.: ,kraj ten przylegly okolicy, ktora si¢ dotad zo-
wie Podolem, tak urodzajng ma mie¢ ziemig, ze gdy zboze raz si¢ zasieje, z spa-
dajagcego potem ziarna zasiew sam si¢ odnawia®.

Lepiej znang jest Dlugoszowi kraina poilnocna — Wotyn i Polesie — szczegol-
niej jej czgsci zachodnie. Drogi, prowadzace na Litwe i do Kijowa dawaty wigcej
sposobnos$ci poznania tych obszarow.

Bagnisty jednak charakter Polesia i jego niedost¢pnos$¢ ograniczaty poznanie
tej krainy do wazniejszych punktow, polozonych nad rzekami jako glownemi dro-
gami i stad owa nieScistos¢, z jaka Diugosz okresla odleglosci.

Doktadniej zna Dtugosz dorzecze Niemna. Wymienia 9 doplywow prawobocz-
nych; dwoch nie mozna bylo umiejscowi¢. Dokladna znajomos$¢ Litwy ogranicza
si¢ jednak do okolicy Wilna i biegu Niemna od Grodna do Kowna.

Zaobserwowal on tez niektére cechy Niemna, wlasciwe mu na przetomie przez
pojezierze litewskie np. glebokie wcigcie si¢ koryta rzeki, silne meandrowanie. Po-
nizej i powyzej tego przetomu uj$cia jako tez zrodla wszystkich doptywow Niemna
sg oznaczone z mniejszg dokltadnoscia.

Jako ogodlng charakterystyke wszystkich rzek polskich zaznaczyl, ze ,tworza
jeziora 1 wyspy, a niekiedy, w silnych wylewach opusciwszy stare koryta, tworza
nowe lozyska z nowemi wyspami i jeziorami, nierzadko tez do starych tozysk po-
wracajg“. Wszystkie rzeki gtowne, z wyjatkiem Niemna, tamig i podrywaja brzegi
swych tozysk i wiele drzew z wielkiemi kawatkami ziemi, a czg¢sto 1 wsie zabieraja.

Gdy rzucimy okiem na mapke¢ rzek Dlugosza, zauwazymy na niewyraznych
dziatach wodnych dziwng stalo$¢ w niezgodnem z dzisiejszym stanem okre$laniu
zrodet lub uj$¢ rzek. Sprewa uchodzi wedlug niego do Odry, Obrzycy zrodlo lezy
w poblizu zréodta Obry, na europejskim dziale wod Dniestr-Wista wymienil Dtugosz
przy rzece Szklto w zwiazku prawie niezrozumialtym Wiszni¢ i Wereszyce, a zrodto
Muchawca przesungt wpoprzek europejskiego dzialu wodnego w srodek btot Po-
lesia. Czem to zjawisko tlumaczyc¢?

Najwigksze zblizenie Sprewy do Odry w miejscu, zaznaczonem przez Diugosza
jako jej ujscie (Frankfurt-Neuzell), odpowiada obnizeniu dzialu wodnego, przez ktory
przeprowadzono kanal Sprewa-Odra. Na tej przestrzeni, dlugiej 24 km, przypada
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na bieg rzeki Schlaube 15, na sam kanat 9 km. Poziom Schlaube wynosi 41 m,
Sprewy 40 m, dzial wodny 44 m. Przy wyzszym nieco stanie wod Sprewa przele-
wata zapewne czg$¢ swych wod przez niski dzial wodny do Schlaube a z tg do
Odry. Zachodzi¢ tutaj moglo zjawisko rozwidlania si¢ wod na dziale wodnym czyli
bifurkacji.

W ten sam sposob da sie wytlumaczy¢ pozorny btad Ditugosza co do Obrzycy.

Niejasnym byt dla Diugosza bieg wod na dziale wodnym Wista-Dniestr. Rzeke
Szklo opisal w ten sposob: zrodlo z lasow Dobrestani, ujscie do Wrzeszycy z lasu,
zwanego Zelyaszne nogy, ujscie do Wysznyam kolo wsi Lowczicze. Pomieszane
sg tutaj zrodla i ujScia Szkla i Wereszycy. Tekst poprawny bylby taki: Szklo zrodto
z lasow Dobrostany ujscie do Wiszni. Wereszyca zrodto z lasu zwanego Zelyaszne
nogy (?) ujscie koto wsi Lowczyce do Dniestru.

Dziat wodny wystepuje jednak i tutaj bardzo niewyraznie. Rzeki, ptynace leniwo
przez liczne stawy sa jakby niezdecydowane w swym biegu. Rzeka Wisznia w gor-
nym biegu koto Rudek przelewa czes¢ swych wod do Dniestru w poblizu ujscia
Wereszycy, a stosunki hydrograficzne dolnego biegu Wiszni i Szkla (okolica wsi
Lazy) nie wykluczaja mozliwosci, ze Szklo bylo pierwotnie doptywem Wiszni.

Nieporozumienia Dtugosza co do stosunkow wodnych miedzy $rednim Bugiem
a olbrzymiemi blotami Polesia w dorzeczu Prypeci s3 zupeilnie zrozumiate.

Omowione wypadki, jakkolwiek w §wietle dzisiejszej wiedzy bigdnie lub niescisle
przedstawione przez Dlugosza, ilustrujg niemniej wymownie krytyczno$¢ jego usi-
lowan poznania prawdy, nawet w dziedzinie zjawisk przyrody, najbardziej zawitych.

Porownujac nazwy rzek Diugosza z obecnemi, dochodzimy do wniosku, ze proces
ich zmian ograniczony jest do minimum i objat jedynie rzeki mniejsze. Co wigcej,
Dlugosza nazwy rzek mniejszych, dzi§ nazwanych inaczej, majg za sobg wyrazng
legitymacje historyczna, ktérej nazwom nowym brak. Np. Chodcza jest wedlug
Dtugosza rzeka gtowna dla Itzanki. Dzi$§ istnieje stosunek odwrotny. U ujscia dzi-
siejszej Itzanki lezy wie§ Chodcza. Wskazuje to, iz rzeka, uchodzaca w tem miejscu
do Wisty, nosita tez nazw¢ Chodcza.

Dtugosz ocenia wartos¢ rzeki wedtug jej sptawnosci. Dlatego tez miasta np. Lwow,
Opatow bylyby bogatszemi wzglednie stynniejszemi, gdyby lezaly nad wickszemi,
sptawnemi rzekami, ,ktore zwykly pomnazaé¢ korzysci miast®.

opis jezior. prZechodzac do opisu drugiej kategorji zjawisk hydrograficznych t. j.
jezior, podal Diugosz taka ich definicje: ,,Nazywaja si¢ za$ jeziorami wielkie wod
zbiory, skrytemi w tonie ziemi ponikami splywajace i zatrzymujace si¢ w jednem
miejscu, przynoszace ludziom wielkie korzys$ci®.

Definicja ta nie uwzglednia, jak to wida¢, nalezycie momentéw morfologicznych.
Stad tez nie uznaje Dlugosz réznicy miedzy jeziorami a stawami, pomimo, ze wy-
liczyt kilka wlasciwosci tych ostatnich, jako to wode¢ metna, zepsuta, o cuchnacych
wyziewach w przeciwstawieniu do jezior, majacych wodg czysta ,,zywa“.

Kazde jezioro wprowadza Diugosz w zwiazek z rzekami, wyrdzniajac w ten
sposob 2 typy: albo jeziora rzekom daja poczatek, albo rzeki je tworza wzglednie
swemi wodami zasilaja.

[los¢ jezior i stawow, podanych przez Dtugosza, wynosi 96. Po odliczeniu tychl),
ktorych nazwy pomieszal tak, iz jedno jezioro wymienit kilka razy pod rdéznemi

’) Zestawienie jezior, tablica I
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nazwami (Trzaczno nr. 91, Raczno nr. 92, réwnoznaczne z Glegbokiem nr. 5;
Stworzonaga¢ nr. 93 i Lutomie nr. 94, z Charzykowskiem nr. 60), a nadto po
opuszczeniul) nie dajacych si¢ odszukaé, otrzymamy stosunkowo pokazng cyfre 89.
Z tych jedynie dwa leza ne Litwie.

Opisu jezior dokonat powiatami wzglednie ziemiami. Klasyfikacje oparl przeto
nie na zasadzie geograficznej, ale na podstawie podzialu administracyjnego. Dla
poszczegolnych ziem wymienit Dlugosz jezior: w ziemi chetmskiej 19, w Wielko-
polsce 16, w ziemi pomorskiej 13, pruskiej 10, lubelskiej 9, Kujawach 9, ziemi
chetminskiej 3, dobrzynskiej 3, sandomierskiej 2, powiecie pinskim 2, na Litwie 2,
w ziemi belzkiej 1.

Wedlug dzisiaj uznanych krain geograficznych polskich przypadatoby z jezior,
wymienionych przez Dlugosza na: pas wielkich dolin 46,pojezierze  pomorsko-
prusko-litewskie 31, na wyzyne lubelska 11, malopolskg 1.

Potozenie jezior okresla juzto ogdlnie np. w ziemi belzkiej,przeptywa przez nie
rzeka X, juzto umiejscowia je w sposoéb podobny jak rzeki.

Nie poprzestal jednak na tem. Dla 56 jezior podal dlugos¢ i szerokos¢, dla 13
samg szerokos$¢, dta 1 obwodd, zas dla 19 nie podal zadnych wymiarow.

Wymiary te wyrazit Diugosz w milach. Jaka warto$¢ przedstawia mila Dlugo-
szowa? Zna on mile niemiecka i polska. Jaki zachodzi stosunek migdzy niemi,
trudno rozstrzygnac¢. Poniewaz wymiar w mili niemieckiej podat dta jezior na poje-
zierzu pomorskiem, przypuszcza¢ zatem mozemy, ze ta milag oznaczyt tylko wy-
miary jezior na pojezierzu pomorsko-pruskiem, wymiary za$ innych wyrazil w mi-
lach polskich. Z zestawienia odleglosci, wyrazonych przez Dlugosza w milach,
otrzymujemy nastgpujgce wartosci przecietne: 772, 73), 8'14), 816 km. Jezeli si¢
uwzgledni, ze Dlugoszowi chodzilo o podanie odleglosci od jakiej$s bardziej znanej
miejscowosci w cyfrach ze wzgledu na jednostke¢ miary jaka jest mila badz co badz
ogolnych, to otrzymana $rednia warto§¢ 7'7 km odpowiada mili geograficznej t. j.
7'5 km. Te warto$¢ zastosowatem przy zestawieniu wymiaréw Diugosza z obecnemi.

Przy obliczaniu wymiaréw dzisiejszych bratem w rachubg¢ najwicksza dlugos¢
i szerokos$¢ jeziora. Nie uwzglednialem jezior matych, tuz obok lezacych, oddzie-
lonych od opisanego waskim zaledwie pasem, chociazby ich potaczenie dalo wy-
miary, zblizajace si¢ bardziej do Dlugoszowych. Zna on bowiem czgsto i te mate
jeziorka, co do ktéorych moznaby przypuszczaé, ze zostaly one dopiero podzniej
odcigte. Objasni¢ te rzecz przykladowo. Tuz obok jeziora Szack (nr. 17) lezy mate
jeziorko Czarne. Gdyby je polaczy¢, to szerokos$¢ ich wynositaby 3500 m i odpo-
wiadataby Dtugoszowej dla jeziora Szacka. Tymczasem zna on jezioro Czarne
(nr. 14).

Opis i oceng¢ materjatu Dlugosza, dotyczacego jezior, zestawionego w tablicy II
musimy poprzedzi¢ oceng wymiaréw, podanych przez Diugosza.

Pomiaréw S$cistych geograficznych w owych czasach w Polsce zapewne nie
wykonywano, w kazdym razie chyba tylko wyjatkowo. Samo brzmienie okreslen
dlugosci ,,éwier¢, pot, jedneg, piec... mil“, jest najlepszym dowodem, ze okreslenia

') Zestawienie jezior, tablica II

2) Zestawienie rzek Wisly, liczba 23.
3) Zestawienie jezior, liczba 8.

1) Zestawienie jezior, liczba 10.

6) Historja, T. IV. 552.
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Dlugosza opieraja si¢ na jego szacowaniach, lub na szacowaniach dostgpnego mu
zrodla. By¢ moze, ze wigksze jeziora uzywane jako drogi wodne, byly mierzone
iloScig poruszen wiosta, jak to jeszcze dzisiaj robig rybacy na pojezierzu.

Niemal wszystkie wymiary jezior podane przez Dlugosza sa znacznie wigksze
od faktycznych wspoélczesnych. Nasuwa sie zrazu przypuszczenie, wcale pongtne
wobec zaufania, ktérem darzy¢ musimy znakomitegn historjografa i kosmografa
XV wieku, czy analiza podanych przez Diugosza wymiardw jeziornych nie rzuci
jakiegokolwiek $wiatla na przeobrazenia fizjograficzne dokonane w ciggu ubieglych
czterech i pot stuleci.

Ponizsza tabelka cyfrowa stanowi wszakze powazne ostrzezenie przeciw podob-
nym probom eksploatacji naukowej materjatu fizjograficznego, zebranego przez
Dtugosza. Tabelka podaje, ile razy dlugos$¢ i szerokos¢ jezior, podana przez Dtu-
gosza, jest przecictnie wigksza od wspodlczesnej ich dlugosci wzglednie szerokosci.

Jeziora ktorych wymiary u Dlugosza wynosza

mniej niz 2'5 2'5—5 5—10 10—20 nad 20 km
maja dzi§ mniejsza dlugos¢ ITS 2,6 25 33 29

’ ’ ' szeroko$¢ 22 24 — 3% —

Tabelka powyzsza ilustruje doskonale charakter szacunkowy wymiaréw jezior,
podanych przez Dlugosza. Blad okreslenia ro$nie z wielko$cig jeziora, a bardziej
interesujacy moment diugos$ci jeziora jest obarczony mniejszym btedem szacunko-
wym anizeli wymiary szeroko$ci jeziora.

Dwie wzmianki u Dlugosza, dotyczace obwodu jezior, niewatpliwie sposobami
wowczas dostgpnemi mierzonego, dostarczaja bezposredniego dowodu na to, ze
wszystkie inne warto$ci dlugos$ci 1 szerokosci jezior sa oparte na szacowaniu.

Obszar jeziora Drawsko (nr. 58) podany przez Diugosza na 52.500 metrow, zga-
dza si¢ najzupelniej z pomiarem wspdlczesnym, a obwdd jeziora Swythasz (nr. 15),
ktory wynosi podtug Dlugosza 37.500 m, dzis tylko 26.000 m, jest jednak bardziej
zblizony do rzeczywistosci, niz warto$ci podane przez Dlugosza dla dlugosci i sze-
rokosci tego jeziora.

Wynik powyzszy wyklucza badanie problemu zmian fizjograficznych na pod-
stawie materjalu Dlugosza, nasuwa natomiast inng kwestje, czy na podstawie tego
materjatu nie mozna oszacowac stopnia poznania Polski przez Dlugosza.

Ponizsza tabelka podaje prob¢ oceny materjatu Diugosza w $wietle jego opisu
jezior Polski. W tabelce tej sklasyfikowano wymiary dlugosci jezior podtug Dlugo-
sza, nie przekraczajace pottora raza ich dlugosci rzeczywistej, jako bardzo dobre,
nie dochodzace dwukrotnej dtugosci —jako dobre, do trzechkrotnej jako zte, przekra-
czajace trzechkrotna dlugos¢ jako bardzo zle.

Wymiary dlugosci jezior podtug Dtugosza sa:

b. dobre dobre zle bardzo zte  dobre zle

20 10 20 50 30 70%

Pas W. dolin (pota¢ wschodnia) 350 19 19 12 69 31%
oo ,  zachodnia) 47 27 13 13 74 26%
Pojezierze (na zachéd od Wisty) 29 13 29 29 42 58%
wschod ,, 13 29 21 37 42 58%

2

Jeziora i wymiary ich dlugosci podane przez Diugosza zestawiono na tablicy 1L
Wymiary Dlugoszowe sa wzgledne co do swej wartosci, czeSciowo moga one
by¢ nawet bledne tak, iz zabrakloby nam wytlumaczenia naturalnego, dlaczego
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np. jezioro Charzykowe (nr. 60) zmniejszylo powierzchni¢ blizko 30 razy, a le-
zace obok jezioro Krepskie (nr. 59), ktéorego warunki odwodnienia sa podobne, nie
zmniejszyto si¢ prawie. Szukaé tutaj jakich§ naturalnych przyczyn pomniejszenia
znaczyloby przyja¢ najrozmaitsze hipotezy, ktore upas$¢ musza wobec faktu, iz
Dlugosz Charzykowe (nr. 93, 94) podal 3 razy zawsze z innemi wymiarami.

Znajomo$¢ Dhlugoszowa jezior, ilustrowana temi cyframi pokrywa si¢ wiec do-
ktadnie ze znajomoscig rzek. Zna jeziora Korony, niemal nic nie wie o jezio-
rach Litwy. Granic¢ stanowi linja Krolewiec Pinsk od wschodu, dzial wodny od
Nogalu poprzez Olsztyn i na pooc od jeziora Sniardwy na pojezierzu mazur-
skiem, a granica polityczna na pojezierzu pomorskiem. Jedynie na peryferji zazna-
czonych granic spotykamy 6 jezior o powierzchni ponad |Qkmi, o ktérych Diu-
g0sz nie wspomina.

Zarzuci¢ mozna Dlugoszowi brak ograniczania si¢ i oznaczania jedynie wigk-
szych jezior, ktore dla morfologji kraju maja wigksze znaczenie. Wylicza np. stawy
nad Wisla, szereg jeziorek nad Prypecia, a pomija wigksze rozmiarami, tuz obok
lezace. Cickawym jest brak wzmianki o stawach podolskich, ktérych znaczenie
gospodarcze bylo bez pordwnania wigksze niz matych jezior nadprypeckich. Wiel-
kich jezior litewskich, zmudzkich i polskich nie zna zupelnie, aczkolwiek liczba je-
dynie wigkszych jest wcale pokazna.

Zestawiajac liczbe jezior Dlugoszowych z rzeczywista, zauwazy¢éby mozna,
7e zna ich za mato. A jednak tak nie jest, bo, pomijajac te, ktére on zaznaczyt
przy opisie rzek, zdawat sobie sprawe, ze wszystkich jezior wyliczy¢ nie moze,
gdy pisal: ,Nie mam zamiaru wylicza¢ nazwy i1 opisywa¢ polozenie wszystkich
rzek Polski i innych krajow Krolestwu Polskiemu podlegltych (byloby to bowiem
dzieto niezmiernej i trudnej pracy, poniewaz kraj polski i ziemie jemu podlegte,
majac nizkie potozenie i po najwigkszej czeéci zroOwnane z oceanem Sarmackim,
zaslane s3 wieloma i prawie niezliczonemi jeziorami) przeto dosy¢ bedzie gdy
wspomn¢ o znaczniejszych i bardziej stawnych®. Kto tak pisal, ten znat t¢ Polske
dobrze i oceniat nalezycie nizowy przewaznie jej charakter, w ktéorym dopatrywat
si¢ stusznie przyczyny powstania licznych jezior i bagien.

KARPATY. Bystre oko Dlugosza, najlepszego znawcy ziemi polskiej w XV w.
zauwazyto przewage nizin nad znaczniejszemi uryniostosciami, co wyrazit slowami:
,»Chociaz za§ Krolestwo Polskie ma mniej gor, niz inne kraje dlatego, poniewaz po-
fozone jest na rowninach i polach, od ktérych wzigto swa nazwe pierwotng 1 gtowna,
ma przeciez wiele gor tak skalistych jakotez ziemnych®.

Gdyby Dtugosz tyle tylko wiedziat o gérach w Polsce, co zaznaczyt w ,,opisa-
niu goér w Polsce®, to stusznie moglibySmy scharakteryzowac¢ jego znajomos$¢
jako nieznaczng. Wymienia bowiem w tym rozdziale 35 gor z calego obszaru Pol-
ski, znanych z jakich§ wypadkoéw historycznych, stynnych kosciotami lub wa-
rownemi zamkami lub wreszcie zwigzanych z podaniami i anegdotami. Poza Ly-
sogorami i Beskidem, ktéore on za pasma gorskie uwaza, trudno przy opisie in-
nych gor dopatrze¢ si¢ geograficznego punktu widzenia.

A przeciez przy zestawieniu wszystkich wzmianek, rozrzuconych po catej jego
chorografji — musimy zmieni¢ zupelie powyzszy, powierzchowny sad. Rzut oka
na mape¢ rzek poucza nas, ze wielkie systemy gorskie jak Karpaty byly mu
znane, bo¢ zrodta niektorych rzek karpackich okreslit catkiem dokladnie, innych
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za$ ogblnem pojeciem — gor Sarmackich. Potezny wal Karpat, stanowigcych od
poludnia granice Polski nie uszedt jego uwagi. Znane s3 mu pod nazwa gor, Alp
sarmackich czyli polskichl. Maja one poczatek od gory Carpeto na Woloszczyz-
nie i rozciagaja si¢ od Dunaju az do Renu, a ,obszernemi rozwiedzione pasmy
wzdluz i wszerz ogromne przestrzenie zajmujg“. Ze zdawal sobie Dlugosz sprawe
z szerokiego rozprzestrzenienia si¢ ,,g0r polskich® ku poéinocy az do Biecza i1 zro-
det Wiaru, dowody na to zostawil nam przy opisie rzek.

Z pasma gor sarmackich wyodrgbnil jako czg$ci: gory hercynskie, stanowigce
granice miedzy Slaskiem a Czechami, a zatem dzisiejsze Sudety, najwyzsze gory
wegierskie o $nieznych zawsze szczytach, nazwane przez lud Tatrami, Beskid,
z ktoérego wyplywaja rzeki San, Dniestr i Cisa, a wreszcie gory Sereckie u zrod-
lisk Seretu. Pokucie zna jako pojecie topograficzne.

Najlepiej z posrod gor sarmackich zna, zeby uzy¢ dzisiejszego okreslenia, Be-
skid wysoki, niski 1 czgSciowo Bieszczady. Na obszarze tym podal dla nastepuja-
cych rzek punkty topograficzne: Wisly, Popradu, Bialej, Jasiotki, Ropy, Sanu,
Wiaru, Dniestru i Stryja. Prawie wszystkie miejscowosci dalo si¢ odszukac.

Wielce znamiennem jest, iz Dtugosz okreslit stosunkowo bardzo doktadnie zrodta
rzek, plynacych niedaleko od waznych przetgczy: Wista-Jabtonkéw, przetom Po-
pradu, Jasiotka-Dukla, San-Uzok. Drogi, laczace temi przelomami i przetgczami
Polske z Wegrami, dostarczaty wspotczesnym az nadto sposobno$ci, by si¢ z go-
rami blizej zapozna¢. Tylko to, co bylo bardziej odleglem od wygodnych przeteczy
pozostalo i Dlugoszowi nieznanem. Byl on w 1449 na Spiszu i w Budzie). Gdyby
nawet ten szczegot byt nam nieznanym, to juz na podstawie opisu rzek a przede-
wszystkiem Popradu musielibySmy przyjaé, ze Dlugosz niektore cze$ci Beskidu
widziat. Cztowiek, ktory w tych stowach opisal Poprad: ,zrédlo ma z gory we-
gierskiej Tatry... Po dlugim biegu na Wegrzech, spusciwszy si¢ rozstepami gor
sarmackich (per Sarmaticos monies alveo derivat) wpada do Dunajca®, musial ten
przelom widzie¢. Wie on tez, ze przelom Popradu ma miejce w gorach sarmac-
kich, a nie w Tatrach, skad rzeka ta wyptywa. Przy tej wielkiej badz co badz
znajomosci Beskidu, jakg u Dlugosza stwierdzilismy, tem wigcej uderza nas, ze
wyliczyl on w opisie gor wiele takich, ktore w obrebie gor sarmackich leza. Brak
mu bylo zasadniczego, ogdlnego ujmowania i klasyfikacji zjawisk orograficznych.
Lecz nie zapominajmy, ze brak ten wieki cate przezyt Diugosza.

Oprocz wymienionych pasm gorskich, t. j. géor sarmackich i Lysogér, wspomina
Dlugosz o gorach Zbaraskich, z ktorych wyplywa Smotrycz. Bytaby to nazwa od-
powiadajaca Miodoborom.

stosunck Chorographia Regni Poloniae stanowi w dzisiejszej swej szacie wstep
fii“do,dzie- do dziejow polskich Diugosza. Jest to jednakowoz zwigzek czysto for-
jow< dlugo- mainy. Wzmianka Miechowity3) dowodzi, Ze opis ziem polskich Dtu-
gosza pomys$lony byl jako dzielo odrgbne, z dziejami potskiemi nie

pozostajace w zadnym zwigzku. Przemawia za ta wiadomos$ciga roéwniez szereg
kryterjow wewnetrznych. Chorografja jako taka nie jest przedewszystkiem dzielem
w calosci wykonczonem. Dla kilku rzek (Sprewa, 3 doptywy Dniepru) nie podat

*) Czesto utozsamia pojecie Sarmatow z Polakami np. t. II, 3.
2 Bobrzyoski-Smolka: Jan Dlugosz, str. 31.
3 Olszewicz: Jan Dlugosz, str. 7.
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Dlugosz przy okresleniu ich zrédta lub ujscia zadnych miejscowosci. Zaznaczyt
jedynie ,zrodto przy wsi...“ ktorej jednak nie podat. Widocznie byly one mu
wtedy nieznane 1 dopiero po otrzymaniu doktadniejszej wiadomosci chcial te
braki uzupeli¢. Wskazuje to na sposob, w jaki chorografja powstawata. Za-
brawszy si¢ do fizjograficznego opisu Polski, podjal si¢ Dilugosz dzieta jak na
owe czasy ogromnego. On sam czul i u$wiadamiatl sobie najlepiej, ze nie moze
ono by¢ we wszystkiem dzielem doktadnem, skonczonem, co tez szczerze wyznaje
w stowach: ,,Opisawszy rzeki Polski, ile trudno$¢ pracy dozwalatla, tak gdzie
si¢ poczynaja, jakotez dokad ptyna i wpadaja, bior¢ si¢ teraz do opisania znacz-
niejszych jezior®.

Zbieranie wiadomosci odbywato si¢ powoli. W miar¢ jak je otrzymywatl, uzu-
pelniat stopniowo swoj opis Polski, przez wpisywanie nowych szczegotow, przy-
czem nie zawsze zwazal na logiczny ich zwigzek z poprzednio umieszczonym,
Tern tez ttumaczy si¢ niesystematyczne tu i Owdzie wyliczanie doptywow rzek
glownych, pomieszanie prawo- z lewobocznymi, opis Beskidu w rozdziale o goérach
Wielkopolski i t. d.

Bezsprzecznie, ze studja Dlugosza nad dziejami Polski zmuszaly go do zazna-
jomienia si¢ z geografja jej obszarow i, ze nasuwaly mu wiele zagadnien z tej
dziedziny. Pozostaje wigc chorografja w stosunku do historji jako umiejetno$¢ po-
mocnicza 1 na odwro6t,

Opisu Polski dokonat Dlugosz wedle z goéry obmys$lanego planu. Uwidocznia
si¢ to najwyrazniej w objeciu nim jedynie ziem, wchodzacych bezposrednio w sktad
owczesnego Krolestwa Polskiego jakotez tych, ktore zdaniem autora do Polski na-
leze¢ powinny, jak Slask. Pomingt natomiast celowo Warmje i pdtocng czesé
Prus ksigzgcych, chociaz z historji znat ich wazniejsze rzeki jak Pregol¢l), Pa-
sarge?) 1 miasta jak Kroélewiec, Brunsberge i t. d.

Jezeli opisal dos¢ doktadnie Motdawje, to dlaczegdéz milczy o tych krajach. On
dziecko humanizmu, czlowiek XV w., w ktorym wspotczesni mu tak chetnie po-
pisywali si¢ swojemi wiadomo$ciami. Moznaby wprawdzie zrobi¢ Dlugoszowi za-
rzut niekonsekwencji co do zasady, na jakiej on z dwoch krajow, nad ktéoremi
Polska miata zwierzchnictwo, jeden uwzglednia, a drugi pomija. Nie ubliza to je-
dnak twierdzeniu, ze Diugosz w chorografji post¢puje wedlug pewnego planu, pe-
wnej zasady. Kieruje si¢ nig bez wzgledu na wiadomosci, zestawione przez siebie
w dziejach polskich. Wszak znajdujemy tam dos$¢ liczne wzmianki o rzekach, je-
ziorach i gorach, ktérych nie zuzytkowat w chorografji.

DziEuf Kiedy Dtugosz chorografje wecielit po dokonaniu pewnych przerobek
do historji — nie wiadomo. Pewne zmiany w niej byly konieczne dla
nawigzania dwoch tych, charakterem zgola odrgbnych dziet. One to powoduja, ze
opis ziem polskich stracil do pewnego stopnia charakter dzieta nawskro$ fizjogra-
ficznego. Dzi$, czytajac chorografje, odnosi si¢ wrazenie, ze u Dlugosza istniata
$wiadoma daznos$¢ do systematycznego ujecia wiadomosci fizjo- i antropogeogra-
ficznych, odnoszacych si¢ do Polski, ze jednak nie potrafit on tego konsekwentnie
przeprowadzi¢ i logicznie rozwinac.
Rozpoczatl on opis Kroélestwa Polskiego ogo6lng charakterystyka ziem polskich

* Dzieje, t. III, 339.
I) Dzieje, t. V, 78.
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i uwagami o klimacie, rodzajach gleby, uprawie roli, hodowli bydfa, plodach rol-
niczych i kopalniach. Nastepuje ustgp o urzedach i powinnosciach publicznych
u Polakoéw, niewatpliwie wtracony poézniej. Konczy si¢ rozdzial pierwszy opisem
granic Polski. Rozdzial drugi, najobszerniejszy, poswigca rzekom. Zamiast przejsé¢
do dalszego opisu hydrograficznego t. j. do jezior, zajmuje si¢ powtdrnie grani-
cami Polski, wylicza znaczniejsze miasta nad Wislta, Odra, Wartag i Dnieprem, za-
stanawia si¢ w osobnych ustepach nad pochodzeniem nazw Lechitéw, Polakéw it. d.,
przedstawia walke Odoakra z Teodorykiem.

Nastepnie przechodzi do opisu jezior i gor, religji Polakow przed przyjeciem
chrzescijanstwa, charakteryzuje stowami dosadnemi ich usposobienie i obyczaje.
Wreszcie konczy swe dzielo opisem miast i miasteczek znaczniejszych w Polsce,
poswigcajac ostatni rozdzial Stlowianom nadtabskim.

Gdyby$my z tej calosci usuneli wszystkie dygresje historyczne, dhlugie wy-
wody o pochodzeniu nazw, ustepy niewatpliwie wtragcone przez Dlugosza przy
wlaczeniu chorografji do dziejow polskich, to otrzymaliby$my wcale przejrzysty uktad.

Dzieto Dlugosza, ocenione ze stanowiska metodycznego, przedstawia powazny
brak konsekwencji i logicznego powigzania z soba szczegélow, z czem posrednio
taczy si¢ niedostatecznie krytyczne odnoszenie si¢ do wiadomos$ci, czerpanych
z drugiej reki.

Na obszarze ziem polskich wyrdznil on 7 rzek gtownych: Wistg, Odre, Warte,
Bug, Dniestr, Dniepr, Niemen. Wszystkie inne okreslit jako ,rzeki drugiego
rzedu, ktore, wpadajac do powyzszych siedmiu gtownych, traca swoje nazwiska“.
Jednakowoz przy opisie ujscia Warty zaznacza: ,w poblizu zamku Santoka, zla-
czywszy si¢ z rzeka Notecia, traci wlasne, a tamtej przybiera nazwisko“. Tak samo
Bug uchodzi do Narwi.

Przy opisie np. jezior wspomina o rzekach, ktorych nie uwzglednit przy oma-
wianiu poszczegdlnych dorzeczy lub zaznacza inne zrodlo rzeki anizeli poprzednio.

Nie nasuwajg mu si¢ zadne watpliwosci, gdy podaje dla jednego jeziora kilka
nazw. Jest przekonany o istnieniu kilku jezior, chociaz topografja i wielko$¢ wy-
miaréw tych jezior powinny byly wzbudzi¢ w nim podejrzenie, Ze zachodzi tutaj
jedynie réznos$¢ nazw.

Do pewnego stopnia mozna Dtugosza usprawiedliwi¢ warunkami i sposobem,
w jaki dzieto jego powstalo. Do zaznaczonych poprzednio przyczyn tych, wick-
szych lub mniejszych, niedomagan dzieta Dlugosza doda¢ nalezy ten ogrom ma-
terjatu topograficznego, ktorego Dilugosz nie mial przedstawionego na mapie. My
mozemy postugiwac si¢ dzisiaj pierwszorzednym materjalem kartograficznym i dlatego
braki te raza nas bardzo. Diugosz takich $rodkéw pomocniczych nie mial, a mapy,
ktore zapewne znal, byly dla celu kontroli rozleglej wiedzy geograficznej, ktora po-
siadat Dtugosz, zupeklie bez wartosci. Jakze $miesznie w stosunku do wiadomosci
Dlugoszowych niedokladng jest mapa Polski Grodeckiego, wydana w sto lat prawie
po napisaniu chorografji Krolestwa Polskiego.

Wobec tego musial Dlugosz na podstawie zebranego materjalu tworzy¢ w my-
sli obraz Polski. Pracujac w takich warunkach, nie zdotal ten niepospolity pod
kazdym wzgledem czlowiek wszystkich wiadomosci ze sobg zestawi¢ i1 krytycznie
ocenic.

Coz do swojego opisu przejal Diugosz z innych wczesniejszych lub wspoéicze-
snych mu geografow i kosmografow? Nie ulega watpliwosci, ze znat starozytnych

7
Prace geograficzne. Zeszyt V.
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i Sredniowiecznych autoréw. Sam powoluje si¢ ogdlnie na pisarzy greckich i ta-
cinskich, na Solina i Ptolemeusza. Znal tez $redniowieczne kroniki, z ktérych mogt
ten lub inny szczegdél zaczerpnaé. Ale i wiadomosci starozytnych i kronikarzy
sredniowiecza byty tak skape, ze na ich podstawie nie mozna bylo odtworzy¢ zad-
nego dokladniejszego obrazu Polski.

Zaznajomienie si¢ Diugosza z pracami Ptolemeusza i Eneasza Silvio, pobudzito
go do napisania chorografji. Widzial, ze kraj politycznie rozbity jak Wtochy, jest
lepiej przez opisy geograficzne znany niz Polska, stojaca w w. XV na wyzynie swej
potegi politycznej. Musiato to bole¢ czlowieka, ktéry w przedmowie do dziejow
polskich sktada znamienne wyznanie, ze nie pisze ,przez zaufanie w wlasne sily,
bieglos¢ w wymowie i sztuce pisania, ani dla ptochej zadzy stawy, lecz jak mnie
sta¢ bylo przy stabych zdolnoSciach, a goracej mitosci do kraju, abym zywota
mego nie strawil w milczeniu i bez zastugi®.

Geografja opisowa Polski udowodnit najlepiej swa goraca mitos$¢ kraju, bo je-
dynie przez doktadne jego poznanie nabiera uczucie mitosci ojczyzny realnych
warto$ci. Ona tez pobudzita Diugosza do zbierania na rozmaitych drogach wiado-
mosci 1 materjatdw, odnoszacych si¢ do fizjografji ziem polskich.

Wigkszo§¢ wiadomosci zebrat sam. Trzeba przyznaé, iz malo kto ze wspotcze-
snych miat tyle sposobnosci do zbierania szczegdtow, zwigzanych z krajem pol-
skim. Juz jako sekretarz biskupa krakowskiego Zbigniewa Oles$nickiego, odbywat
poselstwa na Spisz, Wegry, do Rzymu, jako kanonik kapituty krakowskiej napisat
»Liber beneficiorum®, przez co poznal doktadnie Matopolskg. Po $mierci Oles$nic-
kiego wysytal go Kazimierz Jagiellonczyk w sprawach politycznych to na Wegry,
to do Prus. Wreszcie jako wychowawca Syndow krolewskich podroézowal wiele po
Polsce, bywat czesto na Litwie. Podroze te ksztalcity jego umyst i rozszerzaly ho-
ryzont jego znajomo$ci Polski. Wiele rzeczy widzial sam, o inne dopytywal si¢
ludzi, z ktorymi si¢ stykat. Niektore wiadomos$ci znalazt w kronikach i dyplomach
sredniowiecznych w czasie studjow nad dziejami Polski. W ten sposéb stworzyt
Dhtugosz ,jak go na to sta¢ bylo“, dzielo nawskré§ samodzielne, ktorem rzucit
gruntowne jak na owe czasy podwaliny pod krajoznawstwo polskie. W tem tkwi
jego ogromne znaczenie jako pierwszego polskiego fizjografa, w tem lezy jego nie-
oceniona, niezniszczalna zastuga.

Praca Dlugosza, posiadajgca w tak wybitnym stopniu cechy samodzielnos$ci i za-
wierajgca w sobie taka ilo$¢ szczegotow fizjograficznych, przezyta kilku pokole-
niami swego autora. Na dowod tego wystarczy zestawi jg z pierwszg, zachowang
do dzisiaj mapa Polski, Wactawa Grodeckiego i z najbardziej znanym i rozpo-
wszechnionym opisem Polski, Marcina Kromera.

Mapa Waclawa Grodeckiego wyszta po raz pierwszy w Bazylei w r. 1558)).
Jednem z podzniejszych jej wydan byta karta zalaczona do kolonskiego wydania opisu
Polski Kromera z r. 1589, na ktéorem tez opierani dalsze poréwnanie. Wykazuje
ona 36 prawo-, a 12 lewobocznych doplywoéw Wisty, 10 prawo-, 3 lewobocznych do-
ptywoéw Odry, 2 prawo-, 4 lewobocznych doptywoéw Dniestru, 15 prawo-, a 2 lewo-
bocznych doplywoéw Dniepru, a wreszcie 10 prawo-, a 4 lewobocznych doptywow
Niemna.

’) Poloniae locorumque viciniorum descriptio autore Venceslav Grodecio Polono, Basilca 1558.

W wydaniu kolonskiem opisu Polski Kromera umieszczona jest mapa Strubicza: Magni Ducatus
Lithuaniae, Livoniae et Moscoviae descriptio, Matthias Strubicz Nobilis Polonus describebat.
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Nie myslac wykazywaé szczegotowo bledow, jakie miesci w sobie mapa Gro-
deckiego, chce jedynie zwroci¢ uwage na wspolne okreslenia rzek u niego i u Diu-
gosza, a przedewszystkiem na wspdlne im bledy. Te bowiem dostarczaja niezbi-
tego dowodu na to, iz Grdédecki korzystal z wiadomosci Diugoszowych, a w kilku
wypadkach przenosit je na mape zupelie bezkrytycznie. Dla 9 rzek dorzecza
Odry, dla 10 dorzecza Wisty, a 3 dorzecza Dniepru, podat te same okreslenia dla
ich zrodet, wzglednie ujs¢, jakie znajdujemy u Dlugosza. Jeszcze wigcej Swiatla
rzuca na badang kwestje sposob interpretacji przez Grdédeckiego niektorych bied-
nych wiadomosci Dhugoszowych. Oto kilka przyktadow:

Zrodta Shiczy oznaczyt Dhlugosz ,kolo miasta i zamku Kuzmin®, natomiast
zrodta Zbrucza ,,w bagnie zwanem Kuszmyn blisko Oleska®. Patrzac na mapg Gro-
deckiego, zauwazymy jezioro, obok za$ niego sygnatur¢ bagna. W tym jeziorze wi-
dzi on wspolne zrédto Stuczy i1 Zbrucza.

Ujscie Bohu okreslit Diugosz ,,do Dniepru koto zamku i miasta Daszowa“. Na
mapie Grodeckiego Boh uchodzi istotnie koto miasta Daszowa do Dniepru. Dodajmy
do tego, ze odleglos¢ Daszowa od uj$cia Dniepru wynosi 350 km, a bedziemy mieli
niezrownany dowod, jak bezkrytycznie interpretowal Grodecki wiadomosci biedne,
ktore znalazt u Dlugosza.

Wedlug Diugosza ma Narew zrédlo ,,z bagien blisko miasta Stonim*. Grodecki
wrysowal tuz obok miasta Stonim duze jezioro, z ktéorego ma wyptywac Narew.
Wiasciwe jej zrodlo lezy 82 km na pld.-zach. od Stonima.

Reasumujgc to wszystko, stwierdzi¢ si¢ da, iz Grdédecki znal materjat Dtugosza
i na nim si¢ w przewaznej cze$ci niewolniczo opart. Aczkolwiek oprocz Diugosza
postugiwatl si¢ jeszcze innym materjatem 1 niektore rzeki okreslit nawet lepiej niz
to uczynil tworca naszej fizjografji, to przeciez naogot wkreslit w mape bez porow-
nania mniej szczegotdw i co wazniejsze z dokladnoscia, ustepujaca pod kazdym
wzgledem Dhlugoszowej.

Dzieto Kromeral) wyszto po raz pierwszy w roku 1577 czyli blisko sto lat po
$mierci Dlugosza. Dzigki pracy Finki aa) znamy dokladnie metode jego historycz-
nej pracy i zupelng, bezkrytyczng zalezno$¢ od tekstu Diugosza. Jakiz jest stosu-
nek Kromera do Dlugosza, jezeli chodzi o opis ziem Polski.

Pozostawil bowiem i on opis gor, rzek i jezior. W przedstawieniu Kromera brak
jakiejkolwiek systematyki, jaka u Dlugosza stwierdziliSmy.

Moéwi on o gorach, nastepnie o lasach, sile mrozu, sadach, winnicach, krusz-
cach, kopalniach soli, rzekach, a wreszcie o zatokach i jeziorach. W 12 wierszach
zamknal opis gor. Zna Kromer ,,géry sarmackie, ktore oddzielaja Polske i Ru$§ od
Wegier, strome i lesiste®, znane takze dawnym geografom i historykom. U niego
spotykamy juz nazwe: Karpaty, znang Dhlugoszowi zdaje si¢ jako Carpetho, Biesz-
czady i1 Lysogore (Lysecius).

Przy opisie rzek pomija doplywy Odry, wspominajac jedynie o Warcie z 6 do-
ptywami. Przy Wisle wymienit ogétem 24 doptywow, przy Dnieprze zaznaczyt je-
dynie Prype¢ z 4 doptywami i Boh, przy Dniestrze 7 doplywdéw, o Niemnie za$
czyni wzmianke¢ uboczng przy opisie zalewu kuronskiego.

Czemze jest ten opis rzek wobec ogromu wiadomosci u Dlugosza? Nie spoty-
kamy juz u Kromera tej szlachetnej tendencji Dlugosza co do Slaska, ale wyrazna

‘) Martini Cromeri: Polonia sive de situ, populis, moribus, magistratibus et Republica regni Polonici.

2 Ludwik Finke 1: Kromer.
7+
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rezygnacj¢ z tej prastarej dzielnicy piastowskiej. Nie Sudety majg stanowi¢ gra-
nic¢ Polski, jeno dzial wodny migdzy Odra i Wartg. To charakteryzuje az nadto
dosadnie ogromny upadek naszej wiedzy geograficznej z tej wyzyny, na jakiej
postawit ja Dhugosz.

W opisie jezior jest Kromer niemniej powierzchownym. Ogranicza si¢ on do
sumarycznego ich wyliczenia. Przy opisie tym opart si¢ Kromer niemal wyltacznie
na Dlugoszu. Z 7 jezior pomorskich 5 przejal od Dlugosza, z 15 jezior wielkopol-
skich — 14, dla Kujaw podat 8 jezior — wszystkie z Dtugosza, dla ziemi dobrzyn-
skiej wymienit tylko 3 jeziora, bo ich wiecej nie zaznaczyt Diugosz. Catkiem ogo6l-
nie wspomina, iz ziemi lubelskiej i chelmskiej nie brak réwniez jezior.

Juz te przyktady $wiadcza dostatecznie, jak wiernie kopjowal on Diugoszowe
wiadomosci. Nie brak jednak silniejszych jeszcze dowoddéw. Kromer nie podawal
wymiarow jeziora. Wyjatek zrobit dla zatoki wislanej i dla dwoéch jezior, znanych
rowniez Diugoszowi t. j. dla Gopta i Stworzonagaci. Zestawmy oba okre$lenia dla
Stworzonagaci:

Dlugosz: Stworzonoga¢, wielkie je- Kromer: W dzielnicy pomorskiej
zioro ziemi pomorskiej, majace 7 mil  Stworzonagaé... migdzy miastami Choj-
dtugosci, a5 szerokosci, potozone nieda-  nica, Tucholg i Stuchowem, dtugie prze-
leko od miast: Chojnica, Tuchola, Stu-  strzenig na 7 mil, szerokie 5, skad wy-

chow i Bytow, z ktérego wnetrza wy-  ptywa rzeka Brda.
ptywa rzeka Brda.

Juz poprzednio wspomnialem, ze jezioro Stworzonaga¢ nie istniejel), Diugosz
popehit btad, powtorzyt go Kromer. Okre$lenie Kromera jest poza pewnemi zmia-
nami stylistycznemi i opuszczeniem miasta Bytowa powtdrzeniem tego, co znalazt
u Diugosza. Nie wykazuje Kromer w tym wypadku cechujacej go od czasu do
czasu przezornosci i nie wytyka Dlugoszowi, co tak chetnie czynil, niekonsekwen-
cji, ze tu inne niz przy opisie rzek podat dla Brdy zrodto.

Nie moze chyba po tych przykladach, ktéorych bynajmniej nie wyczerpalem,
zachodzi¢ zadna watpliwos¢ co do wartosci opisu Polski Kromera. Opis ten nie
zastuguje nawet na nazwe¢ streszczenia dzieta Dlugosza, bez ktorego istotnie trudno
byloby nieraz zrozumie¢ nazwy jezior i rzek, podane przez Kromera, pomijajac
juz to, ze na podstawie jego opisu nie mamy zadnego wyobrazenia o ich poloze-
niu. Ktéz moglby, nie znajac Dtugosza, domysle¢ si¢ chocby, iz Tulangus ma
oznaczaé¢ Trlag, a Berdovus — Brdow. A dodaé¢ warto, iz Kromer wszystkie nazwy
polskie w ten sposob uczynil niezrozumiatemi i zeszpecil, ttumaczac je zywcem na
jezyk tacinski. Nie zapominajmy o tem, ze Kromer pisze w w. XVI — w wieku
Reja i Kochanowskiego, a wtedy dopiero ocenimy nalezycie wielki i niepospolity
umyst Dlugosza, ktory miasta, rzeki i jeziora wyraza $wiadomie nazwami pol-
skiemi.

Przewyzsza biskup warminski tego skromnego i pracowitego kanonika krakow-
skiego przygotowaniem naukowem i wiedza geograficzng ogdlng. Niestety — nie
potaczyt z nig ten bojownik idei katolicyzmu tej sumienno$ci, niestrudzonej praco-
witos$ci 1 tego szczerego i goracego ukochania ziemi polskiej, cechujacego tak do-
bitnie Diugosza. Kromer-eklektyk nie zadaje sobie trudu zbierania wiadomosci
fizjograficznych na sposob Diugosza, nie stara si¢ tych wiadomosci poglebi¢ i roz-

') Porownaj zestawienie jezior, tablica II, 2, 3, 4, 5.
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szerzy¢. On zadowala si¢ tem, co zrobili inni, a szczegélnie Dlugosz, z ktérego
tez czerpie pelng garScia.

Jakiez znaczenie posiada dla nas opis Polski Dilugosza? Dzi§ po latach blisko
500 przedstawia on pod wzgledem rzeczowym warto$¢ jako dokument dziejowy,
jako obraz znajomosci Polski w XV w. Rozpatrywany natomiast jako dzieto
XV stulecia, nabiera cechy wyjatkowej w swoim zakresie przez dokladno$é i za-
mknigty w nim ogrom wiadomos$ci o Oowczesnej Polsce. Szczegdétowos¢ opisu wzbu-
dza w nas podziw dla autora i jego dzieta. Ten charakterystyczny szczeg6l nie
uszedl uwagi przodkow naszych XVI w. Warszewicki, roztrzgsajac w r. 1595 pro-
blem wojny z Turcjal) wspomina, ze jednym z motywow zakazu drukowania ,,Dzie-
jow* Dlugosza byl ten, iz zawieraja one zbyt szczegdtowo zrodla rzek, co nieprzy-
jaciel moglby tatwo wyzyskaé w dzialaniach wojennych.

Nie wdajac si¢ w rozpatrywanie, czy twierdzenie Warszawickiego jest stusznem
czy nie2), gdyz to jest dla naszego tematu oboje¢tnem, chcemy jedynie podkreslic,
ze pokolenia po-Diugoszowe umialy nieraz oceni¢ jego dzieto sprawiedliwie i daé
swiadectwo prawdzie, ze zostawil im bardzo szczegdélowy obraz Polski z okresu
panowania Kazimierza Jagiellonczyka.

Wynikto za$ to wielkie i niepospolite dzieto z istotnego i glebokiego zrozumie-
nia wazno$ci i pozytku, jaki odnosimy z gruntownej i doktadnej znajomosci wia-
snego kraju.

Dzieto to stalo si¢ punktem wyjscia i oparcia dla wszystkich nastgpnych opi-
sow Polski. Od szeregu geografow i kosmografow jemu wspotczesnych, chocby tej
miary co Eneasz Sylwiusz3, odcina si¢ niezwykle wyrazi§cie i dodatnio postaé
Dtugosza szczegdlnie przez to, ze ograniczyl si¢ do terytorjum szczuplejszego,
z natury rzeczy lepiej mu znanego, ktore dlatego wtlasnie potrafit opisa¢ wszech-
stronniej i gruntowniej.

W ten za$ opis tchnal dusz¢ i forme¢ polska. Jest to moment, zastugujacy na
najwigkszg z naszej strony wdzigcznosé. Okoto 1000 nazw gor, rzek, jezior i miej-
scowosci podat w jezyku polskim. W tem usilnem a celowem dgzeniu, by nazwom
topograficznym nada¢ polska forme¢ i uwydatni¢ ich polskie brzmienie, tkwi zrodlo,
ze Dlugosz jest dla nas bardziej zrozumialym i nam blizszym niz dlugi szereg
jego pozniejszych nasladowcow, ktorzy tresé, przejeta od niego, przystrajali w forme
umartej faciny.

Dal nam dokladng pierwsza opisowa geografj¢ Polski metods, ktora goérowat
nad wspotczesnymi, i z tego tytulu zastluguje stusznie na nazwe ojca geografji
Polski.

*) Christophori Varsevicii, Turcicae quattuordecim Cracoviac 1595, str. 111. Itaque primis quidem
hostium conatibus et irruptionibus obstandum est, et tam viarum transitus deiectis roboribus, quam et
fluviorum navigalium fontes maxime sunt occultandi. Quae una hlstoriae Dlugoschl non vulgandae ty-
pis, veteribus Polonis inter alias iuit ratio, qui Iluminum iontes accuratissime explicavit.

2) Poréwnaé¢ J. Szujski: Stanowisko Dlugosza w historjografji europejskiej. Rocznik Zarzadu
Ak. Umiej. Krak. z r. 1879, str. 84.

3 Por. Alfred Berg: Enea Silvio Piccolomini in seiner Bedeutung als Geograph.
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JOANNES DLUGOSZ, THE POLISH GEOGRAPHER
OF THE XV CENTURY.

(WITH 2 MAPS).

Summary.

LiTTERHTURE Dlugosz (1415—1480), the father of the Polish historiography, remained for ages
MUGOS"HSfl forg°tten- Although generation after generation was educated on his history (chiefly by
geographer. means of Kromer’ 1) interpretation), and although the knowledge of Polish history

never got beyond the stage at which Dlugosz left it until the appearance of Naru-
szewicz’s2 work in the second half of the eighteenth century, yet incredible as it may seem, no
complete edition of his works appeared until the second half of the nineteenth century, and towards
the close of the same century was published the first exhaustive monograph devoted to Dlugosz, from
the joint pens of Dobrzynski and Smolkal.

The first to appreciate to the full the merits of Dlugosz as a geographer was Vincent Pol, pro-
fessor of geography at the Cracow university, who in his essay , The merits of Dlugosz in the domain
of geography“4), 1851, recognised in Dlugosz the first original and conscientious worker in the field
of Polish geography, emphasizing his importance in the sphere of topographical nomenclature in parti-
cular, besides regarding his information as a source for the study of the history of civilization as well
as for an estimate of the changes which the physiognomy of a country undergoes in the course of
the ages.

Pol’s work, though not based on very deep research, resuscitated the figure of Dlugosz, at the
same time indicating to Polish science new paths and sources in the field of historical geography.

Gloger (in 1888)5 and Plebanski (in 1890)6) were the next to take up the theme, but neither
of them added anything new to what was already known, and it was not till the year 1893 when B o-
brzynski and Smolka?7 published their above-mentioned work, that Dlugosz’s labours, anticipa-
ting anything of their kind in France, Germany or even humanistic Italy, were adequately brought
to light.

In 1901 Bujak® in his work entitled ,,Dlugosz as geographer says that ,this little work is the re-
sult of long and painstaking research and would in itself entitle the author to lasting fame“ and does
not hesitate to class him with the greatest geographers of which there were in his time very few, if
indeed any at all in Europe. He further asserts, that Dlugosz is entirely original in his method and
compilation, there being no mediaeval work in the least resembling it.

The fifth centenary of Dlugosz’s birth was commemorated by the publication of two small memoirs,

') Martini Cromeri: Polonia sive de situ, populis, moribus, magistratibus et Republica regni Po-
lonici. First edition 1577.
Naruszewicz Adam St: Historja narodu polskiego. Vol. II—VII. Warsaw 1780—86, Vol. L. 1824.
Bobrzynski-Smolka: Jan Dlugosz, jego zycie i stanowisko w piSmiennictwie. Cracow 1893.
Rocznik Tow. Nauk. krak. Vol. VII (XXII).
Pamietnik Fizjograficzny, Vol. VIII, Warsaw.
Plebanski: Geografja, jej znaczenie w szkole i literaturze.
Op. cit.
Bujak Fr.: Dlugosz jako geograf, Przew. Nauk. i liter. 1901.
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one by Olszewicz] and the other by Pawlowski2, which threw some new light on Dlugosz’s ge-
ographical works.

The contributions of Pol, Bujak and Pawlowski, though of great value, are not free from errors,
resulting from these authors’ contenting themselves with general inferences, supported sometimes by
vague proofs drawn from Dlugosz’s work.

This circumstance has led me to undertake a task which Dlugosz himself left undone, namely to
combine his information with a map so as to give a clear idea of his knowledge of Poland.

m dterm 1 The material on which the present work is based is taken from Dlugosz’s ,,Choro-

graphia Regni Poloniae“. I have drawn on his history only insofar as I found it useful
" in throwing light wupon the author’s views and tendencies, or of showing the historical

relations of his ,,Chorographia“.
Dlugosz’s description of the position of rivers, lakes and mountains ,though brief, is done with
meticulous care, the author evidently having been anxious that no item of knowledge he had gathered
concerning his native land should he omitted.

DLUGOSZ’S The author considered his native land as the ,Northern division of Slavdom* and

OF~OLAIND1 us waS funded on the East by the Ruthenian territories, on the South-

East by the Black Sea, on the South by Hungary, on the South-West by Moravia and

Bohemia, on the West by Saxony and on the North by the ,Sarmatian Sea“ (the Baltic). From the

above it will be seen that Poland in his times was bounded on the South and South-West by the
Carpathians and Sudets — its natural frontiers.

The question arises: what did Dlugosz consider as the Eastern and Western frontiers of Poland?
An examination of the rivers he describes gives us the answer, for Dlugosz states emphasically that
he restricts himself to a discription of Polish rivers. The last river on the West described by him is
the Spree, but all the left-bank affluents of the Oder are detailed and describet at the same time, which
clearly shows Dlugosz’s theory that the territories lying West of Poland’s political frontier — especially
Silesia — were divided from Poland by and unnatural boundary, dangerous to Poland and that he po-
stulates their revindication.

Concerning the eastern frontier of Poland, he mentions generally, that at the East Poland is
bounded by the Ruthenian countries (Ru$). Here he evidently refers to Poland proper, as by Ruthenia
(Ru$) he means not only the territories on the Dniepr, Dniestr, Dzwina, Prut, Stucz, Styr, Zbrucz,
Smotrycz and Seret, but also the provinces traversed by the Niemen, that is, the former Lithuanian
State. The Eastern frontier rivers were, in his days, the Dzwina and Dniepr which separated the Prin-
cipality of Lithuania from the Moscovite State.

Speaking of the South-Eastern frontiers, he mentions Wallachia (the Northern part of the mo-
dern Roumanian State) ,which®, he writes, ,also is subject to the Polish Kingdom*.

RIVERS. Having in the above manner defined the boundaries of his native country, the geo-

grapher next proceeds to give us a description of the rivers, lakes and mountains. The
rivers themselves he first described by locating their sourcesand estuaries, subsequently procee-
ding to a description of their tributaries. In this enumeration and description of Poland’s chief rivers
Dlugosz omitted the Diwina, though he makes casual mention elsewhere of this river and two of its
affluents. This error resulted from neglecting to apply a certain accepted principle, or rather, through
its not being adhered to with sufficient exactitude. For the author is perfectly aware that the DZwina
lies within the Polish frontiers and that it flows through Ruthenia (Ru$), aname which Dlugosz care-
fully distinguishes from that of Moscovia, for, in treating of the Dniepr, he states that its source lies in
the ,,Moscovite State*.

He considers the rivers Oder, Warta, Vistula, Bug, Dniestr, Dniepr and Niemen as the seven chief
rivers of Poland and divides the country into seven corresponding hydrographic basins. He considers
tributaries all those rivers, (except the Warta and Noteé) which on flowing into another
lose their name.

The geographer defines the position of a river by mentioning the village, town, lake, mountain or
range of mountains lying* either at its source or mouth, and in giving’ the distance of the source or

’ Olszewicz B.: Jan Dlugosz, ojciec krajoznawstwa polskiego, Warszawa 1915.
2 Pawlowski St.: Dlugosz jako znawca polskiej ziemi. Kosmos, Vol. XL, Lwow 1915.
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mouth of the river from a given place never referring to geographical latitude or longitude but using
various expressions such as: ,Srom the village of.., from the lake of..., from the Forest of..., from
the... mountain, near, about, between, above, below, not far from, opposite, in front of*, etc. Only in rare
cases does he give the distance in miles, and sometimes for greater clearness he combines two such
phrases as those given above. With such a system of definition a river source or estuary is not always
located with the same exactness. His best definition is the first phrase ,from the village of*. The value
and exactness of the other definitions which, with regard to the Vistula and Oder districts, is conside-
rable, decreases as we advance Eastward.

The material contained in his description of the rivers, as well as its reproduction in map form, will
be found in Appendix I. The map gives not only a complete view of Dlugosz’s knowledge of Poland,
but indicates also, by means of circles, a given colour scale, the varying degrees of exactness of the
geographer’s statements. The depth of the red colouring corresponding to his accuracy of description,
while the black colouring is used negatively.

In reproducing the rivers I made it my principle not to add a jot or tittle to Dlugosz’s statements,
but to trace them on the map without regard to whether they correspond to the present day state of
affairs or not. In discovering the position of the rivers and localities mentioned by Dlugosz, I have
made use of the following cartographic materials: Topographische Ubersichtskarte Deutschland 1:200.000,
Ubersichtskarte von Mitteleuropa 1 :300.000, Berlin. Also Generalkarte von Mitteleuropa 1: 200.000 Wien.

Vistula Dlugosz begins his description of the rivers of Poland with the Vistula ,,counted
and ODER, (jy tile Poles their most famous river®. It flows*, he writes, ,through the greater part
of the Kingdom of Poland and was soon recognized as the chief of rivers, for it waters a greater area
than any other*.

The number of tributaries of the Vistula given by Dlugosz amounts to ninety nine — an imposing
figure for a fifteenth century geographer, — and when we add to this the rivers named in his descrip-
tion of the lakes and mountains of the Vistula basin, we get a grand total of 103; 68 on the right side
and 35 on the left.

The tributaries of the Vistula he divides according to the cardinal points — Southern, Eastern, and
Western.

A glance at the small map adjoined shows a distinct demarcation line, beyond which the accuracy
of his definitions of the course of rivers, and consequently, his knowledge of the rivers themselves,
undergoes a sudden deterioration. The region in question is that East of the Bug and the Pisa, an
affluent of the Narew. The sources of all the tributaries flowing into the Eastern bank of the Bug are
often indicated very vaguely, not to say falsely.

That proves that Dlugosz was imperfectly acquainted with the marshy tracts of Polesia.

But West of the Bug—Pisa line the author’s knowledge is astonishing: he displays the most inti-
mate acquaintance with all the numerous streams which intersect the plateau of Little Poland and the
Lublin country, while the information he gives regarding the tributaries of the middle and lower Vistula
is scarsely less detailed.

Outside the neighbourhood of Warsaw and the mouth of the Tanew he locates all hydrographic
details with an accuracy of 0 to 10 kilometres. Even the affluents which rise in the Carpathians, and
which he justly contrasts with the much less important streams of the Eastern part of the Polish low-
lands are in many cases well known to him.

Going westward to the Vistula—Warta Watershed we find that here he is equally well informed,
and this applies also to the basin of the Oder where he knows 38 tributaries on the right hand, and 9
on the left. The only river here which cannot he traced is the ,,Owyssa“.

The rivers which rise in the Sudet Mountains are described more exactly than those flowing from
the Carpathians, insomuch as he names the localities in the neighbourhood of the source of each stream,
with the exception of the Spree.

EASTERN Ri- The regions watered by the Dniestr, Dniepr and the Niemen were less familiar to the
vers,DNIESTR, geographer, and while in his treatment of the Western countries inaccuracies are the ex-
D« D ception, these become more and more frequent and glaring the farther we follow him East-

ward. The accuracy of his knowledge of these Eastern territories varies greatly in different

cases, in which respect it stands out in strong contrast to his information regarding the Vistula and Oder.
His knowledge of the Eastern rivers is indicated merely by certain lines and zones, namely: the Dniestr

line and the Dniestr—Boh—Prypeé Watershed zone, the Prypeé line, and lastly the middle Niemen line.
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These lines correspond to the old routes along which civilization, commerce and colonization advan-
ced Eastward or South—Eastward: the Przemy$l—Sambor route to Moldavia, the Lublin—Lwéw route to
Kijéow; the Lublin—Pinsk route and finally the ,bridge“ connecting Poland with Lithuania, of the exi-
stence of which Dlugosz was equally cognizant.

In Dlugosz’s times it was mostly along the Prypec and the Slucz that the Poles entered Lithuania.
The Mazurian country, which at that time owned a very shadowy allegiance to Poland, seemed to have
stood in the way of the shorter Biebrza—Niemen route.

The enormous tracts which lie East of these zones were littte or not at all known to Dlugosz.

The Dniestr line, which, as we have already said, was known to the geographer, extends as far, as
Smotrycz.

Dlugosz, in his account of the Dniestr, makes no mention of any affluents below the confluence of
the Smotrycz.

This could be explained in some degree by the fact that in this part of its course the basin of the
Dniestr is very imperfectly developped, an explanation which itself is a proof that Dlugosz was not enti-
rely ignorant of the lower course of the river, as is also his precise locating of the estuary of the Dniestr
and his exact description of the neighbouring basins of the Seret and Prut.

If we pass over as an oversight Dlugosz’s statement that the Moldavian Seret flows into the Prut,
we must admit that the geographer’s knowledge of the hydrography of Moldavia was considerable, espe-
cially when we consider its peripherical situation with regard to Poland.

This comparative intimateness of his knowledge of Moldavia proves, though indirectly, the strength
of Polish influences extended in the direction of the Black Sea, and also that Poland realized the value
and importance to itself of the Moldavian Gate.

Of all the regions that he describes, the Dniepr country seems to the less known to him than for
instance the Vistula basin. The number of rivers —twenty one —which he mentions is out of all pro-
portion to the large number of tributaries of the Vistula and Oder described by him. His ignorance
appears still more clearly in locating the sources or confluences of the rivers, with the sole exception
of the Wyzewka he places them from 10 to 350 kilometres distant from their actual position.

In dealing with the basin of the Dniepr as described by Dlugosz, we can distinguish to the Ukra-
inian Plateau and the Black Sea Steppes, and a Northern one embracing Volhynia and Polesia. The
former in Dhigosz’s days did not enter immediately into the sphere of Poland’s political or economical
interests. The province of Podolia, however, must be excepted, for it was then the subject of passionate
dispute between Poland and Lithuania each claiming ownership over it. The interest taken by Poland
at that time in the Eastern provinces decreased with their distance from the metropolis, so that they
knew comparatively little of the region enclosed by the Dniestr, the Bug and the Dniepr, in fact, it was
known solely from the descriptions of chroniclers or from those who had an opportunity of making
a closer acquaintance with it.

Dlugosz knew much better the more northerly provinces, Volhynia and Polesia — especially their
Western parts, for the routes leading to Lithuania and Kijéow afforded greater opportunity of making the
acquaintance of these regions.

Dlugosz’s knowledge of the Niemen source was more accurate than that relating to the South East.
He names nine right-hand tributaries two of which it is now impossible to identify. Concerning his
knowledge of Lithuania, he is exact only when dealing with the Vilno district and the course of the
Niemen from Grodno to Kovno.

He noted also certain features of the river peculiar to that part of it which traverses the Lithuanian
lake country, for exemple, the deep incision of the river-bed and its extensive meanderings.

Speaking of the Polish rivers he mentions, as a feature common to every one of them, ,that they
form lakes and islands, and sometimes, in times of flood, leave their old beds and form new ones, cre-
ating new islands and lakes. Very often, however, they return to their old beds*. It is a well known
fact that to-day all the chief rivers except the Niemen tear away considerable areas of land around
their banks as well as the trees growing on them and whole villages are often swept away in times
of flood.

On looking at Dlugosz’s small river-map we are struck by the fact that he locates falsely prac-
tically all te sources and estuaries in the indistinctly marked watersheds; in all cases, in which the
watersheds are very imperfectly developed, the rivers, which flow lazily through numerous lakelets,
seem undecided what course to take.

The names by which Dlugosz mentions the rivers are in nearly every case the same as those they
bear nowadays, the exceptions relating exclusively to smaller streams.
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The now obsolete names Dlugosz gives to those streams had a history behind them which cannot
be said oi their modern appellations. For example Chodcza, according to Dlugosz, is the river into
which the Ilzanka flows. Today the reverse is the case: the village of Chodcza?

Dlugosz estimated the value of a river by its navigability. Thus he points out that towns like Lwow
or Opatéw would be richer and more famous if they lay on large navigable rivers ,,which usually incre-
ase the prosperity of cities®.

LAKES. in passing on to an account oi the second category of hydrographic phenomena — la-
kes, Dlugosz does not omit to give us a definition of them either. ,Lakes are large collections of water
proceeding from hidden springs, and which though stagnant, are of great value to mankind“. His defi-
nition, as will be seen, does not take the morphological element into account: hence he does not distin-
guish between lakes and pools, though he mentions some of the latter as being coloured, poisoned
and emitting evil - smelling exhalations, in contradistinction to lakes, having pure ,living“ water.

Our geographer brings every lake into connection with the rivers, and divides them into two clas-
ses: those which form the sources of rivers, and those either created or fed by rivers.

Dlugosz enumerates 96 lakes and pools altogether, and even after deducting those whose names
he confused, mentioning the same lake several times under different names (no 5, 91 and 92, 60, 93,
and 94), as well as omitting those which cannot now be identified, we still have 89, of a comparatively
large number of which however, only two lie in Lithuania. His classification, as will be seen from the
above, rests not on a geographical, but on an administrative basis. The lakes are divided according to
the provinces and subdivisions of provinces (powiats) thus he tells us that in Chelm there are 19, in
Great Poland 16, in Pommerania 13, in Prussia 10, in Lublin 9, in Kujawy 9, in Chelmno 3, in Dobrzyn 3,
in Sandomierz 2, in the district of Pirisk 2, in Lithuania 2, in Belz 1.

Dividing them according to the geographical regions accepted nowadays, the lakes enumerated by
Dlugosz would appear as follow: in the Zone of the Great Valleys 46, in the Pommeranian—Prussian —
Lithuanian Lake Region — 31, in the Lublin plateau — 11, in Little Poland — 1.

His definitions of the situations of the lakes are either of a general nature, as for example: it lies
in the province of Belz, and the river... flows through it“, or he locates them in the table of lakes, Ap-
pendix II in the same way as the rivers. But he did not content himself by merely giving their situa-
tion: he tells us the length and breadth of 56 of them, the breadth alone of other 13, and in one case
he gives the circumference; regarding the remaining 19 he has omitted to give any dimensions.

The geographer measured in miles, but how do his miles compare with modern measurements?

He was acquainted with the German and the Polish mile, but what difference there was between them,
it is hard to tell nowadays. As however, he gives the dimensions of the Pommeranian lakes in German
miles, it may safely be assumed that with regard to those in Poland proper and elsewhere the measu-
rements are expressed in Polish miles. From the table of distances expressed by Dlugosz in miles, we
get the following average values: 7'7, 7’0, 8T and 8T kilometres. When we take into account the fact
that Dlugosz aimed at giving the distance from a well-known given locality in round numbers, and
that he adopted the mile as standard, on account of its being the best known unit, the average equiva-
lent obtained 7°¢7 kilometres, corresponds to one geographical mile, or 7'S kilometres. This value I have
applied in comparing Dlugosz’s distances with the actual ones.

In calculating the dimensions of a lake (according to modern measurements) I have taken into
account its greatest length and breadth. I have passed over small adjacent lakes separated from the
main one by a very narrow straight line lengthwise from the greater ones regarding which the theory
might he put forward that they were, separated at a later period. An example will not be amiss: Close
beside Lake Szacko, (no 14), there lies a tiny lake called Bzarne; supposing we considered them as one,
we should obtain a total breadth of 3.500 metres, corresponding exactly to that given by Dlugosz. It
must be added, however, that he mentions Lake Czarne separately (no 14).

Dlugosz’s measurements are of varying accuracy and in some cases seem to be the result of mis-
conceptions ; for instance, it is difficult to understand how he came to ascribe to Lake Charzykowe (no 65)
only one thirtieth part of its actual area, while with regard to the surface of the adjacent Krgpskie Lake
(no 59) whose conditions of drainage are about the same as those of Lake Charzykowskie, he errs very
little. To seek for any natural causes for this error would he to assume the most various hypotheses
all of which, however, must collapse when we find that Dlugosz mentions Lake Charzykowe (no 93, 94)
three times and each times with different dimensions.

The description and criticism of Dlugosz’s materialregarding the lakes, as represented on Table II,
must be preceded by an estimate of the dimension given by Dlugosz.
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It may be taken ior granted that in Poland, in those times, precise geographical measurments were
very seldom, if indeed ever, applied. The very expressions he uses in his definitions of length ,a quarter,
a half, one, five ... miles“ is the best proof that these definitions are based either on his own estimates
or on those of autorities to which he had access. It is quite possible, indeed, that the larger lakes, which
were used as waterways, were measured by the number of oar — strokes, as they are to this day in
the lake districts of Lithuania.

Nearly all the measurements of the larger lakes, as given by Dlugosz, are considerably in excess
of their real dimensions. This circumstance suggests a new problem, quite interesting in view of the re-
liance we must place in this distinguished historian and cosmographer of the fifteenth century, namely,
does not an analysis of the dimensions of the lakes, as given by Dlugosz, throw some light on the physio-
graphic transformations which have taken place in the course of the last four and a half centuries?

The following table, however, forms a serious warning against such attempts to exploit the scienti-
fic physiographic material collected by Dlugosz. It shows by how many times the length and breadth
of the lakes, according to Dlugosz’s discription, exceed on an average their modern dimensions:

Lakes which, according to Dlugosz, mesure

less than over
2-5 2-5-5 5-10 10-20 20 km
present length 1'5 2'6 2'5 33 2'9
breadth 22 2’7 3-6

The above table affords an excellent example of Dlugosz’s methods of recording the dimensions of the
lakes, tha larger the lake, the wider does he go astray in his definition, while the length of the lake,
being the more interesting feature, is less erroneously given than the breadth.

Two of Dlugosz’s data relating to the circumference of lakes — doubtless measured by the methods
then in vague — afford direct proof of the fact that other all standards used in measuring the length
and breadth of lakes are based on estimation: the circumference of Lake Drawsko (no 58) putat 52.500
metres by Dlugosz, agrees exactly with modern measurement, while that of Lake Swythasz (no 15) me-
asuring 37.500 metres according to Dlugosz, is found nowadays to be only 26000 metres, though his fi-
gure is not so wide of the mark as those he gives regarding the length and breadth of the same lake.

The above facts show how purposeless must be any attempt to solve the problem of physiographic
changes on the basis of Dlugosz’s material. They raise another question, however, namely: whether, his
data could not serve as a criterion by which to judge his knowledge of Poland.

The following table is an attempt at estimating Dlugosz’s statements, viewed in the light of his des-
ription of the Polish lakes, the length of the various lakes are those given by Dlugosz, which I have
classified as follows: not exceeding one and a half times the actual length — very good, under twice the

actual length — good, up to three times — bad, and over this proportion — very bad.

Length of lakes as given by Dlugosz.
East Lublin Province very good 20°0 good 10 bad 20 very bad 50 good 30 bad 70%
Eastern Valley Zone (East Part) 50 19 19 12 69 31%
Do (West Part) 47 29 13 13 74 26%
Lake District (W. of Vistula) 29 13 29 29 42 58%
Do (E. of Vistula) 13 29 21 73 42 58%

The lakes and their length as given by Dlugosz will be found on the chartogram of table II.

We see then that Dlugosz’s knowledge of the lakes, as illustrated by our diagram (Table II) corres-
ponds exactly with his knowledge of the rivers. He is well acquainted with those of Poland proper, but
of the Lithuanian lakes he knows next to nothing.

The area regarding which his geographical knowledge is exact, is bounded on the East by a line
drawn between Konigsberg and Pinsk and the Nogat watershed leading through Allenstein, while it
extends northward as far as Lake Sniadawa in the Mazurian Lake District, and is confined on the
North-West by the political frontier of Pommerania.

It is only within the above-mentioned limits that we find as many as six lakes with a surface of
over 10 square Kilometres, of which Dlugosz makes no mention.

A fault of the geographer is that he dwells too much on insignificant lakes and pools instead of
limiting himself to those of real importance in a study of the morphology of the country. Thus, he
enumerates a number of lakelets along the Vistula, and a good many tiny sheets of water attached to
the Prypeé, while at the same time he ignores lakes of much greater extent, lying in the immediate
neighbourhood. It is also remarkable to note that he fails to mention the Podolian lakelets which eco-
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nomically were ol incomparably greater importance than those on the Prypeé. The great lakes of Lithu-
ania, Samogitia and Polesia were entirely unknown to him although the number ol the most important
ones alone is considerable.

On comparing the number of lakes mentioned by Dlugosz with the actual number, we might be
led to conclude that he did not know them all. This, however, is not the case, for, omitting those he
mentioned in his description of the rivers, he realized that to enumerate all the lakes would he an
impossibility. He writes: ,/ do not intend to give the names or describe the position of all the lakes
of Poland or of the countries subject to it, that would be an immense and difficult task, seeing that
Poland and its dependencies, which are low lying and for the most part on a level with the Sarmatian
Ocean (the Baltic) are bestrewn with numerous — almost innumerable, lakes. It will suffice if I name the
most important and famous*.

The keen eye of Dlugosz, who knew Poland better than any one else in the fifteenth century, per-
ceived the predominance of plains over elevations of importance, this he expresses in the following
terms: ,,But although the Kingdom of Poland has fewer mountains than other countries,seeing it is
a land of plains and fields (,pola®) — from which circumstance its name is derived — nevertheless it has
many mountains, some rocky and some of earth*.

If Dlugosz had known only those mountains which he mentions in his description of the mountains
of Poland, we should he justified in considering his knowledge of them slight, and yet, on comparing
all his remarks, scattered throughout the , Chorographia“, we are compelled to change our opinion:
a glance at the river map shows us that he was acquainted with all the greater mountain systems, such
as the Carpathian streams, though in other cases he gives their location vaguely as the ,,Sarmatian
Mountains®.

The formidable mountain barrier of the Carpathians which at that time formed the Southern frontier
of Poland, did not escape his notice. He calls them the ,Sarmatian or Poland Alps“. ,They begin“, he
writes ,,from the mountain of Carpeto in Wallachia and stretch from the Danube to the Rhine, embra-
cing vast areaswith their extensive offshoots®.

That Dlugosz was well a ware that the ,,Polish Mountains“ extended northward to the Biecz country
and the sources of the river Wiar, we know from his description of the rivers.

The Sarmatian mountains he divides as follows: The Hercynian Mountains, forming the boundary
between Bohemia and Silesia and which we can identify as the Sudets; the highest Hungarian Moun-
tains covered with perenial snow called by the natives the Tatry: the Beskids, from which flow the
rivers San, Dniestr andTisza, finally, the Seret mountains among which lies the source of the River
Seret. Pokucie he knows merely as a topographical term.

The ,,Sarmatian mountains“ he is best acquainted with embrace the higher and lower Beskids and
a part of the Bieszczad Hills.

It is noteworthy that Dlugosz defined with comparative accuracy the sources of rivers flowing
through the neighbourhood of the important mountain passes of Wista—Jablonkéw, Poprad—Jasiotka—
Dukla, San—Uzsok. The roads which lead through these passes from Poland to Hungary gave his
contemporaries only too much opportunity for becoming acquainted with these mountains. Dlugosz
visited Spisz and Buda Pest in the year 1449, but even if this fact were unknown to us, we should he
compelled to assume, from his description of the rivers, and especially of the Poprad, that he knew
some parts of the Beskids. The man who described the Poprad in the following words must have
known the mountain pass: ,It has its source in the Hungarian Tatra Mountain... After flowing for
a long distance trough Hungary it descends through the spurs of the Sarmatian Mountains (per Sar-
matiae montes alveos derivato) and falls into the Dunajec®“. He knew too that the Poprad Pass is situ-
ated in the Sarmatian Mountains, not in the Tatras, whence the river Poprad flows. Considering his
by no means insignificant knowledge of the Beskids we are all the more astonished at his including
among them many heights which belong to what he called the Sarmatian Mountains. We fail to see, in
his description of the mountains, any scientific classification of orographic phenomena, but it must not
be forgotten thet several centuries passed ere any real advance was made in this direction.

Besides the Sarmatian Mountains and the Lysogéry, Dluaosz mentions another range the ,,Zbaraz
Mountains, from which flows the river Smotrycz®“. These would seem to be identical with the modern
Miodobory Hills.
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DLUGOSZ’S The Chorographia Regni Poloniae, in the form in which we now possess it, constitutes
PHOT”n"RE preface to his History. But the connection between the two is mereby formal. The
LotioN to uis mention of Miechowita proves that the author intended his description of Poland to be

HHISTORIA an independent work, having no connection with his History. The Chorographia as such
REGNI poLO- cannot be considered as a completed work.

NIHE*, The occurrence here and there of such vague definitions as: ,source near the village

of “ would seem to suggest that Dlugosz gradually completed the work by adding notes coming in
while the task was in progress. This circumstance explains and excuses the want of system in his geo-
graphical descriptions, while at the same time enabling us to form an idea of the enormity of the task,
formidable indeed when we consider the conditions under which he had to work.

Dlugosz’s studies in Polish history must have compelled him to take a deeper interest in the geo-
graphy of his country, whereby he found himself confronted with many problems in this branch of
science. Hence the compilation of the Chorographia as a scientific auxiliary to the ,,Historia®, and vice
versa — they were evidently intended to complete each other.

The plan of Dhigosz’s work can be seen, however, in the territorial restriction of his descriptions.
Beyond the territory of Poland he describes only Moldavia which then came within the sphere of Polish
interests, and — a point deserving emphasis — Silesia, thus giving expression to his sense of the
unalienable claim of his country to this latter territory. Other contignous areas he passes over with
scant mention, contenting himself with a mere cursory historical notice, though these countries were by
no means unknown to him.

THE METHOD It is not certain at what time Dlugosz after making certain alterations in his Choro-
OF COMPILA- graphia, incorporated it in his ,Historia“. Certain alterations were needful to make it
TION OF THE 3 r . ) ) #
CHOROGRA- harmonize with a work of an entirely different sphere of knowledge, but in undergoing
PHIA. these necessary changes it lost to a certain extent its character as a work dealing pu-

rely with physiography, so that the present day reader of the Chorographia has the im-
pression that Dlugosz purposely aimed a systematic classification of his physiographical and geogra-
phical knowledge of Poland, but failed to carry out his plan in a consistent and logical manner.

He began his description of the Kingdom of Poland with a general characterization of the country
and a number of remarks on the climate, soil, cultivation of the ground, cattle-breeding, produce of
the soil and mines. These are followed by a paragraph on the administration and civil duties of the
public which undoubtedly is a later interpolation of the frontiers of Poland.

The second chapter, which is longer, deals with the rivers. Then, instead of passing on to other
hydrographic phenomena, such as lakes, he returns to the subject of the frontiers and then proceeds
to enumerate the most important towns on the Vistula, Oder, Warta and Dniepr.

He devotes special paragraphs to the origin of the names ,Lechite“ — ,Pole“ etc. and in another
depicts the struggle between Odoaker and Theodoric.

Only then does he undertake the description of the lakes and mountains, and subsequently deals
with the pre-Christian religion of the Poles, (depicting in vivid phrase their character and habits).

The work concludes with a description of the more important cities and towns of Poland. Its last
chapter deals with the Slavic tribes then inhabiting the Elbe Basin.

If we were to expunge all the historical digressions and long dissertations on the origin of the
names, which undoubtedly were inserted when the Chorographia was added as a supplement to the
Historia, we should be left with quite a lucid exposition of Polish geography.

Dhigosz’s work is weak with regard to method and critical elaboration of the material; we need
only instance such cases in which he mentions the same lakes under different names. It must, however,
be taken into consideration that né6 maps were available to assist him in the task of arranging, or of
obtaining a clear oversight of the enormous mass of material collected, so that he was obliged to form
his idea of Poland as best he could. This fact excuses more than one defect in his ,,Chorographia“.

Dlugosz must have been familial' with the maps that existed in his day, but they could not have
been of much use to a man whose, geographical studies went so much deeper and wider than those of
his contemporaries, Qrodecki’s map of Poland, published nearly a hundred years after the appearance
of the Chorographia, is absurdly inaccurate even when compared with the information given in Dlu-
gosz’s work.

Dlugosz also borrowed from earlier and contemporary geographers and cosmographers. There can
be no doubt but that he knew both the ancient and the mediaeval authors, in fact, he makes frequent
reference to Greek and Latin writers such as Solinus and Ptolemy.
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The mediaeval chronicles were likewise iamiliar to him, and he doubtless drew on them here and
there for an item of information, but as neither the ancient writers nor the later chroniclers had much
to say of Poland, their works could not have been of great assistance to him.

It was through reading the works of Ptolemy and Eneas Silvio that Dlugosz conceived the idea of
compiling his Chorographia.

He learned with patriotic indignation that Italy, a country then without political unity was better
known through geographers than Poland, which in his time stood at the height of her power, and in
the perface to his Historia he makes the striking confession, that he does not write confident in his own
power, rhetoric or skill in writing, to attain vain fame, but ,as much as lieth within my humble abili-
ties, (out of ferrent patriotism) to be of some use to my country“. Hence we see that love of country
was the incentive to his writing the ,,Chorographia“.

Dlugosz’s geographical knowledge was gathered from two sources: firstly, by autopsy, collected du-
ring numerous journeys some undertaken for political purposes, others as tutor of the children of the
Royal Family; secondly, from mediaeval chronicles and documents. By his elaboration of the informa-
tion so gathered, Dlugosz gained for himself an immortal name als the father of Polish physiography.

To appreciate the importance of Dlugosz, we need but compare his knowledge with the first map
of Poland, that of Wenceslas Grodeckil), or with Martin Kromer’s 2 well-known description of
Poland. Grodecki’s map, first appeared in Bale in 1558, and one of its later editions was appeared to the
Cologne edition of Cromers ,,Description of Poland“ which was published in 1589. This map shows 36 right
hand, and 12 left hand tributaries of the Vistula, for the Oder 10 and 3, for the Dniestr 2 and 4, for
the Dniepr 15 and 2, and for the Niemen 10 and 4 respectively. Groédecki gives the selfsame definitions
as those found in Dlugosz’s of the sources and estuaries of 9, rivers of the Oder Basin, 10 of the Vi-
stula basin, 3 of the Dniepr basin. His interpretation of some of Dlugosz’s erroneous statements throws
a still stronger light on the question.

Kromer’s ,,Polonia“ appeared for the first time in 1577, about a hundred years after the death of
Dlugosz. Thanks to Finkel’s monography of Kromer we know exactly how the ,,Polonia“ was compiled and how
blindly he copied from the work of the great geographer. How does Kromer’s work compare with that
of his predecessor? Kromer left us a description of the mountains, rivers and lakes, but we miss
much of the systematic arrangement of the Chorographia: he begins with the rivers, passes on to fo-
rests, then follow frosts, orchards, vineyards, metals, mines, salt, rivers gulls and lakes, in the above
order; only 12 lines are devoted to the mountains. He knows the ,Sarmatian Mountains“ as
a range dividing Poland and Ruthenia from Hungary; he tells us they are steep and wooded and were
known to ancient geographers and historians. In his work we come across the name ,Carpathians“ for
the first time: Dlugosz calls them ,,Carpetho“.

In discribing the rivers he says nothing of the tributaries of the Oder except the Warta to which
he assigns only 6 affluents.

Twenty four tributaries of the Vistula are mentioned; of the Dniepr tributaries he gives only the
Prypefe with four sub-tributaries, and the Boh; the Dniestr has seven affluents while the Niemen is
only named in a side note in the description of the Kiirisches Haaf. What a difference when compared
with Dlugosz’s detailed dissertation on the rivers I In Kromer’s work we miss, too, the patriotic tendency
displayed by his predecessor with regard to Silesia: he expressly resigns himself to the loss of this
ancient Polish province. Treating of the Western frontiers of Poland, Kromer says that these are formed,
not by the Sudet Mountains, but by the watershed between the Oder and the Warta — a statement which
betrays only too well the decline of geography in Poland from the height to which Dlugosz had raised it.

In describing the lakes Kromer is no less superficial, he gives us little more than a mere enume-
ration of them. He has drawn almost all his information from Dlugosz, blindly repeating his errors.
Hence Kromer’s work suggests an uncritical condensation of Dlugosz’s descriptions, without which
it is sometimes difficult to understand him. Superior in knowledge and scientific preparation, Kromer
falls far short of Dlugosz iu that industry, scrupulousness and sentiment which the latter applied to
his work.

Of what importance to us in Dlugosz’ description of Poland? To day alter nearly 500 years it re-
mains an historical document, testifying to the knowledge of their native country attained by the Poles
in the fifteenth century. When we consider the age it was compiled in, we are struck by its exceptional
accuracy as well as by the large amount of knowledge it contains of Poland in those days.

:) Poloniae locorumque viciniorum descriptio autore Venceslao Grodecio Polono, Basilea 1558.
2 Op. cit.
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We cannot but admire the minuteness of the descriptions set forth by the venerable author, a feature
which did not escape the attention of his fellow countrymen long before our times. Thus Warsze-
wicki, in the year 1595, discussing the chances of a possible war with Turkey, mentions that one of
the reasons forbidding the publication of Dlugosz’s , Historia“ was that the work contained a too mi-
nute description of the river sources, which might be made use of by the enemy in their warlike ope-
rations. It would be beside the object of our present treatise to discuss the tenibility of Warszewicki’s
statement, but I wish to emphasize the fact that for several generations after Dlugosz his work was
often justly valued as an exact description of Poland during the reign of Casimir the Jagellon. Dlu-
gosz’s great and remarkable work was the outcome of a real profound sense of the importance and
usefulnees of a thorough and exact knowledge of one’s native country.

All subsequent geographies were base'd on Dlugosz. Among all contemporary geographers and cos-
mographers, not excepting such as Eneas Silvius, the figure of Dlugosz stands out distinct and pro-
minent. His chief merit, as compared with the others, lies in the fact that in limiting himself to a com-
paratively narrow field he was able to learn it more thoroughly and consequently to describe more
reliably.

The Chorographia though written in Latin, is thoughly Polish in spirit, and his fellow — country-
men. cannot be too grateful to him for the legacy he has left them. He gives the Polish names of about
1000 mountains, rivers, lakes and towns, and it is this express aim of recording the orthography and
pronunciation of Polish topographical names that makes his fellow countrymen of to day feel a clo-
ser kinship with him than with all his imitators, who, in copying from him, have contorted the names
to suit the morphology of a dead tongue.

He was the first to give us a reliable description of Poland, and in doing so he displayed an ori-
ginality of method wonderful fer his times. It is not without reason that his compatriots call him the
father of Polish geographers.



ZESTAWIENIE RZEK WEDLUG DLUGOSZA.
RIVERS KNOWN TO DLUGOSZ.

Wiadomosci o rzekach, opatrzone obok nazwy rzeki liczbami porzadkowemi w obrebie dorzeczy,
obejmuja: — The notes concerning the rivers, with ordinal numbers beside the river name, are classified
as follows:

A) Okreslenie Zrédel — Definition of the source.

B) OkresSlenie ujScia — Definition of the river mouth.

[W klamrach nazwy wspolczesne — Corresponding modern names in brackets], obok nich (w nawia-
sach) — odleglo$¢ od zrédla lub ujscia w km — beside them (the distance in km) from the source
or from the mouth,

DORZECZE WISLY.
(Affluents of the Vistula).

1. W ysla [Wisla]. 4) ,fons prope oppidum Skoczow supra villam Wstronye [Ustron (23)] in terra
Thesszinensi de supercilio montis, qui vulgo dicitur Skalka [?] ex summo Alpium Sarmaticarum
cacumine®. — B) ,in tria ostia se scindens, quorum primum apud civitatem Gdansk, alterum apud
villam Thefft [?], quod Hab [Haff], id est Magnus lacus vocatur, tertium apud oppidum Elbyang
[Elblag], quod Nogath vocatur, in Oceanum Sarmaticum devolvitur®.

2. Byala [Biala]. 4) ,prope fontem Vistulae (17) ex Sarmaticis montibus“. — B) ,circa villam Zebra-
cze“ [przy ujéciu Bialej obecnie — at the mouth of the Biala now — Zebraczy Staw].

. Sola [Sola]. 4) ,in Sarmaticis montibus“. — B) ,,prope oppidum Oszwyanczim [OS$wigcim]*.

Skawa. 4) ,in Sarmaticis montibus“. — B) ,circa villam Szmolicze [Smolice].

. Rabba [Raba]. 4) ,in Sarmaticis montibus®“. — B) ,circa oppidum Uszczye [Ujscie Solne]*.

. Uschew [Uszwica]. 4) ,prope villam Lanky [Lakta]*“.— B) ,,e regione villae Przemakow [Przemykow]“.

.Dunayecz Niger et Albus [Dunajec Czarny i Bialy]. 4) ,in Alpibus altissimis Hungariae, quo-

rum nivalis semper vertex, qui Thatri a vulgo appellantur“. — B) ,circa oppidum Opathowiecz
[Opatowiec]*.

8. Rogosznlg Major et Minor [Rogoznik Wk.iM.]. 4) ,ex Alpibus, quas appellamus Thatri®“. —
B) ,circa villam Ludzimyrz [Ludzimierz]“.

9. Poprod [Poprad]. 4) ,ex monte Pannonico Thatri prope Kuczuwna [Luczywna (15)] et Filka [Felka
(11 od Luczywny — from Luczywna] villas®“. — B) ,longo itinere in Hungaria confecto per Sarma-
ticos montes alveo derivato Dunaeczoni [Dunajec] inter Veterem et Novam Sandecz [St. i N. Sacz]

NS0 AW

miscetur®.

10. Byala [Biala]. AJ ,in Sarmaticis montibus prope villam Gabalthow [Gabolto (10)]“. B) ,prope
villam Byala“.

11. Lypyethnlcza [Lipietnica]. 4) ,,apud montem Obidowa (8) oritur“. — B) ,,circa villam Ludzimyrz*.

12. Loszoszlna [Lososina]. 4) ,prope oppidum Thimbark [Tymbark (8)]“. — B) prope oppidum Czchow*.

13. W yssloka [Wisloka]. 4) ,in Sarmaticis montibus“. — B) ,circa villam Sdakow [Zdakéw]*.

14. Jassel [Jasiolka] (ad Wisloka). 4) ,in montibus Sarmaticis circa villam Lyczowno [?]*“. — B) ,circa
castrum Golesch [Golesz]“.

15. Brzesznlcza [Wielopdlka] (ad Wisloka). 4) ,circa oppidum Wyelopolye [Wielopole]. — B) ,circa
villam Kanzirz [Kadzierz (6)]“. o

o

Prace geograficzne. Zeszyt V.
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16.
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33.

34.
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36.

37.

38.

39.

40.

41.
42.

43.

44.
45.

46.
47.
48.

49.

Ropa (ad Wistoka). 4) ,circa Byecz [Biecz (32)] oppidum ex montibus Sarmaticis“. — BJ ,inierius
oppidum Jasszyel [Jaslo]“.

Saan [San]. AJ ,,in montibus Sarmaticis ex monte qui dicitur Byesked [Beskid] et planicie vocata
Huszka Polonina [Huszna]*.

Wysslok [Wistok] (ad San). 4J ,in montibus Sarmaticis“. — B) ,.circa villam Trincza [Tryhcza B«
Mleczka. 4) ,jin silva prope oppidum Brozow [Brzozéw (28)]“. — B) ,circa villam Gnyewczino
[Gniewczyna Tryniecka]“.

Wyar [Wiar] (ad San). 4) ,in montibus Sarmaticis .ex monte Trybuch [?]¢. — B) ,circa villam

Orzek [Orzechowce]*.

Thnew [Tanew]. 4) ,ex paludibus prope villam Dzykow [Dzikéw]“. — B) inter Kopky et Krze-
szow [Kopki, Krzeszow (12)] .,

Sopotli [Sopot]. 4) ,ex lacu Kolpithe [?]. — BJ ,circa villam Lukowa*'

Lyada [Lada]. 4) ,ex monte prope villam Chrzanéw“. — B) ,duobus miliaribus a Krzeszéw
(154) in borra“.

Brnew [Bukowa]. 4) ,in villa Brnew [Branew Szlachecki]“. — B) ,,in villa Brenwicza [Brandwica]“.
Byala [Biala]. 4) ,circa vilam Godzeschow [Godziszéw]“. — B) ,circa venationes Thurobinenses
[lasy turobinskie, Turobin (39)]*.

Szanna [Sanna]. 4) ,ex merica prope villam Wyrchowysko [Wierzchowiska]“. - B) ,circa castrum
Zawichosth®.

Wysnlcza [Wyznica]. 4) ,circa villam Strosza [Stréza]“. — Bi ,circa villam Rybythwy [Rybitwy]“.
Chodel. 4) ,fons circa villam“. — B) ,circa villam Dobre“.

Wyeprz [Wieprz] .4) ,ex lacu Wyeprzowo Jeszwro [Wieprzowe Jezioro] prope villam RogoZno et
Rachanye [Rachanie]“. — B) ,circa oppidum Sthaszicza [Stezyca (5)]“.

Wyeprzecz [Wieprzec]. A) ,in villa Wyeprzecz“. — B) ,circa villam Nyelysz [Nielisz]*.
Wolucza [Wolica]. 4) ,circa villam Szysthow [Szystowice (7)]“. — B) inter villam Leticzow [La-
tyczow] et Dworzyska“.

Thyszmyenicza [Ty$mienica]. 4) ,ex silva Geszdnyeza [?] prope Parczow (29)“. — B) ,prope
villam Gorka [Gérka]“.

Por. 4) ,prope villam Zawyeprzicze [Zawieprzyce (mylnie, a mistake)]“. — B) ,circa villam Na-
wosz [Nawéz]“.

Zolkew [Zélkiewka]. 4) ,in villa Zolkew [Zélkiew]“. — B) ,circa Krasnysthaw [Krasnostaw]“.

Gyelczew [Gielczew]. 4) ,circa villam Borzancin [Borzecinek]“. — B) ,circa villam Szyestrze-
wythow [Siostrzytéw]“.
Bystrzlcza [Bystrzyca]. 4) ,circa villam Krzczonéw (28)“. — Bj ',circa villam Blinéw (u Zrédel,

at the sourcds§)«.

Swyder [Swider]. A) ,ex silvis Czysk [Czersk?] et Mensk [Minsk (33)]“. — B) ,villa Gabyc [Ga-
ba? (54)] e regione civitatis Warschowiensis (20)“.

Bug. 4J ,in palude in superior! parte castri et oppidi Oleszko [Olesko] in villa Kolthow [Koltow]“. —
BJ ,prope oppidum Siraczecz [Serock] et inierius Drohiczin (128)%“.

Wolczwin [Wolzwin], AJ ,in paludibus villae Pothieschin [?]“. — BJ ,prope villam Podzemyrz
[Pozdzimierz]*.

Muchawlecz [Muchawiec]. 4J ex silvis et palude Jarowyewyszcze[?] prope oppidum Thurow
[Turéw (220)]“. — BJ ,circa castrum et oppidum Brzeszcze [Brze$¢ n. Bugiem]“.

Nur [Nurzec]. 4J ,ex silvis oppidi Byelsko [Bielsko (29)]“ — BJ ,circa villam Zaszkow (4)“.
Polthcw [Peltew]. AJ ,ex villa Zubrza non longe post Leopolim [Lwéw]“. — BJ ,circa oppidum
Busko [Busk]“.

Ratha [Rata]. 4J in superiori parte villae Wyrzchrathi [Werchrata]“. — B) ,prope villam Schye-
dlicz [Sielec (5)]“.

Swynya [Swinia]. 4J ,circa villam Drewna (18)“. — BJ inierius villam Dworcze (3)“.
Blothnya [Blotnia]. 4/ ,ex paludibus quae vocantur Baranowo blotho [?]“. — B) ,circa oppidum
Sokale [Sokal (20)]*.

Belsz [Solokija]. 4J ,in borra villae Przeworzk [Przeorsk]“. — BJ ,circa villam Kluschow [Kluséw]*.
Huczew [Huczwa]. 4J ,in silvis Grodek villae Podhorcze [Podhorce]“. — B) ,in villa Grodek*.
Wlodawa [Wlodawka]. 4J ,,in palude villae Sosznowycze [Sosnowice (21)] prope oppidum Chelm
30)“. — BJ ,prope villam Soszno [Suszno]*.

LyW [Liwiec]. A4J ,ex silvis Lukéw [Lukéow (26)] oppidi“. — BJ ,circa Mazoviae Kamyenyecz
[Kamienczyk]“.
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Kostrzin [Kostrzyril. 4) ,ex silvis Dambrowka [Dabréwka]“. — B) ,circa villam Polykowe
[Polkéw (3)]“.

Renya [Rynia]. 4) ,ex silvis Szulew [Sulejéw (8)]“.— B) ,circa oppidum Siraczecz [Serock (35)]«.
Narew. 4J ,ex paludibus prope oppidum Slonym [Stonim (82)] — B) ,circa Nowydwor in
Mazovia“.

Byedrza [Biebrza]. 4) ,in paludibus et silvis oppidi Thykoczin [Tykocin (63)]“.— B) ,circa oppi-
dum Gonyadz [Goniadz (37)]“.

Pysz. 4J ,ex lacu circa villam et castrum Pysz“. — () ,circa oppidum Nowigrod [Nowogréd]“.
Omolew [Omulew]. 4/ ,ex paludibus circa castrum Szczythno“. — B) ,circa oppidum Ostrolanka
[Ostroleka].

Orzlcz [Orzyc]. 4) ,ex silvis et paludibus prope oppidum Nydborg [Nidborze (27)]“. — B) ,.circa
Magnuschewo (4) inierius Roszan [Rézan (35)]“.

WKra. 4) ,circa oppidum Dzialdow [Dzialdowo]“. — B) ,supra villam Nowidwor [Nowy Dwér]“.
Plona [Plonka]. 4) ,prope oppidum Plonzko [Plonsk (24)]“. — B) ,circa villam Santhoczino
[Sochocin]*.

Lidinya [Lydynia]. 4) ,circa oppidum Czechonow [Ciechanéw (25)]“. = B) ,penes oppidum No-
wemyastho [Nowe Miasto (14)]“.

Strqwa [Skrwa]. 4) ,.circa oppidum Byelsko (Zzrédia doplywu — Sierpienicy, source ol its affluent —
Sierpienica)“. — B) ,circa civitatem Ploczsko [Plock]*.

Drwancza [Drweca]. 4) ,in villa Drwancza [Drweck]“. — B) ,circa castrum Slothoria [Zlotorja]“.
Ossa. 4J ,ex lacu prope Radzin oppidum [Radzyn (50)]. — BJ ,,non longe ab oppido et castro
Grudzancz [Grudziadz]“.

Liwna. 4J ,ex lacu Geszrzicz [Jezierzyce (9)]“. — BJ ,inferius oppidum Owyedzin [Kwidzyn]*.
Przemscha Alba [B. Przemsza]. 4) ,in borra oppidi Ogrodzenyecz [Ogrodzeniec]“. — B) ,.circa
villam Kopczowicze [Kopciowice]*.

Przemscha Nigra [Cz. Przemsza]. 4) ,in silvis Trzizemuk prope villam Rokythno [Rokitno (12)]“. —
B) ,e regione oppidi Oszwyanczim®.

Brynnycza [Brynica]. 4J ,in villa Sandek [Zendek (10)]“. —BJ ,circa villam Pogonya [Pogon]“.
Szmyerdzacza [Smierdzaca Sanka]. 4) ,in silvis Zalesze [Zalas] prope Thanczin“. — B) ,,prope
villam Szmyerdzacza [Smierdzaca, Kryspinow]“.

Rudawa. 4) ,in villa Gyrzmanowicze [Jerzmanowice]“. — B) ,in civitate Cracoviensi®.
Prandzyk [Pradnik]. 4J ,in villa Sulaschowa [Suloszowa]“. — B) ,infra civitatem Cracoviensem*.
Dlubnya [Dlubnia]. 4J ,circa villam Jangroth [Jangrot]. — B) ,circa villam et monasterium

Mogyla [Mogila]“.

Srzenyawa [Szreniawa]. 4) ,in villa Wyrzchowisko [Wierzchowisko]*“. — B) ,,circa oppidum Ko-
szicze [Koszyce]“.

Nydzicza [Nidzica]. 4) ,in villa Zandowicze [Rzedowice]“. — B) ,circa villam Lawy [Lawy]“.
Nida. 4) ,in villa Mozkorzow [Moskarzéw]“. — AJ ,.ab utraque parte oppidi et castri Novae Civi-
tatis [N. Miasto] prope villam Grothniky [Grotniki]“.

Morawicza [Cz. Nida]. 4) ,ex silvis Czepyelow [?] villae Wloschczowicze [Wloszczowice, (zrédlo

pobocznej — Morawki, the som-ces of the affluent — Morawka)]“. — BJ ,in Nidam in parte dextra
inter Szyrnyky et Brzegy [Zerniki, Brzegi]*.
Bobrza. 4) ,ex monte Bobrzicza prope villam Zagnansko [Zagdansk]“. — B) ,in Nidam in parte

lacva inter Szyrnyky et Brzegy (8)“.

Schodnya [Wschodnia]. 4) ,in villa Mlyny et Slyodkow [Mlyny, Szladkéw]“. — B) ,in flumine
Czarna prope oppidum Polanyecz [Polaniec]®.

Koprzywnicza [Koprzywianka]. 4) ,circa oppidum Lagow [Lagéw]“. — B) ,circa villas Skoth-
niky et Krzczin [Skotniki, Krzcin]*.

Lukowa [Opatéwka]. 4) ,circa villam Bukowyany®“. — B) ,circa villam Slupcza [Stupcza]“.
Kamyona [Kamienna]. 4) ,in silva Nagy prope villam Odrowansch [Odrowaz]“. — BJ ,circa
villam Pawlowicze [Pawlowicze].

Krampa [Krepianka]. 4J ,ex paludibus villae Rzechéw*. — BJ ,circa oppidum Solyecz [Solec]*.
Chodcza. 4J ,circa villam Pakostaw“. — BJ ,circa villam Janowicze [Janowice (16)]“.
Iszlscha [Itzanka]. 4J ,ex silvis villarum Byeszkow et Sdbyow [Beszkéw, Zbijow]“. — BJ ,,prope
villam Ossuchow [Osuchéw (Chodcza — doplyw Iizanki, the affluent of the Ilzanka)]“.
Radomirza [Radomka], 4J ,ex silvis villae Bambnow [Bebnéw (10)]“. — B) ,prope oppidum Ry-
czywo6l [Ryczywol]«. n*
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Pylcza [Pilica]. 4) ,prope castrum Pyicza“. — B) ,circa villam Ostrowy [Ostréwek]“.
Pylczicza [Czarna]. 4) ,ex villis Krassoczin et Ludynya [Krasocin, Ludynia, (fr. jednego z do-
plywow, sources o! one of the side streams)]“. — B) ,circa villam Czenyathki [Ciemietki]“.
Drzewicza [Drzewiczkal. 4) ,in silvis villae Parusza [Paruchy]“. — B) ,circa villam Dzye-
raszna [?]“.

Luczescha [Lucigza]. 4) ,prope oppidum Rozprza circa villam Blyszyn [Blizin]“. — B) ,,in villa
Barkowicze [Barkowice]“.

Wolborza [Wolborka]. 4) ,in silvis oppidi Thusschin [Tuszyn]“. — B) ,prope villam Zawady
[Zawada (6)]“.

Mosczennycza [Moszczenica]. 4) ,circa villam Strozkye [Strocko]“. — B) ,inferius oppidum
Wolborz*.

Jeszyora [Jeziorna]. 4 ) ,in villa Ossuchow [Osuchéw]“. — B) ,,circa oppidum Czyrsko [Czersk (25)]“.
Bschura [Bzura]. 4) ,in villa Lagewniky [Eagiewniki] prope oppidum Zgerz [Zgierz]“. — B) ,,prope
oppidum Wysschogrod [Wyszogréd]| circa villam Kamyen [Kamion]“.

Rawa. 4) ,ex silva villae Leszcziny“. — B) supra villam Kozlow [Kozléw Szlachecki]“.
Sgowyathka [Zglowiaczka]. AJ ,ex lacubus villarum Kamyenyecz, Chalino et Orlye [Kamieniec,
Chalno, Orle]“. — BJ ,circa civitatem vladislaviensem [Wloclawek]*.

Brda. 4J ,ex lacu Krampsko [jez., lake Krepskie (30)]“. — BJ ,,prope oppidum Fordan [Fordort]“.
Kamyona [Kamionka], 4J ,ex lacu Slochow [jez., lake Czluchowskie]“. — B) ,.circa villam
Dzedzno [?] supra monasterium Koronow [Koronowo]“.

Wda. 4) ,ex lacu et villa Qacz [?]“. — B) ,circa castrum Swyecze [Swiecie]“.

Mthawa [Matawa].4) ,ex lacu Mthawsko [jez., lake Radzyriskie]“. — B) ,,prope oppidum Nowe“.
Wyecrzyscha [Wierzyca]. 4) ,,ex lacubus villarum Kosczerzino et Garcz [Ko$cierzyna, Garczyn]“. —
B) ,circa oppidum Gnyew [Gniew] in superior! parte®.

Mothlawa [Motlawa], 4) ,circa castrum Grabino [Grabiny] ex palude circa villam Gythland
[Giittland]“. — B) ,circa civitatem Gdanzk*.

Radunya [Radunia]. 4) ,ex lacu et palude Grabya [Stare Grabowo]“. — B) ,ab altera parte
civitatis Gdanzk*.

i 102 poréwnaé dorzecze Dniestru N-o 5. — 101 and 102 c. f. tributaries of the Dniestr N-o 5.

Doplywy Wisly nie dajace si¢ umiejscowic.
(Affluents of the Vistula not located).

103. Drewnya [?]. AJ ,in palude circa villam Dworcze [Dworce nad Rata, on the Rata]“. — BJ ,circa

oppidum Sokalye [Sokal]“.

DORZECZE ODRY.
(Affluents of the Oder).

*

. Odra. 4J ,prope oppidum Odri [Odry (38)]“. — BJ ,ostiis quattuor infunditur in magnam paludem,

quorum primum apud villam Swynia [Swinia], secundum apud villam Dzywno [Dziwnowo], tertium
apud villam Pyana [Piana], quartum apud oppidum Wollgosth [Wolgoszez]“.

2. Ostrawicza [Ostrawica], AJ ,circa oppidum Frydlandth [Frydland (15)]“. — B) circa oppidum
Ostrawa Nyemyeczska [Morawska Ostrawa]“.

3. Morawicza [Lucyna]. 4J ,prope oppidum Olbrachczicze [Olbrachcice (15)]*. — B) ,circa oppi-
dum Ostrawa Nyemyeczska“.

4. Olsza. 4J ,in Sarmaticis montibus circa oppidum Jablonkow (18)“. — BJ ,circa oppidum Oder-
berg [Bogumin]“.

5. Ruda. 4J in villa Woszksziczska [Woszezyce] ex torrente Srzebrnik [?]“. — B) ,secus oppidum
Koszlye [Kozle] supra villam Dzirgowyecz [Dziergowice]*.

6. Klodnicza [Kiodnica]. 4) ,,secus oppidum Glywycze [Gliwice (24)]“. — BJ ,,circa oppidum Koszlye“.

7. Koczawa. 4) ,ante oppidum Bithom [Bytom] ex torrente Kliczborn [?]“. — BJ ,inferius villam
Szosznycze [Sos$nica]“.

8. Malpadew [Malopiana]. 4) ,circa villam Czinkow [Cynkéw]“. — B) ,circa monasterium Czarno-
wasz [Czarnowaz]“. *

9. Sthobrawa. 4) in borra et silvis Oleschno [Olesno] oppidi“. — B) ,.circa villam Kolno [Coin].

10. Wydawa [Widawa]. 4) ,,in silvis villae Stradomya [Stradomia (9)]“. — B) ,,de prope civitatem Wra-

tislaviensem [Wroclaw] circa villam Banowicze [?].
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Barycz. AJ ,ex silva inter monasterium Olobog [Olobok] et oppidum Ostrzeschow [Ostrzeszéw]*“. —
BJ superius Maiorem Glogoviam [Glogéw (13)] circa villam Wyelikye [Wilkéw]“.

Orlya [Orla]. 4) ,ex silvis oppidi Koszmin [Koznjin] prope villam Orlya“. — B) ,inter villas
Belkaczow [Bialcz?] et Pakostaw (28)«.

Obra [Obrzyca], AJ ,,in silvis supra Mains Koszmin [KoZmin (43)] in villa Obra“. — BJ circa villam
Gluchin [Gluchéw]“.

Wartba. 4) ,in vico Kromolow [Kromoléw]“. — B) ,circa castrum Santhok flumini Nothesz mixtus
et ipsius vocabulum appellatione propria amissa portitus, flumen Odram circa oppidum Kostrzin
[Kostrzyrt] ingreditur (Warta dzi$§ uchodzi za bezposredni doplyw Odry, nowadays regarded as an
immediate affluent of the Oder)“.

Grabya [Grabia]. AJ ,ex silvis villae Szuqwin [Szczukwin (Zrédia pobocznej Grabiny, source of
the Grabina, an affluent)] prope oppidum Thusszin [Tuszyn]“. — BJ circa villam Pstrokonye [Pstrokonie]*.
Wydawa [Widawka/. 4J ,circa villam Koddramb [Kodrab]“. — B) ,circa villam Podogorzicze
[Podgorze]“.

Nyr [Ner]. 4J ,in silvis villarum Wyszkythno [Wiskitno] et Wyaczenye [Wiaczyn] in loco, qui
dicitur Smyerdracza woda“. — B) ,circa villam Chelm [Chelmno] inferius duobus milliaribus (16)
oppidi Unyeow [Uniejow]*.

Nyrzccz [Dobrzynka]. 4) ,ex silvis villae Czyszemin [Czyzemin] in loco, qui appellatur Gorky
[Gérki]“. — BJ ,circa villam Lyaszkowicze [Laskowice]“.

Goplyenicza [Goplenica]. 4J ,ex lacu Goplo (w innem miejscu twierdzi, ze z jez. Slezirtskiego)“. —
B) ,circa villam Morzyslawam [Morzystaw].

Wrzesznya [Wrzesnica]. 4) ,,ex monte villae Mnichow [Mnichowo]“. — B) circa villam Pyetrzikow
[Pietrzykow]“.

Czybina [Cybina], 4J ,ex lacubus oppidi Pobyedziska“. — B) ,,in civitate Posnaniensi post eccle-
siam cathedralem*.

Glowna [Gléwna], 4) ,in silvis villae Gyemyolno [Imielno]“. — B) inferius villam Zawady [Za-
wada] de prope civitatem Posnaniensem®.

Welnia [Welna]. 4) ,ex rivo villae Jankowo“. — B) ,infra oppidum Oborniky*.

Nothesz [Note¢]. 4) ,circa oppidum Nothesz (25)“. — B) ,fluvium Wartha circa Santhok per-
mixtus Odram circa oppidum Kostrzin [Kostrzyri] ingreditur“ (patrz 14., uw.).

Gwda [Glda]. 4J ,ex lacubus Sthelinensibus [jez., lake Szczecinskie]“. — BJ ,in superior! parte
oppidi Uszczye [UjScie]“.

Krampnicza [Struga Krgpska]. 4) ,ex lacubus Krampsko [jez., lake Krgpskie]“. — B) ,infra
Pleczemyn Brod [Pléotzmin]“.

Dobrzlcza [Dobrzycal. 4) ,ex lacubus Noblyny [Nebliny]“. — B) ,circa Othoczythy [?]%
Drwa [Drawa]. 4) ,ex lacu Drowsko [jez. Drahickie (7)] inter Draim et Falkemberg [Drahim,
Falkenberg]“. — B) ,inter Czarnkow (38) et Lemberg [Landsberg (51)]%

Owyeczyschowka [Kwieciszewica]. 4) ,ex monte prope villam Nyewschasthowo [?] (W innem
miejscu — z miasta Gambicze, 15)“. — B) ,.circa oppidum Pakoszcz [Pakos$¢]«.

Istwartha [Liswarta]. 4) ,circa villam Borwnow [Boronéw|“. — BJ ,,in villa Wanczosche [W asosz]“.
Ruda [Olesnica]. 4) ,circa civitatem Wyelun [Wielun (17)]“. — BJ ,circa vilam Monyaczowicze

[Majaczewice]“.

Koprzywnicza [Pokrzywnica]. 4) ,circa villam Dzadowicze [Dziadowice] prope Thurek oppi-
dum®“. — B) ,circa molendinum Prandoczin [?]“.

Byala [Czarna Struga], 4J ,ex silvis villae Zbyerko [Zbiersk (12)]“. — B) ,.circa villam Kopayno
[Kopojno]“.

Przoszna [Prosna]. A4J ,ex palude prope oppidum Byczina [Byczyna (28)] consistente“. — B) ,.circa
villam Lyssow [Lisewo]*.

Olobog [Otobok]. 4) ,in villa Lgotha“. — B) ,.circa molendinum Radzyeschow [Radzieszéw].
Luthinya [Lutynia]. 4J ,circa villam Lgotha [Ligota]“. — BJ ,inferius inter villas Lgow et Dambno
[Lgow (3), Dgbno (3)]“.

Wyerzczlcza alias Thrzemesla [Lubieska], 4J ,ex silvis villae Borzanczicze [Borzgcice]“. —
BJ inferius villam Kathi [Katy]“.

Obra. 4J ,ex silvis villae Czyrekwycza [Cerekwica (10)]. Hunc fluvium Odra exuberans aliquando
irrigat per antecessum®. — BJ ,circa oppidum Sqwirzina [Skwierzyna]“.

Paklycza [Paklical. 4) ,supra Lubenow (7)]*. — B) ,circa oppidum Myedzirzecz [Miedzyrzecz]“.
Opawicza [Opawa]. 4) ,circa oppidum Bruntal (26)“. — BJ ,.circa villam Trzebowicza [Strzebowice]“
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Psyna [Cyna]. AJ ,ex paludibus supra oppldum Baworow [Baboréw (19)]. — B) ,circa villam
Thworkow®.

Oszobloga [Osoblaga]. 4) ,in Sarmaticis montibus ex silvis dictis Czukmanthel [Zuckmantel]“. —
B) ,circa oppidum Chrapkowicze [Chrapkowice]“.

Nyssa [Nisa Kladzka]. 4) ,circa oppidum Waczkow [Paczkéow (37)] et villam Wartha (36)¢. —
B) ,circa oppidum Surgosth [Schurgast].

Olawa. 4) ,circa villam Wylkowa [?] supra oppidum Grothkow [Grotkéw (25)]“. — B) ,circa civi-
tatem Wratislaviensem®.

Plyszk [Wystrzycal. 4) ,ex paludibus prope oppidum Droszen [?] et circa oppidum Swydnycza
[Swidnica]“. — B) ,circa villam Galky [Gohlau (10)]«.

Kaczbach [Kacbacha]. 4J ,circa oppidum KoSfun [Kauifung]“. — BJ ,prope oppidum Parchno-
wicze [Parchwice]“.

Nyssa [Zimna Struga]. 4) ,prope oppidum Luben [Liiben]“. — B) circa villam Wylkszin [?]“.
Bobr [Bébr]. 4) ,prope oppidum Hersberk [Hirschberg (28)] ex montibus“. — B) ,circa oppidum
Kroszna [Krosno]“.

Nyssa [Nisa Euzycka]. 4) ,prope oppidum Szythawam [Zytawa (25)] circa villam Schochow [?] —
B) ,circa villam Szydila [Szydlo]“.

Sprewa. AJ ,ex Alpibus circa villam “ — B) ,inter monasterium Nowaecellae [Neu-Zelle] et
Frankwordiam [Frankfurt n/O]%“

Doplyw Odry nie dajacy sie¢ umiejscowié.
(An unlocated affluent of the Oder).

Owyssa [?]. 4) ,circa monasterium Obnig [?]*“. — A4J ,circa monasterium Lubens [Lubigz (tylko
Kacbacha, only Kacbacha, N-o 46)]“.

DORZECZE DNIESTRU.

(Affluents of the Dniestr).

. Dnyestr. AJ ,in montibus Sarmaticis prope castrum Soboyen [Sobien (55)] ex monte Byeszked

[Beskid] et ex loco, qui appellatur Dambrowicza [?]“. — BJ ,inferius Album et Nigrum Castra [Alb.
C. - Bialogréd. N. C. - ?]«

. Stryg [Stryjl. A) ,in montibus Sarmaticis prope villam Wyssoczsko [Wysocko] (24)]“.— B) ,circa

oppidum Zudaczow [Zydaczéw]“

Thyszmyenicza [Bystrzyca]. 4) ,in montibus Sarmaticis circa Pokucze [Pokucie (dzi§ kraina
geogr., now a geographical region)]“. — B) ,circa oppidum Czyszybyeszy [Jezupol]“.

Bloszwya [Blozewka]. A) ,ex palude Phelstin [Felsztyn] circa villam Bloszwye [Blozew]“ —
B) ,circa villam Dolobow [Dolobow]“.

. Szczeklo [Szklo]. 4) ,ex mericis Dobrestani [Dobrostany]“. — BJ ,,in Wrzeszycza [Wereszyca] ex

silva dicta Zelyaszne nogy in Wysznyam [Wisznia] circa Loweczicze [Lowczyce] villam“ (Pomieszane
3 rzeki: Szklo, doplyw Sanu, Wereszyca, doplyw Dniestru i Wisznia, dopl. Sanu; confused 3 rivers;
Szklo, the affluent of the San, Wereszyca, the affluent of the Dniestr and Wisznia, the affl. of the San).

. Lyppa [Ziota Lipa]. 4) , ex paludibus Oleszko [Olesko (20)] prope villam Czeremoszna [Czeremo-

sznia (20)]“. — BJ ,inferius Halycz circa villam Baranow [Baranéw (10)]«.

. Strippa [Strypa]. 4J ,,ex palude et lacu circa villam Zubowcze [?] versus Kamyenyecz [Kamieniec

Podolski]. — B) ,circa villam Chmyelowa [Chmielowa]*.

. Screth [Seret Podolski]. 4J ,in palude prope Oleszko (13) castrum in villa Zarkow (6)“. — B) ,,in

Danubium (uchodzi do Dniestru, falls into the Dniestr) inferius Tarhowyscze [Targowiste (207 km
od ujscia Seretu mold. do Dunaju, 411 km od ujScia Seretu Pod. do Dniestru; 207 km from the
mouth of the Moldavian Seret, 411 km from the mouth of the Podolian Sereth)]*.

Sbrucz [Zbrucz]. AJ ,in palude vocata Kuszmyn [Kuzmin (55)] prope Oleschko (104)“. — B) ,.circa
Ryczywol [Okopy] castrum®.

Smotricz [Smotrycz]. 4) ,ex montibus Sberaskye [géry kolo Zbaraza? (80), the hills near Zba-
raz?]“. — B) ,circa villam Uszcze [UScie]*
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. Wylna [Wilejka]. 4) ,circa villam Lawarzysky [Lawaryszki (24)]“
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DORZECZE PRUTU I SERETU.
(Affluents of the Pruth and Sereth).

Sereth [Seret mold]. 4J ,ex montibus Sereth“. — BJ ,In Pruth in Valachia in villa... (patrz do-
rzecze Dniestru, Nr. 8)“.

Soczawa [Suczawa]. 4) ,ex Alpibus Sarmaticis et ex monte, qui vocatur luecho [?] supra villain
Dzykowe [?]“. — B) ,in Pruth circa oppidum Czarnowicze [Czerniowce (94)]“.

. Moldawa. 4) ,ex montibus Sarmaticis ex monte Kyrleba [wies, the villageKirlibaba(18)]*

B) ,in Sereth prope Romanow targ [Roman]“.

. Pruth. 4) ,in montibus Sarmaticis“. — B) ,in Sereth inferius oppidum Thekucze[Tekuciu(77 km

od uj$cia Prutu do Dunaju, 70 km od ujs$cia Seretu]*.

. Bassa [Baseu]. 4) ,ex lacu circa Sthepanowcze [Stefanosci (8 km od uj$cia, from the mouth)]“. —

B) ,in Prut circa villam Pyeczora [?]“.

. Dzesza [Jijia]. 4) ,circa Drochun oppidum [Dorohoju (26)]“. — B) ,prope laszky targ [Jassy (48)]

in Pruth alias Philistinorum forum*.

DORZECZE NIEMNA.

(Affluents of the Niemen).

. Nemyen [Niemen]. 4) ex silvis et paludibus oppidi Kopyolow [Kopyl (36)]“. — B) ,in duos alveos

prope castrum et oppidum Prussiae Ragnethae [Ragneta (20)] scinditur fluvius unius alvei versus
Livoniam decurrens cognominatur Rosza [Russ], alter ad Prussiam spectans Lilia [Gilge] appellatur:
tandem diverse meatu ambo prope castrum Memel [Klajpeda] in lacum magnum ex oceano derivatum

se infundit®.

. Kothra [Kotra]. 4) ,ex lacubus Gerschani [jez. kolo Berszty, lakes near Berszta (26)]“. — B) ,.circa

villam Myeczniky [Mosietniki? (14)]“.

. Merecz [Mereczanka], 4) ,circa villam Solyecznik [Soleczniki Wielkie (20)]“. — B) ,iuxta oppi-

dum Merecz®.

. Villa [Wilia]. 4) ,circa villam Kamyen [Kamien (30)]“. — B) ,circa oppidum Kowno*.

Swyatha [Swigta]. 4) ,prope Wolkomiriam [Wilkomierz (102)] in villa Remigola (99)“
Mariewerder]?]*.

B) ,circa

B) ,circa civitatem Wylno
[Wilno]«.

. Nyewyasza [Niewiaza]. 4) ,circa oppidum Kyedany, [Kiejdany (64)]“. — B) infra oppidum Kowno

et circa villam Wylkya [Wilki (16)]%

. Myedniki [Dubissa]. 4) ,circa oppidum Krosy [Kroze (52)]“. — B) ,prope Soczawam [?] oppi-

dum prope Kowno (33)“.

Doplywy Niemna nie dajace si¢ umiejscowié.

(Unlocated affluents of the Niemen).

. Bereszina [Berezyna?]|. 4) ,circa villam Swyatham [?]“. - B) ,in Viliam circa oppidum Nye-

wyeniszani [?].
Wyslucz [?]. 4) ,circa oppidum Mohilno [?]¢. — B) ,circa curiam et villam Dubno [?] .

DORZECZE DNIEPRU I BOHU.

(Affluents of the Dniepr and the Boh).

. Dnyepr. 4) ,ex finibus Mozkwae ex silvis Wasznya [Wiazma (80)]“. B) ,in lacu prope oppi-

dum Daszow [Daszéw (350)], lacus vero utroque flumine inflatus oceano se miscet®.

. Brzeszina [Berezyna]. 4) ,ex paludibus et desertis Russiae Maioris prope oppidum Poloczsko

[Polock (96)]“. — B) ,,prope oppidum Bobrugyska [Bobrujsk (90)]* *

. Bereszyna [Berezyna]. A) ,circa oppidum Uborcz [?]. — B). »circa oppidum Strzeszno.[Strze-

szyn (21)]«. . -j
Swyslocz [Swislocz]. 4) ,circa villam Porosthow [?] in superior! parte“. - B)’ »circa oppidum

Borzyschow [Boryséw (97)]%
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Przypyccz [Prypeé]. 4) »non longe a castro Lubomlya [Lubomia (24)] in villa Holowno (18)]“. —
B) inferius castrum Czamobile [Czarnobyl (21)] circa villam Poohost [Pohost, Zahorodny? (330)]*.
W yschew [Wyzewka] A4) ,in villa Nowoszedlcze [Nowosielce]“. — B) ,inferius castrum Rathno
[Ratno (51)]%.

. Lutha [Lutka]. 4) ,circa villam Tremno [Krymno]“. — B) ,in Wyschew (uchodzi do Prypeci,

flows into the Pripet) non longe a Rathno (20)“.

. Styr. 4) ,in palude supra Oleszko in villa Jeszonow [Jasionow (2)]“. — B) ,non longe a Pinsko

[Pifsk (20)]<.

. Orlnya [Horyn]. 4) ,circa oppidum Dambrowicza [Dabrowica (210 od Zrédia, from the source,

9 od ujscia do Sluczy, from the mouth)]“. — B) ,in fluvium Styr«.
Slunew [Stubla]. 4) ,ex paludibus villae Szathigyow [Satyjéw (18 km ponizej ujscia, below the
mouth)]“. — B) ,in Styr (uchodzi do Horynia, flows into the Horyn) inferius civitatem Luczko

[Luck (54)]«.
Brzesznicza [Berezanka]. 4), B) ,terram Luczensem distinguens a Lithuanis (przy ujsciu wie$
Bereznica, at its mouth the village Bereznica)“.

Slucz minor [Slucz Wolynska]. 4) ,circa oppidum et castrum Koszmin [Kuzmin (50)]“ —
B) ,circa oppidum Grodek [Dawidgrodek (10)]%.
Jaszolda jjasiolda]. 4) ,circa Kopilow [Kopyl (162)] oppidum®“ — B) ,inferius oppidum Pinsko
[Pinsk (11)]«.
Slucz M aior [Stlucz minska]. 4) ,circa villam Chwyewycze [?]. — B) ,inferius oppidum Thurow
[Turéow (15)]¢.
Czetrzew [Teterew]. 4) ,circa castrum et oppidum Czudnow [Cudnéw (31)]“. — B) ,in fluvium
Przypiecz (uchodzi do Dniepru, flows into the Dniepr) circa villam Munuczkowicze [?]*.
Boh. 4) ,in superiori parte silvae Oleszko (126)“. — B) ,in Dnyepr circa castrum et oppidum Da
schow [Daszow (220)]«.
Doplywy Dniepru niedajace si¢ umiejscowic.
(Unlocated affluents of the Dniepr).
Rosz [?]. 4) ,ex paludibus prope oppidum Szmolnyani [?]“. — B) ,circa castrum et oppidum Orsza [?]“
Bohr [?]. 4) ,ortus “., — B) ,in Dnyepr circa...“.
Borzischow [?]. 4) ,fons circa...“. — B) ,ostia....
Orsza|?]. 4) ,fons...“. — B) ,,in Dnyepr circa...“.
DORZECZE DZWINY.
(Affluents of the Dvina).
.Dwyna [Dzwina, Dvina]. 4) cuius fons ex lacu Wloszka [?] fluit secus civitates Russiae insignes

Poloczsko [Polock] et Withewszko [Witebsk]“. — B) ,ostia prope Rigam®.

. Withba [Witba]. 4) ,satis insignis fluvius... fluit ab alia parte castri Wythewsko [Witebsk)*“.
. Polotha [Polota], 4) ,prope castrum Krewa [?]“. — B) ,in fluvium Dwyna iuxta castrum Polocz-

sko [Polock]*.

WPROST DO BALTYKU UCHODZI.
(The following flows directly into the Baltic).

Lyeba [Leba]. 4) ,in villa Sobkow[?] in Wladanaw ex lacu Lyeba egreditur. — B) ,in mare
circa villam Czyethnow [?].
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ZESTAWIENIE JEZIOR ZNANYCH DLUGOSZOWI.

LAKES KNOWN TO DLUGOSZ.

. Obok liczby porzadkowej nazwa jeziora u Dlugosza, [w klamrach] nazwa dzisiejsza. — Beside the ordinal number, Dlugosz’s name with correspon-
ding modern name [in brackets].

. Okreslenie polozenia jeziora u Dlugosza. — Dhigosz’s definition of the position of the lake, [w klamrach] jak R. 1, [in brackets] as C. 1.

. Dlugo$¢ w metrach, [w klamrach] dlugo$¢ obecna, kursywqg stosunek dlugos$ci. — Length in metres, [in brackets] length at present, ratio in italics.
. Szeroko$¢ w metrach, [w klamrach] szeroko$é obecna, kursywq stosunek szerokosci. — Breadth in metres, [in brackets] breadth at present, ratio in italics.

1 2 3 4
1. Krynicze [Krynice] . ,lacus terrae belszensis [Belz]“ 3.750 [1.400] 267 1875 [500] 3-75
2. Drzathow [Dratow] . ,prope villam Lancza [Leczna]“ 3750 [1.300] 288 1.875 [900] 2
3. Roszkopaczow [Ma-
tyez] »iuxta quem villa Roszkopaczowska Wolya [Wélka Nowa]

consistit* 7.500 [800] 937 3750 [500] 7-5
4. Ustimow [USciméw] . , cui superiacet villa Ustimow [USCImMOW]% .ovevereererverresnnns 1.875 [1.400] 1-33 1.875 [600] 312
5. Glambokye [Gl¢bokie] ,habens villam sui nominis [Glebokie] sibi imminentem* . 1.875 [600] 3-12 1.875 [500] 3-75
6. Nadrlb [Nadrybie] . .  non longe a villa Lanczna [Lecznal® ..oeererreesseesssenne 3750 [1.000] 3-75 1875 [800] 233
7. Ostwysz [Usciwierz] . ,non longe a villa Lanczna“ 3750 [1.800] 2 1.875 [1.800] 1
8. Byescheze [Bikeze] . ,duobus milliaribus (14) distans a Lanczna® ..o 1.875 [1.300] V4 937 [900] 1
9. Yedlino [Zagkbokie

jezioro] e »in borra, cui villa eiusdem nominis imminet [Jelina]* .  3.750 [1.000] 3-75 1875 [800] 239
10. Czyarne [Czarne] . . ,ab oppido Parczow duobus milliaribus distans* . . .  3.750 [1.000] 375 3750 [800] 468
11. Rimacz [Rymacze]. . ,cui villa sui nominis imminet® 3.750 [1.500] 25 1.875 [900] 208
12. Okunyn [Okunin] . . ,de prope villam OStrow [2]% .ccmeessosmsssssmssssssssssssen seses 1875 [900] 2 3.750 [1.200] 3-1
13. Wyclikyc [Zgorany,

W ielKie] rrrereusrrsnersnense ,de prope villam Polapy [Polapy]“ 1.875 [1.700] 77 1.875 [1.700] VI
14. Czyarne [Czarne] . . ,prope villam Szaczsko [Szack]“ 1875 [1.600] 777 1.875 [800] 234
15. Swythasz [Switef]. . circa villam sui nominis“ 15.000 [9.300] 161 7.500 [5.200] 1-44%)
16. Polmo [Pulmo] . . . juxta villam sui nominis“ 7.500 [5.900] 1-27 3.750 [3.600] Vo4

17. Szaczsko alio nomi-
ne Luczomir [Lucy-
L B »propter villagium, cui est proximus Szaczsko [Szack]

appellatur 3.750 [3.000] 125 3750 [2.000] V87

*) Obwod w m u Dlugosza, circumference in m after Dlugosz 37.500, dzisiejszy, at present 26.000.
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18.

19.
20.
21.
22.

23.

24.

25.

26.

27.

28.

29.

30.

31.

32.

33.

34.
3s.

36.

37.

38.
39.

Pyaszcczno [Piasecz-
1 11 [N .
Krzemno [Domaszne].
Lukyc [Luka].
Szinow [Synowo]
Strybosch [Strebuz,
bioto]
Thur [Tur] .
\7 Y Z: D 1 T
Orzechow [Orzecho-
wo]

Orzechowyecz [Orze-
chowiec]
Osztrowye
wiec]

Byalye [Biale]

Ploczicze [Plotica].
Olbyasch [Lubiaz]
Nobel....icrrercsnnnnn
Swyeczechow [Swie-
CieChOW Juinrncceccnnccncansnns

Czarthoria (sztuczny
staw)
Byelsko [Biale jez.]
Krzewyatha [Krze-
w ?t]
Borzymowsky [Bo-
rzymowickie jez.]
Brdow .cenenne
Lubothin [Lubotyn]
Lubsthowo [Lubstéw].

»de prope villam Lubochinye [Lubochin]........uenueenee.
w»cui sui nominis villa [Krymno] superiacet® .
»,de prope villam Dubyeczno [Dubieczno]*
»a villa sui nominis appellatus*

»villae Szczodrohoszcze [Szczodrogoszcez] imminens®.
,villae de prope se consistent; nomen Thur indidit* .
»de prope villam Zamorowycze [Samary]® ...
»in borra vasta de prope duas villas Szamorowicze et
Szczodrohoszcz [patrz 22, 24]% ...vnnvencsnsenses ouee

»in borra de prope lacum OrzechOw® .......vvveceennnnnes
»de prope villam Nyewyer [Niewier]® ..irnsnnen
»in solitudine inter duas villas Radstow [Radzistow] et

Wyethlye [Wietly]
»de prope villam Wyethlye [p. 28]

»quem fluvius Przypyecz [Prypeé¢] undis locupletat® .
»quem Przypyecz [p. 30] fluvius rigat® ......vcrvnvcennne

»prope villam Swyeczechow esto quod nonnunquam
a Wysla flumine irrigationem accipiat®

»prope castrum et oppidum Korczin [Korczyn]“
weirca villam Byelsko [Biala]“

w»haud longe ab oppido Kowalye [Kowal]“........cuuuenuennee

wlacus terrae Cuiaviae“
winter Klodawamet Gysthbiczam oppida [Klodawa,Izbica]*
weiusdem nominis irrigans villam*

w»eirca villagium sui nominis*

18.750

1.875

3.750

1.875

3.750

7.500
3.750

3.750

3.750

7.500
3.750
3.750
15.000

[2.800]
[1.300]

—»

[5.500]
[1.100]

[3.900]
[2.150]

[3.400]

[3.600]
[900]

[3.000]
[1.800]

[3.000]
[4.400]
[2.600]
[3.500]

267

V44

322

717

0-96

0-86

Vio

208
4-11

12

25
oS

42

3.750

1.875

7.500
3.750
1.875
1.875
1.875

3.750
1.875

[1.400]

[900]

[3.400]
[1.500]
[2.000]
[1.800]
[2.300]

[2.900]
[700]

2-67

2-08

22

263

0'93

Vo4

0-81

1-29
267



40.
41.
42.

43.
44.
45.
46.
47.
48.
49.
50.

51.
52.
53.
54.
5S.

56.

57.
58.

59.

60.
61

62.

63.

*) Obwéd w m u Dlugosza,

O rlye [Orle]

Trlang [Trlag]

Lanczsko [Lask]
Ptbur [Ptur]

Thbur [Tur]...
Szleszino [Slezin]
Powydz [Powidz]
Gyclycen [Jelonek] .
Lyednicza [Lednica].
Nyezamyszl[Bniriskie
LIS A 0] (1) [,

Lyednicza [Bdanie]
Ban [Dolskie] .
W onyeska [Osieckie].

Dominicze [Przemec-
kie je Z .] crvnreccrennnnnne
Blandno [Zbaszynskie
LA 11D 1)
Krampska [Krepskie
JEZIOr o] uceeeecncncnececennene
Noblini [Nebliny]

Drawsko [Drahickie
LA 11 1) [
Rrampsko [Krepskie
LA 11 1) [,

Charzykowy
Lebsko [Leba]

Wszdzicze [Wzdzidze]

Borzechowo

slacus episcopi Wladislaviensis Unvium Sgowyanthka
[Zglowiaczka] ex se emittens®
»apud oppidum Nothesz [Noteé] exortus, circa castrum

Szarley de se emittit fluvium Nothesz® ........uuuueeence.

»slacus villae ex se denominatae imminens, circa oppidum
Pakoscz [Pako$¢] terminum sumens*
»oppido Pakoscz imminens*
wcui villa a lacu denominata imminet “.........ccceevveeeveeeccaeenns
»non longe ab oppido Bidgostia [Bydgoszcz]“
»oppido sui nominis imminens*
»oppidum sui nominis irrigans“
»circa civitatem Gnesnensem*
»penes oppidum Pobyedzyska [Pobiedziska]“ ...........uc...

»non longe a fluvio Wartha et oppido dedit nomen [Nie-

zamyS$l]“
wHinitium supra villam Drzonek*
»supra oppidum Dolsko“
»initium penes oppidum Osszyeczno [Osieczno]*

»circa oppidum Brenno sumens initium, apud monasterium
Przemanth [Przemet] terminatur®

»oppido Sbanszyn [Zbaszyn] impendens® ........ueeenene

»prope Walcz [Walcz]“
»prope castrum Drahim“

warci sibi impendenti Drahim nomen dedit“* ) . . . .

winter Slochow [Sluchéw] et Emersthin [Hammerstein]“ .
»lacus terrae Pomeraniae“
»in villa Charbrowo [?], a fluvio Leba, qui interfluit illum,
Lebsko appellatus
Hincipit prope castrum Kysschow [Kiszowa] et tenditur
prope castrum Tucholya [Tuchola]“
»prope oppidum Sthargarth [Starogard]“

circumference in m after Dlugosz 52.500, dzisiejszy, at present 54.000.

7.500

37.500

7.500
7.500
7.500
3.750

30.000
22.500

15.000

22.500
22.500

22.500
45.000

37.500
11.250

[8.850]
[27.800]

[14.200]
[4.700]
[4.300]
[1.500]

[18.400]

[11.300]

[6.900]

[8.250]
[2.800]

[12.300]
[9.300]

[10.500]
[4.300]

0-5
1-5
1-7
7-5
T6
V9

27

1-8
4-6

3-2
23

3.750

1.875

1.875
7.500

1.875
7.500

1.875
15.000

22.500
1.875

[2.700]

[1.500]

[1.500]
[2.400]

[600]
[1.110]

[900]
[2.400]

[7.800]
[900]

138

77

7-2
3-1

&2

28
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64.
65.
66.
67.
68.
69.
70.
71.

72.
73.
74.
75.

76.
77.

78.
79.

80.

81.

82.
83.
84.
85.
86.
87.
88.
89.

Krag.anenennens
Szuchom [Suchom]
Ossyeczno [Kalemba]
M UKSZA.rreerennennnnens
StekIn o .censeeesncnnnes
O strowitz [Ebensee] .
Deszczno [Deczno]
Pyaszeczno [Pia-
RYToA 111 [
M 0K OW 0 .erecnennnnene
Skapsko [Skepe]
Gorno [Goérzno] .

W yecznino [Wieczno]

M aldesze [Melno] .
Partheczino [Parte-
Druszen [Druzno] .

Geszruch [Jezierzyce]

Scheylang [Szelagow-
skie]
Dambrowno [Da-
bréwno]
M elno ..
Lubno [Lubian] . . ,
Hannusborg [Warzno]
Sperden [Sniardwy]

LykKk [ElK].irninnnnes
Skam anth [Skometno]
Dubycze [Dubice] .

Bersthy [Berszty]“.

»prope oppidum Tucholya*
»in districtu Szwyeczensi [Swiecie]
»prope castrum Ossyek [Osiek]“
»prope oppidum Tucholya“
»prope villam Grodek*

»im districtu Szwyeczensi [p. 65]“
»im districtu Szwyeczensi [p. 65]¢

»im districtu Szwyeczensi [p. 65]“
»non longe ab oppido Dobrzin [Dobrzyf]...ee.
»hon longe ab oppido Lypno [Lipno]“
»lacus terrae Dobrzinensis*
»prope oppida Chelmsza et Kowalye [Chelmza, Kowa-

lewo]*
sinter Radzim et Rogoszno oppida [Radzyn, Rogozno]

»prope castrum Brathyan [Bratyan]“
»prope Elbing civitatem*
»a villa lkszane [Likszawy] usque ad oppidum Gylawa

[Itawa]“

»prope oppidum Osterrod [Ostréd]“

»oppidi sui nominis muros ambiens*
»prope oppidum Grinfeld [Griinleld]*
»prope oppidum Grinfeld [Griinfeld]*

»ab oppido Hannusborg [Jansbork]| trahens vocabulum*.

»circa oppidum Lyecz [Lec]“
wlacus terrae Prussiae“

»prope oppidum Koger
w»cui oppidum Dubycze imminet“
Hfluvium ex se gignens, qui vocatur Kothra [Kotra]“.

3.750
1.875
7.500
1.875
11.250
7.500
1.875

11.250
7.500

22.500
30.000

37.500

37.500

7.500
7.500
7.500
30.000
52.500
15.000
18.750

3.750

[1.500]
[1.200]
[4.100]
[1.320]
[1.800]
[3.950]
[1.600]

[1.200]

[3.600]
[3.800]

[4.500]
[11.100]

[23.200]
[12.000]

[4.800]
[6.300]
[1.500]

[11.500]

[30.600]
[6-450]
[3-750]

[2.300]

25
1-4
2]
1-4

62

21
1-1

1-5

1-6

3-1

1-5
12

25
1-7

1.875
1.875
3.750
1.875
3.750
1.875
1.875

3.750
1.875

15.000
15.000

7.500

1.875

1.875
1.875
1.875
11.250
25.250
1.875
1.875

[1.050]
[500[
[2.950]
[680]
[1.500]
[900]
[600]

[1.900]
(800]

[1.950]
[3.450]

[7.200]
[900]

[1.050]
[1.700]
[300]
[4.200]
[18.400]
[1.650]
[1.350]

1-7
37
12
27
26
21
31

1-9
23

7'6
43

16

62

26
1-4
1-1
1-3
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1. (90).

2. 91).

3. (92).

4. (93).

5. (94).

6. (95).

7. (96).

JAN DLUGOSZ, GEOGRAF POLSKI XV WIEKU. 125

JEZIORA NIEODSZUKANE.
(Unlocated lakes).

Orzechéw ,lacus in districtu Bresthensi, qui a fluvio Krzna irrigatur

Uwagi, Notes: Prawdopodobnie sztuczny staw, probably an artifical pond.

Trzaczno ,jin terra Lublinensi in borra de prope villam Lanczna, sphaericum habens corpus.
cuius longitude et latitude quartale milliaris non excedit®.

Uwagi, Notes: Prawdopodobnie Nr. 91 i 92 identyczne z Nr. 5 (jez. Glebokie); Glebokie
lake (Nr. 5) seems to be described by Dlugosz 3 times, under Nr. 91 and 92.

Raczno ,in terra Lublinensi de prope villam Kolyechowicze, unius quartitis milliaris conti-
nentem in omnes partes habens®.

Sthworzonagacz »slacus ingens habens in longitudine septem milliaria, in latitudine quinque
milliaria, non longe ab oppidis Choynicza, Thucholya, Slochow et Bythow, ex cuius utero Brda
fluviiis consurgit®.

Uwagi, Notes: Prawdopodobnie jez. Charzykowe (Nr. 60), dwa razy przez Dlugosza opi-
sane. Probably Charzykowe lake (Nr. 60), by Dlugosz twice described.

Luthomye ,lacus terrac Pomeraniae prope oppidum Choyniczam quinque milliaria in longum
et unum milliare in latum coniiciens®.

Uwagi, Notes: Zapewne jez. Charzykowe (Nr. 60), dzi§ jeszcze zwane takze ,Lukamie®.
Pewne $wiatlo rzuca wzmianka Dlugosza, Ze Brda ,lacum Luthomie ingreditur®. Probably Cha-
rzykowe lake (Nr. 60), now called also ,Lukamie®“. Some light throws Dhigosz’s remark, that
Brda ,lacum Luthomie ingreditur®.

Byalya ,lacus prope oppidum Thucholya, ex quo iluvius sui nominis Byala coortus lluvium
Wyerzyscha ingreditur®.

Uwagi, Notes: Jeziorko w okolicy Tucholi przy wsi Biala odwadnia jednak rzeczka Wildgar-
tenlliess do Brdy, a nie do Wierzycy. A small lake beside Biala in the neighbourhood of Tu-
chola, is drained by the Wildgartenfliess to the Brda, not to the Wierzyca.

Pczow ,lacus magnus Maioris Poloniae, qui et oppido ad ripas suas residenti nomen dedit“

Uwagi, Notes: Niewiadomo co to za miasto i jezioro. Neither the town nor the lake can be
recognized now.

JEZIORA O POWIERZCHNI PONAD 10 /m* NIEZNANE DLUGOSZOWI,

LEZACE NA HISTORYCZNYM OBSZARZE POLSKI.

(Lakes in Poland with an area of over 10 im* unknown to Dlugosz).

Jeziora lakes Kraina — region km2
1. Stawskie Wielkopolska, Great Poland 15
2. Zarnowieckie Pomorze, Coast Province 13
3. Lanskie Warmja, Ermeland n
4. Dadej » N 105
5. Mariensee Prusy Wsch., East Prussia 12
6. Mokre , « , » 17
7. Rynskie 5 5 5 » 113
8. Nlewocinskie » » , , 24
9. Mamry . , . , 103
10. Orzesz ® » » » 1
11. Selment » , , U 12
12. Shuckie Podlasie, Podlachia 15
13. Wlisztynieckie na granicy Prus Wsch. i Litwy,
on the frontier of East Prussia and Lithuania 21
4. Wigry 0 Litwa, Lithuania 24
15. Du$ , 19
16. Metele * ) 2
17. Dangi » » 115
18. Brazola n » 1
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19.
20.
21.
22.
23.
4.
25.
26.
27.
28.
29.
30.
31.
32.
33.
3.
3s.
36.
37.
38.
39.
40.
41.
42.
43.

Jeziora — lakes

Biale

Swir
Wiszniewskie
Narocz
Miastra
Miadziol
Lukomlskle
Bohin

Ukla
Drywiaty
Snudy
Bycza
Drys$wiaty
Dzisna
Lodzi

Lusza
Olowsza
Owiie

Sarty
Czarne
Wygonowskie
Pohost
Kniaz
Lukszta
Plotela,

JAN KORNAUS.

Kraina — region

Litwa, Lithuania

Polesie, Polesia

Zmudz, Samogitia

km*

11
17
10-5
82
13.
14
33
23
24
36
59
11
41
23
13
15
11
14
14
22
26
15
47
11
12









d. KORNAUS
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Explanations to Table I. The red circles indicate the source or mouth of a river with a mistake of 0—10, 10—30, 30—50 and over 50 km; the black circles refer to places indicated

in a general way or badly. The numbers beside the circles refer to the Table of Rivers.






i. KORNAUS

T.n
75° 19° 21° 230 25° 270 29°
s
K av 8
T 3 j r
\
'
z T ol N (Y 1 J
i Jf §
1 / wol !
>
VW | 53 L®
40 ~x P _ e
»«s Old ® . HXM
. fe
L ®
1 O vze » Yy s’
) « c % v
y J40 0 4 3
1 042 AR AETe
1 O U712
A 4 o
AN .
\ E 5° *o#
.+, 060783 0o 5 y
sto
n
P M r 12— L
\ V27 0 ®31
)22 30
T
f e n
{ 3
28
A X
330
/ n r
JEZIORA na podstawie Dlugosza
0 znane polozenie, niepodane wymiary
znane, kiorych dlugosé zmniejszyla si¢ @073 razy
L6 w » w « od2-5do 5 »
10 w « » w od5 doW n
o » - » > w
O znana 0 nieznane 0 powierzchni 10—30 km*
© w . w 30—100 st
la w a .- > >100 u
-89 odsylacze do spisu jezior Dlugoszowi znanych
Njn fi w  wigkszych, Dlugoszowi nieznanych
1 Podziatka 1:7,500.000
17° 190 21° 23° 25° 270
W YK. KSIAZNICA rATLAS LWOW

Explanations to Table II. The red circles indicate lakes shorter in reality than after Dtugosz, up to 2’5—5, 5—10, and over

10 times. The black circles indicate lakes unknown to Dlugosz. The numbers beside the circles refer to the Table of Lakes.
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